
Uchwała nr 1525/ 2012 

Zarządu Województwa Wielkopolskiego 

z dnia 19 stycznia 2012 roku 

 

w sprawie: przeprowadzenia konsultacji projektu Pro gramu Rozwoju Kultury  

w Województwie Wielkopolskim na lata 2012 – 2020. 

 

Na podstawie art. 18 pkt 3 oraz art.19 a ustawy z dnia 6 grudnia 2006r. o zasadach 

prowadzenia polityki rozwoju (Dz. U. z 2006 Nr 227 poz. 1658), Zarząd Województwa 

Wielkopolskiego uchwala, co następuje: 

 

 

§ 1 

1. Postanawia się przeprowadzić konsultacje projektu Programu Rozwoju Kultury  

w Województwie Wielkopolskim na lata 2012 – 2020, który stanowi załącznik  

do niniejszej uchwały. 

2. Konsultacje , o jakich mowa w ust. 1 , przeprowadzone zostaną w terminie  

do dnia 29 lutego 2012 roku włącznie. 

3. Konsultacje , o jakich mowa w ust. 1 , będą przeprowadzone w formie: 

1) konsultacji pisemnych; 

2) spotkań z przedstawicielami środowisk kultury; 

3) przyjmowania propozycji na adres e-mailowy: program-kultura@umww.pl;  

4) przyjmowania propozycji w Departamencie Kultury Urzędu 

Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego w Poznaniu,  

przy al. Niepodległości 18, p. 9 Budynek C,  

5) przyjmowania propozycji na portalu www.facebook.com. 

4. Zaproszenie do uczestnictwa w konsultacjach, miejsca i tematy spotkań  

oraz adres strony internetowej, na której zamieszczono projekt programu 

 zostanie ogłoszone w dzienniku o zasięgu regionalnym. 

 

 

 

 



§ 2 

Wykonanie uchwały powierza się Dyrektorowi Departamentu Kultury Urzędu 

Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego w Poznaniu. 

 

§ 3 

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia. 

 

Marszałek Województwa 

Marek Woźniak 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Uzasadnienie do uchwały nr 1525 / 2012 

Zarządu Województwa Wielkopolskiego 

z dnia 19 stycznia 2012 roku 

 

Kultura jest w Wielkopolsce dziedziną nadzwyczaj istotną. Zadania z jej 

zakresu realizowane są przez szereg podmiotów publicznych, gospodarczych oraz 

pozarządowych. Przyczynia się to do zrównoważonego rozwoju regionu oraz jego 

spójności społecznej. 

Województwo Wielkopolskie co roku przeznacza na działalność kulturalną 

znaczącą część swojego budżetu. Racjonalne wykorzystywanie tych środków, jest 

zatem jednym z ważniejszych celów polityki kulturalnej Województwa. Jego realizacji 

ma służyć Program rozwoju kultury w Wielkopolsce, którego wprowadzenie powinno 

zostać poprzedzone przeprowadzonymi na dużą skalę konsultacjami społecznymi. 

Umożliwią one zebranie opinii możliwie najszerszego grona instytucji, organizacji, 

podmiotów gospodarczych oraz osób fizycznych, dotyczących priorytetów i 

kierunków rozwoju kultury w latach 2012 – 2020. 

 Konsultacje społeczne będą prowadzone w wielu formach, zarówno 

tradycyjnych, jak też z wykorzystaniem nowoczesnych technik informatycznych. 

Pozwoli to na swobodny przepływ informacji i pozyskanie wypowiedzi z wielu różnych 

środowisk kulturalnych. 

W związku z tym przyjęcie niniejszej uchwały jest uzasadnione i konieczne. 

  

Marszałek Województwa 

Marek Woźniak 
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WSTĘP 
 

Oddajemy w Państwa ręce projekt Programu strategicznego  
w dziedzinie kultury dla Województwa Wielkopolskiego przygotowany  
na zlecenie Samorządu Województwa Wielkopolskiego. Warto zauwaŜyć, 
Ŝe odrębny regionalny program strategiczny w dziedzinie kultury  
ma zgodnie z przepisami prawa charakter fakultatywny. NaleŜy zatem 
docenić władze samorządowe województwa za podjęcie jednej  
z nielicznych w Polsce inicjatyw w tym zakresie. 

JuŜ na początku pracy nad programem pojawiło się szereg pytań  
iwątpliwości: 
- Kto jest adresatem programu? 
- Do czego jest on potrzebny? 
- Czy badania oraz inwentaryzacja stanu posiadania w dziedzinie kultury 
oraz opinii na temat jej funkcjonowania moŜe się przełoŜyć na oczekiwane 
zmiany? 
- Jak wprowadzać te zmiany? 
- Jak sprawić, by pewna teoretyczna zbieŜność programów strategicznych 
dla kultury stworzonych dla Poznania, Metropolii Poznańskiej, a takŜe  
w związku z wcześniejszymi staraniami Miasta o tytuł ESK 2016  
oraz Programu dla Województwa Wielkopolskiego, przełoŜyła się  
na uzgodnienie wspólnych celów i rzeczywistą współpracę? 

W tym miejscu warto wspomnieć o perspektywie, jaka została przy-
jęta dla samego oglądu i badania kultury. W dokumencie nie ma schema-
tycznego podziału na instytucje kultury i ich grupy (muzea, biblioteki, do-
my kultury, teatry, filharmonie, chóry). Nie rozpatrujemy teŜ osobno zna-
czenia organizacji społecznych i przedsiębiorstw działających  
w sektorze kultury. Staramy się postrzegać kulturę w jej szerokiej definicji 
oraz nie zamykać jej w statystykach sektorowych. Kultura ma przede 
wszystkim wymiar społeczny, a to znaczy, Ŝe spełnia teŜ wiele waŜnych 
zadań rozwojowych. Z pewnością moŜe je spełniać. Nie znaczy to,  
Ŝe moŜna ją instrumentalizować. Jednak potencjał i wielka potrzeba odgry-
wania przez instytucje i organizacje kulturalne aktywnej roli  
w rozwoju jednostek, edukacji, definiowaniu potrzeb i pomocy  
w rozwiązywaniu problemów społecznych i cywilizacyjnych – jak choćby 
zdolność komunikowania się, aktywizacji osób pozostających na skraju 
społeczeństwa – stanowi wielkie wyzwanie oraz przestrzeń  
do zagospodarowania. Działalność artystyczna realizowana  
na najwyŜszym poziomie moŜe dawać zarówno jednostkom, jak teŜ, suma-
rycznie, społeczeństwu nowe sensy, inspirację do nowatorskich działań. 
Istotnie wzbogaca wyobraźnię osób, ich kreatywność, wspomaga twórcze 
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rozwiązywanie problemów Te szanse skłaniają do podejmowania odwaŜ-
nych działań w powyŜszym zakresie w celu tworzenia mechanizmów  
dla konkurencyjności i podnoszenia jakości w wielu wymiarach Ŝycia w 
regionie. 

WaŜne jest, by tam, gdzie niezbędny jest przede wszystkim profe-
sjonalizm artystyczny czy menedŜerski, tworzyć mechanizmy wzmacniania 
wiedzy i umiejętności, skuteczności, poprawiania jakości pracy osób w or-
ganizacjach. Z kolei wspieranie kultury obywatelskiej, czyli oddawanie pola 
organizacjom pozarządowym, wzmacnianie ich oraz finansowe i infrastruk-
turalne wspieranie, jest jedynym sposobem wzrostu aktywności społecznej, 
podnoszenia jakości Ŝycia i zadowolenia obywateli. 

Istnieje zasadniczy problem w tworzeniu programu regionalnego  
(i to w kaŜdej dziedzinie). Polega on na tym, Ŝe prowadząc badania, wycią-
gając z nich wnioski, tworzymy rekomendacje dla samorządu wojewódz-
kiego. Samorząd ten jednak nie ma realnie pełnego władztwa  
w zakresie jego realizacji. Mówimy np. o konieczności unowocześnienia 
działania bibliotek, podczas gdy zarządowi województwa wielkopolskiego 
podlega formalnie tylko jedna biblioteka: wojewódzka, przy łącznej liczbie 
blisko 800 bibliotek publicznych i ich filii w całej Wielkopolsce. Wynika  
to z obowiązku ustawowego prowadzenia tych instytucji przez gminy  
i powiaty. 

Czy zatem na poziomie regionalnym powinniśmy podejmować 
próby zmian w obszarach, które tylko w niewielkim zakresie podlegają 
władztwu samorządu regionalnego? PrzecieŜ w projektowaniu  
i realizowaniu strategii celem są pozytywne zmiany i o skuteczność ich 
wprowadzania. MoŜe warto więc pozostawić np. obszar bibliotek Mini-
strowi Kultury (nowelizacje ustaw, program narodowy Biblioteka+) albo 
zaradnemu burmistrzowi lub staroście potrafiącemu wprowadzać pozy-
tywne zmiany pomimo niedoskonałości prawa? 

NaleŜy niestety zakładać zasadniczo długotrwałą niemoŜność 
wprowadzania zmian ustawowych, które w obszarze kultury nie dokonały 
się w sposób zasadniczy. Nie wystarczą teŜ same przykłady dobrych prak-
tyk i sukcesów realizowanych indywidualnie w róŜnych gminach, gdyŜ bez 
promowania i ich instytucjonalizowania często kończą swój Ŝywot wraz  
z końcem kadencji wprowadzających je liderów. Mimo niepełnego władz-
twa, samorząd wojewódzki powinien dąŜyć do tego, by w zakresie kultury 
Wielkopolska realizowała szeroko pojęty regionalny program, dotyczący 
nie tylko marszałkowskich instytucji kultury, renowacji zabytków i woje-
wódzkich konkursów ofert dla organizacji pozarządowych. Polityka ta po-
legać moŜe właśnie na dowartościowywaniu, wspieraniu i multiplikowaniu 
dobrych praktyk w regionie, co leŜy w kompetencjach, moŜliwościach  
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i interesie samorządu wojewódzkiego i szerzej Wielkopolan. Dlatego głów-
nymi postulatami do samorządu wojewódzkiego w zakresie polityki kultu-
ralnej będą: tworzenie płaszczyzn dialogu, wymiany doświadczeń, promo-
wania dobrych praktyk, podejmowania jak najszerszej współpracy  
oraz tworzenia mechanizmów i instytucji utrwalających tę współpracę,  
a takŜe mechanizmów inspirujących zaangaŜowanie budŜetowe na rzecz 
zmian podmiotów chcących współpracować. W systemie, w którym samo-
rządy powiatowe i gminne nie podlegają wojewódzkiemu, nie istnieją moŜ-
liwości wymuszenia współpracy. Dlatego projekty realizowane w jej ra-
mach muszą zawierać elementy dopingujące i motywujące (sieci współpra-
cy, konkursy, wyróŜnienia dla zespołów osób) i idącej za nimi wiedzy czy 
promocji podmiotów uczestniczących w projektach, będące zyskiem pod-
miotów z tej współpracy. 

Warto przywołać w tym miejscu metaforę „trzech zegarów” Ralfa 
Dahrendorfa, autora opisującego „rewolucję” w Europie Wschodniej, prze-
świadczonego o nieuchronności nierównego tempa reform na róŜnych po-
ziomach Ŝycia społecznego. „Najszybciej bije zegar prawników  
i polityków, którzy są w stanie uchwalić nowe konstytucje i uregulowania 
prawne niemal w ciągu jednej nocy. Znacznie wolniej bije zegar ekonomi-
sty, który potrzebuje więcej czasu, aby wprowadzić ręcznie sterowaną go-
spodarkę planową w koleiny wolnego rynku. Najwolniej bije ‘zegar społe-
czeństwa obywatelskiego’, który odmierza prędkość zmian w niewidzialnej 
gołym okiem sferze dziedzictwa kulturowego. To opóźnienie w sferze kul-
turowej stanowi przyczynę znacznej części zaskakujących opóźnień i fru-
stracji, które towarzyszą reformom w państwach postkomunistycznych”1. 
Dodatkowo, zaistniały kryzys gospodarczy w Europie moŜe sprzyjać 
zmniejszeniu zapóźnień, jeśli wymusi przewartościowanie dotychczasowe-
go myślenia i praktyk, potraktowany zostanie jako szansa na wydobycie się 
z utartych kolein instytucjonalnych i mentalnych2. 

Krytyk zarzuci, Ŝe przygotowany program da się zaaplikować  
w duŜej mierze w kilku innych województwach, gdyŜ specyfika regionalna 
nie została w nim zbyt mocno uwypuklona. Owszem - większość proble-
mów i wyzwań w zakresie edukacji kulturalnej, sposobów finansowania 
kultury i zarządzania nią ma miejsce w takim samym zakresie w całym 
kraju i wciąŜ stanowi bagaŜ minionego systemu  
i niedokończonych reform. Tu pojawić się teŜ musi pytanie o etos wielko-
polski: deklarowany, postrzegany od wewnątrz i z zewnątrz czy teŜ fak-
________________ 

1 P. Sztompka, Zaufanie. Fundament społeczeństwa, Znak, Kraków 2007, s. 44. 
2 Rozwinięcie tego zagadnienia odnaleźć moŜna w publikacji Instytucje kultury w czasach kry-
zysu (Poznań, 2009), pod redakcją autorów programu. 
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tycznie funkcjonujący? Chcielibyśmy bardzo, by moŜna było mówić  
o wciąŜ Ŝywym etosie Wielkopolan. By tak się stało, nie wystarczą deklara-
cje programowe ani powierzchowne próby odróŜnienia się  
od innych regionów. Wyjątkowy etos brania spraw w swoje ręce, porozu-
miewania się mimo róŜnicy interesów moŜe zweryfikować się m.in. pod-
czas realizacji tych strategicznych załoŜeń. 

Program został przygotowany przy współpracy Fundacji Kultury 
Polskiej, pracowników Uniwersytetu A. Mickiewicza w Poznaniu, Regio-
nalnego Obserwatorium Kultury UAM, m.in. kulturoznawców, socjologów, 
etnologów, ekonomistów i praktyków zarządzania kulturą,  
a takŜe konsultowany w gronach eksperckich. Chcielibyśmy, by w tej po-
staci miał charakter tzw. Zielonej Księgi i został poddany jeszcze szerszym 
konsultacjom społecznym. Naszym zdaniem osiągnie zakładane cele jedy-
nie w wyniku podjęcia bardzo szerokiej, ale ukierunkowanej współpracy 
samorządów, instytucji kulturalnych, oświatowych, 
organizacji pozarządowych, a takŜe przedsiębiorców działających w tym 
obszarze. Ten dialog będzie bardzo trudny, gdyŜ zakłada konieczność kon-
frontacji i utarcia się na pierwszy rzut oka sprzecznych interesów  
oraz przeprowadzenia waŜnych i potrzebnych, ale trudnych reform  
i zmian. NaleŜy go prowadzić z pełnym szacunkiem dla odmiennych po-
glądów, ale jednak z nastawieniem na osiąganie celów. 
 
BIBLIOGRAFIA 
 
1 P. Sztompka, Zaufanie. Fundament społeczeństwa, Znak, Kraków 2007, s. 44. 
2 Rozwinięcie tego zagadnienia odnaleźć moŜna w publikacji Instytucje kultury  
w czasach kryzysu (Poznań, 2009), pod redakcją autorów programu. 
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WIESŁAW BANACH   

 
ETOS WIELKOPOLAN. REAKTYWACJA? 

 
 
Zarówno w refleksji naukowej jak i w świadomości zbiorowej coraz 

mocniej przebija się pogląd, który zawrzeć moŜna w stwierdzeniu, iŜ z kul-
turą trzeba się liczyć. W ciągu dwóch ostatnich dekad pojawiło się wiele 
opracowań interpretujących zjawiska świata społecznego, politycznego  
i gospodarczego przez pryzmat kultury. Autorzy naleŜący do owego kultu-
rowego paradygmatu3, zwanego cultural turn, podkreślają znaczenie kultury  
i szeroko pojętych czynników kulturowych dla zrozumienia mechanizmów 
funkcjonowania współczesnego świata. Jednym z takich kulturowych czyn-
ników jest etos. Rozumiany jest on najczęściej jako zhierarchizowany zespół 
określonych norm, wartości, idei czy obyczajów, obowiązujących w ramach 
danej grupy czy zbiorowości. Etos naleŜy do sfery mentalności zbiorowej  
i stanowi swego rodzaju „wyposaŜenie” wspólnoty, które określane jest 
takŜe jako jej „drugi kapitał”. Kategoria etosu przynaleŜy do grupy tzw. 
„miękkich czynników”, ku którym coraz odwaŜniej zwracają się współcze-
sne nauki społeczne, a zwłaszcza współczesna socjologia. Podobnie jak inne 
„miękkie czynniki” (takie jak: zaufanie, optymizm, entuzjazm, apatia, fru-
stracje, resentymenty, lojalność, solidarność, morale itp.), kategorię etosu 
cechuje niska empiryczna uchwytność oraz problemy z operacjonalizacją. 
To właśnie z powodu tych metodologicznych trudności takie kategorie, jak 
etos bywają często niedoceniane, czy wręcz pomijane w badaniach czynni-
ków rozwoju gospodarczego. Piotr Sztompka, który w swoich pracach wie-
le uwagi poświęca czynnikom kulturowym zauwaŜa: „Intuicyjnie zdajemy 
sobie sprawę z ogromnej wagi takich czynników w naszym Ŝyciu codzien-

________________ 

3 Jednym z najbardziej znanych i namacalnych przejawów popularności wspomnianego 
podejścia i ukształtowania się paradygmatu kulturowego jest ksiąŜka Kultura ma znaczenie. Jak 
wartości wpływają na rozwój społeczeństw. Wydana w 2000 roku, jako pokłosie sympozjum 
zorganizowanego przez Harvard University’s Academy for International and Areas Studies, 
zawiera artykuły najbardziej znanych i płodnych autorów, którzy argumentują na rzecz tezy 
o istotnym znaczeniu kultury i czynników kulturowych. Są wśród nich: Samuel P. Hunting-
ton, Lawrence E. Harrison, David Landes, Michael Porter, Mariano Grondona, Francis Fuku-
yama, Ronald Inglehart. Innymi znanymi przedstawicielami paradygmatu kulturowego są 
Peter L. Berger i Robert Putnam. MoŜna zatem powiedzieć, Ŝe rzecznikami podejścia kultu-
rowego i jednocześnie twórcami owego paradygmatu są przedstawiciele wielu dyscyplin, 
takich jak socjologia, politologia, filozofia, historia, zarządzanie czy prawo. Por. L.E. Harrison, 
S.P. Huntington, Kultura ma znaczenie. Jak wartości wpływają na rozwój społeczeństw, przeł.  
S. Dymczyk, Poznań, Zysk i S-ka 2003.  
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nym, a takŜe w procesach społecznych i historycznych największej skali,  
a mimo to rzadko poddawane są one systematycznej analizie”4. 

Kiedy mówi się o etosie Wielkopolan5 pada zwykle szereg określeń, któ-
re oddają waŜne dla nich wartości, idee czy wzorce postępowania, realizo-
wane w Ŝyciu codziennym. Jednym tchem wymienia się zatem: przedsię-
biorczość, gospodarność, oszczędność, pracowitość, praktyczność, realizm, 
umiarkowanie, systematyczność, punktualność, praworządność, zamiłowa-
nie do porządku itp. To właśnie te cechy traktowane są jako swoisty zestaw 
wielkopolskiej mentalności i stanowią podstawę do odróŜniania Wielkopol-
ski od reszty naszego kraju. Wielkopolski etos, podobnie jak kaŜda inna 
kategoria kulturowa, podlegał i do dziś podlega historycznym zmianom. 
Nie ma tu miejsca na choćby pobieŜną rekonstrukcję owych przemian, ale 
warto wspomnieć, Ŝe o jego powstaniu mówić moŜemy juŜ w okresie 
przedrozbiorowym. Wymienione powyŜej cechy nasiliły się w trudnym dla 
Wielkopolan wieku XIX, aby w okresie międzywojennym osiągnąć swe 
apogeum. Tragiczny okres okupacji hitlerowskiej oraz lata PRL-u to czas 
słabnięcia, czy wręcz zaniku szeregu „wielkopolskich cech”. Po roku 1989, 
w okresie mniej lub bardziej udanych prób powrotu do zasad gospodarki 
opartej na własności prywatnej i wolnej przedsiębiorczości, gospodarcze 
cechy Wielkopolanina ponownie zaczynają się ujawniać i zyskiwać na zna-
czeniu. Mówiąc o etosie naleŜy dokonać istotnego rozróŜnienia na zestaw 
rzeczywiście wyznawanych wartości czy idei, które są wspólne członkom 
określonej zbiorowości oraz na pewne subiektywne sądy przypisujące dane 
cechy własnej grupie (autostereotypy) czy teŜ innej grupie (heterostereoty-
py). Właśnie obecność stereotypowych opinii, czy uproszczonych sądów na 
temat określonego etosu jest jedną z przyczyn wspomnianych trudności w 
jego badaniu. Nie zawsze da się bowiem jednoznacznie ustalić, czy dana 
cecha rzeczywiście istnieje i charakteryzuje daną wspólnotę, czy teŜ stanowi 
jedynie rodzaj przypisywanej jej właściwości. Tego rodzaju wątpliwości 
występują takŜe w przypadku etosu Wielkopolan. Trudność tę moŜna za-
________________ 

4 P. Sztompka, Kulturowe imponderabilia szybkich zmian społecznych: zaufanie, lojalność, soli-
darność, w: P. Sztompka (red.), Imponderabilia wielkiej zmiany, Warszawa-Kraków, PWN 1999, 
s. 265. 

5 Witold Molik we wstępie opracowanej przez siebie antologii tekstów o społeczeństwie 
Wielkopolski z drugiej połowy XIX i XX wieku podkreśla, Ŝe autorzy piszący o naszym re-
gionie zaczęli uŜywać kategorii etosu stosunkowo niedawno: „Terminem etos, w odniesieniu 
do społeczeństwa Wielkopolski, w tytułach róŜnych publikacji zaczęto się posługiwać dopie-
ro w ostatnich kilkunastu latach, co staje się zrozumiałe, gdy weźmie się pod uwagę fakt, Ŝe 
dopiero od lat osiemdziesiątych XX w. naleŜy on do pojęć często stosowanych literaturze 
socjologicznej i publicystyce”. W. Molik, Etos Wielkopolan. Antologia tekstów o społeczeństwie 
Wielkopolski z drugiej połowy XIX i XX wieku, Poznań, WPTPN, 2005, s. 10. Jak przekonuje 
autor, przed upowszechnieniem się określenia „etos” stosowano zamiennie takie pojęcia jak 
„kultura wielkopolska”, „typ wielkopolski”, „mentalność wielkopolska”. TamŜe.  



 10 

wrzeć w pytaniu: czy i w jakim stopniu moŜemy dziś mówić o faktycznym 
istnieniu tradycyjnych elementów wielkopolskiego etosu i czy – w związku 
z tym – wielkopolska mentalność róŜni się dziś od mentalności mieszkań-
ców pozostałych regionów Polski? Przeprowadzone pod koniec lat 90-tych 
ubiegłego wieku przez Marka Ziółkowskiego badania empiryczne dostar-
czają dość przekonujących argumentów na rzecz tezy o odrębności wielko-
polskiego zestawu cech mentalnych. Wielkopolanie w większym stopniu 
niŜ reszta mieszkańców Polski nie tylko doceniają przedsiębiorczość czy 
wartość cięŜkiej pracy, ale takŜe są bardziej prospołeczni, pozytywniej po-
strzegają demokrację i pluralizm oraz wykazują większą tolerancję6. 

Jednak samo podzielanie czy nawet deklarowanie poglądów nie wy-
starczy. Aby obecność etosu była dostrzegalna i skutkowała pozytywnymi 
konsekwencjami społeczno-ekonomicznymi, niezbędnym jest praktyczne 
wykorzystanie przez poszczególne jednostki czy całe zbiorowości wspo-
mnianego wyposaŜenia mentalnego. Mówiąc krótko, chodzi o to, aby 
członkowie danej społeczności, która podziela określone ideały czy wzorce 
postępowania, stosowali je w codziennym Ŝyciu; aby to, co „mają w gło-
wach” nie pozostawało jedynie w sferze idei, ale przekładało się na ich spo-
łeczne działania. Tylko wówczas będziemy mogli mówić o społecznym 
aktywizmie i realnym zaangaŜowaniu w budowę czegoś, co nieco górno-
lotnie zwie się dobrem wspólnym. Kiedy zatem zastanawiamy się nad eto-
sem Wielkopolan powinniśmy skoncentrować się na owym „przełoŜeniu”. 
Powinniśmy badać nie tyle przekonania mieszkańców Wielkopolski, czy 
deklarowane przez nich poglądy, ile podejmowane przez nich działania,  
a właściwie rezultaty tych działań. Zgodnie z biblijną zasadą: poznacie ich po 
ich owocach, istotne wydają się zwłaszcza faktyczne konsekwencje działań 
poszczególnych jednostek, czy całych grup społecznych. Wielu przykładów 
ucieleśnienia się wielkopolskiego etosu dostarcza okres międzywojenny. To 
wówczas na terenie Wielkopolski pręŜnie działały liczne organizacje spo-
łeczne, towarzystwa gospodarcze, zawodowe czy kobiece, włościańskie 
kółka rolnicze oraz stowarzyszenia katolickie. Jednym słowem, powiedzieć 
moŜna, Ŝe w okresie tym wykształciły się zręby społeczeństwa obywatel-
skiego. DuŜe zaangaŜowanie Wielkopolan w Ŝycie publiczne widoczne jest 
takŜe w okresie III RP. Obiektywnym – i przez to bezspornym – faktem jest 
choćby frekwencja wyborcza, która zawsze znacząco przewyŜsza tę noto-
waną w innych regionach Polski.  

Z lektury licznych prac wspomnianych wyŜej autorów wiemy, Ŝe „kul-
tura ma znaczenie”. Problemy o charakterze definicyjnym i metodologicz-
nym sprawiają jednak, Ŝe znacznie to trudno jest wykazać wprost. Pomimo 

________________ 

6 Por. M. Ziółkowski, „Przegląd Zachodni”, 1999, nr 4, s. 11-30. 
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tych trudności, z zadowoleniem przyjąć naleŜy opracowania, które nie 
ograniczają się do prezentacji pobieŜnych danych zawierających jedynie 
ekonomiczne wskaźniki wzrostu, ale mają ambicje dokonania pogłębionej 
analizy, której celem jest oszacowanie potencjału tkwiącego w kulturze. Na 
potrzebę takich badań dotyczących potencjałów tkwiących w polskiej kul-
turze wskazuje Kazimierz Krzysztofek, który pisze: „Oszacowanie polskich 
zasobów jako potencjalnego kapitału rozwojowego wymagałoby swoistego 
audytu kultury społecznej Polaków. Cierpimy na niedostatek badań w tym 
zakresie. Dotychczasowe koncentrują się na szacowaniu kapitału ludzkiego, 
społecznego, kulturowego czy systemowego, zmianach w świecie wartości 
Polaków pod wpływem transformacji, klientelizmie i negatywnym kapitale 
społecznym, samowiedzy Polaków o ich wartościach, wadach, atutach, toŜ-
samości, stosunku do innych”7. Wydaje się, Ŝe znajdujące się w niniejszym 
zbiorze opracowania dotyczące wielkopolskiej kultury wypełniają wspo-
mniany niedostatek. Mogą one stanowić znakomity punkt wyjścia nie tylko 
do analizy róŜnorodnych zjawisk czy diagnozowania bieŜącej sytuacji, ale 
takŜe do prognozowania przyszłych tendencji i ewentualnego wdraŜania 
strategii naprawczych. Poprzez odwołanie się do wyników konkretnych 
badań pokusić się moŜna o ocenę stanu uczestnictwa Wielkopolan w kultu-
rze, a tym samym ich zaangaŜowania w Ŝycie publiczne czy społeczne. Jest 
tak dlatego, Ŝe partycypując w róŜnych wydarzeniach kulturalnych nie 
tylko doznajemy przeŜyć artystycznych, ale takŜe – mniej lub bardziej bez-
pośrednio – manifestujemy swoją przynaleŜność do określonej wspólnoty. 
Obraz wielkopolskiej kultury stanowi swego rodzaju zwierciadło, w którym 
przejrzeć się mogą jej uczestnicy i zarazem mieszkańcy naszego regionu. 
Kondycja, w jakiej pozostaje wielkopolskie Ŝycie kulturalne moŜe być jed-
nym z elementów potwierdzających bądź przeczących tezie o szczególnym 
wyposaŜeniu mentalnym Wielkopolan. Mieszkańcy Wielkopolski – nie li-
cząc Ślązaków – są jedynymi, którzy mają poczucie własnej odrębności kul-
turowej, czyli własnego etosu. Diagnozując stan wielkopolskiej kultury 

________________ 

7 Por. K. Krzysztofek, Ile w Polsce znaczy kultura?, w: E. Bendyk, K. Krzysztofek (red.), 
„Kultura Współczesna”, 2006, nr 1 (47), s. 16. Oprócz przywołanego numeru „Kultury Współ-
czesnej”, który w całości poświęcony jest kwestii znaczenia kultury i czynników kulturowych 
we współczesnej Polsce warto tu wskazać na dwie ksiąŜki Janusza Hryniewicza, podejmujące 
omawiane zagadnienia. Pierwszą z nich jest praca Polityczny i kulturowy kontekst rozwoju go-
spodarczego, w której autor prezentuje historyczne źródła polskiej kultury organizacyjnej  
i ukazuje ją na tle wschodnioeuropejskiego kompleksu gospodarczego; drugą – Stosunki pracy 
w polskich organizacjach, w której autor odwołuje się do przeprowadzonych przez siebie badań 
empirycznych i wskazuje kulturowe bariery i przeszkody utrudniające modernizację Polski  
i polskiego społeczeństwa. Por. J. Hryniewicz, Polityczny i kulturowy kontekst rozwoju gospo-
darczego, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe Scholar, 2004; TenŜe, Stosunki pracy w polskich 
organizacjach, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe Scholar, 2007.  
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mamy okazję sprawdzić, czy poczucie to jest jedynie autostereotypem  
i przejawem megalomanii, czy teŜ ma pokrycie w faktach.  
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PIOTR LANDSBERG  

 
FINANSOWANIE KULTURY W WIELKOPOLSCE 

 
 
W skali Polski w roku 2008 udział wydatków z budŜetów samorządów 

terytorialnych na kulturę i ochronę dziedzictwa narodowego w strukturze 
ogólnej wydatków na kulturę wyniósł 78,8%, był więc niŜszy niŜ w roku 
2007 (79,0%) i w roku poprzednim (80,4%). Zwiększyły się natomiast  
w stosunku do roku poprzedniego wydatki na ten cel z budŜetu państwa  
i wyniosły 1.486,7 mln (w poprzednim roku 1.313,6 mln). Ich udział w całej 
strukturze budŜetu wyniósł 0,53%, a w przeliczeniu na 1 mieszkańca wyno-
sił 38,98 zł. Wydatki na kulturę i ochronę dziedzictwa narodowego w bu-
dŜetach samorządów terytorialnych wyniosły ogółem 5.411,6 mln zł, co 
stanowiło 3,73% ich ogólnych wydatków. W przeliczeniu na 1 mieszkańca 
wartość ta wyniosła 141,90 zł.  

Wydatki bieŜące z budŜetów samorządów terytorialnych na kulturę  
w 2008 r. wyniosły 4.165,9 mln zł (3.543,9 mln zł w roku 2007, 3.200,9 mln zł 
w roku 2006). Kwota ta stanowi 3,68% ogółu wydatków samorządowych. 
Mieszczą się w niej: 

- wydatki samorządów gminnych, które osiągnęły wartość 2.035,2 mln 
zł (1.809,6 mln zł w roku poprzednim), stanowiąc 37,6% samorządowych 
wydatków na kulturę i ochronę dziedzictwa narodowego,  

- miast na prawach powiatów, które wydały 2.000,7 mln zł (37%),  
- powiatów – 83,8 mln (1,5%), 
- samorządów województw – 1.291,9 mln zł (23,9%).  
Relację pomiędzy poszczególnymi kwotami obrazuje wykres 18. 
 

 
Wykres  1  

________________ 

8 Dane te zebrane są w raporcie Kultura w 2008 r., Główny Urząd Statystyczny, Warsza-
wa 2009. Raport GUS dostępny jest na stronie: http://www.stat.gov.pl/gus/5840_ 
1741_PLK_HTML.htm 
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WYDATKI NA KULTURĘ JEDNOSTEK SAMORZĄDU  
TERYTORIALNEGO  

 
Samorządy terytorialne z terenu Województwa Wielkopolskiego w roku 

2008 przeznaczyły na kulturę łącznie kwotę 414.012.000 zł. W przeliczeniu 
na jednego mieszkańca dało to 121,85 zł. Są to środki dość skromne w po-
równaniu z kwotą, jaka jest wydatkowana przez samorządy z terenu woje-
wództw: mazowieckiego (1.047.098, przy 201,19 zł na 1 mieszkańca), dolno-
śląskiego (541.554, przy 188,23 na 1 mieszkańca) i małopolskiego (493.447, 
przy 150,11 na 1 mieszkańca). Wysokość środków przeznaczanych przez 
wielkopolskie samorządy na 1 mieszkańca sytuuje się poniŜej przeciętnej 
kwoty przeznaczanej na ten cel w skali kraju, która wynosiła 141,9. W tabeli 
nr 1 oraz na wykresie 2 przedstawione zostały samorządowe wydatki na 
kulturę wszystkich województw9. 

 
Tabela  1  

Wydatki na kulturę jednostki samorządu terytorialnego w poszczególnych regionach 

Region W tysiącach złotych Na 1 mieszkańca 
P O L S K A 5411574  141,9 
Dolnośląskie  541554 188,23 
Kujawsko-pomorskie  244602 118,28 
Lubelskie  222563 102,95 
Lubuskie  123441 122,34 
Łódzkie  355671 139,54 
Małopolskie  493447 150,11 
Mazowieckie 1047098  201,19 
Opolskie  140168 135,68 
Podkarpackie  249627 118,9 

________________ 

9 TamŜe. 
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Region W tysiącach złotych Na 1 mieszkańca 
Podlaskie  127244 106,8 
Pomorskie  337493 152,06 
Śląskie  596711 128,44 
Świętokrzyskie  123110   96,73 
Warmińsko-mazurskie  165726 116,13 
Wielkopolskie  414012 121,85 
Zachodniopomorskie  229107 135,33 

 

Wykres  2  

 
 

WYDATKI NA KULTURĘ SAMORZĄDU  
WOJEWÓDZTWA WIELKOPOLSKIEGO 

 

Na przestrzeni lat 2007-2009 udział wydatków na kulturę w ogólnej 
strukturze wydatków Województwa Wielkopolskiego wynosił odpowied-
nio 10,93%, 10,63% i 5,65%. Spadkowa tendencja wskaźnika wydatków w 
takim ujęciu nie jest zbieŜna z nominalną wysokością wydatków na kulturę, 
które cechowały się wzrostem: znaczącym w roku 2008 w stosunku do roku 
poprzedniego oraz niewielkim w następnym okresie. Szczegółowe dane tej 
sytuacji przedstawione są w tabeli 2 oraz na wykresie 3. 

Tabela  2  
Wydatki na kulturę samorządu Województwa Wielkopolskiego na tle wydatków ogółem w latach 
2007–2009 

ROK Wydatki ogółem Wydatki na kulturę 

2007 791338060,2 86512273,85 

2008 962739129    102365167,2     

2009 1882476264     106508886,3     
Wykres  3   
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Biorąc pod uwagę ostatnie trzy zamknięte okresy budŜetowe, obejmują-
ce lata 2007–2009, stwierdzić naleŜy, Ŝe najwyŜsze wydatki na kulturę  
z budŜetu samorządu Województwa Wielkopolskiego związane są z pro-
wadzeniem instytucji kultury. Największe środki przeznaczano na funkcjo-
nowanie teatrów (w 2009 roku była to łączna kwota 44 671 872,39 zł), na-
stępnie muzeów (w 2009 roku kwota 31 652 795,67) i filharmonii (12 020 000 
w 2009 roku). Stosunkowo niskie wydatki moŜna zaobserwować w przy-
padku dotacji dla podmiotów III sektora – stowarzyszeń (w 2009 roku była 
to kwota 1 447 176,79) i fundacji (727 338,86 w 2009 roku). Zestawienie wy-
datków według ich przeznaczenia, przedstawiono w tabeli 3 oraz na wy-
kresie 4.  

Tabela  3  
Wydatki samorządu Województwa Wielkopolskiego związane z róŜnymi dziedzinami kultury  
w latach 2007–2009 

LATA 
dotacje dla 
fundacji 

dotacje dla 
stowarzyszeń 

dotacje dla 
pozostałych 
podmiotów nie 
zaliczanych do 
sektora finan-
sów publicz-
nych 

dotacje dla 
pozostałych 
podmiotów 
zaliczanych 
do sektora 
finansów 
publicznych 

teatry 
pozostała 
działalność 

2007 443575,42 927184,98 110700 458522,5 36899823,72 783551,74 
2008 517452 1725702,26 47000 604957,21 43676397,86 4652829,29 
2009 727338,86 1447176,79 82000 358823,85 44671872,39 778519,12 

LATA filharmonia 
centra kultury 
i sztuki 

pomoc finan-
sowa dla innych 
jednostek samo-
rządu teryto-
rialnego 

Biblioteka muzea 

ochrona 
zabytków i 
opieka nad 
zabytkami 

2007 9324000 7138782,36 0 5622300 23826833,13 977000 
2008 11778000 7254390,16 143730,65 5250000 25605707,76 1109000 
2009 12020000 7817284,33 191300 5668728,24 31652795,67 1093047,24 

Wykres  4  
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Analiza kosztów rodzajowych funkcjonowania instytucji kultury, dla 

których organizatorem jest samorząd Województwa Wielkopolskiego, 
wskazuje na to, Ŝe największe wydatki wiąŜą się z zatrudnieniem pracow-
ników. W roku 2009 wyniosły one średnio 5 661 441,39 zł w instytucjach 
artystycznych (teatrach i filharmonii), 6 621 200,28 zł w instytucjach upo-
wszechniania kultury (centrach kultury i sztuki oraz bibliotece) oraz 1 489 
257,48 zł w muzeach. PrzewyŜszają one kilkakrotnie koszty działalności 
merytorycznej, które w omawianym roku wyniosły dla instytucji artystycz-
nych, upowszechnieniowych i muzeów odpowiednio: 3 042 745,66 zł, 1 233 
267,27 zł i 294 384,89. Rozkład kosztów w roku 2009 dla poszczególnych 
instytucji kultury przedstawiony został na wykresie 5. Pełen wykaz przy-
chodów i kosztów w poszczególnych instytucjach kultury zaprezentowany 
został w tabeli.  
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Tabela  4  
Zestawienie przychodów i kosztów instytucji kultury w latach 2007-2009 

Instytucja / rok Przychody Koszty 

 
dotacja  
organizatora 

przychody 
własne 

Wynagrodze-
nia 

pochodne koszty stałe 
Działalność  
merytoryczna 

ROK 2007 
Teatr Wielki 16785000 9739836,35 12777108,32 2928582,82 6503820,1 5046163,71 
Teatr Nowy 6065000 2684329,6 4203134,19 869077,7 2272893,35 1715188,21 
Teatr w Gnieźnie 3341000 493861,46 2161413,67 503472,7 601088,15 594317,61 
Teatr w Kaliszu 4871000 994046,01 2858553,56 626966,41 1012242,84 1536072,68 
Polski Teatr Tańca 2590000 1736115,7 1708808,89 392497,61 177235,73 1899075,68 
Filharmonia Poznańska 8999000 1393072,09 3963343 917829,69 880594,61 3666167,4 
Instytucje artystyczne: średnia 7108500 2840210,202 4612060,272 1039737,822 1907979,13 2409497,548 
Centrum Kultury w Kaliszu 3042000 2897635,35 2257059,33 499267,82 1351090,78 1657987,05 
Centurm Kultury w Koninie 1581000 154164,1 718202,36 163616,66 340149,59 373028,14 
Centrum Kultury w Lesznie 1400900 140789,84 616038,6 155793,25 257479,95 629924,48 
Biblioteka 5273300 816573,23 2349666,3 491064,64 1370223,96 1873207,08 
Instytucje upowszechnieniowe: średnia 2824300 1002290,63 1485241,648 327435,5925 829736,07 1133536,688 
Muzeum w Kaliszu 1813000 167149,93 1010000 220930,13 515069,75 93217 
Muzeum w Koninie 1877000 178427,68 1233343,16 280122,83 415848,13 61603,95 
Muzeum w Gnieźnie 2096000 254442,43 1108795,11 249835,54 573248,58 201093,09 
Muzeum na Lednicy 3120884 575197,7 2089330,19 465579,23 694797,38 428002 
Muzeum w Dobrzycy 1204880 184121,13 540771,03 100153,08 590298,06 126444,91 
Muzeum w Pile 1660000 196060,57 949997,59 211321,77 470616,95 83827,05 
Muzeum w Szreniawie 3369100 1808362,1 2526309,28 581786,22 1509065,59 524695,2 
Muzeum w śabikowie 501000 50836,32 262289,2 58498,4 135187,24 92139,84 
Muzeum w Lesznie 1590000 82685,09 984529,49 232234,28 237926,64 193077,31 
Muzea: średnia 1914651,556 388586,9944 1189485,006 266717,9422 571339,8133 200455,5944 
ROK 2008 
Teatr Wielki 18000000 8079207,1 14604524,54 3032455,47 4127959,34 4313186,25 
Teatr Nowy 7085000 3472223,48 4524984,55 950510,95 2831109,85 3059202,44 
Teatr w Gnieźnie 3530000 438039,53 2239943,94 509713,01 707990,16 579498,19 
Teatr w Kaliszu 5283000 511037,19 3208654,28 592338,12 1110090,5 1741486,29 

24                                                        P
iotr L

and
sberg 
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Instytucja / rok Przychody Koszty 

 
dotacja  
organizatora 

przychody 
własne 

Wynagrodze-
nia 

pochodne koszty stałe 
Działalność  
merytoryczna 

Polski Teatr Tańca 3132200 1518350,17 1885296,87 351464,74 572772,39 1790372,4 
Filharmonia Poznańska 11551000 1355939,6 5468680,36 1074770,57 975480,22 4697367,37 
Instytucje artystyczne: średnia 8096866,667 2562466,178 5322014,09 1085208,81 1720900,41 2696852,157 
Centrum Kultury w Kaliszu 3176000 3511241,65 2550879,21 510284,75 1499366,62 2044064,8 
Centurm Kultury w Koninie 1645000 162133,95 792840,31 160380,97 375138,54 389817,89 
Centrum Kultury w Lesznie 1542174,84 126250,76 597970,84 135195,63 315411,2 708359,19 
Biblioteka 5050000 729331,23 2348040,75 546428,22 1365064,16 1578151,35 
Instytucje upowszechnieniowe: średnia 2853293,71 1132239,398 1572432,778 338072,3925 888745,13 1180098,308 
Muzeum w Kaliszu 1951970 180749,56 1125000 222884,02 603241,89 189294,12 
Muzeum w Koninie 2222757 155998,72 1264076,64 258721,64 370911,81 199028,43 
Muzeum w Gnieźnie 2155000 302452,58 1145381,38 260661,91 581266,47 316484,89 
Muzeum na Lednicy 3427750 662612,46 2267404,59 445942,02 910412,69 389201,45 
Muzeum w Dobrzycy 1191000 118662,13 587710,21 116888,09 666062,6 159272,12 
Muzeum w Pile 1669000 195684,83 1010159,7 204982,99 483102,91 103339,8 
Muzeum w Szreniawie 3725000 2249661,01 2998686,53 620567,56 1658482,74 719985 
Muzeum w śabikowie 573000 5202,82 292762,43 60787,64 156709,7 67346,47 
Muzeum w Lesznie 1797500 119790,82 1098912,18 229866,23 303597,7 206161,79 
Muzea: średnia 2079219,667 443423,8811 1310010,407 269033,5667 637087,6122 261123,7856 
ROK 2009 
Teatr Wielki 19405000 8723510,68 14889968,64 3085557 4112040,64 6161164,02 
Teatr Nowy 7197000 3064141,32 4968719,36 971451,96 2417159,75 2794276,36 
Teatr w Gnieźnie 3640000 423312,97 2343046,88 497256,11 692758,27 692758,27 
Teatr w Kaliszu 5776000 1276219,2 3118870,07 623791,58 1401864,2 1341281,5 
Polski Teatr Tańca 3621306 1952567,49 2001250,85 382867,91 713215,43 2426538,88 
Filharmonia Poznańska 11665000 2359795,88 6646792,58 1123492,32 1168332,68 4840454,96 
Instytucje artystyczne: średnia 8550717,667 2966591,257 5661441,397 1114069,48 1750895,162 3042745,665 
Centrum Kultury w Kaliszu 6840821,26 3478821,26 2492673,62 502237,37 1608504,92 2147135,63 
Centurm Kultury w Koninie 2136430 503233,47 830717,22 173155,15 626183,99 757111,48 
Centrum Kultury w Lesznie 1460000 127422,79 691302,51 144101,21 311034,2 539204,34 
Biblioteka 5351000 914473,68 2606506,93 501109,93 1510733,52 1489617,64 
Instytucje upowszechnieniowe: średnia 3947062,815 1255987,8 6621200,28 330150,915 1014114,158 1233267,273 

Finansow
anie kultury w

 W
ielkopolsce                                           25
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c.d. tab. 4 
Instytucja / rok Przychody Koszty 

 
dotacja  
organizatora 

przychody 
własne 

Wynagrodze-
nia 

pochodne koszty stałe 
Działalność  
merytoryczna 

Muzeum w Kaliszu 1929000 150019,61 1196000 1196000 223856,49 89962,77 
Muzeum w Koninie 2240000 137077,51 1390625,53 277853,65 424458,31 157949,52 
Muzeum w Gnieźnie 2190000 286638,7 1240525,71 286638,7 637466,71 267402,42 
Muzeum na Lednicy 4679000 899926,73 3138398,81 577647,14 1119201,71 799358,86 
Muzeum w Dobrzycy 1286000 165811,25 639897,57 120747,06 665420,35 85664,42 
Muzeum w Pile 1717000 326613,54 1049845,12 231848,78 601588,98 130657 
Muzeum w Szreniawie 4332000 2253201,58 3225634,64 686698,35 1864555,3 864700,24 
Muzeum w śabikowie 653400 10915,82 360390,57 72858,17 176511,81 56180,32 
Muzeum w Lesznie 1802500 188563,41 1161999,43 247724,78 395133,79 197588,53 
Muzea: średnia 2314322,222 490974,2389 1489257,487 410890,7367 678688,1611 294384,8978 

26                                                        P
iotr L

and
sberg 

 



WYDATKI GOSPODARSTW DOMOWYCH 
 
W roku 2008 wydatki gospodarstw domowych na kulturę i rekreację  

w przeliczeniu na osobę wynosiły w Polsce 381,47 zł10, co stanowiło średnio 
3,5% ogółu wydatków. Jest to kwota wielokrotnie niŜsza w porównaniu  
z niektórymi krajami europejskimi, których mieszkańcy, jak wynika z ba-
dań przeprowadzonych w roku 1999, przeznaczają na ten cel blisko 6% ogó-
łu budŜetów gospodarstw domowych. 

 
Tabela  5  

Miesięczne wydatki na kulturę gospodarstw domowych w poszczególnych regionach  
w roku 2007 

P O L S K A 61,5 
Dolnośląskie 67,9 
Kujawsko-pomorskie 56,7 
Lubelskie 47,6 
Lubuskie 60,7 
Łódzkie 66,6 
Małopolskie 60,4 
Mazowieckie 88,0 
Opolskie 64,4 
Podkarpackie 47,0 
Podlaskie 47,0 
Pomorskie 75,9 
Śląskie 60,4 
Świętokrzyskie 33,8 
Warmińsko-mazurskie 49,9 
Wielkopolskie 51,1 
Zachodniopomorskie 58,6 

 

W czołówce sytuowały się Dania (5,8%), Szwecja (5,6%) i Niemcy (5,4%). 
Wskaźniki wyŜsze lub zbliŜone do średniej europejskiej (4,5%) osiągnęły 
takŜe kraje nie naleŜące w owym czasie do Unii Europejskiej: Węgry (4,7%), 
Słowacja (4,5%) oraz Czechy (4,3%)11. W Polsce w omawianym roku, po-
dobnie jak w poprzednich latach, najwyŜsze wydatki związane były z me-
diami. Opłaty za abonament radiowy i telewizyjny wyniosły 40,68 zł na 
osobę, a za telewizję kablową – 93,00 zł (rocznie). Kwoty te stanowią odpo-
wiednio: 10,7% i 24,4% ogółu wydatków na kulturę w polskich gospodar-

________________ 

10 TamŜe. 
11 Badanie budŜetów gospodarstw domowych Eurostat. Podaję za: Raport o Kapitale In-

telektualnym Polski. Warszawa: 10 lipca 2008. Tekst dostępny na: http://www.innowa 
cyjnosc.gpw.pl/kip/ 
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stwach domowych12. Według danych z roku 2007 (nowszych nie ma), 
wśród polskich województw, których mieszkańcy przeznaczają na zakup 
dóbr i usług kultury kwoty najwyŜsze, są: mazowieckie (średnio 88 zł mie-
sięcznie), pomorskie (75,9 zł) oraz dolnośląskie (67,9 zł). Najmniej wydają 
mieszkańcy świętokrzyskiego (33,8 zł), podkarpackiego i podlaskiego (47 
zł). Mieszkańcy Wielkopolski w roku 2007 miesięcznie wydawali na kulturę 
kwotę 51,1 zł, lokując swój region w grupie o najniŜszych nakładach gospo-
darstw domowych. Sytuację tę obrazuje tabela 513. 
 
________________ 

12 Kultura w 2007 r., op. cit.  
13 TamŜe. 
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EWA OBRĘBOWSKA-PIASECKA  

 
śYCIE KULTURALNE W WIELKOPOLSCE:  

NAJWAśNIEJSZE ZJAWISKA POCZĄTKU XXI WIEKU 
 
 
KULTURA WCIĄś STAWIA NA WIELKOPOLSKĘ, CZYLI RZUT OKA 
NA śYCIE ARTYSTYCZNE REGIONU 

 
Nasz region kojarzony jest z wieloma cechami i zjawiskami. Jednak na 

liście najbardziej charakterystycznych (a takŜe promowanych i eksponowa-
nych), próŜno jednak szukać takich, które mają związek z szeroko pojętą 
kulturą. Wielkopolanie postrzegani są jako gospodarni, przedsiębiorczy, 
zasobni, dobrze zorganizowani, pracowici, oszczędni, skrupulatni, solidni, 
uczciwi, rzetelni – długo moŜna by jeszcze wymieniać. Ale czy są „kultu-
ralni”, więc nie tylko generujący wydarzenia kulturalne i uczestniczący  
w nich, ale takŜe twórczy, kreatywni, oryginalni, pomysłowi, niekonwen-
cjonalni? W powszechnym, ogólnopolskim odbiorze (zarówno w aspekcie 
pierwszym, jak i drugim) – nie. We własnym mniemaniu – takŜe nie. Trud-
no się tu powołać na jakieś statystyczne dane, ale moŜna się odnieść do 
obowiązującego, dobrze zakorzenionego i niekwestionowanego stereotypu, 
który wciąŜ daje o sobie znać, co więcej – ma się świetnie! Poznań, stolica 
regionu, dochodzi do siebie po poraŜce w staraniach o tytuł Europejskiej 
Stolicy Kultury 2016. Ten „konkurs piękności” pozwolił – oczywiście  
w sposób nieco przyczynkarski – przyjrzeć się równoległym ofertom i stra-
tegiom kulturalnym wielu miast Polski. Porównywać moŜna było zarówno 
to, czym chcą się one chwalić na polu kultury, jak i to, z czym mają proble-
my. Nadarzyła się teŜ okazja, by zebrać informacje, jak owe miasta definiują 
kulturę i jakie formułują wobec niej oczekiwania. Werdykt mamy zobiek-
tywizowany jak na sportowym podium: Poznania na nim brakuje. Komen-
tatorzy dopatrują się róŜnych przyczyn tej klęski: chór skanduje, Ŝe kultura 
w naszym regionie to „piąte kołu u wozu” i traktuje się ją po macoszemu, 
pragmatycy tłumaczą, Ŝe czasu na przygotowanie aplikacji było za mało, 
aktywiści oburzają się, Ŝe nie dość promujemy to, czym się moŜemy po-
szczycić, malkontenci „od początku wiedzieli”, Ŝe „nie mamy Ŝadnych 
szans, bo kultury u nas nie ma”, zaś miłośnicy spiskowych teorii dziejów 
przekonują, Ŝe zadziałał polityczny „układ”. Jakie by nie były rzeczywiste 
przyczyny przegranej w tych zawodach (swoją drogą, warto by je było rze-
telnie przeanalizować), jedno jest pewne: straciliśmy szansę – nie jedyną 
wszakŜe, co warto podkreślić ze szczególną mocą – na zmianę. Zmianę nie 
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tylko „ilościową”, dotyczącą zintensyfikowania poszczególnych kultural-
nych działań, zdarzeń i wydarzeń (co kojarzone bywa zwykle w pierwszej 
kolejności z tego typu konkursami), ale takŜe (a to właśnie wydaje się rze-
czywiście pierwszoplanową rolą przedsięwzięć typu ESK) zmianę „jako-
ściową” – dotyczącą naszego stosunku do kultury, jej roli w Ŝyciu prywat-
nym i indywidualnym rozwoju oraz jej wagi w szeroko rozumianym Ŝyciu 
społecznym, a takŜe efektów ekonomicznych, które mogą wynikać z jej 
„uprawiania”, i moŜliwości, jakie daje ona w uatrakcyjnieniu wizerunku 
miasta czy regionu oraz budowaniu jego toŜsamości. 

CóŜ, nie dokona się „Poznańska Burza Kulturalna” pod szyldem Unii 
Europejskiej, ale „kulturalny” problem zostaje z nami. Na szczęście, przed 
nami wciąŜ są takŜe wszystkie „kulturalne” szanse, takŜe te, który pojawiły 
się właśnie przy okazji starań o tytuł ESK. Warto się spokojnie i rzeczowo 
zastanowić: 

– w czym odbiegamy od Warszawy, Wrocławia, Gdańska, Lublina, Ka-
towic, od innych regionów? 

– czy na pewno chcemy odbiegać? 
– a moŜe wcale nie jesteśmy na szarym końcu szarego końca, tylko jakoś 

nie potrafimy sami w to uwierzyć ani – tym bardziej – przekonać do tego 
innych? 

Choć Wielkopolska zdaje się nie stawiać na kulturę, kultura wciąŜ sta-
wia na Wielkopolskę. 

 
 

MADE IN WIELKOPOLSKA 
 
Kulturalne Ŝycie Wielkopolski ma wielorakie przejawy – zarówno te, 

które kultywują tradycję oraz zapewniają jej ciągłość, jak i te, które wpro-
wadzają ferment, wymuszają zmiany, łamią zastane konwencje. Jedne 
przyciągają tłumy widzów, inne są adresowane do garstek koneserów. Nie-
które są odnotowywane jako wielkie sukcesy (nie zawsze słusznie), o pew-
nych wydarzeniach pamięć ginie, choć (często) ze wszech miar na nią za-
sługują. Owo kulturalne Ŝycie podlega teŜ wielorakim procesom na pozio-
mie artystycznym, organizacyjnym, finansowym, społecznym. Niniejsza 
część diagnostycznej części Programu jest szkicem i próbą szerokiego – a co 
za tym idzie, takŜe ogólnego – spojrzenia na to, co w wielkopolskiej kultu-
rze szczególne i niepowtarzalne. 

Kiedy trzeba się pochwalić „Ŝyciem kulturalnym”, pojawia się zwykle 
lista – oby jak najdłuŜsza – „kulturalnego inwentarza”. MoŜe się ona jednak 
zawsze skojarzyć niechlubnie i groteskowo z kultowym kawałkiem pun-
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kowego zespołu o wdzięcznej nazwie Zielone śabki, który w 1988 roku 
wygrał festiwal w Jarocinie. Muzycy z Jawora śpiewali: 

A kultura tu podobno jest 
Świadczy o tym nasz wspaniały dom kultury 
Nawet z jego okien płynie nieraz jazz 
To dlaczego jest jak jest – nie rozumiem. 

Choć siermięŜny PRL dawno przeminął, przesłanie piosenki nie traci, 
niestety, na aktualności. Mamy teatry, muzea, galerie, filharmonie, róŜne 
centra, domy i ogniska. Mamy malarzy, muzyków, aktorów. Mamy premie-
ry, wernisaŜe, festiwale, debiuty i benefisy… Wydarzenie goni wydarzenie. 
Tylko dlaczego wciąŜ jest jak jest – czyli nijak? 

Warto przyjrzeć się nie sąŜnistym spisom oficjalnych instytucji i gene-
rowanych przez nie imprez, ale szerszym zjawiskom i procesom, które  
w nich, a takŜe ponad nimi oraz poza nimi (i to coraz częściej) zachodzą, bo 
wielkopolska mapa pełna jest naprawdę interesujących, róŜnorodnych, 
rzadkich i Ŝyznych obszarów. 

 
 

1. MALTAŃSKA FLOTYLLA TEATRALNA 
 
Maltafestival – nasz kulturalny okręt flagowy, powszechnie uwaŜany za 

najwaŜniejsze wydarzenie artystyczne Wielkopolski – obchodził w 2010 
roku dwudzieste urodziny. Jubileusz był okazją do wspomnień – tych doty-
czących czasów najodleglejszych, kiedy festiwal ledwie raczkował, prezen-
tując kilka spektakli na wolnym powietrzu, a takŜe lat, kiedy jego losy stały 
pod znakiem zapytania, bo wydawał się kontrowersyjny, obrazoburczy, 
całkowicie zbędny statecznemu Poznaniowi, a nawet niebezpieczny dla 
niego. Dziś nikt nie kwestionuje roli i rangi „Malty”, choć wciąŜ trwają 
burzliwe dyskusje dotyczące jej formuły. Zresztą działo się tak zawsze wte-
dy, kiedy festiwal podlegał zmianom – zarówno ewolucyjnym, jak rewolu-
cyjnym, zarówno organizacyjnym, jak artystycznym. Startował jako mię-
dzynarodowa impreza teatralna, z czasem przylgnął do niego przydomek 
„plenerowy”, potem kojarzony był z „teatrem w miejscach nieteatralnych”, 
dziś nazywa sam siebie „festiwalem sztuk performatywnych”, a jako znak 
rozpoznawczy wprowadza termin „idiom”, podporządkowujący kolejne 
edycje kolejnym tematom („Flamandowie”, „Wykluczeni”…). Jego najwaŜ-
niejszym wyróŜnikiem były przez wiele lat spektakularne, plenerowe wi-
dowiska, dziś stanowią one tylko część programu, na który składają się 
przedstawienia, koncerty, wystawy oraz projekty o charakterze naukowym 
i społecznym. Odbywał się w otwartych miejskich przestrzeniach – plene-
rach (nad Jeziorem Maltańskim, któremu zawdzięcza swą nazwę, na ulicach 
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i placach), odkrywał miejskie zakamarki (podwórka, dziedzińce, postindu-
strialne budynki), teraz coraz częściej wraca do zamkniętych sal, wierząc, Ŝe 
tam właśnie bije serce współczesnej sztuki. Jego narodziny kojarzą się ze 
zbiorowym karnawałem, towarzyszącym społecznym przemianom w Pol-
sce i na świecie, kolejne lata prowadzą nas zaś przez liczne zbiorowe posty, 
których doświadczaliśmy wraz z kolejnymi, często bolesnymi, skutkami 
tych przemian, aŜ do dziś, kiedy cechą naczelną rzeczywistości zdaje się być 
jej wirtualność, a jedynym przejawem Ŝycia społecznego – współobecność 
w nim osobnych jednostek. Pierwsza „Malta” organizowana był przez sa-
morządowy Teatr Polski, potem przyszedł czas na prywatną agencję Taff 
Art, dziś zajmuje się nim powołana specjalnie w tym celu fundacja. „Malta” 
to marka – wpisana na wiele lat w strategię rozwoju miasta i regionu,  
w budŜetowe preliminarze ministerstwa zawiadującego polską kulturą,  
w programy dystrybutorów funduszy europejskich, a takŜe biznesplany 
prywatnych sponsorów. „Malta” to dwie dekady spotkań z artystami  
z wielu kontynentów, ze sztuką na najwyŜszym poziomie, z najnowszymi 
artystycznymi trendami. Doprawdy, nie sposób wymienić tu wszystkich 
festiwalowych gości – prawdziwych legend i ikon współczesnego teatru, ale 
teŜ tańca i muzyki. „Malta” to takŜe „wielkie przeczucia” tego, co dopiero 
stanie się w sztuce waŜne, a takŜe niebywały talent do wytwarzania no-
wych i ciekawych artystycznych zjawisk. Bodaj największą zasługę festiwa-
lu upatrywać naleŜy dziś nie w spektakularnych fajerwerkach, błyskawi-
cach wielkich wydarzeń, feeriach artystycznych atrakcji, ale w powolnym  
(a czasem takŜe mozolnym) kształtowaniu coraz bardziej wyrafinowanych 
gustów coraz bardziej świadomej i wymagającej maltańskiej publiczności: 
raz wiernej festiwalowi, a raz stającej wobec niego okoniem, pozostającej 
jednak zawsze w autentycznym dialogu. 

Równie waŜne – a moŜe nawet najwaŜniejsze – wydaje się powołanie do 
Ŝycia oraz „utrzymywanie przy Ŝyciu” całej „flotylli” lokalnych teatrów, 
które wyspecjalizowały się (z fantastycznym artystycznym rezultatem)  
w penetrowaniu „przestrzeni nieteatralnych” i sceną uczyniły miasto – nie 
tylko z sensie urbanistyczno-architektonicznym, ale takŜe mentalnym i meta-
forycznym. To na tym festiwalu debiutował w plenerze Teatr Biuro PodróŜy. 
To tu swoje pierwsze (i kolejne) spektakle grali: Strefa Ciszy, Porywacze Ciał, 
Usta Usta… „Malta” była tyglem, w którym rodził się – niemający odpo-
wiednika nigdzie w Polsce i porównywalny moŜe jedynie z katalońskim 
zagłębiem teatralnym – prawdziwy bastion teatralnych zespołów niezaleŜ-
nych, które – to nie przesada – radykalnie zrewolucjonizowały myślenie  
o przestrzeni teatralnej i roli teatru w przestrzeni publicznej. A do tego 
gromadziły rzesze miłośników z całej Polski liczebnie porównywalne z fa-
nami zespołów rockowych. Festiwal okazał się dla tych bardzo młodych 
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wówczas teatrów prawdziwym uniwersytetem: dawał szansę oglądania 
zespołów z Zachodu, konfrontowania ich z dokonaniami polskich mistrzów 
gatunku (Teatr Ósmego Dnia, Lech Raczak, Akademia Ruchu…), a takŜe 
dokonywania własnych – nierzadko bardzo odwaŜnych – eksperymentów. 
O wysokim poziomie kilku kolejnych edycji „Malty” świadczyły przede 
wszystkim właśnie te lokalne zespoły i ich wyprodukowane lub współpro-
dukowane przez festiwal premiery. Wiele z tych spektakli reprezentowało 
potem Poznań i Wielkopolskę w świecie (spektakularne zasługi na tym po-
lu ma Teatr Biuro PodróŜy). Poznańskie teatry konkurowały ze sobą, ale teŜ 
łączyły się przy róŜnych okazjach w „pospolite ruszenia artystyczne”. War-
to dodać, Ŝe środowisko to jest w równej mierze archipelagiem osobnych 
artystycznych indywidualności, co zwartą grupą szczególnie zdolną do 
samoorganizacji, wspólnego działania i wspierania się w róŜnych projek-
tach (więcej na ten temat w kolejnym rozdziale). 

Niekłamany entuzjazm gasi jednak nuta Ŝalu i goryczy, bo ostatnie lata 
dowodzą, Ŝe nie doceniamy ogromnego twórczego potencjału, tkwiącego  
w tych zespołach, które wciąŜ borykają się z brakiem miejsc do pracy oraz 
brakiem stabilizacji finansowej, co zmusza ich członków do parania się zde-
cydowanie pozaartystycznymi formami zarabiania na Ŝycie. Twórczo dzia-
łają od święta do święta, czyli od premiery do premiery, okupionej zawsze 
ogromnym wysiłkiem organizacyjnym, w którym działanie stricte arty-
styczne jest tylko jednym z wielu elementów. Mało tego, „matka-Malta” 
wypuściła swoje dzieci na szeroką wodę i przestała je wspierać – podczas 
tegorocznej edycji festiwalu nie odbyła się premiera Ŝadnego z nich. 

Co będzie dalej z „maltańską szkołą teatru w miejscach nieteatralnych”? 
To szczególnie waŜne pytanie, trzeba na nie odpowiedzieć przy konstru-
owaniu strategii rozwoju kultury regionu. Odpowiedź naleŜy konfrontować 
z samymi zainteresowanymi, którzy nie spoczywają na laurach i dalecy są 
od uprawiania polityki roszczeniowej, samodzielnie szukają rozwiązania 
problemu, ale potrzebują zrozumienia, Ŝyczliwości i rzeczywistego doce-
nienia ich dokonań. Jeśli przełom się nie dokona, oni stracą, ale my teŜ stra-
cimy. Konieczne jest znalezienie miejsca do pracy dla tych zespołów. Nie-
odzowne staje się równieŜ znalezienie najwłaściwszej formuły ich regular-
nego wspierania finansowego. Trzeba teŜ rozwaŜyć moŜliwości ich istnienia 
„w repertuarze” miasta i regionu na stałe, a nie tylko od wielkiego dzwonu. 
NaleŜy wykorzystać ich twórczy potencjał do generowania nowych zjawisk 
artystycznych. Wreszcie – warto zadbać o właściwe wypromowanie tego 
niepowtarzalnego zjawiska w Polsce i w świecie. Wypada teŜ zastanowić 
nad „Maltą”, która zdaje się pełnić teraz przede wszystkim rolę „jednostki 
reprezentacyjnej” promującej naszą banderę na szerokich wodach i oce-
anach. Chwała jej za to i cześć. Siła tego festiwalu wynikała jednak przez 
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wiele lat takŜe z tego, Ŝe lokalna społeczność bardzo intensywnie się z nim 
identyfikowała – nie tylko „głosowała nogami”, odliczając się tłumnie (na-
zywano to „przyjaznym tłumem”) na kolejnych przedstawieniach, ale teŜ 
grała jedną z waŜnych – jeśli nie głównych – ról w tym wielkim, plenero-
wym teatrze, w którym – jak w lustrze – przeglądało się nasze Ŝycie spo-
łeczne. Spektakle z jednej strony je diagnozowały, z drugiej zaś działały jak 
terapia pozwalająca nazywać, oswajać i łagodzić objawy oraz skutki traum. 
Dziś festiwal sprawia wraŜenie zajętego przede wszystkim swoim własnym 
artystycznym Ŝyciem. Ma do tego pełne prawo, ale szkoda. Szkoda teŜ, Ŝe 
w poszukiwaniu nowych idiomów „Malta” zapomina o tym, Ŝe sama jest 
idiomem – jakością szczególną, niepowtarzalną, wyrastającą z bardzo kon-
kretnego miejsca na mapie świata, który właśnie zdobywa. 

 
 

2. STOLICA TAŃCA WSPÓŁCZESNEGO 

 
Z Poznania pochodzi nestor polskiego tańca współczesnego Conrad 

Drzewiecki – artysta, który przywiózł z Zachodu i twórczo przetworzył 
nowy styl, a właściwie nowy kierunek w sztuce. W Poznaniu wciąŜ wiele 
się w tej dziedzinie dzieje i mamy wszelkie powody, Ŝeby myśleć o sobie 
jak o polskiej stolicy tańca współczesnego. Działa tu Polski Teatr Tańca – 
Balet Poznański, instytucja powołana do Ŝycia w 1973 roku specjalnie dla 
Conrada Drzewieckiego, która z jednej strony kontynuuje tradycję mistrza, 
a z drugiej strony prowadzi nas w przyszłość. PTT to jedyny w pełni profe-
sjonalny zespół zajmujący się w Polsce tańcem współczesnym. Jego szefowa 
– Ewa Wycichowska – nie tylko sama przygotowuje przedstawienia, ale 
zaprasza do współpracy uznanych choreografów ze świata (Birgit Cullberg, 
Mats Ek, Örjan Andersson, Yossi Berg, Karine Saporta, Virpi Pahkinen, Su-
sanne Jaresand, Jacek Przybyłowicz, Ohad Naharin...), daje teŜ pole do dzia-
łania choreografom bardzo młodym, zapraszając do tzw. atelier zarówno 
tych, którzy wywodzą się z PTT, jak i tych, którzy rekrutują się z niezaleŜ-
nych kręgów tanecznych. Pod szyldem PTT odbywają się takŜe doroczne 
sierpniowe warsztaty tańca współczesnego połączone z festiwalem teatral-
nym – od 2010 roku przedsięwzięcie nosi tytuł Dancing Poznań. Warsztaty 
gromadzą profesjonalnych (i profesjonalizujących się) tancerzy, dla których 
dawniej była to jedna z nielicznych w Polsce moŜliwości poszerzenia warsz-
tatu, a takŜe pasjonatów-amatorów, traktujących taniec wyłącznie jako hob-
by, na tyle jednak fascynujące, Ŝe pochłaniające na lata. Co ciekawe, na wielu 
zajęciach jedni i drudzy stają obok siebie, Ŝywotnie dowodząc, Ŝe w tańcu nie 
ma granic. Warsztaty to takŜe forma edukowania tanecznej publiczności, 



 15  

coraz bardziej świadomej i wybrednej dzięki zaangaŜowaniu w poznawanie 
arkanów tej sztuki. PTT jest jednym z najwaŜniejszych ambasadorów wiel-
kopolskiej kultury, reprezentującym ją na całym świecie. Sztuka, którą 
uprawia, szczególnie nadaje się do tej misji, bo nie wymaga tłumaczenia na 
obce języki i dzięki temu łatwo przekracza bariery komunikacyjne.  

NiezaleŜnie od PTT – a w załoŜeniu i praktyce nawet kontestacyjnie 
wobec niego – wyrosło kilka lat temu nowe zjawisko: Stary Browar Nowy 
Taniec, firmowane przez Art Stations Foundation. Pod tym szyldem rozwi-
nęła się kuratorska i animacyjna działalność Joanny Leśnierowskiej, która 
postawiła sobie za cel wypromowanie nowych tanecznych zjawisk: tych 
zachodnich, kojarzonych z ruchem postmodern dance (a potem – szerzej –  
z nowymi sztukami performatywnymi) oraz polskich, których źródeł nale-
Ŝy szukać w pręŜnym ruchu niezaleŜnym. Regularnie odbywające się pre-
zentacje spektakli gościnnych (ze szczególną kumulacją w czasie festiwalu 
„Malta”), własne premiery, projekty rezydencyjne i stypendialne, warszta-
ty, prelekcje, pokazy filmowe uczyniły ze Słodowni Starego Browaru silny 
przyczółek na tanecznej mapie Polski. Wespół z CK Zamek Art Stations 
Foundation zaangaŜowała się w organizację Polskiej Platformy Tańca, su-
mującej doświadczenia młodych polskich choreografów i tancerzy oraz 
biorącej na siebie rolę ich promotora poza granicami kraju. W ramach Plat-
formy odbywają się prezentacje projektów tanecznych wyłonionych przez 
specjalnie w tym celu powołane ogólnopolskie jury. Platforma to równieŜ 
miejsce wymiany informacji i dyskusji o tańcu dla artystów, krytyków, me-
nadŜerów, publiczności. 

WaŜną i cenioną w Polsce imprezą były przez lata Międzynarodowe 
Prezentacje Współczesnych Form Tanecznych w Kaliszu, a takŜe inne zwią-
zane z tańcem przedsięwzięcia organizowane przez tamtejsze Centrum 
Kultury i Sztuki. 

Naszych animatorów tańca wyraźnie widać w ogólnopolskich działa-
niach zmierzających do promowania i rozwijania tej – wciąŜ bardzo młodej, 
choć o antycznym rodowodzie – dziedziny sztuki. Aktywnie włączają się  
w działalność naukową na tym polu (Ewa Wycichowska jest profesorem na 
warszawskiej Akademii Muzycznej, na której, głównie dzięki jej staraniom, 
od niedawna moŜna studiować na kierunku taniec), uczestniczą w debatach 
poświęconych tej dziedzinie, proponują rozwiązania legislacyjne czy orga-
nizacyjne, które mają się jej przysłuŜyć. Współczesny taniec to tygiel,  
w którym wiele jeszcze moŜe się wydarzyć, a my mamy wszelkie szanse, 
Ŝeby uczestniczyć w tym procesie nie jako obserwatorzy, ale aktywni twór-
cy przemian. 
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3. UWAGA! DZIECKO W KULTURZE! 
 
Jednym z największych – choć rzadko dostrzeganych, a jeszcze rzadziej 

podkreślanych – atutów wielkopolskiej kultury, moŜna powiedzieć, Ŝe jej 
spécialité de la maison, jest szczególna uwaga, jaką poświęca się tu dzie-
ciom i młodzieŜy. Niewiele regionów moŜe poszczycić się aŜ taką ilością 
przedsięwzięć artystycznych adresowanych do najmłodszych, mało tego – 
są to przedsięwzięcia na wyjątkowo wysokim poziomie, traktujące odbiorcę 
bardzo serio: z powagą, szacunkiem, sympatią, Ŝyczliwością i odpowie-
dzialnością daleką od taniego dydaktyzmu. Cieszy to tym bardziej, Ŝe sztu-
ka dla dzieci często bywa uwaŜana przez twórców za „zło konieczne”. 
„Trzeba” się nią zajmować, bo to „słuszne i poŜyteczne”, ale niepokojąco 
wiele polskich instytucji (publicznych i prywatnych) postrzega ją jako zaję-
cie łatwe i dochodowe, czyli – nazywając rzecz po imieniu – jako nie wy-
magającą Ŝadnego specjalnego wysiłku chałturę. Tymczasem u nas jest ina-
czej. Choć teatry dramatyczne (z wyjątkiem Teatru im. Aleksandra Fredry 
w Gnieźnie, ale o tym dalej) nie grają przedstawień przedpołudniowych 
przeznaczonych zwyczajowo dla zorganizowanej, szkolnej lub przedszkol-
nej widowni – to kulturalna oferta dla tej grupy wiekowej jest wyjątkowo 
bogata i związana z wieloma dziedzinami sztuki. 

Szczególne są na tym polu zasługi Centrum Sztuki Dziecka (dawniej 
Ogólnopolskiego Ośrodka Sztuki dla Dzieci i MłodzieŜy) – placówki niema-
jącej odpowiednika w kraju, która działa nieprzerwanie od 1984 roku, a jej 
korzenie sięgają lat 60. zeszłego wieku. Centrum to rzesza profesjonalistów 
zajmujących się kinem, teatrem, literaturą, sztukami plastycznymi, muzyką 
– nie tylko wyspecjalizowanych w kreatywnej pracy z dziećmi, ale teŜ trak-
tujących to jako pasję i szczególną misję. Organizuje się tu cykliczne, mię-
dzynarodowe festiwale (Ale kino! i Biennale Sztuki dla Dziecka), ale pro-
wadzi się teŜ konsekwentną, całoroczną działalność imprezową, a takŜe 
warsztatową. Nie ma chyba w Poznaniu dziecka, które nie wzięłoby udzia-
łu w którymś z przedsięwzięć sygnowanych przez tę świetną „firmę”. 
Chciałoby się, Ŝeby zasięg działań Centrum jak najczęściej wykraczał daleko 
poza stolicę regionu, a takŜe i poza jego obszar. Tym bardziej, Ŝe wiele dzia-
łań centrum ma zdecydowanie ogólnopolski charakter, czego przykładem 
moŜe być choćby doroczny konkurs dramaturgiczny, którego efekty –  
w postaci spektakli – obecne są na wielu scenach w kraju i poza jego grani-
cami. Centrum ma teŜ szczególne zasługi w angaŜowaniu do swoich dzia-
łań studentów róŜnych humanistycznych i artystycznych kierunków po-
znańskich uczelni. Kilkanaście „roczników” wzięło juŜ aktywny udział  
w licznych warsztatach i sympozjach, ulegając fascynacji pracy z dziećmi  
i ucząc się szacunku dla niej. Nie wszyscy, rzecz jasna, poświęcają Centrum 
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swoje dalsze zawodowe Ŝycie, ale cała rzesza zajmuje się twórczością dla 
dzieci w innych miejscach. MoŜna zaryzykować tezę, Ŝe efektem choćby 
zetknięcia się z Centrum są – całkowicie prywatne, choć nie komercyjne – 
przedsięwzięcia sygnowane przez takie firmy jak Księgaręka w SPOT, 
SztukaPuka, Księgarnia z Bajki, Księgarnia Między Słowami czy Studio 
Teatralne Blum. To ostatnie zasługuje na szczególną uwagę, bo wyspecjali-
zowało się w spektaklach adresowanych do dzieci najmłodszych, czyli ta-
kich, które nie ukończyły jeszcze trzeciego roku Ŝycia. W Europie artyści 
zajmują się takimi maluchami od dawna, w Polsce jest to absolutna nowość, 
która wkracza takŜe w inne dziedziny sztuki. Warto zwrócić uwagę i na 
nowatorskie działania Teatru Wielkiego od dwóch sezonów angaŜującego 
dzieci w poznawanie tajników opery, proponującego im warsztaty, wciąga-
jącego w interakcje podczas przedstawień i zapraszającego do ich współ-
tworzenia. 

TakŜe zdecydowanie tradycyjny teatr w Gnieźnie ma swoje oryginalne 
zasługi w postaci przedstawień, które wyłamują się konwencjonalnej, 
szkolnej sztampie, takich jak RóŜewiczowska Kartoteka w reŜyserii Piotra 
Kruszczyńskiego czy Molierowski Skąpiec Lecha Raczaka. W tym kontekście 
marzyłoby się uczynienie z tej sceny „Najlepszego w Polsce Teatru Lektu-
rowego”. Nie wstydźmy się takiej jego roli, ale przekujmy ją w niezaprze-
czalny atut. Osobny rozdział to wybitni artyści tworzący dla dzieci. Ko-
niecznie trzeba tu wymienić cztery wielkie nazwiska: 

– Andrzeja Maleszki, którego magiczne filmy zostały obsypane nagro-
dami na większości światowych festiwali i są – jak wieść niesie – najlepiej 
sprzedającymi się polskimi produkcjami filmowymi; 

– Małgorzaty Musierowicz, której znakomity powieściowy cykl „JeŜy-
cjada” doczekał się przekładów na wiele języków i w absolutnie niezwykły 
sposób sławi Poznań oraz Wielkopolskę jako miejsca naznaczone – uwaga! 
– wyobraźnią, polotem, wdziękiem i finezją oraz poczuciem humoru, nie 
odbierając im przy tym wszystkich innych tradycyjnych atrybutów i atu-
tów; 

– Krystyny Miłobędzkiej – wielkiej poetki piszącej wiersze dla dorosłych 
i znakomite sztuki dla dzieci oraz eseje poświęcone dziecku; 

– Janusza Ryl-Krystianowskiego, który kolejną dekadę prowadzi świet-
ny Teatr Animacji, godnie i twórczo przejmując schedę po „Marcinku” Le-
okadii Serafinowicz i Wojciecha Wieczorkiewicza. 

Takie zaplecze i taki potencjał – artystyczny, teoretyczny, organizacyjny, 
intelektualny, mentalny – domagają się nie tylko zauwaŜenia, ale uczynie-
nia z niego jednego z kluczowych priorytetów regionalnej strategii kultury. 
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4. MUZYKA   
 
Twórczość muzyczna oraz jej odbiór to waŜne elementy kulturowe 

Wielkopolski. Najbardziej rozpoznawalnym muzycznym znakiem regionu 
jest wiolinistyka, na co z pewnością wpływa organizowany w Poznaniu od 
1935 roku Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy im. Henryka Wieniaw-
skiego. Obok niego waŜnymi inicjatywami są takŜe konkursy: altówkowy, 
wiolonczelowy, kontrabasowy i lutniczy. Są one realizowane przez Towa-
rzystwo Muzyczne im. Henryka Wieniawskiego, odgrywające waŜną rolę  
w kreowaniu muzycznej kultury Wielkopolski. Tradycjom wiolinistycznym 
zadość czynią takŜe szkolnictwo muzyczne, kształcące niepoślednich in-
strumentalistów, znakomite rodzinne pracownie lutnicze, a takŜe bogata 
kolekcja zabytkowych instrumentów smyczkowych w jedynym w Polsce 
poznańskim Muzeum Instrumentów Muzycznych.  

Poznań jest równieŜ miejscem istnienia dobrych zespołów orkiestro-
wych. Sukcesy na międzynarodowym rynku muzycznym odnosi orkiestra 
Arte dei Suonatori wykonująca muzykę dawną na instrumentach i kopiach 
instrumentów z epoki, takŜe podczas organizowanych w Poznaniu mię-
dzynarodowych projektów Festiwal Muzyka Dawna Persona Grata, Festi-
wal Barokowych Smyczków i Strun. Obok niej istnieje znakomity zespół 
Accademia dell’Arcadia, który odkrywa, bada i wykonuje dawną muzykę 
powstałą w Wielkopolsce. Marką rozpoznawalną w całej Polsce jest Orkie-
stra Kameralna Polskiego Radia „Amadeus” prowadzana przez Agnieszkę 
Duczmal. Instytucją propagującą muzykę symfoniczną jest Filharmonia 
Poznańska im. Tadeusza Szeligowskiego, której orkiestra koncertuje regu-
larnie w jednej z najlepszych i najpiękniejszych sal koncertowych Europy – 
Auli UAM. Drugą waŜną instytucją o takim charakterze jest Filharmonia 
Kaliska, koncertująca w nowej Auli Wydziału Pedagogiczno-Artystycznego 
UAM w Kaliszu. Sztuka muzyczna na najwyŜszym poziomie gości w Wiel-
kopolsce w wielu kościołach. Wśród nich jest między innymi poznańska 
Fara i Kościół Ojców Franciszkanów, a takŜe Klasztor Ojców Filipinów na 
Świętej Górze koło Gostynia. Od pięciu lat odbywa się tam Festiwal Muzyki 
Oratoryjnej „Musica Sacromontana”, gromadzący znakomitych wykonaw-
ców i publiczność z całego kraju. WaŜnym jego atutem jest wykonawstwo 
nowo odkrytych dzieł kompozytorów wielkopolskich, wśród których znaleź-
li się między innymi Józef Zeidler, Maksymilian Koperski czy Jan Wański.  

W Wielkopolsce gościł młody Fryderyk Chopin. W miejscach jego obec-
ności – Antoninie i śychlinie – organizowane są dziś waŜne festiwale piani-
styczne: „Chopin w barwach jesieni” oraz „Chopinowskie interpretacje 
młodych”. 
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W Poznaniu od 100 lat działa teatr operowy – Teatr Wielki im. Stanisła-
wa Moniuszki, który organizuje równieŜ Poznańskie Dni Verdiego oraz 
Festiwal Hoffmanowski. Do innych istotnych przedsięwzięć z zakresu mu-
zyki klasycznej naleŜy jeden z największych na świecie, ulokowany w Jaro-
cinie i Poznaniu, Międzynarodowy Festiwal Gitary Klasycznej „Polish  
Guitar Academy” realizowany w wielu miastach całego regionu wraz  
z wieloma wydarzeniami towarzyszącymi, integrującymi środowiska lo-
kalne w Wielkopolsce, m.in. Maraton Gitarowy. WaŜnymi muzycznymi 
projektami są takŜe festiwale „Musica sacra, musica profana” w Długiej 
Goślinie oraz Międzynarodowy Festiwal Muzyki Kameralnej i Organowej 
w Wolsztynie. Do atrakcyjnych przedsięwzięć naleŜą równieŜ nowy, przy-
gotowywany z renomowaną wytwórnią płytową ECM festiwal „Nostalgia”, 
cykle koncertowe „Muzyka w Dawnej Wielkopolsce”, festiwal muzyki 
współczesnej „Poznańska Wiosna Muzyczna”, Poznański Festiwal Mozar-
towski. Istnieje równieŜ wieloletnia tradycja koncertów kameralnych organi-
zowanych na Zamku w Kórniku, jak równieŜ wydarzenia w Salonie Mu-
zycznym im. Feliksa Nowowiejskiego, pochodzącego z Poznania autora po-
wstałej 100 lat temu Roty. DuŜą aktywność w zakresie koncertów muzyki 
klasycznej wykazują takŜe: istniejąca od 90 lat Akademia Muzyczna im. Igna-
cego Jana Paderewskiego (np. popularne „Speaking Concerts”) oraz poznań-
skie szkoły muzyczne (w tym dwa licea muzyczne oraz szkoła baletowa).  

Wielkopolska moŜe pochwalić się równieŜ dobrą ofertą ambitnej muzy-
ki jazzowej i popularnej. Znakomitych wykonawców jazzowych moŜna 
usłyszeć w mieszczącym się w Poznaniu klubie Blue Note Jazz Club, jak 
równieŜ podczas takich wydarzeń jak: ostrowski „Jazz w Muzeum”, koniń-
skie „Jazzonalia”, kaliski Międzynarodowy Festiwal Pianistów Jazzowych, 
Poznań Jazz Fair, Festiwal Jazzowy „Made in Chicago” oraz Festiwal „Ko-
meda – Pamięć – Inspiracje”. Kolejną unikatową imprezą jest Tzadik Po-
znań Festival, prezentujący współczesny jazz inspirowany kulturą Ŝydow-
ską. Spory potencjał muzyczny w formie piosenki kabaretowej odnaleźć 
moŜna m.in. w środowiskach związanych z organizowanym w Poznaniu 
Ogólnopolskim Festiwalu Piosenki Kabaretowej O.B.O.R.A. Markę na mu-
zycznej mapie Polski stanowią tez poznańscy twórcy kultury hip-hopu oraz 
muzyki elektronicznej. Wiele innych gatunków muzycznych usłyszeć moŜ-
na podczas duŜych imprez z gwiazdami międzynarodowego formatu, które 
przybywają na Poznań Live Festival, Ethno Port Poznań, Poznań Alterna-
tive Fest, Rock in Arena.  

W kulturze Wielkopolski istnieje równieŜ nurt twórczości i tradycja kul-
tywowania „muzyki źródeł” i folkloru muzycznego, a w tej dziedzinie Po-
znań ma tradycję chociaŜby w postaci działalności Instytutu im. Oskara 
Kolberga dokumentującego od ponad 50 lat kulturę ludową. Poza tym  
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w wielu miejscach regionu objawia się Ŝywa tradycja muzyczna, kontynu-
owana przez rozmaite zespoły folklorystyczne, kapele ludowe i ludowych 
instrumentalistów – dudziarzy i koźlarzy. Istnieje równieŜ wiele imprez, 
słuŜących popularyzacji tych dziedzin, wśród których do najwaŜniejszych 
moŜna zaliczyć Światowy Przegląd Folkloru „Integracje”, Europejski Festi-
wal Sztuki Ludowej w Szreniawie i Poznaniu, a takŜe odbywający się w Pile 
i Jastrowiu Międzynarodowy Festiwal Folklorystyczny „Bukowińskie Spo-
tkania”.  

Istotną i Ŝywą dziedzinę muzycznej kultury Wielkopolski stanowi takŜe 
działalność amatorska. Przejawia się ona między innymi w funkcjonowaniu 
zespołów chóralnych i orkiestrowych. Tradycja znacznej części tych grup 
sięga XIX w. Szczególnie rozpoznawalną markę posiadają chóry chłopięce 
oraz chóralistyka studencka i akademicka. 

 
 

5. POSPOLITE RUSZENIA I PRYWATNI INWESTORZY 
 
Kulturę w Wielkopolsce tworzą nie tylko samorządowe (miejskie i wo-

jewódzkie) instytucje. Lwia jej część to działania pozarządowych organiza-
cji, a takŜe prywatnych inwestorów. Dzieje się tak i w innych częściach kra-
ju, ale u nas ma to charakter szczególny. Po wielu dekadach odgórnego 
zarządzania kulturą i wpisywania jej w zhierarchizowane struktury pozain-
stytucjonalność to novum. Wydaje się, Ŝe w Wielkopolsce jej rozwój trafił na 
bardzo podatny grunt. Przyczyn takiego stanu rzeczy moŜna się zapewne 
doszukiwać w społecznikowskiej tradycji pracy u podstaw, w skuteczności 
przeprowadzanych tu od wieków oddolnych akcji i zrywów, w postawach 
moŜnych mecenasów kultury, którzy działali dla dobra wspólnego. Najbar-
dziej współczesne i nowoczesne formy działania wyrastają zatem z prze-
szłości, historii, lokalnego dziedzictwa. Bez kozery moŜna mówić o odno-
wieniu tradycji pracy organicznej. 

 
 

5.1. wlkp.org.pl albo pokolenie madeinpoznan 
 
Jednym z jego waŜnych przejawów jest aktywność organizacji pozarzą-

dowych: stowarzyszeń i fundacji, które coraz częściej pełnią role porówny-
walne z rolą oficjalnych instytucji kultury i podejmują się organizacji nie 
tylko jednorazowych, małych projektów, ale takŜe przedsięwzięć cyklicz-
nych, zakrojonych na szeroką skalę. Warto tu wymienić choćby No Women 
No Art., akcje pod egidą m.in. KontenerArt czy Baraku Kultury, a w regio-
nie m.in. Festiwal Teatrów NiezaleŜnych w Ostrowie Wielkopolskim. 
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Osobna uwaga w tym rozdziale naleŜy się konfederacji madeinpoznań, 
która formalnie zrzesza kilka mniejszych organizacji, a nieformalnie ogni-
skuje wokół siebie bardzo liczne grono niezaleŜnych twórców i animatorów 
kultury. Corocznym, rozpoznawalnym juŜ, choć nie jedynym, efektem tego 
pospolitego ruszenia są kolejne edycje festiwalu madeinpoznan.noc (jedna  
z jego edycji odbyła się – jako rodzaj desantu – takŜe w Warszawie). WaŜne 
ogniwa tej grupy stanowią wspomniane juŜ wcześniej teatry niezaleŜne, ale 
takŜe niekomercyjne galerie oraz alternatywni twórcy zajmujący się muzy-
ką, komiksem, literaturą, filmem... – właściwie wszystkimi dziedzinami 
sztuki. Działalność producencka i artystyczna to nie jedyny przejaw aktyw-
ności spod znaku madeinpoznan. Jej członkowie – rekrutujący się w duŜej 
mierze ze studentów i absolwentów poznańskich uczelni – są bowiem Ŝy-
wotnie zainteresowani takŜe aktywnością obywatelską, a przede wszystkim 
wszelkimi kwestiami dotyczącymi roli kultury w Ŝyciu społecznym, jej 
aspektami teoretycznymi, zmianami systemowymi dotyczącymi jej finanso-
wania z publicznych środków oraz zarządzania nią. Udzielają się w debatach 
na te tematy i sami je inicjują. Ich krytyczna wobec rzeczywistości postawa 
nie przejawia się w postaci kontestatorskich gestów czy demonstracyjnego 
buntu. Przeciwnie. Zawsze występują z pozytywnym programem, gotowi są 
do dialogu i zaangaŜowania się w przygotowanie i wprowadzanie w Ŝycie 
zmian. Ich przedstawiciele startują w wyborach samorządowych: cztery 
lata temu pod hasłem „100% kultury”, a w tym roku jako „Pasmo Kultury” 
w komitecie „My Poznaniacy”, wychodzą bowiem z załoŜenia, Ŝe jeśli nie 
wezmą spraw w swoje ręce, nikt tego za nich nie zrobi. Jedną z najnow-
szych inicjatyw, w którą się bardzo aktywnie włączyli, stało się powołanie 
Sztabu antykryzysowego na rzecz poznańskiej kultury, którego celem jest 
zintegrowanie lokalnych środowisk artystycznych wokół organizacji Po-
znańskiego Kongresu Kultury, mającego być pierwszym krokiem we 
wprowadzaniu niezbędnych reform.  

 
 

5.2. To nie biznes! To kultura! 
 
Panteon światłych mecenasów kultury – Raczyńskich, Działyńskich, 

MielŜyńskich… – to niekwestionowana chluba naszego regionu. Czy mamy 
dziś wśród nas ludzi takiego formatu? Jednoznacznej odpowiedzi na takie 
pytanie udzieli – jak zawsze – historia. Pewnym jest jednak fakt, Ŝe moŜemy 
się poszczycić gronem biznesmenów, którzy kultury nie traktują w katego-
riach rynkowych. Dwa najbardziej spektakularne przykłady takiego myśle-
nie i działania to fundacje powołane przez GraŜynę Kulczyk i Piotra Voel-
kela, a takŜe ich wieloraka aktywność dotycząca kultury. Stary Browar oraz 
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WyŜsza Szkoła Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa stały się w ciągu 
ostatnich lat waŜnymi centami sztuki. Co ciekawe, sztuki, która – wbrew 
temu, czego moŜna by się było stereotypowo spodziewać – nie jest ani  
zachowawcza, ani mieszczańska, ani konserwatywna, ani komercyjna. 
Prywatna działalność na rzecz kultury to nie tylko wielkie firmy i wielkie 
pieniądze. Jak grzyby po deszczu wyrastają na mapie regionu inicjatywy 
związane z klubami, kawiarniami, galeriami, pracowniami warsztatowymi. 
W takich właśnie miejscach odbywają się koncerty, spektakle, wernisaŜe, 
spotkania autorskie. Przykładów jest tak wiele, Ŝe nie sposób tu wymieniać 
kilku, bo pominie się dziesiątki innych. To nie doraźne fanaberie czy kapry-
sy, ale regularna, przemyślana, programowa działalność kulturalna. Zwy-
kło się uwaŜać, Ŝe tam, gdzie zaangaŜowane są prywatne pieniądze, idzie 
wyłącznie o prywatne interesy. Myliłby się jednak ten, kto by sądził, Ŝe na 
takich przedsięwzięciach da się zarobić krocie i Ŝe to właśnie moŜliwość 
zarobku motywuje inicjatorów artystycznych działań. Oczywiście, Ŝe bywa 
to forma zbudowania pozytywnego wizerunku „firmy” zajmującej się na co 
dzień zupełnie inną działalnością. Ale po pierwsze nic w tym złego, a po 
drugie doświadczenie uczy, Ŝe znacznie częściej trzeba do tego typu projek-
tów „dołoŜyć”, niŜ uda się na nich zyskać. Coraz więcej takich właśnie 
prywatnych inicjatyw nastawionych jest poza tym wyłącznie na działalność 
kulturalną i nie łączy jej z Ŝadnym innym „biznesem”. Nie moŜna dziś 
ignorować tych prywatnych działań, pozostawiać ich samym sobie i kazać 
po prostu zarabiać na siebie. Naturalne wydaje się zwiększenie ich moŜli-
wości partycypowania w publicznych środkach. Nie wypada sprowadzać 
roli prywatnego mecenatu wyłącznie do tego, ze „wykłada” pieniądze na 
wymyślone gdzie indziej i realizowane przez kogo innego przedsięwzięcia 
– a taki model wciąŜ pokutuje. 

Jako szczególnie poŜądane i warte wspierania jawią się liczne rodzaje 
partnerstwa pomiędzy róŜnorodnymi – samorządowymi, niezaleŜnymi  
i prywatnymi właśnie – formami animacji Ŝycia kulturalnego. Przykłady 
takich rozwiązań pojawiają się coraz częściej: to choćby współpraca Pol-
skiego Teatru Tańca z WyŜszą Szkołą Nauk Humanistycznych i Dzienni-
karstwa, Poznańskiego Uniwersytetu Artystycznego ze Starym Browarem, 
Galerii Ego z Muzeum Narodowym, Poznańskiej Galerii Nowa z Galeriami 
w Koninie i Lesznie, Centrum Sztuki Dziecka z Multikinem.  

Dokonuje się często podziałów na rejony kultury, za które odpowiadają 
i nimi zarządzają państwo, region, miasto… Takie myślenie na dłuŜszą me-
tę się nie sprawdza, bo zakłada przeprowadzanie granic. Wiadomo, Ŝe trze-
ba dzielić kompetencje i zakresy obowiązków, ale warto przy tym myśleć  
o łączeniu i mnoŜeniu niŜ dzieleniu i odejmowaniu. 
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6. NIECH JAROCIŃSKA JASKÓŁKA ZATACZA CORAZ WIĘKSZE 
KÓŁKA, CZYLI UCZMY SIĘ OD NAJLEPSZYCH 

 
Absolutnym fenomenem na wielkopolskiej mapie kulturalnej jest miasto 

Jarocin, które jako jedyne w regionie radykalnie i konsekwentnie postawiło 
w swojej lokalnej polityce właśnie na kulturę traktowaną wieloaspektowo: 

– jako narzędzie promocji miasta (jak się okazuje bardzo, skuteczne, bo 
tamtejsze przedsięwzięcia artystyczne, ze słynnym jarocińskim festiwalem 
rockowym na czele, bardzo regularnie zapowiadane, omawiane i komen-
towane są w ogólnopolskich mediach); 

– jako forma włączenia miasta w sieć ambitnych wydarzeń o zasięgu 
międzynarodowym: m.in. festiwal Polish Guitar Academy, który zapewnia 
mieszkańcom miasta ofertę muzyczną – z zakresu wirtuozowskiej muzyki 
gitarowej, jako propozycję alternatywną dla festiwalowej sceny rockowej;  

– jako formę edukowania oraz aktywizowania mieszkańców, a takŜe 
budowania więzi społecznych (wiele realizowanych tam projektów ma cha-
rakter warsztatowy); 

– jako sposób na budowanie lokalnej toŜsamości (liczne projekty – na 
przykład teatralne czy plastyczne – odnoszą się do historii miasta, jego roli 
w regionie, kraju, Europie). 

Równie waŜna w kształtowaniu i realizowaniu polityki kulturalnej Jaro-
cina jest rola samorządu, jak i działających tam organizacji pozarządowych 
oraz prywatnych przedsiębiorców. Przy organizacji imprez i programów 
korzysta się ze środków budŜetowych, którymi dysponuje samorząd, ale 
pozyskuje się je takŜe w ramach udziału w grantach, projektach i konkur-
sach ogólnopolskich oraz europejskich, a takŜe od prywatnych mecenasów. 
Warto przypomnieć wypowiedź przewodniczącego Rady Miasta Stanisła-
wa Martuzalskiego z czasów, kiedy samorząd zaangaŜował się aktywnie 
kilka lat w przywrócenie dawnej świetności festiwalowi rockowemu w Ja-
rocinie. Powiedział on wówczas, przekonując radnych do tego projektu: – 
„My nie mamy gór, nie mamy morza, mamy tylko legendę tego festiwalu. 
To nasza jedyna szansa. I nie moŜemy jej zaprzepaścić”. Szansa nie została 
zaprzepaszczona. Przeciwnie. Owocuje kolejnymi pomysłami, z których 
najciekawszym i największym wydaje się inicjatywa zbudowania w Jaroci-
nie muzeum rocka. Jarocińscy animatorzy pełnymi garściami czerpią z do-
świadczeń i potencjału tak zwanych centrów: organizują cykliczne prezen-
tacje przedstawień uznanych polskich teatrów pod hasłem Wielki Teatr  
w Małym Mieście, włączają się w festiwal „Malta” i zapraszają do siebie 
niektóre festiwalowe spektakle. Ale nie mają przy tym Ŝadnych komplek-
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sów i realizują takŜe własne, oparte na lokalnym twórczym potencjale 
przedsięwzięcia. 

Są przy tym uwaŜnymi obserwatorami oraz beneficjentami zjawisk do-
tyczących nowych systemowych moŜliwości w działaniach kulturalnych. 
Skwapliwie z nich korzystają, wyprzedzając swoich konkurentów takŜe  
z duŜych miast. NaleŜy im tego wielkiego sukcesu szczerze gratulować, 
moŜna go zazdrościć, ale jeszcze lepiej uczyć się od tych kulturalnych lo-
kalnych mistrzów, tym bardziej, Ŝe nie kryją się z tym, co zrobili. Pozostaje 
tylko Ŝywić nadzieję, Ŝe zechcą się swoimi doświadczeniami podzielić  
z innymi miastami w Wielkopolsce. 

Cennych inicjatyw jest w regionie oczywiście znacznie więcej. Podajemy 
przykład Jarocina jako najbardziej spektakularny i najbardziej rozpozna-
walny poza wąskim kontekstem lokalnym. Jako taki, który dobitnie poka-
zuje, Ŝe tak zwane artystyczne centrum naprawdę moŜe się mieścić na tak 
zwanej głębokiej prowincji. Przed wieloma laty bardzo obrazowym przy-
kładem było zaistnienie w powszechnej artystycznej świadomości spekta-
klu „Okna” Teatru Prób, prowadzonego przez polonistę, poetę i reŜysera 
Jana Kaspra w Liceum Ogólnokształcącym w Wągrowcu. Przedstawienie 
zebrało świetne recenzje po premierze (na spektakle Teatru Prób przyjeŜ-
dŜali wtedy recenzenci poznańskich gazet) i zostało zaproszone do udziału 
w dwóch festiwalach: nieistniejącym juŜ Off-Biennale oraz w „Malcie”. 
Okazało się jednak, Ŝe spektakl jest tak integralnie wpisany w mury szkoły, 
w której powstał, iŜ „przenoszenie” go w inne miejsce pozbawi widzów 
wielu istotnych sensów. Decyzją organizatorów obu festiwali to nie spek-
takl „pojechał” więc na festiwal, ale festiwalowa publiczność udała się spe-
cjalnymi autobusami, Ŝeby „Okna” zobaczyć u źródła. Takiego myślenia 
bardzo nam dziś brakuje. Jego przejawem był choćby teatralny autokar, 
który regularnie umoŜliwiał widzom z Poznania udział w spektaklach Te-
atru im. Fredy w Gnieźnie. Od kilku miesięcy nie kursuje na tej kulturalnej 
trasie. A szkoda, bo to pomysł nie do likwidacji, ale do zwielokrotnienia  
i szerokiego nagłośnienia. Wiele lokalnych wydarzeń mogłoby mieć znacz-
nie szersze i bardziej róŜnorodne grono odbiorców, gdyby o to odpowied-
nio zadbać – niekoniecznie dekretami, raczej wsparciem dla wartościowych 
inicjatyw. Promocji i zdecydowanego wsparcia domagają się na pewno tak-
Ŝe Ogólnopolski Festiwal Sztuki Filmowej „Prowincjonalia” we Wrześni,  
w którym drzemie potencjał znacznie większy niŜ ogólnopolski, a takŜe 
jedyny w Polsce festiwal sztuki aktorskiej, czyli Kaliskie Spotkania Te-
atralne. 
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PODSUMOWANIE 
 
Poruszone powyŜej zagadnienia to oczywiście autorski wybór z tego 

wszystkiego, co się w Wielkopolsce dzieje. Nie sposób bowiem wymienić 
wszystkich wartościowych przedsięwzięć, odnotować wszystkich cennych 
inicjatyw, które są tu podejmowane. Zdarza się i tak, Ŝe wiedza o niektó-
rych z nich nie wychodzi poza wąskie grono organizatorów i nielicznych 
uczestników, choć zasługują na znacznie więcej. WaŜnym tematem w tym 
kontekście wydaje się nam takŜe wsparcie inicjatyw, które podejmą się in-
formowania o wielkopolskich zjawiskach kulturalnych, relacjonowania ich, 
recenzowania, stając się platformą do szerokiej, angaŜującej odbiorców kul-
tury dyskusji na jej temat. Media zdają się o tej misji zapominać lub teŜ wpi-
sują ją zbyt ostentacyjnie w kontekst marketingowy, polityczny czy doraź-
nie newsowy, portale społecznościowe nie są zaś w stanie całkowicie ich  
w tej materii zastąpić. Bez informacji nawet najciekawsze pomysły nie dotrą 
do odbiorców. A bez odbiorców nie mają racji bytu. 

W powyŜej szkicowanym fragmencie diagnozy zaleŜało nam przede 
wszystkim na tym, Ŝeby podać przykłady takich zjawisk, które są dla Wiel-
kopolski charakterystyczne, a do tego obecne w naszym kulturalnym Ŝyciu 
na wielu płaszczyznach, wpisując się w szeroki kontekst: artystyczny i este-
tyczny, społeczny, edukacyjny, promocyjny oraz ekonomiczny. Które nie 
tylko się „odbywają”, ale mają takŜe moc generowania ciekawych, waŜ-
nych, kreatywnych konsekwencji. Ta ich lista nie jest, rzecz jasna, pełna  
i zamknięta. A w jej otwartości drzemie największa siła. 
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MAGDALENA GRENDA  

 
TEATRY ALTERNATYWNE I ICH ODDZIAŁYWANIE  

W WIELKOPOLSCE 
 
 
Początek lata nad Wartą. Rok szkolny i akademicki dobiega końca. Mia-

sta pustoszeją, a większość instytucji kulturalnych szykuje się na tak zwany 
„sezon ogórkowy”. Sceny teatrów repertuarowo- dramatycznych powoli 
zamykają swe wrota dla widzów, sale kinowe przenoszą się w plener. W tej 
wszechogarniającej atmosferze wakacyjnego spokoju rusza do wytęŜonej 
pracy wiele zespołów tworzących tzw. teatr alternatywny. To właśnie 
owemu zjawisku będzie poświęcony niniejszy szkic.  

Sformułowanie tytułu artykułu wymagało konkretnego zawęŜenia do 
wybranego obszaru badawczego, którym stała się działalność poznańskich 
teatrów alternatywnych. Wybór tematu niniejszej refleksji podyktowany 
został dwoma zasadniczymi czynnikami. Po pierwsze uzasadnia go ów 
fenomen jakim jest kumulacja tak wielu pręŜnie działających zespołów, 
wywodzących się z nurtu teatru alternatywnego na obszarze miasta Pozna-
nia. Po wtóre odwołam się tutaj do osobistych doświadczeń, na które skła-
dają się wieloletnie obserwacje, liczne wywiady i rozmowy z twórcami, 
badania prowadzone w Zakładzie Performatyki, dydaktyka dotycząca dzia-
łalności poznańskich grup teatralnych, a takŜe praktyka i bezpośrednia 
współpraca z niektórymi grupami teatralnymi14. Przywołam zatem moje 
szczególne zainteresowanie teatrem alternatywnym, poszukującym zdarze-
nia teatralnego w róŜnych przestrzeniach, anektującym nowe estetyki, for-
my i tematy, a jednocześnie nastawionym na twórczy i kreatywny kontakt  
z widzem. O wyborze tematu zadecydował jeszcze jeden czynnik. Poznań 
zaprzepaścił moŜliwość ubiegania się o miano Europejskiej Stolicy Kultury 
2016, co niewątpliwie implikuje wielość interpelacji związanych z funkcjo-
nowaniem róŜnych sektorów kultury w stolicy Wielkopolski, w tym oczy-
wiście teatru alternatywnego, który niestety podlega tendencji spychania na 
obrzeŜe oficjalnego Ŝycia kulturalnego, zarówno przez decydentów, władze 
miasta Poznania, jak i samych poznaniaków.  

Niniejszy artykuł ma być zatem swoistą diagnozą. Głównym celem tek-
stu jest przybliŜenie działalności poznańskich teatrów alternatywnych, ze 
________________ 

14 Współpracowałam min. z Teatrem Strefa Ciszy, Teatrem 2XU, prowadziłam seminarium 
kierunkowe zatytułowane: Poznański teatr alternatywny. Poszukujący? NiezaleŜny? Awangardo-
wy?, w lipcu 2009 roku otrzymałam stypendium MKiDN na badania związane z działalnością 
poznańskich teatrów alternatywnych.  
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szczególnym naciskiem na silny komponent społeczny jaki owa twórczość 
posiada. Ową społeczną i kulturową misję akcentują w swoich poszukiwa-
niach inni znawcy tematu. Joanna Ostrowska i Juliusz Tyszka w pozycji 
noszącej tytuł Szkice o teatrze alternatywnym juŜ na samym początku wstępu 
z duŜa dobitnością stwierdzają: „W latach 90. krytycy i badacze piszący  
o teatrze alternatywnym skłonni byli go widzieć – zarówno w PRL, jak  
i później- przede wszystkim jako alternatywę dla dominującego w naszym 
Ŝyciu teatralnym teatru głównego nurtu, czyli instytucjonalnego teatru 
dramatyczno- repertuarowego. (…) Tymczasem, naszym zdaniem, teatr 
alternatywny powinien być rozpatrywany nie jako jedno ze ‘zjawisk’ czy 
jedna z ‘nisz’ polskiego teatru ostatniego pięćdziesięciolecia, lecz jako część 
kulturowego projektu społeczeństwa alternatywnego”.15 Teatr alternatyw-
ny to nurt wyjątkowo niejednolity, bardzo Ŝywiołowy, przekraczający wła-
sne granice, wchodzący na inne obszary: sztuki, kultury, Ŝycia społecznego. 
To nie tylko „instytucje” pracujące nad kolejnymi przedsięwzięciami te-
atralnymi, ale zespoły zaangaŜowane w działalność impresaryjną (organi-
zacja warsztatów, festiwali, spotkań teatralnych) oraz społeczną (akcje eko-
logiczne, społeczne, terapeutyczne, edukacyjne). W niniejszej pracy skupię 
się zatem na owych zadaniach, a nie na analizie teatrologicznej, czy este-
tycznej przedsięwzięć poznańskich zespołów16. Następujące refleksje od-
niosą się równieŜ do załoŜeń całego Programu, którego zasadniczym celem 
jest stworzenie wspólnej strategii kultury dla województwa wielkopolskie-
go. Działalność poznańskich grup teatralnych wpisuje się znakomicie w 
owe dąŜenia. Mimo, iŜ stanowią podstawę trzeciego sektora- kultury, moŜ-
na z czystym sumieniem powiedzieć , iŜ wraz z Międzynarodowym Festi-
walem Malta budują teatralną markę stolicy Wielkopolski. Poznański teatr 
repertuarowo- dramatyczny miewa się zadawalająco, jednak w porównaniu 
z innymi polskimi centrami kulturowymi wypada raczej przeciętnie.  

Nim przejdę do zasadniczej myśli artykułu na moment pochylę się nad 
problemami terminologicznymi. Aby uniknąć nomenklaturowych kłopo-
tów pragnę na początku rozwikłać dylematy związane z terminologią. 
Przeglądając najwaŜniejsze pozycje z literatury tematu konsekwentnie na-
tykam się na problem definicji i nazewnictwa. Nazwa teatr alternatywny 
staje się słowem-kluczem, słowem-wytrychem, które uŜyte w odpowiednim 
kontekście wyjaśnia wszystko, równocześnie utrudniając dyskusję, poprzez 
narzucanie często nie pasujących etykietek. Ze względu na ramy artykułu, 
________________ 

15 J. Ostrowska, J. Tyszka, Szkice o teatrze alternatywnym, Wydawnictwo Naukowe UAM, 
Poznań 2008, s. 8. 

16 Działalność artystyczna poznańskich zespołów teatralnych jest wielce „Ŝyznym” ob-
szarem dla licznych estetycznych, teatralnych, per formatywnych i kulturotwórczych poszu-
kiwań.  
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pragnę tylko zaznaczyć pewien dylemat, który po dziś dzień nie jest roz-
strzygnięty, a czego ilustracją są coraz liczniejsze pojęcia, pomysły, definicje 
mające zastąpić termin teatr alternatywny17. Choć nazwa ta straciła nieco na 
aktualności nadal egzystuje w powszechnym uŜyciu i posiada swe histo-
ryczne uzasadnienie, a i same zespoły, o których będzie mowa w dalszej 
części tekstu właśnie takim mianem klasyfikują swoje działania artystyczne 
na obszarze sztuki teatru. Dlatego teŜ zasadnym i adekwatnym wydaje się 
być uŜywanie terminu teatr alternatywny. Proponuję takŜe przyjąć definicję 
autorstwa Magdaleny Gołaczyńskiej, która w trafny sposób ujmuje złoŜo-
ność zjawiska. „Teatr alternatywny jest pozainstytucjonalnym nurtem te-
atralnym tworzonym przez reŜyserów i aktorów zawodowych oraz nieza-
wodowych, przez osoby róŜnych profesji i w róŜnym wieku. Istnieje obok 
subwencjonalnego teatru repertuarowego, stanowiąc jego waŜne dopełnie-
nie. ChociaŜ w sensie instytucjonalnym teatr alternatywny funkcjonuje jak-
by na obrzeŜach Ŝycia teatralnego, nie moŜna go jednak uznać za zjawisko 
marginalne. Nie sposób przecenić roli społecznej, a takŜe artystycznej, jaką 
teatr ten odgrywa w Ŝyciu kulturalnym (…)”18.  

Choć współcześnie teatr alternatywny (interesuje mnie okres po roku 
1989) odchodzi od tradycji kontestatorstwa i bezpośredniego zaangaŜowa-
nia społeczno-politycznego, nadal wydaje się szczególnie predestynowany 
do Ŝywego i krytycznego dialogu z otaczającą go rzeczywistością, gdzie 
rola naocznego zaangaŜowania w sprawy społeczne i lokalne jest wielce 
znamienna. W dalszej części tekstu właśnie na owych kwestiach postaram 
się skupić. Zanim przejdę do omawiania tychŜe problemów, poczuwam się 
do obowiązku zaprezentowania choć w skrócie sylwetek bohaterów niniej-
szego szkicu. Zbierając materiały, które stanowią bazę eseju postarałam się 
o zestawienie najwaŜniejszych zespołów, stowarzyszeń i osób tworzących 
poznańską alternatywę teatralną. Wynik jest imponujący. To ponad trzy-
dzieści pozycji19. Oprócz zespołów, które stały się juŜ „Ŝywą” legendą  
(o tych grupach nieco później), na teatralnej mapie miasta Poznania, „wyra-
stają” co rusz nowe zjawiska, chociaŜby znany juŜ dobrze poznańskiej pu-
bliczności Teatr Ba- Ku, Teatr Palmera Eldritcha, Teatrzyk Kukiełkowy Kuby 
Kaprala, twórczość takich osób jak: Marta Marchow, Eva Rufo, Julia Szmyt, 
czy teŜ kolektyw performatywny Janicka-Elsner. Nie sposób dokonać opisu 
________________ 

17 Teatr młody, poszukujący, offowy, niezaleŜny, teatr przekroczonych granic, studencki 
etc.  

18 M. Gołaczyńska, Mozaika współczesności. Teatr alternatywny w Polsce po roku 1980, Wy-
dawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 2002, s. 7.  

19 Teatr U Przyjaciół, Movements Faktory, Korporacja Teatralna, CANOA, Grupa Y, Antrakt, 
Teatr Fuzja, Teatr Ekspozycja, Teatr Rosa, Teatracje, Studio Teatralne BLUM, Studio Teatralne Próby, 
Teatr Atofri, Studio Teatralne Bagati, Grupa Artystyczna bez VAT, Fraktale, Centrala Rybna, Teatr 
Automatom, reszta zespołów została wymieniona w tekście, źródło(archiwum autorki). 
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tych wszystkich zespołów, dlatego teŜ w skrócie przedstawię grupy, z któ-
rych najmłodsza obchodził w tym roku jedenasty jubileusz20. Tak jak zapo-
wiadałam w poniŜszym opisie skupię się raczej na działalności „około te-
atralnej” zespołów, która stanowi istotny ingredient w Ŝyciu kulturalnym 
miasta Poznania.  

 
 

TEATR ÓSMEGO DNIA 
 
Na dorobek i historię Teatru Ósmego dnia składa się praca i doświadcze-

nie dwóch pokoleń twórców. Teatr załoŜony w 1964 roku przez Tomasza 
Szymańskiego egzystuje i aktywnie tworzy po dziś dzień pod wodzą Ewy 
Wójcik. W zgodnej opinii krytyków, teatrologów i artystów zespół postrze-
gany jest jako najwaŜniejsze zjawisko współczesnej kultury polskiej. Grupa 
ma na swoim koncie szereg spektakli, widowisk plenerowych, akcji specjal-
nych. Oprócz działalności stricte teatralnej, TÓD stał się waŜnym ośrodkiem 
kulturotwórczym w Poznaniu. W siedzibie teatru regularnie odbywają się 
wykłady, prelekcje, spotkania, festiwale, przeglądy teatrów z Polski i świa-
ta, co niewątpliwie podnosi kapitał kulturowy naszego miasta. Teatr Ósmego 
Dnia jest laureatem licznych prestiŜowych nagród otrzymanych za twórczą 
działalność jak i za popularyzację polskiej kultury teatralnej w kraju i na 
świecie21.  

 
TEATR BIURO PODRÓśY 

 
Teatr Biuro PodróŜy narodził się dwadzieścia lat temu. Z miłości, z fascy-

nacji do sztuki jaką jest teatr. Na przełomie lat 1988/1989 powstał kolejny 
twór na obszarze „poznańskiego zagłębia teatru alternatywnego”, aby na 
stałe w nim pozostać. Liderem załogi od samego początku był Paweł Szko-
tak22. Wtedy mało znany student psychologii, dziś dyrektor Teatru Polskiego 
w Poznaniu, laureat Paszportu Polityki, ale przede wszystkim ojciec ducho-

________________ 

20 Precyzując jedenasty jubileusz obchodził Teatr Usta- Usta, który rozpadł się na dwie 
frakcje Teatr Usta-Usta Republika, oraz Teatr 2XU.  

21 T.Ó.D jako jedyny wśród innych zespołów poznańskiej alternatywy teatralnej, doczekał 
się licznych omówień i dysertacji naukowych. Zob. min.: Z. Gluza, Ósmy dzień, Krąg, War-
szawa 1982, A. Jawłowska, Więcej niŜ teatr, PIW, Warszawa 1988, E. Morawiec, Powidoki teatru, 
Wydawnictwo Literackie, Kraków 1991, E. Morawiec, Seans pamięci, Baran i Suczyński, Kra-
ków 1996, J. Tyszka, Teatr Ósmego Dnia – pierwsze dziesięciolecie (1964–1973), Kontekst, Poznań 
2005, Teatr Ósmego Dnia, (red.) P. Skorupska, Karta, Warszawa 2009.  

22 Obok Pawła Szkotka teatr zakładali: Zbysław Kaczmarek, Andrzej Rzepecki (zginął  
w tragicznym wypadku samochodowym w drodze na festiwal Fringe w Edynburgu), Kuba 
Kilimaszewski, GraŜyna Nawrocka-Skibińska.  
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wy Biurka jak często pieszczotliwie i w skrócie nazywa się zespół. Sama 
nazwa okazała się wielce prorocza, poniewaŜ teatr zagrał w ponad pięć-
dziesięciu państwach, na sześciu kontynentach. „Od początku grupa pra-
cowała metodą kreacji zbiorowej, od początku teŜ tworzyła spektakle autor-
skie inspirowane wielką światową, słowiańską literaturą, ale na wskroś 
osobiste”.23Teatr Biuro PodróŜy przez dwadzieścia lat swojej działalności 
„wyspecjalizował się” w tworzeniu spektakularnych widowisk teatralnych. 
Poza kilkoma wyjątkami jak Pijcie ocet Panowie oraz Zaćmienie, konsekwent-
nie tworzy swe projekty w przestrzeni otwartej. Podobnie jak TÓD zespół 
rozszerzył swoją działalność o aktywność animacyjno- kulturową organizu-
jąc liczne warsztaty teatralne, akcje prospołeczne i teatralny przegląd Festi-
wal Teatralny Maski – jak brzmi pełny tytuł inicjatywy stworzonej przez 
członków Teatru Biuro PodróŜy, działającej od 1996 roku. Maski obok Malty 
stanowią główny i najwaŜniejszy punkt na mapie poznańskich działań te-
atralnych. Od dwunastu lat kaŜdej jesieni towarzyszy teatralne święto. Na 
festiwalu oprócz zespołów środowiska poznańskiego i uznanych grup  
z całej Polski, występują zagraniczne teatry alternatywne. Zespół na swoim 
koncie posiada równieŜ interesujące projekty min. Teatr bez barier (koncept 
zakładał pokaz spektakli w miejscach podwyŜszonego ryzyka24),projekt 
Zaświat (prezentacja spektaklu Carmen Funebre w więzieniach we wschod-
niej Polsce), Czarnobyl (projekt stworzony z okazji dwudziestolecia wybu-
chu elektrowni). Teatr Biuro PodróŜy stał się waŜną organizacja animującą 
poznańskie Ŝycie teatralne. Choć zespół nie ma szczęścia do polskiej krytyki 
i widowni, uznawany jest na całym świecie za niezwykle ciekawe zjawisko 
teatralne, czego wyrazem są liczne prestiŜowe nagrody.  

 

TEATR PORYWACZE CIAŁ 
 
Teatr Porywacze Ciał został utworzony w 1992 roku we Wrocławiu. 

Główny trzon zespołu tworzyła para ówczesnych studentów PWST (Kata-
rzyna Pawłowska i Maciej Adamczyk). Zespół zaczął zatem tworzyć  
w wolnej Polsce, kraju przechodzącym transformacje polityczno-ekono-
miczno-kulturową, co miało ogromny wpływ na estetykę, tematykę oraz 
manifest artystyczno- ideologiczny zespołu. Ten niezmieniony duet25 przez 
ponad siedemnaście lat teatralnej działalności, stworzył dwadzieścia autor-
________________ 

23 I. Skórzyńska, Teatry poznańskich studentów (1953–1989), Wydawnictwo Poznańskie, Po-
znań 2002, s. 168.  

24 W ramach tego projektu T.B.P zagrał w Bejrucie, Palestynie, na Kubie.  
25 Teatr Porywacze Ciał podczas swojej długoletniej działalności współpracował z wieloma 

twórcami min. z, Elą Janicką,Arturem Grabowskim, Agnieszką Kołodyńską, Marcinem Libe-
rem. 
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skich projektów teatralnych oraz kilka akcji specjalnych: Psy (1993), I Love 
You (1993), Świnie (1995), Autofobia (1996), Minimal (19970, Technologia 
Sukcesu (1998), Vol. 7 (2000), Sztuczne Oddychanie (2000), The Best Off, Piosen-
ki Najlepsze (2001), Test (2002), Rekord (2003), Parada Śmiesznych Twarzy 
(2003), Wszystkie grzechy są śmiertelne (2004),Tajemnica wg. Gombrowicza 
(2004), Very (2006), Ra Re (2006), Oun (2007), Cyklisci (2008), Corretomundo 
(2008), More Heart Core! (2009). Teatr Porywacze Ciał pracuje metodą kreacji 
zbiorowej oraz tzw. ,pisania na scenie,. Wszystkie przedsięwzięcia teatralne 
zespołu są wynikiem bacznej obserwacji współczesnego świata. ,W swoich 
autorskich spektaklach twórcy mierzą się z mitami pop kultury, kpią z nich, 
przedrzeźniają je, a jednocześnie pokazują jak dalece są przez nie ukształ-
towani. Z duŜą swobodą poruszają się we współczesnej przestrzeni kultu-
rowej, cytują, komentują, przetwarzają obrazy i wątki zaczerpnięte z innych 
dziedzin sztuki (…). Zespół tworzy własny język teatralny, własny styl  
w oparciu o estetykę postmodernistyczną. Artyści świadomie posługują się 
w swoich spektaklach strategią parodii i pastiszu, wykorzystują znaki  
i symbole kultury współczesnej, zestawiają teksty literackie z wulgary-
zmami, arcydzieła z kiczem, cytaty kultury literackiej z cytatami kultury 
popularnej’26. Nie tylko estetyka zespoły, ale i manifest ideologiczny wpisu-
ją się w obszar kultury popularnej. Głównym punktem odniesienia i źró-
dłem spektakli Teatru Porywacze Ciał są formy kultury popularnej takie jak: 
komiks, seriale, muzyka pop, kolorowa prasa, kreskówki, reklama, filmy 
science fiction (sama nazwa zespołu pochodzi od nakręconego w 1956 roku 
filmu Dona Siegela Inwazja porywaczy ciał). Przedsięwzięcia Porywaczy to 
kompilacja róŜnorodnych form i konwencji teatralnych takich jak happe-
ning, performance, komedia dell`arte, kabaret, wodewil z innymi dziedzi-
nami artystycznej aktywności jak na przykład kino (estetyka filmu nieme-
go), czy występ muzyczny (koncert). Scenografia i estetyka barwnych, 
mocnych spektakli zespołu to za zwyczaj zbiór typowych produktów kultu-
ry popularnej (dobra konsumpcyjne, gadŜety dostępne w sklepach Ikea czy 
Castorama). Autorskie scenariusze zespołu stanowią swoistą kombinację 
języka potocznego, sloganów reklamowych, snobistycznych anglicyzmów, 
wulgaryzmów, cytatów zaczerpniętych z literatury i filmu. Prawie wszyst-
kie przedsięwzięcia Teatru Porywaczy Ciał rysują obraz jednostki zagubionej 
we współczesnym świecie. Spektakle Porywaczy to głos pokolenia polskich 
trzydziestolatków egzystujących we współczesnym świecie”27. 

________________ 

26www.teatrporywaczeciał.pl  
27 M. Grenda, W rytmie pop- porwania- Teatr Porywacze Ciał, w: (red). J. Drozdowicz,  

M. Bernasiewicz, Kultura popularna w społeczeństwie współczesnym. Teoria i rzeczywistość, Im-
puls, Kraków 2010, s. 30-31. 
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 Teatr Porywacze Ciał, choć specjalizuje się w spektaklach granych  
w przestrzeni zamkniętej, rozszerzył swoją twórczość o działania performa-
tywne w przestrzeni miejskiej28. 

 
 

TEATR STREFA CISZY 
 
Teatr Strefa Ciszy powstał w 1991 roku. Liderem grupy od ponad piętna-

stu lat jest Adam Ziajski. „Kręgosłupem tego teatru są dwa elementy: ludzie 
ze swoją niezłomnością i wiarą budowaną na przyjaźniach (…)”29. Zespół 
ma na swoim koncie ponad trzydzieści projektów, happeningów, spektakli 
ulicznych, akcji teatralnych, widowisk plenerowych, produkcji specjalnych. 
Grupa zrealizowała szereg konceptów teatralizujących obszar publiczny, 
stąd teŜ często określana jest mianem teatr miejski. Zespół zacieśnia związki 
teatru z miastem. Charakterystyczną cechą tej dziwnej teatralnej hybrydy są 
akcje wspólnotowe, tworzone w przestrzeni miejskiej i z tejŜe przestrzeni 
czerpiące inspiracje. Kolejne projekty udowodniły niezwykłą wraŜliwość  
i umiejętność obserwacji miasta i jego mieszkańców. Przestrzeń miejska  
w projektach Teatru Strefa Ciszy ma znaczenie nadrzędne. W wielu realiza-
cjach: Wodewil Miejski, Kuranty czy 36,6 była podstawowym elementem 
konstruującym cały twórczy koncept. 

 „Teatr Strefa Ciszy wypracował indywidualny i rozpoznawalny język 
działań teatralnych skupiający się przede wszystkim na interaktywnych 
relacjach widz – aktor oraz na teatralizacji przestrzeni miejskiej i Ŝycia spo-
łecznego w atmosferze ludycznego święta. Pierwsze interwencje uliczne 
Strefy Ciszy realizowane były na fali entuzjazmu lat 90-tych, kiedy teatr 
plenerowy przeŜywał swój rozkwit, a polscy widzowie na nowo odkrywali 
zalety zgromadzeń publicznych i pokojowego w nich uczestnictwa. Jednak 
przez ostatnie 20 lat rzeczywistość miejska diametralnie zmieniła swoje 
oblicze, stawiając teatr wobec konieczności zredefiniowania dotychczaso-
wych form działania w przestrzeni publicznej”30. 

Temat miasta, inspiracja i dialog z przestrzenią publiczną to główny ob-
szar teatralnych poszukiwań Teatru Strefa Ciszy czego najlepszym przykła-
dem są ostatnie realizacje: happening Last Minute (premiera kwiecień 2009) 
oraz akcja miejska Domino (premiera czerwiec 2009, zaprezentowana 
umyślnie w dniu imienin patronów miasta Poznania Piotra i Pawła). Głów-
nym załoŜeniem Strefy jest umieszczenie działań teatralnych w tkance miej-
________________ 

28 Do tych projektów granych w przestrzeni miejskiej naleŜały min. Cykliści, Parada 
śmiesznych twarzy. 

29 J. Tyszka (red), Świat na opak. 10 lat Teatru Strefa Ciszy, Kontekst, Poznań 2003, s. 73.  
30 http://www.strefaciszy.pl/ 
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skiej. Choć teatr na moment „uciekł’ z ulicy chociaŜby w spektaklach takich 
jak (36,6, Kwatera) czyni przestrzeń miejską głównym bohaterem swoich 
działań, które są tak liczne, iŜ trudne w skrócie do omówienia. Obecnie 
cięŜko wyobrazić sobie Ŝycie teatralne w Poznaniu bez Teatru Strefa Ciszy, 
który uczynił z stolicy Wielkopolski scenę dla realizacji swoich licznych 
działań, które „rozmontowały” porządek i stagnację poznańskiej ulicy. 
Działania tej grupy to pryzmat, okulary przez które patrzymy na dobrze 
znane nam miejsca, ulice, domy, place znajdując w tych przestrzeniach za-
skakujące sensy, magiczne krainy (na przykład w projekcie Wodewil Miejski, 
Obraz mojego miasta, Sąsiedzie 2000 czy Kurantach). Z czystym sumieniem 
moŜna powiedzieć, iŜ Adam Ziajski oraz „wspólnicy” podbili serca po-
znańskiej publiczności. I choć niektórzy zarzucają Strefie krzykliwość, 
zgrywę, niską jarmarczną rozrywkę i plebejski dowcip, nie moŜna pominąć 
faktu, iŜ grupa ta jawi się jako jedno z najciekawszych teatralnych zjawisk 
teatralnych w Polsce.  

Na kanwie działań zespołu, w roku 2005 wyłoniła się interesująca inicja-
tywa nazwana Barakiem Kultury. Jej załoŜycielem i liderem jest aktor T.S.C, 
Przemysław Prasnowski31, który z wielkim zaangaŜowaniem i powodze-
niem prowadzi ten edukacyjno- artystyczny projekt, w którego działania 
wpisują się: wykłady, prelekcje, spektakle, wieczorki poetyckie, koncerty, 
cykliczne, tematyczne imprezy i spotkania.  

 
 

TEATR USTA-USTA REPUBLIKA 
 
Wojtek Wiński (były aktor i współtwórca Teatru Snów i Teatru Biuro Po-

dróŜy) prawie dziesięć lat temu, wraz z Marcinem Liberem rozpoczęli swą 
teatralną przygodę od premiery spektaklu Autofobia. Od roku 2002 załoŜy-
ciele rozpoczęli odrębną działalność. Wojtek Wiński lider poznańskiego 
Teatru Usta- Usta Republika, przygotował od tego czasu siedem spektakli 
oraz kilka akcji specjalnych. Cechą charakterystyczną tej niezwykle cieka-
wej grupy jest ciągły eksperyment z przestrzenią. Wpisywanie teatralnego 
działania w topografię miasta stało się „marką” tej młodej grupy. „’WraŜli-
wość miejsca’ to jeden ze znaków rozpoznawczych, a zarazem największych 
atutów poznańskiej grupy. Brak stałej siedziby stał się bowiem impulsem do 
oswajania na potrzeby teatru niecodziennych obszarów miejskich. Zawilgo-
cone przestrzenie Centrum Sztuki Współczesnej ‘Inner Spaces’, zakurzony 
strych Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, monumentalna bryła 
zamku cesarskiego w Poznaniu, podziemny parking, nocny labirynt miej-
________________ 

31 Przemysław Prasnowski, znalazł się wśród sześciu najlepszych animatorów społecz-
nych działających w Polsce, nagrodzonych w prestiŜowym konkursie im. Heleny Radlińskiej. 
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skich ulic, czy przestrzeń wirtualna to miejsca premierowych prezentacji 
Republiki Usta- Usta. Ich specyfika posłuŜyła za klucz do konstrukcji 
przedstawień. Odejście od klasycznie rozumianego pomieszczenia teatralne-
go sprowokowało wielopoziomowa grę z przestrzenią, w której poszczególne 
jej fragmenty zaczęły funkcjonować nie tylko jako elementy scenografii ,ale 
takŜe jako osoby dramatu” 32. Wszystkie przedsięwzięcia Teatru Usta-Usta 
Republika podejmują trud eksperymentu z przestrzenią, wydobywając  
z kolejnych miejsc miasta Poznania niespodziewane sensy teatralnych sytu-
acji, w których działania aktorskie płynnie i bez zgrzytu wtapiają się  
w miejska egzystencję. Ten związek z przestrzenią jest tak silny, iŜ w prze-
waŜającej części pracochłonne i spektakularne działania teatralne mogą 
rozgrywać się tylko na obszarze miasta Poznania (co stanowi niezwykłe 
poświęcenie grupy ze względu na brak moŜliwości promowania zespołu). 
Teatr Usta – Usta Republika podobnie jak Strefa Ciszy to zespoły, które z de-
tektywistyczną dociekliwością i nieprzeciętną fantazją anektują zaskakujące 
i nietypowe przestrzenie miejskiego organizmu. By posłuŜyć się namacal-
nym przykładem postaram się wymienić niektóre z nich: Zamek Cesarski, 
Empik, parking na pl. Wolności, galeria Inner Spaces, Cytadela, Stara Rzeź-
nia, Łęgi Dębińskie, Stary Browar, Stara Drukarnia, kościoły, parki, place, 
restauracje Mc Donald`s, koryto Warty, poznańskie kluby, poznańskie mo-
sty, przestrzeń wirtualna- Internet, fale radiowe, sieć telefoniczna.  

 
 

TEATR 2XU/ USTA-USTA 

 
Marcin Liber i Teatr 2XU to obecnie jedna z najciekawszych grup te-

atralnych działających na pograniczu video instalacji, muzyki, teatru, tańca. 
Lider zespołu choć przeniósł się do Warszawy (gdzie został juŜ zauwaŜony 
i doceniony, czego owocem jest współpraca z największymi gwiazdami 
współczesnego teatru) nadal mocno związany jest z Poznaniem, między 
innymi poprzez współpracę z wieloma poznańskimi artystami jak: Tomasz 
Jarosz, Ewa ŁowŜył, Polski Teatr Tańca, Grupa Mixer.  

W tej części artykułu wrócę do pytań i problemów zaakcentowanych na 
początku. Postaram się w skrócie zastanowić nad kilkoma kwestiami zwią-
zanymi z funkcjonowaniem teatru alternatywnego w Poznaniu. Tak jak juŜ 
wspomniałam wniosek jest dość smutny. Pomimo ogromnego potencjału 
(nie tylko artystycznego ale i społecznego) jaki owe grupy posiadają, po-
znańskie „zagłębie” teatrów alternatywnych nadal spychane jest na margi-

________________ 

32 http://www.ustausta.pl/ 
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nes kulturalnego Ŝycia miasta Poznania. Po pierwsze większość z nich nie 
posiada stałej siedziby i odpowiedniego zaplecza techniczno- administra-
cyjnego33. Przewaga grup zmaga się z problemami finansowymi oraz bra-
kiem miejsc i przestrzeni do pracy i grania. Zespoły przekształcają się  
w fundacje i spółki, aby móc liczyć na dofinansowanie ze strony władz mia-
sta Poznania, jak i prywatnych sponsorów. Pozyskiwane środki są jednak 
niewystarczające. Sytuacje ratuje poniekąd mnogość wyjazdów i zaproszeń 
na międzynarodowe festiwale i teatralne imprezy34, z których jednak uzy-
skane profity są kroplą w morzu. Artyści sami borykają się z wieloma pro-
blemami, na rozwiązanie których marnują czas i energię. Okazji do grania 
w Poznaniu jest równieŜ coraz mniej, czego najlepszą egzemplifikacją jest 
zeszłoroczna (2010) edycja Malty35, która w zmienionej formule nie zapre-
zentowała ani jednej poznańskiej premiery. Konkludując, sytuacja i moŜli-
wości rozwoju poznańskich grup teatru alternatywnego są mizerne. Profity 
jakie mógłby czerpać Poznań ogromne. 

Po pierwsze poznański teatr alternatywny w zgodnej opinii krytyków, 
teatrologów i ludzi tworzących teatr jest fenomenem na skale ogólnopolską. 
Mamy zatem gotową, wypracowaną markę, która idealnie mogłaby przy-
słuŜyć się wypromowaniu miasta Poznania w kontekście starań o tytuł Eu-
ropejskiej Stolicy Kultury 2016.  

Zapewnienie warunków umoŜliwiających regularne prezentacje oŜywi-
łoby tak zwaną turystykę teatralną. Poznań nareszcie mógłby konkurować 
ze swoimi największymi rywalami. Teatr alternatywny w przeciwieństwie 
do teatru dramatyczno-repertuarowego, obywa się bez olbrzymiej machiny 
administracyjno-instytucjonalnej. Grupy poprzez wieloletnią praktykę i boga-
te doświadczenie wypracowały własną formułę ekonomii artystycznej, która 
nie wymaga tak sporego dofinansowania jak teatr instytucjonalny.  

Przeznaczenie dotacji i stałych subwencji na działalność „około teatral-
ną” oŜywiłoby Ŝycie kulturalne w Poznaniu. Większość grup z tak bogatym 
doświadczeniem edukacyjno- animatoryjnym z powodzeniem mogłaby 
prowadzić warsztaty teatralne dla róŜnych grup wiekowych, spotkania 

________________ 

33 Wyjątek stanowi Teatr Ósmego Dnia. Siedzibą T. Ó. D jest budynek Arkadia, do którego 
zespół wprowadził się w 1992 roku.  

34 Spora część przedsięwzięć jest niemoŜliwa do przeniesienia w inną przestrzeń, niŜ 
miejsca znalezione w Poznaniu, co stanowi przeszkodę do dalszych prezentacji. 

35 UwaŜa się, iŜ to właśnie dzięki festiwalowi teatralnemu Malta narodził się silny teatr al-
ternatywny, skupiony wokół T.Ó.D. Wiele spośród poznańskich grup zaczynało swą karierę 
artystyczną, premierami pokazanymi na Malcie, np. T.S.C zdobywając w 1996 roku nagrodę 
Offeusza. Do momentu dwudziestej edycji maltafestival (tak brzmi nowa nazwa), teatry alterna-
tywne z Poznania stanowiły stały i oczekiwany przez sporą publiczność, punkt imprezy.  
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integracyjne z osobami uzaleŜnionymi, niepełnosprawnymi36. Teatr bo-
wiem bardziej niŜ jakakolwiek inna artystyczna aktywność predestynuje do 
Ŝywego dialogu z drugim człowiekiem, w którym społeczna i psycholo-
giczna rola teatru jest nieoceniona. 

Wreszcie ten specyficzny twór całym sercem wrósł w przestrzeń miasta 
Poznania, która stała się inspiracją dla wielu artystycznych przedsięwzięć. 
Grupy te w swoich działaniach teatralno- performatywnych traktują prze-
strzeń miejską jako podstawowy budulec, komponent całego konceptu ar-
tystycznego, mający wpływ na wszystkie jego płaszczyzny (strukturę, me-
rytorykę, formę). Zespoły wpisują projekty w obszar miasta, korzystając  
z jego moŜliwości, inspiracji (traktując przestrzeń miejską nie tylko jako 
estetycznie ciekawą, zastaną, naturalną scenografię, ale miejsce o konkret-
nym bagaŜu znaczeniowym, historycznym, energetycznym) lub krytycznie 
z nią dialogują. Aglomeracja, city, polis to nie tylko przestrzeń, ale i ludzie, 
tematy, kwestie związane z miastem, które stają się często intencją akcji 
teatralnych. Owocną ilustracją tego typu działań, jest projekt Miasto. Owa 
artystyczno- społeczna propozycja zainicjowana została w 2003 roku, na 
terenie zabytkowej Starej Rzeźni, która znalazła się we władaniu pięciu 
poznańskich grup teatralnych, anektujących tę nieteatralną przestrzeń, za 
pomocą heterogenicznych tematów i estetyk. Kolejna edycja, nazwana Dru-
gie Miasto poszerzyła się o nowe obszary artystycznej aktywności, tworząc 
wieloelementowe widowisko, którego głównym bohaterem stała się urocza 
dzielnica Poznania, Śródka. Artyści wyeksponowali w tym przedsięwzięciu 
nie tylko ciekawą przestrzeń, ale lokalną społeczność. 

Jako wieloletni obserwator, kibic i przyjaciel poznańskich alternatywnych 
zespołów teatralnych muszę stwierdzić, iŜ fenomen jaki pokrótce starałam się 
przedstawić, jest niedokońca doceniany przez poznańskich decydentów. 
Oczywiście teatry są wykorzystywane przez władze miasta Poznania do ute-
atralizowania licznych obchodów, rocznic i wydarzeń (Odsłanianie mostu- 
Teatr Strefa Ciszy, Rekonstrukcja Zdarzeń Teatr – 2XU, Miasto za murem – Teatr 
Usta-Usta Republika) natomiast zespoły przez cały czas borykają się z mno-
gimi podstawowymi problemami (absencja funduszy, siedzib, śladowa 
promocja). Oczywiście od czasu do czasu pojawiają się bardzo ciekawe zda-
rzenia typu projekt Miasto, czy nowopowstały Festiwal Made in Poznań, ale 
są to wydarzenia tak rzadkie i jednorazowe, iŜ prawie niezauwaŜalne. Nie-
wątpliwie Poznań nadal stanowi centrum teatru alternatywnego w Polsce, 
jest to jednak bardziej wynik determinacji, pasji oraz ogromnej pracy i nie-
zachwianego entuzjazmu jego twórców. 

________________ 

36 Znakomite warsztaty teatralne prowadziła większość zespołów: Teatr Ósmego Dnia, Te-
atr Biuro PodróŜy, Teatr Porywacze Ciał, Teatr Strefa Ciszy.  
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Teatr alternatywny to bardzo bogate i barwne zjawisko, które powinno 
być traktowane z większa atencją, bo jak widać na przykładzie Poznania, 
ratuje polski teatr przed sztampą konwencji i nudą, szukając nowych form 
wyrazu i wymiany emocji z odbiorcami. Oczywiście nie moŜe i nie chce 
zająć miejsca, roli i znaczenia teatru instytucjonalnego, natomiast musi bro-
nić się przed groźbą zmarginalizowania.  
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CEZARY KOŚCIELNIAK   

 
TRANSFORMACJE REGIONALNEJ DYNAMIKI  

ARTYSTYCZNEGO SZKOLNICTWA WYśSZEGO.  
PRZYPADEK WIELKOPOLSKI37 

 
 

UCZELNIE ARTYSTYCZNE JAKO POTENCJAŁ REGIONÓW 
 
Pozycja wyŜszego szkolnictwa artystycznego w Polsce jest coraz silniej-

sza. Świadczy o tym rozwój uczelni artystycznych, zainteresowanie wpro-
wadzaniem kształcenia artystycznego w uczelniach nieartystycznych, 
wreszcie rosnące z roku na rok zaangaŜowaniem tych uczelni w kontakty  
z regionalnymi interesariuszami, szczególnie z instytucjami kultury, ale nie 
tylko. W chwili obecnej bardzo silnym nurtem jest łączenie sztuki z dyscy-
plinami nauk, stanowiska research artists, artystów-badaczy, funkcją juŜ  
w wielu uniwersytetach w Europie i USA. Silne i rozpoznawalne uczelnie 
artystyczne wpływają równieŜ na markę swoich miast i regionów. Podobnie 
jak cała sfera szkolnictwa wyŜszego w Europie, tak teŜ i szkolnictwo arty-
styczne przechodzi transformację38. Zmiana kluczowych ustaw, nowe kon-
teksty społeczne i demograficzne, ale takŜe bardzo dynamiczny rozwój no-
wych technologii i ich wpływu na sztukę powoduje, Ŝe przed tą formą 
kształcenia pojawiają się nowe zadania. W artykule pojawi się krótki prze-
gląd uczelni oraz kierunków studiów artystycznych w Wielkopolsce, a na-
stępnie analiza transformacji polityki szkolnictwa wyŜszego i jego charakte-
rystyka w kontekście zmiany w konkurencyjności międzyregionalnej, jaką 
ona przyniesie. 

Szkolnictwo artystyczne nie jest oderwane od systemu polskiej polityki 
naukowej, stąd teŜ, na wstępie, naleŜy poczynić parę uwag wprowadzają-
cych nas w kontekst rozwaŜań. Polskie wyŜsze szkolnictwo artystyczne  
w 2009 roku doczekało się swojej strategii, przygotowanej przez Konferen-
cję Rektorów Uczelni Artystycznych. Niestety, w okresie konsultacji nad 
zmianami legislacyjnymi, ani dokument ten, ani głos środowisk uczelni 
artystycznych nie przebił się do szerszej świadomości twórców polityki 
naukowej. W strategiach rozwoju szkolnictwa wyŜszego w Polsce, przygo-
________________ 

37 Tekst powstał przy wsparciu grantu z NCN 1455/B/H03/2011/40. 
38 Transformacje szkolnictwa wyŜszego w Europie i w Polsce oraz nieuchronność zmian  

w kierunku pro gospodarczych i prorynkowych opisuje M. Kwiek w ksiąŜce Transformacje 
uniwersytetu, wyd UAM, 2010. Konteksty regionalnego wpływu na politykę szkolnictwa 
wyŜszego, zob. P. Arbo, P. Benneworth, Unerstanding the Regional Contribution of Higher Educa-
tion Institutions, CURDS 2007.  
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towanych przez Konferencję Rektrów Akademickich Szkół Polskich oraz 
firmę Ernst&Young na zamówienie Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa WyŜ-
szego, kształcenie artystyczne de facto nie jest brane pod uwagę, zupełnie 
niesłusznie nie traktuje się tych uczelni, jako silnego interesariusza w ogól-
nokrajowych zmianach polityki badań i szkolnictwa wyŜszego. Aberracja ta 
spowodowana jest przede wszystkim specyfiką tych uczelni, skupiającą się 
na praktyce artystycznej, ich mniejszą siłą przebicia, słabszym zapleczem 
politycznym, ale takŜe brakiem zmian, które nie spowodowały systemo-
wych (m.in. administracyjnych) usprawnień ich zarządzania. Słabości pol-
skiego szkolnictwa artystycznego szczegółowo wypunktował ministerialny 
raport przygotowany na Kongres Kultury w 2009 roku39. JednakŜe trzeba 
podkreślić, Ŝe słaba pozycja instytucjonalno-polityczna uczelni artystycz-
nych jest nieadekwatna do ich kulturotwórczej roli w regionach oraz wobec 
ich roli, jaką jest budowanie klasy kreatywnej. Uczelnie artystyczne są jed-
nym z głównych aktorów tworzących potencjał kulturowy regionów, istot-
nie wpływają one na rozwój kapitału społecznego, posiadają swoich intere-
sariuszy oraz rynek usług związany z regionem.  

NaleŜy przypuszczać, Ŝe w przyszłości „regionalne konteksty” uczelni 
artystycznych będą kluczowe dla ich identyfikacji, rozwoju konkurencyjno-
ści oraz potencjału badawczo-artystycznego. Proces ten będzie wynikiem 
nie tylko przemian ekonomicznych, ale takŜe zmian w ustawach o szkolnic-
twie wyŜszym i finansowaniu nauki, które weszły w Ŝycie jesienią 2011 
roku. Dlatego teŜ, jednym z zadań powinno być rozpisanie strategii rozwo-
ju szkolnictwa artystycznego dla regionów, które pozwolą ocenić ich silne  
i słabe punkty, ale takŜe zdefiniują ich cele, nie tylko odnoszące się do dzia-
łalności badawczo – rozwojowej, ale takŜe do „trzeciej misji” uczelni, czyli 
realizacji zadań na rzecz instytucji publicznych. 

Uczelnie i kierunki artystyczne nie tylko wpisują się w potencjał regio-
nalnego szkolnictwa wyŜszego, ale takŜe instytucji kultury, dla których są 
one naturalnym interesariuszem. Dlatego niezwykle waŜnym zadaniem jest 
zdefiniowanie ich potencjałów oraz wskazanie, w jaki sposób mogą one 
zostać wykorzystane. Profesjonalizacja takiego powiązania będzie obopól-
nie korzystna i pozwoli wytworzyć nowe siły zamachowe dla rozwoju 
uczelni. Przykłady pól do współpracy moŜna mnoŜyć, od np. kształtowania 
estetyki sfery publicznej, poprzez realizację samorządowej polityki wizual-
nej, włączanie się w tworzenie polityki kulturalnej, po specjalistyczne po-
wiązania ze światem nauki i biznesu, choćby w postaci testowania nowych 

________________ 

39 Treść raportu zob. http://www.kongreskultury.pl/title,Raport_o_szkolnictwie_artysty 
cznym,pid,633.html 
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technologii. Rozpoznawalne uczelnie artystyczne wpływają na markę miast 
i regionów, stanowią ich kulturalną wizytówkę.  

  
 

WYśSZE SZKOLNICTWO ARTYSTYCZNE W WIELKOPOLSCE 
 
Hasło „szkolnictwo artystyczne” w pierwszym skojarzeniu wywołuje 

podstawowe i średnie szkoły artystyczne, a następnie uczelnie artystyczne. 
Do tej grupy naleŜy zaliczyć równieŜ wydziały artystyczne oraz kierunki 
przy uczelniach nieartystycznych, które podejmują w swoich programach 
kwestie związane ze sztuką. Roboczo moŜemy przyjąć, Ŝe mówiąc o szkol-
nictwie artystycznym mamy na uwadze szkolnictwo „profesjonalne”, czyli 
przygotowujące absolwenta do niezaleŜnej praktyki artystycznej na rynku 
pracy poprzez wyposaŜenie go w odpowiednie umiejętności oraz świado-
mość działalności twórczej. NaleŜy je odróŜnić od form kształcenia przy 
domach kultury bądź teŜ inicjatyw edukacyjnych proponowanych przez 
podmioty z trzeciego sektora, bowiem profesjonalne szkolnictwo wyposaŜa 
absolwenta w państwowy dyplom pozwalający na kontynuację kształcenia  
i certyfikujący kwalifikacje. W przypadku uczelni artystycznych i wydzia-
łów z kierunkami artystycznymi będą to tytuły licencjata i magistra oraz 
doktora w zakresie sztuki.  

NaleŜy jednak zauwaŜyć, Ŝe nie tylko uczelnie artystyczne kształcą stu-
dentów w kierunku profesjonalnej pracy twórczej, dlatego szkolnictwo ar-
tystyczne naleŜy pojmować szerzej niŜ tylko dyscypliny związane ze sztuką 
i wyjść poza podział zaproponowany przez Ustawę Prawo o Szkolnictwie 
WyŜszym z 27 lipca 2005 roku, która narzuca rozumienie uczelni artystycz-
nych, jako instytucji będących pod nadzorem Ministra Kultury. W szerszej 
perspektywie do szkolnictwa artystycznego moŜna włączyć równieŜ uczel-
nie kształcące w zakresie nowych mediów, architektury czy literatury.  
W tym znaczeniu, pracą nad kształceniem artystycznym zajmują się jed-
nostki kształcące architektów, edukatorów artystycznych, polonistów na 
specjalizacji literackiej, informatyków na specjalizacji tworzenia stron 
WWW i grafiki komputerowej, ale takŜe producentów wydarzeń silnie 
związanych z danymi dziedzinami praktyki artystycznej. Rozszerzenie pola 
dla kształcenia artystycznego jest bardzo istotne ze względu na moŜliwość 
włączenia instytucji związanych z absolwentami tych kierunków do kon-
cepcji ich rozwoju w regionach. Wielu absolwentów wymienionych kierun-
ków pracuje w instytucjach kulturotwórczych lub prowadzi własną działal-
ność artystyczną. Warto w tym momencie jedynie zasygnalizować wątek 
administrowania wyŜszym szkolnictwem artystycznym, wydaje się, Ŝe za-
sadnym posunięciem strategicznym, byłoby włączenie prerogatyw Ministra 
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Kultury i Dziedzictwa Narodowego do Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa 
WyŜszego, przez co uczelnie artystyczne zyskałyby dostęp do pełniejszego 
systemu informacji i finansowania. Problem ten wymagałby osobnego stu-
dium, warto jedynie zaznaczyć, Ŝe wywołuje on dyskusję w środowisku 
uczelni artystycznych. 

Przyglądając się wyŜszemu szkolnictwu artystycznemu w Wielkopolsce 
z powyŜszej, szerokiej perspektywie, moŜemy wskazać na następujące 
podmioty. Trzon stanowią uczelnie artystyczne: Akademia Muzyczna 
(wszystkie wydziały) oraz Uniwersytet Artystyczny (równieŜ wszystkie 
wydziały). Kształcenie artystyczne i pokrewne prowadzone jest na Politech-
nice Poznańskiej (Wydział Architektury prowadzący kierunki architektura, 
urbanistyka oraz pedagogika artystyczna). Uniwersytet Technologiczno – 
Przyrodniczy prowadzący kształcenie na kierunku „architektura krajobrazu”. 
Uniwersytet Adama Mickiewicza, (Instytut Filologii Polskiej kształcący stu-
dentów specjalizacji artystyczno – literackiej oraz Wydział Artystyczno-
Pedagogiczny UAM w Kaliszu prowadzący kierunki: malarstwo i edukacja 
artystyczna). Przez pewien okres, Wydział Teologiczny UAM, który pro-
wadził kształcenie na specjalizacji muzyka kościelna. Ponadto w Wielko-
polsce w Państwowej WyŜszej Szkole Zawodowej w Lesznie prowadzony 
jest Instytut Muzyki, kształcący na kierunku edukacja muzyczna z muzyką 
estradową. Kształcenie na kierunkach artystycznych prowadzą równieŜ 
uczelnie niepubliczne: WyŜsza Szkoła Nauk Humanistycznych i Dzienni-
karstwa w Poznaniu oraz WyŜsza Szkoła Umiejętności Społecznych. NaleŜy 
jednak dodać, Ŝe uczelnie niepubliczne kładą nacisk na kształcenie, nato-
miast w mniejszym stopniu koncentrują się na pracy artystyczno-
rozwojowej, co jednak jest kluczowe w planowaniu rozwoju jakości uczelni.  

Do szerokiego spektrum kierunków powiązanych ze sztuką moŜna teŜ 
włączyć kierunki jakoś związane z działalnością twórczą na Uniwersytecie 
Adama Mickiewicza, takie jak kulturoznawstwo, a konkretnie specjalizację 
„kultura i rynek”, kształcące absolwentów do pracy przy impresariatach  
i produkcjach kulturalnych, kierunek historia sztuki ze specjalizacją muze-
alniczą, muzykologia ze specjalizacją opero logiczną, czy niektóre specjali-
zacje związane z kierunkiem historia sztuki. 

 Z pośród uczelni artystycznych najbardziej rozwiniętą uczelnią w Wiel-
kopolsce jest Uniwersytet Artystyczny, wdraŜający reformy wewnętrzne 
oraz rozwijający nowoczesne programy studiów. W ostatnich kilkunastu 
latach uczelnia ta przeszła ewolucję, od Państwowej WyŜszej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, poprzez Akademię Sztuk Pięknych, po obecny Uniwersytet 
Artystyczny, tzw. „uniwersytet przymiotnikowy” w znaczeniu ustawy  
o szkolnictwie wyŜszym. Poznański Uniwersytet Artystyczny jako druga 
tego typu placówka szkolnictwa artystycznego w Polsce podjęła się zmian 
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strukturalnych, wcześniej była to warszawska Akademia Muzyczna, która 
zmieniała swoją strukturę i spełniła warunki ustawowe by stać się Uniwer-
sytetem Muzycznym Fryderyka Chopina. Uczelnia ta jest obecnie liderem 
w kształceniu artystycznym w regionie, poszerza swoją ofertę programową. 
Nie jest to jedynie zmiana nazwy, ale poszerzanie potencjału, przekładające 
się na warunki finansowe, prestiŜ oraz moŜliwości rozwojowe.  

Studenci i absolwenci wymienionych kierunków i specjalizacji współ-
pracują z instytucjami kultury lub teŜ zakładają własną działalność, która 
związana jest z szeroko pojętą pracą artystyczną. Niewątpliwie wielkopol-
skie wyŜsze szkolnictwo artystyczne jest bardzo nasycone. W Polsce Za-
chodniej, Wielkopolska jest tutaj liderem, jednakŜe utrzymanie tej pozycji 
nie będzie w obecnej dekadzie juŜ takie proste. W dobie nadchodzącego 
niŜu demograficznego obecne problemy pogłębią się, szczególnie, Ŝe rów-
nie wysokie nasycenie oraz rozwój mają uczelnie w otaczających regionach: 
we Wrocławiu, w Zielonej Górze, w Bydgoszczy, Łodzi, czy nowoczesnej 
Akademii Sztuki, jaka powstała w 2010 roku w Szczecinie. Do tego docho-
dzi odległa Warszawa, do której jednak dojazd z Poznania jest bardzo 
szybki, przez co staje się ona konkurencyjnym dla Wielkopolski ośrodkiem. 
Dodatkowym atutem Warszawy jest wspólny program współpracy między 
ASP a Uniwersytetem Muzycznym Fryderyka Chopina oraz bardzo silny 
rozwój tego ośrodka w kierunku badań związanych z nowymi mediami. 
Kluczowe znaczenie leŜy równieŜ w moŜliwościach zawodowych absol-
wentów, które w Warszawie są bardziej przyszłościowe niŜ w innych 
ośrodkach w Polsce. Niewątpliwie problemem w zasadzie kaŜdej uczelni 
artystycznej jest chroniczne niedoinwestowane, w najbliŜszych latach nie 
będzie perspektyw na dodatkowe środki rządowe, co powoduje, Ŝe trzeba 
ich poszukać w regionach oraz w polepszaniu zarządzania uczelniami. 
Obecnie źródłem finansowania badań są NCN i NCBR, jednakŜe uczelnie 
artystyczne w nikłym stopniu korzystają z tych zasobów. 

Wydaje się, Ŝe wielkopolskie wyŜsze szkolnictwo artystyczne (jakkol-
wiek moŜna przypuszczać, Ŝe są one wspólne dla wszystkich regionów 
boryka się z następującymi problemami): 

– Małą konsolidacją środowiska i słabą znajomością własnego zaplecza. 
WyraŜa się to w słabej współpracy badawczej i artystycznej pomiędzy 
uczelniami artystycznymi.  

– Brakiem regionalnej strategii na rozwój szkolnictwa artystycznego bę-
dącej konkurencyjną wobec innych regionów. Taka strategia powinna opra-
cować plany włączenia tych uczelni w rozwój artystyczny regionu, ale takŜe 
powinna być wspólnym planem inwestycji i projektów, które byłyby 
wspólnymi działaniami na rzecz wzmocnienia pozycji Wielkopolski w sfe-
rze kultury.  



 43  

– Nikła aktywność w tworzeniu wspólnych inicjatyw edukacyjnych do-
zwolonych przez Ustawę o Szkolnictwie WyŜszym (np. wspólne studia, 
makrokierunki, studia międzyuczelniane oraz studia prowadzone w koope-
racji z instytucjami publicznymi np. muzea, czy teatry). Wydaje się, Ŝe ten 
kierunek powinien być właśnie teraz silnie wykorzystany ze względu na 
moŜliwość wspólnych studiów między uczelniami a partnerami zewnętrz-
nymi. Ustawa wymaga równieŜ odniesienia studiów do praktyki. Władze 
regionalne powinny w tym miejscu pomóc uczelniom w realizacji tych za-
dań i tworzyć klimat do wspólnych działań pomiędzy uczelniami, a regio-
nem. 

– Brak regionalnych instytucji monitorujących zmiany i trendy w szkol-
nictwie  artystycznym oraz wyznaczających kierunki rozwoju i rozliczają-
cych z wykonanych  zadań. Ta ostatnia pozycja ma administracyjny charak-
ter, uczelnie artystyczne powinny wspólnie śledzić, korygować i na bieŜąco 
monitorować swoje działania w regionie, w oparciu o ciało doradczo – ko-
ordynujące, które byłoby punktem kontaktowym oraz inicjowałyby debaty  
i projekty. 

Niewątpliwie nie jest to pełna lista problemów, ale teŜ nie są to unika-
towe problemy uczelni z Wielkopolski. W dalszej części tekstu skupimy się 
na zagadnieniu powiązania uczelni artystycznych z celami rozwojowymi 
regionu.  

 
 

UCZELNIE I KSZTAŁCENIE ARTYSTYCZNE  
W KONTEKŚCIE KONKURENCYJNOŚCI MIĘDZYREGIONALNEJ 

 
Znowelizowana w 2011 roku ustawa „Prawo o szkolnictwie wyŜszym” 

oraz Ustawa o finansowaniu nauki, zmieniają filozofię podziału środków 
na instytucje szkolnictwa wyŜszego będzie zaleŜał od siły naukowej ośrod-
ków40. Jednym ze skutków wprowadzenia ustaw będzie wzrost konkurencji 
między uczelniami oraz regionami, gdyŜ (1) środki zostaną dzielone ze 
względu na ich potencjał, a nie np. stan zatrudnienia, (2) uczelnie nie będą 
musiały sztywno trzymać się wytycznych rządowych w tworzeniu nowych 
kierunków studiów oraz będą miały sposobność tworzenia studiów z insty-
tucjami pozaakademickimi. Zmiana wymusi wypracowanie nowej filozofii 
współpracy uczelni z ich otoczeniem. JuŜ teraz siła ośrodków akademickich 
________________ 

40 Zob. Ustawa o zmianie ustawy – Prawo o szkolnictwie wyŜszym, ustawy o stopniach 
naukowych i tytule naukowym oraz o stopniach i tytule w zakresie sztuki oraz o zmianie 
niektórych innych ustaw, z dnia 18 marca 2011 r. (Dz. U. Nr 84, poz. 455). Zmiany w finanso-
waniu nauki, zob. Ustawa o Narodowym Centrum Badań i Rozwoju z dnia 30 kwietnia 2010 
r. (Dz. U. Nr 96, poz 616) oraz Ustawa – przepisy wprowadzające ustawy reformujące sys-
tem nauki z dnia 30 kwietnia 2010 r. (Dz. U. Nr 96, poz. 620) 
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generalnie pokrywa się z siłą potencjałów regionach w lokalny rozwój 
przekłada się na prestiŜ ośrodka, kontakty z otoczeniem gospodarczym, 
wreszcie system ofert dla przyszłych absolwentów. JednakŜe trendy te 
ugruntują się nie tylko siłą nowych przepisów, ale takŜe coraz mocniejszym 
związkiem między uczelniami a regionami41. Nie jest to obserwacja od-
krywcza, najsilniejsze uczelnie artystyczne w Polsce znajdują się w regio-
nach Mazowieckim, Małopolskim, Wielkopolskim i Dolnośląskim, i zwią-
zane są z ich potencjałem rozwojowym. Przykładowo: ASP w Warszawie 
współpracuje z TVP, Polskim Radiem, Siemensem, korzystając z ich zaple-
cza technologicznego, jednocześnie daje swoim studentom szansę na odby-
cie profesjonalnych praktyk. Tym, co stanowi novum, będzie wzrost konku-
rencji międzyregionalnej. Współpraca międzyregionalna przestanie się 
opłacać, gdyŜ ośrodki będą ze sobą konkurować o dotacje, a uczelnie arty-
styczne dodatkowo o prestiŜ. Do tej zmiany naleŜy przygotować się juŜ 
teraz, stąd teŜ kluczowym zadaniem będzie zdefiniowanie „pól konkuren-
cyjności”, zarówno istniejących, jak i tych potencjalnych. 

Relacje między uczelniami a regionem w ogóle, mają głównie charakter 
współpracy technologicznej. Oznacza to związki między badaniami a ich 
wykorzystaniem przede wszystkim w nowych technologiach. Huggins, 
Johnston i Steffanson w „modelu zaangaŜowania uniwersytetu” w działa-
niach dla regionu wskazują na następujące czynniki: formacja ośrodków 
transferu technologii, tworzenie parków technologicznych, rozwój dodat-
kowych programów edukacyjnych (s. 330)42. Są to uniwersalne zadania, 
które odnajdziemy takŜe i w Polsce. Zdaniem autorów, efektem tworzenia 
ośrodków transferu technologii są nowe relacje z otoczeniem, pozyskiwanie 
nowych funduszy. Parki technologiczne pozwalają na przepływ wiedzy  
i tworzenie „firm odpryskowych”, bazujących na badaniach. Dodatkowe 
programy edukacyjne pozwalają realizować nowe projekty badawcze  
i edukować w zakresie nowych umiejętności. 

Uczelniom artystycznym i wydziałom humanistycznym nie jest łatwo 
zaistnieć na tym rynku, przede wszystkim z powodu celów ich badań i prac 
artystycznych, które w znacznej mierze nie słuŜą wytworzeniu patentów, 
opracowań technologicznych, czy wdroŜeń praktycznych. Podkreślają to 
takŜe P. Benneworth i Ben Jongbloed, mówiąc Ŝe: „porównanie społecznych 

________________ 

41 Zjawisko rozwojów miast w kontekście rozwoju nauki, technologii i sztuki opisuje  
R. Florida Narodziny klasy kreatywnej, NCK 2010. Niewątpliwie moŜna pokazać związki mię-
dzy regionami i uczelniami, światowym liderem jest Dolina Krzemowa, czy Route 128 przy 
Wschodnim WybrzeŜu w USA, w Europie ośrodki wiąŜące uczelnie z gospodarką w Finlan-
dii, np. w Jonseuu, etc.  

42 Zob. R. Huggins, A. Johnston, R. Steffenson, “Universities, knowledge networks and 
regional policy” w: Cambridge Journal of Regions, Economy and Society 2008, 1, 321–340. 
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korzyści i usług „hard” nauki z naukami społecznymi, humanistycznymi  
i artystycznymi jest trudne, gorzej policzalne i kapitalizowane”43. Niewąt-
pliwie konstatacja ta tyczy się równieŜ i Polski, gdzie nauki o sztuce, huma-
nistyka i nauki społeczne znajdują się w mniej uprzywilejowanej pozycji, 
aniŜeli nauki mające zastosowania technologiczne. Niewątpliwie jednak 
mają one waŜny potencjał, o jakim pisze Richard Florida, są one zarzewiem 
klasy kreatywnej, stanowią teŜ o prestiŜu miast. Nie sposób dziś ograniczać 
rozwoju regionalnego jedynie do funkcji technologicznej, istotny jest rów-
nieŜ rozwój kulturowy, w tym takŜe artystyczny, będący cechą społe-
czeństw wysoko rozwiniętych. 

Kluczową kwestią rozwoju konkurencji międzyregionalnej jest jednak 
zbudowanie spójnej strategii, w tym takŜe wyeliminowania niespójności 
polityki wewnętrznej. Na początku prac nad strategią, naleŜało by rozpa-
trzyć, czy nie pojawia się niekorzystna „konkurencja wewnętrzna” w intere-
sującym nas obszarze szkolnictwa w Wielkopolsce. Od 2009 roku powstaje 
program rozwoju aglomeracji poznańskiej. Nasuwa się pytanie, czy kierun-
ki rozwojowe aglomeracji mogą być konkurencyjne wobec strategii rozwoju 
regionu? Aglomeracja dąŜy do rozwoju miasta i podległych jej gmin, co  
w pewnych momentach moŜe być niekorzystne dla rozwoju całego regionu. 
Jeśli odnieść to pytanie do uczelni artystycznych, nasuwa się problem 
wzmacniania ośrodków kształcenia artystycznego poza Poznaniem. Takim 
ośrodkiem jest Kalisz – siedziba Wydziału Artystyczno-Pedagogiczny 
UAM, czy leszczyńska PWSZ. Czy stawiać na zrównowaŜony rozwój, czy 
teŜ konkurencyjny, pozostawiający ośrodki poza poznańskie same sobie?  
W tych, jak i w wielu innych miejscach strategia aglomeracyjna w sposób 
naturalny moŜe być niekompatybilna ze strategią regionalną. Dlatego wydaje 
się, Ŝe kluczową sprawą pozostaje uzgodnienie planów rozwoju Poznania  
i aglomeracji z planami rozwoju regionu w celu wykluczenia punktów two-
rzących nieopłacalną w dłuŜszej perspektywie konkurencję wewnętrzną 
oraz podanie oferty rozwoju szerszego niŜ aglomeracja, odnoszącego się do 
całej Wielkopolski. 

NajwaŜniejszym problemem jest jednak podjęcie „konkurencji ze-
wnętrznej”, międzyregionalnej i zbudowanie strategii pozwalającej na zdo-
bycie przewagi regionu Wielkopolski nad innymi w zakresie kształcenia 
artystycznego, przynajmniej w jego wyspecjalizowanych miejscach. W sfe-
rze tej Wielkopolska z Poznaniem na czele jest liderem w Polsce Zachodniej, 
pozostałe uczelnie ulokowane w tej części kraju mają mniejszy prestiŜ. 
Atrakcyjność Wielkopolski powoduje, Ŝe studenci ościennych województw 
________________ 

43 Zob. P. Bennewoth, Ben W. Jongbloed, „Who metters to universities? a stakeholder per-
spective on humanities, arts and social science valorization”, w: Higher Education 2009. Volu-
me 59, Number 5, ss. 566-588 (wersja internetowa). 
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wybierają częściej Poznań niŜ uczelnie geograficznie im bliŜsze. Poznań 
znajduje się przede wszystkim w obrębie zainteresowań kandydatów  
z województw Zachodniopomorskiego, Lubuskiego, Kujawsko-Pomors-
kiego, a Kalisz – z województwa Łódzkiego. PowyŜsze prawidłowości są 
jedynie intuicyjne, wyprowadzone na podstawie rozmów z wykładowcami 
i studentami, nie moŜna ich jednak potwierdzić danymi, gdyŜ uczelnie ar-
tystyczne nie prowadzą statystyki pochodzenia studentów, ani nie śledzą 
ich losów po opuszczeniu uczelni (do tego wątku jeszcze wrócimy). Prze-
prowadzenie stosownych badań (przy relatywnie niskich kosztach) pozwo-
liłoby ustalić, z jakich innych, poza ościennymi, województw pochodzą 
kandydaci, co pozwoliłoby wzmocnić strategię promocji wielkopolskich 
uczelni w tych regionach. Przesłanką uzasadniającą podjęcie takich działań 
jest nie tylko wzmocnienie pozycji regionalnych uczelni, ale takŜe niŜ demo-
graficzny oraz polityka wzmacniania uczelni artystycznych w ościennych 
regionach. Wspomniana juŜ Akademia Sztuki w Szczecinie łączy róŜne dys-
cypliny sztuk, silnie koncentruje się na współpracy międzynarodowej, ma 
ambicje stać się liderem w kształceniu artystycznym w Polsce zachodniej. 
We Wrocławiu na Akademii Muzycznej powstały międzynarodowe studia 
kompozytorskie oparte o najlepsze europejskie uczelnie muzyczne. W przy-
padku sztuk wizualnych na czoło wysuwają się nowe media, które przy-
ciągają obecnie najwięcej studentów. Liderem w tej dziedzinie pozostaje 
Warszawa, szczególnie Wydział Sztuki Mediów warszawskiej ASP oraz 
Polsko-Japońska WyŜsza Szkoła Technik Komputerowych prowadząca 
profesjonalne, międzynarodowe kształcenie grafików komputerowych. 
PowyŜsze względy, z prognozowanym niŜem demograficznym na czele, 
mogą w najbliŜszej przyszłości osłabić atrakcyjność naszego ośrodka dla 
studentów.  

Z pewnością jednak Wielkopolska kojarzy się jako region sukcesu, co 
przyciąga studentów z zewnątrz. Daje to przewagę, która powinna zostać 
wykorzystana w tworzeniu nowych instrumentów rozwojowych. Jednym  
z nich powinien być regionalny program brain drain, ściąganie najlepszych 
studentów, doktorantów i badaczy z innych krajów, który pozwoliłby pra-
cować im dla Wielkopolski. Brain drain jest powszechnie stosowaną strategią 
mniej lub bardziej agresywnej kampanii ściągającej najlepszych specjalistów 
do pozostania w regionie, realizowana równieŜ w sferze nauk o sztuce. Przy-
kładem jest austriackie miasto Graz, które funduje pobyty artystyczno – 
badawcze dla wybitnych twórców, chcąc budować swoją markę w oparciu 
o nowatorską produkcję artystyczną. W przypadku nauk o sztuce nie jest to 
kosztowny program, mógłby się o zamknąć na początku w kilkusettysią-
cach złotych rocznie, co w przypadku połączenia finansowania miejskiego, 
marszałkowskiego i centralnego, a takŜe ze strony ewentualnych sponso-
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rów, nie byłoby trudne w realizacji. W chwili obecnej region nie prowadzi 
programów dla twórców oferujących im warunki do osiedlenia się w Wiel-
kopolsce. Wydaje się jednak, Ŝe nie w pieniądzach leŜy istota sprawy, ale w 
braku pomysłu na taki program i określenia w wieloletniej perspektywie 
oczekiwań regionalnych wobec takich programów. Jaka dziedzina sztuki 
czy badań z nią związanych miałaby stać się tu kluczową? Jaki miałby być 
ich efekt w ciągu najbliŜszej dekady? W jaki sposób program taki miałby 
wzmocnić region, jak moŜna by zdefiniować jego nowatorstwo? Wydaje się, 
Ŝe niechaotyczna, ale konsekwentna, długoletnia strategia powinna być 
punktem wyjścia w zorganizowaniu takiego projektu w szerokim okresie 
czasu.  

Kolejny wyzwaniem jest zagospodarowanie najlepszych absolwentów  
i zatrzymanie ich w Poznaniu i Wielkopolsce. Zadanie to zaleŜy w duŜej 
mierze od polityki regionalnej. Badania losów absolwentów, których obec-
nie brak, pozwoliłyby na wdroŜenie programów zachęty dla najlepszych do 
pozostania na terenie Wielkopolski. Konkurencyjność programów zachęt 
musi być powiązana z pozostałymi aktorami regionalnymi, w tym z insty-
tucjami kultury oraz szeroko pojętym przemysłem kreatywnym, w Wielko-
polsce przede wszystkim wydawnictwami i firmami zajmującymi się desi-
gnem.  

Wreszcie jednym z najistotniejszych momentów jest wytworzenie prze-
wagi poprzez silne programy międzynarodowe. Konkurencyjność moŜe 
wzrosnąć poprzez współpracę z regionami z innych krajów, szczególnie 
Brandenburgii, w której znajdują się najwaŜniejsze uczelnie artystyczne 
Niemiec. Taką inicjatywą mógłby być wspólny, międzyuczelniany program 
studiów i badań w języku angielskim i niemieckim, byłby on bezkonkuren-
cyjną na skalę kraju propozycją makroregionalną i międzynarodową zara-
zem. Podobne inicjatywy bardzo owocnie funkcjonują w krajach Unii Euro-
pejskiej. Programem tego typu jest projekt „La Seine”, jaki prowadzą paryska 
ENSBA z Royal Academy of Art w Londynie. Międzynarodowy program 
studiów między uczelnią artystyczną z Poznania i Brandenburgii byłby 
niezwykle atrakcyjny dla studentów z Polski, pozwalałby na otrzymanie 
wspólnego, międzynarodowego dyplomu bez konieczności podejmowania 
kosztownych studiów zagranicznych. W poznańskich realiach nie sposób 
jednak wytworzyć takiego projektu bez pomocy lokalnych władz oraz 
umocowania go w strukturach regionalnych. Jego wypracowanie musiało-
by opierać się na podziale ról, stronę merytoryczną objęłyby uczelnie, na-
tomiast organizacyjną urzędy miasta i marszałkowski. Wówczas program 
taki moŜe stać się okrętem flagowym naszego regionu, pozwalającym 
sprowadzać studentów z innych regionów i z poza Polski. Biorąc pod uwa-
gę rozwój infrastruktury, autostradę łączącą Polskę z Niemcami oraz –  
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w przyszłości – szybką kolej między Berlinem a Poznaniem, program taki 
wpisze się w rozwój obu regionów. Dzisiaj powaŜnym problemem regionu 
Wielkopolski jest niski poziom internacjonalizacji szkolnictwa wyŜszego, 
bardzo widoczny w poznańskich uczelniach, gdzie liczba akademików wy-
jeŜdŜających na stypendia jest niewspółmiernie wyŜsza niŜ przyjeŜdŜają-
cych do nas stypendystów. Tylko międzynarodowe studia, otwarte na stu-
dentów z krajów Unii Europejskiej (takie proponuje w Poznaniu Uniwersy-
tet Medyczny, a na UAM realizuje je Centrum Nano-bio-technologii) dają 
szansę na rozwój regionu w skali międzynarodowej, co w świecie zachod-
nim jest juŜ standardem. MoŜna przypuszczać, Ŝe projektem międzynaro-
dowych studiów z Berlinem, Wielkopolska mogłaby wyprzedzić pozostałe 
regiony, oczywiście jeśli w porę zdąŜy je uruchomić i prowadzić na właści-
wym poziomie.  

 
 

DALSZE ZADANIA ROZWOJOWE 
 
PowyŜsze problemy, niezbędne do stworzenia strategii regionalnego 

rozwoju szkolnictwa artystycznego, powinny być rozpoznane przez insty-
tucję badawczą – moŜna by ją roboczo nazwać regionalnym obserwatorium 
szkolnictwa wyŜszego – której zadaniem byłaby koordynacja i realizacja 
inicjatyw związanych ze strategią, ale takŜe prowadzenie obserwacji dyna-
miki rozwoju lokalnego szkolnictwa artystycznego. Obserwatorium utrzy-
mywane z pieniędzy zainteresowanych uczelni oraz urzędu marszałkow-
skiego i urzędów miast mających wydziały artystyczne byłoby takŜe insty-
tucją łączącą, konsolidowałoby środowiska uczelni artystycznych oraz 
władz regionalnych, inicjowałoby badania, spotkania na poziomie uczelni, 
gmin i instytucji kultury, inicjowałoby konsultacje wśród róŜnych interesa-
riuszy. Obserwatorium monitorowałoby równieŜ zmiany prawne, istotne 
dla kształcenia artystycznego, co pozwoliłoby z wyprzedzeniem adaptować 
się do zmieniających się warunków. W chwili obecnej Wielkopolska nie 
dysponuje instytucją dostarczającą badań w tym zakresie, tymczasem parki 
technologiczne czy regionalne KPK z powodzeniem realizują taką funkcję. 
W jakieś mierze podobną rolę pełni Kolegium Rektorów Miasta Poznania, 
jednakŜe skupia się ono głównie na kwestiach wewnętrznych, podczas gdy 
projektowana instytucja szukałaby moŜliwości rozwoju na linii uczelnie 
artystyczne – interesariusze zewnętrzni. Bez wątpienia dostęp do danych 
jest niezbędny do zbudowania jakiejkolwiek strategii. W chwili obecnej, na 
poziomie uzyskania danych wyjściowych, obserwatorium mogłoby prze-
prowadzić następujące badania: 
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– Ustalenie pochodzenia studentów uczelni artystycznych i ich podziału 
ze względu na region pochodzenia oraz motywy wyboru Poznania jako 
miejsca studiów. Badanie to pozwoliłoby na ustalenie preferencyjnych re-
gionów oraz regionów, co da szansę na stratyfikację działań promocyjnych. 
W chwili obecnej instytucje publiczne organizują promocję regionu „na 
ślepo”, bez poparcia badaniami pozwalającymi pokazać miejsca, w których 
naleŜałoby się skupić. 

– Zbadanie preferencji zawodowych studentów wyŜszych lat w celu zo-
rientowania się, czy są oni zainteresowani pozostaniem w regionie. Badanie 
pozwoli ustalić, na ile region jest atrakcyjny dla studentów tych kierunków, 
i ustalić załoŜenia strategiczne pozwalające wzmocnić zamysł pozostania 
najlepszych absolwentów w województwie wielkopolskim. Badanie pozwo-
liłoby stratyfikować zawody artystyczne ze względu na popyt rynku oraz 
ukazać moŜliwości rozwojowe. 

– Zbadanie regionalnych i pozaregionalnych instytucji kultury w celu 
określenia zapotrzebowania współpracy z ich strony z uczelniami arty-
stycznymi. Naturalnym interesariuszem dla uczelni artystycznej są samo-
rządowe instytucje kultury. Wzmocnienie udziału uczelni w ich kształto-
waniu powinno stać się jednym z waŜniejszych zadań. Związki między 
instytucjami kultury Wielkopolski a uczelniami mają charakter bardziej 
personalnych kontaktów aniŜeli instytucjonalnych programów, dlatego 
naleŜałoby wybadać, jakie oczekiwania wobec uczelni miałyby regionalne 
instytucje kultury. Zadanie to jest istotne ze względu na ugruntowanie po-
zycji uczelni w regionie, poza terenem poznańskim. 

– Badanie jakości Ŝycia studentów uczelni artystycznych w regionie,  
w celu ustalenia zmian w strategii rozwoju. Badanie pozwoli ustalić ocenę 
jakości Ŝycia i moŜliwości rozwoju zawodowego studentów, co da szansę 
na zdefiniowanie i wdroŜenie rozwiązań pozwalających zbudować profe-
sjonalne otoczenie uczelni artystycznych regionu. 

– Ustalenie istniejących potencjałów pozwalających na podjęcie współ-
pracy międzynarodowej między uczelniami artystycznymi Poznania,  
a uczelniami w Niemczech. 

Na podstawie danych uzyskanych w wyniku wymienionych badań 
moŜna stworzyć strategię rozwoju oraz załoŜyć ambitne cele, np. uzyskania 
statusu drugiego, najbardziej znaczącego po Warszawie ośrodka kształcenia 
artystycznego w Polsce. 

* 
Reasumując, nadchodzące zmiany, zarówno prawne, jak i społeczne, 

wymuszą zachowania konkurencyjne, dlatego instytucje i władze zaintere-
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sowane rozwojem tego segmentu szkolnictwa, powinny postawić sobie 
następujące pytania: 

– W jakich specjalizacjach Wielkopolskie szkolnictwo artystyczne moŜe 
zdobyć przewagę nad innymi ośrodkami i regionami w Polsce i w jaki spo-
sób mogłoby ją wykorzystać? 

– Gdzie pojawia się „konkurencyjność wewnętrzna” między miastem  
a regionem, i w jaki sposób moŜna ją wyeliminować? 

– Czy istnieje moŜliwość wdroŜenia programu międzynarodowych ar-
tystycznych studiów międzyregionalnych przy silnym wsparciu Urzędu 
Marszałkowskiego i Urzędu Miasta Poznania, co zasadniczo zwiększy 
przewagę regionu? 

To od władz regionu i uczelni będzie zaleŜało, jak będzie wyglądać mapa 
potencjałów Wielkopolskich uczelni artystycznych w najbliŜszej dekadzie. 
Od tych decyzji będzie zaleŜało, czy Wielkopolska pozostanie lokalnym 
ośrodkiem akademicko – artystycznym, czy teŜ podejmie się ryzykownego 
budowania pozycji międzynarodowej, „ośrodka średniego zasięgu”, który 
będzie atrakcyjny dla twórców oraz przemysłów kreatywnych z Polski i zza 
granicy. 
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JACEK SCHMIDT, ANNA WERONIKA BRZEZIŃSKA   

 
KULTURA ZMIENIA śYCIE. SPOŁECZNE ASPEKTY  
PROJEKTÓW KULTURALNYCH W WIELKOPOLSCE 

 
 
WaŜną kwestią związaną z kontynuowaniem tradycji, przekazywaniem 

wzorów kulturowych, a tym samym istnieniem i dalszym rozwojem kultur 
regionalnych jest zjawisko upowszechniania kultury oraz uczestnictwa  
w kulturze. Punktem wyjścia pozostaje aktywność społeczna, czyli chęć 
uczestnictwa, a takŜe organizowania działań kulturalnych, których treść 
adresowana jest zarówno do członków danej grupy regionalnej, jak i do 
przedstawicieli grup zewnętrznych. Aktywność społeczna jest dobrowolnie 
przyjętym rodzajem zobowiązania, które zakłada czynne włączanie się  
i uczestniczenie w Ŝyciu kulturalnym społeczności. Termin uczestnictwa  
w kulturze odnosi się do odbioru kultury, przyswajania jej treści oraz pod-
legania owym treściom (Gajda, 2005, s. 46-47). Uczestnictwo w kulturze 
regionu znajduje wyraz w działaniach zróŜnicowanych ze względu na for-
mę i metody oraz adresatów. WyróŜnić moŜna (biorąc pod uwagę charakter 
działania oraz stopień zaangaŜowania beneficjentów) bezpośredni, pośred-
ni oraz masowy przekaz treści kultury regionalnej44. 

 
 

BEZPOŚREDNI PRZEKAZ TREŚCI KULTURY REGIONALNEJ 
 
W pierwszym przypadku przekaz oparty jest na bezpośrednich interak-

cjach zachodzących wewnątrz grupy. Inicjatorem działania jest grupa lo-
kalna i/lub lider działający w danej społeczności. Więzi pomiędzy człon-
kami grupy mają często charakter nieformalny, a u ich podstaw znajduje się 
wspólnota przekazywanych sytuacji oraz doświadczeń wynikających np.  
z zamieszkiwania jednego obszaru. W ten układ wpasować moŜna idee 
propagowania regionalizmu i działalność ruchu regionalnego, którego źró-
dłem jest chęć do organizowania się i działania na rzecz upowszechniania 
wiedzy o regionie i jego kulturze. Beneficjentami tego typu działań są 
mieszkańcy regionu oraz osoby z zewnątrz, poszukujące bezpośrednich 
kontaktów z przedstawicielami lokalnych społeczności. W Wielkopolsce 
________________ 

44 Biorąc pod uwagę aktywność pojedynczych jednostek, jak i całych grup lokalnych spo-
łeczności, odnieść się moŜna do klasycznej juŜ koncepcji układów kultury autorstwa Antoni-
ny Kłoskowskiej, u podstaw której znajduje się sposób komunikowania i przekazywania 
treści wewnątrz społeczności (patrz: Kłoskowska, 1983). 
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projekty oparte na tego rodzaju przekazie realizowane są chociaŜby przez 
Towarzystwo Kulturalne „Echo Pyzdr”45. W latach 2009–2010 realizowało 
ono przedsięwzięcie Puszcza Pyzdrska. Olędrzy i ich Ŝelazne domy koncentru-
jące się na badaniach terenowych i dokumentacji dziedzictwa kulturowego 
Puszczy Pyzdrskiej, obejmującej swym zasięgiem 10 gmin (leŜących na tere-
nie 5 powiatów). Głównymi celami projektu było: udokumentowanie dzie-
dzictwa olęderskiego na tym terenie (wywiady z potomkami dawnych osad-
ników olęderskich, inwentaryzacja wybranych obiektów architektury), ale 
przede wszystkim wzmocnienie toŜsamości regionalnej mieszkańców Pusz-
czy Pyzdrskiej. Wstępne wyniki badań zostały opracowane w formie tablic 
informacyjnych, zorganizowano teŜ konferencję poświęconą prezentacji 
rezultatów badań, zrealizowano szkolenie z zakresu edukacji i animacji 
regionalnej dla nauczycieli oraz przygotowano wydawnictwo popularno-
naukowe. Projekt przewiduje takŜe wydanie przewodnika i wyznaczenie 
tras turystycznych, co ma pobudzić mieszkańców do podejmowania inicja-
tyw związanych z rozwojem agroturystyki na terenie Puszczy Pyzdrskiej. 

Innym ciekawym przykładem bezpośredniego przekazu treści kultury 
regionalnej jest zrealizowany przez ten sam podmiot projekt Granica, będący 
serią przedsięwzięć kulturalnych, mających wśród swoich celów upowszech-
nianie wiedzy historycznej wśród mieszkańców dawnego pogranicza zabo-
rów w Wielkopolsce, promocję turystyczną regionu oraz aktywizację i inte-
grację społeczności lokalnych. Były one realizowane poprzez organizację 
szeregu przedsięwzięć kulturalnych: warsztatów filmowych, happeningów, 
dyskusji panelowych z udziałem naukowców i mieszkańców, plenerowych 
spektakli teatralnych oraz przeglądów filmowych, warsztatów rzemiosł, 
wydawnictw popularyzujących wiedzę o regionie, adresowanych zarówno 
do społeczności lokalnej jak i szerszego odbiorcy. Do najbardziej spektaku-
larnych i wymiernych efektów tych inicjatyw naleŜą: rekonstrukcja dawne-
go przejścia granicznego w Borzykowie oraz utworzenie w tej miejscowości 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego „Kinomania”. Projekt Granica, obok wy-
miaru kulturotwórczego, posiada wymiar gospodarczy i społeczny. Konse-
kwentna realizacja głównego przesłania autorów: „Tam gdzie jest granica, 
jest równieŜ droga”, w sposób znaczący wpłynęła na kondycję społeczności 

________________ 

45 Towarzystwo Kulturalne „Echo Pyzdr” – edukacja, kultura, rozwój lokalny działa od roku 
1996, siedziba mieści się w Pyzdrach. Jako główne cele Towarzystwo stawia sobie m. in.: 
dbałość o środowisko naturalne, pobudzanie inicjatywy społecznej dla rozwoju Ŝycia społecz-
no-kulturalnego, artystycznego i sportowego, popieranie i upowszechnianie dotychczasowego 
dorobku i dalszego rozwoju twórczości artystycznej, kultywowanie tradycji historycznych 
rejonu oraz ochrona i zagospodarowanie jego zabytków, popieranie korzystnych dla mieszkań-
ców wsi zmian w rolnictwie, a takŜe rozwój oświaty i turystyki. Towarzystwo organizuje liczne 
szkolenia i kursy oraz publikuje efekty swojej działalności na www.echo.org.pl.  
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lokalnych, przyczyniła się do przełamywania zadawnionych animozji  
i współtworzących je mitów. 

Interesujący przykład bezpośredniego przekazu treści kultury regional-
nej jest takŜe udziałem Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Plecionkarzy  
i Wikliniarzy Polskich46 – organizatora Światowego Festiwalu Wikliny. 
Głównym celem imprezy jest propagowanie rzemiosła wikliniarskiego, ale 
takŜe promowania regionu Wielkopolski jako tradycyjnie związanego  
z wikliniarstwem i chmielarstwem. Beneficjentami działań są mieszkańcy 
Wielkopolski, którzy mają okazję brania udziału w wielu proponowanych 
kursach plecionkarskich oraz moŜliwość zapoznania się z historią plecion-
karstwa. Osobną grupę beneficjentów stanowi środowisko rzemieślników 
zajmujących się zarobkowo uprawianiem wikliny (w celach plecionkarskich 
i przemysłowych) oraz prowadzących zakłady rzemieślnicze.  

WaŜnym dla Wielkopolski periodykiem popularyzującym regionalizm 
jest kwartalnik „Przegląd Wielkopolski”, wydawany przez Wielkopolskie 
Towarzystwo Kulturalne47. Wydawnictwo to stawia przed sobą następujące 
cele: rozwój, popularyzacja oraz promocja wiedzy o regionie ze szczegól-
nym uwzględnieniem najszerzej pojętej kultury, krzewienie patriotyzmu 
lokalnego otwartego na inne regiony i kraje, rozwijanie i promocja trady-
cyjnych oraz nowych form uczestnictwa w kulturze i Ŝyciu publicznym,  
w tym edukacji kulturalnej dzieci i młodzieŜy, oraz wymiana myśli,  
doświadczeń, opinii oraz inspiracji pomiędzy teoretykami i praktykami. 
Artykuły obejmują tematy z wielu dziedzin nauki i sztuki. Towarzystwo 
prowadzi takŜe stronę internetową, stanowiącą rodzaj informatora dla 
wszystkich zainteresowanych regionalizmem wielkopolskim. 
POŚREDNI PRZEKAZ TREŚCI KULTURY REGIONALNEJ 

 
Obok omówionych powyŜej przykładów przekazu treści regionalnych 

drogą bezpośrednią, istotną rolę w ich upowszechnianiu pełnią działania 
oparte na kontakcie pośrednim, nabierającym cech formalnych. Nadawca  
________________ 

46 Ogólnopolskie Stowarzyszenie Plecionkarzy i Wikliniarzy Polskich zarejestrowane zostało  
w roku 2004, siedziba mieści się w Nowym Tomyślu. Głównymi celami Stowarzyszenia są  
m. in.: popularyzacja wiedzy i podnoszenie kwalifikacji zawodowych plecionkarzy i wiklinia-
rzy, obrona interesów zawodowych plecionkarzy i wikliniarzy z Polski; organizacja kursów, 
wystaw, pokazów, odczytów, dyskusji, sympozjów, seminariów, – współpraca z władzami, 
instytucjami oraz organizacjami zainteresowanymi działalnością Stowarzyszenia www. 
plecionkarze.pl 

47 Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne z siedzibą w Poznaniu powstało w roku 1962. Jako 
główne cele Towarzystwo stawia sobie m. in.: rozwijanie świadomości obywatelskiej  
i regionalnej w nawiązaniu do dziedzictwa i współczesnej kultury Wielkopolski, poszerzanie 
udziału obywateli w Ŝyciu publicznym, w tym kulturalnym, wspieranie edukacji kulturalnej 
jako podstawy rozwoju Ŝyciowego, zawodowego i edukacyjnego, promowanie Wielkopolan  
i Wielkopolski, w tym zwłaszcza jej kultury, w kraju i za granicą www.wtk.poznan.pl 
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i odbiorca występują w określonych rolach w zaleŜności od pełnionej funk-
cji, a ich status jest określony przez instytucjonalne ramy. W ten układ wpi-
sują się idee edukacji regionalnej, rozumianej jako forma realizacji lekcji  
i zajęć w ramach międzyprzedmiotowych ścieŜek. Edukację regionalną 
realizują organizowane przez samorząd instytucje oświatowe i upo-
wszechniania kultury (domy kultury, muzea) oraz instytucje naukowe 
będące jednostkami budŜetowymi Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa 
WyŜszego. Beneficjentami działań są zarówno członkowie społeczności 
lokalnych, jak i osoby z zewnątrz.  

Podmiotem realizującym w ciekawy sposób ten rodzaj przekazu wiedzy 
regionalnej jest Muzeum Regionalne im. Wojciechy Dutkiewicz w Rogoźnie, 
które cyklicznie, co trzy lata organizuje wystawy czasowe zatytułowane 
„Moja wielka mała kolekcja”48. Ideą tego cyklu jest pokazywanie kolekcji  
o róŜnej tematyce, pochodzących ze zbiorów mieszkańców Rogoźna i oko-
lic. Są to prezentacje zbiorów m. in. długopisów, krawatów i innych rzeczy 
codziennego uŜytku. Przedmioty traktowane są jak prawdziwe eksponaty 
(opisane, ustawione w odpowiedniej aranŜacji), a sama idea cieszy się du-
Ŝym zainteresowaniem i uznaniem wśród mieszkańców miasta. W roku 
2009 realizowana była wystawa „Zaczarowany świat lalek – kolekcja Aliny 
Wierzbickiej”, podczas której zaprezentowano ponad 300 lalek z prywatnej 
kolekcji.  

Wystawy o tematyce bliskiej mieszkańcom realizuje takŜe Muzeum Re-
gionalne Ziemi Sulmierzyckiej im. Sebastiana Fabiana Klonowicza49. Wśród 
nich prezentowane były ekspozycje: „Sulmierzyce i Sulmierzyczanie na 
starej fotografii”, „Towarzystwo Miłośników Ziemi Sulmierzyckiej”, „Po-
wstanie Wielkopolskie w Sulmierzycach” oraz „Sulmierzyce w czasie  
II wojny światowej”. Wystawy te cieszyły się duŜym zainteresowaniem 
mieszkańców, którzy w wielu przypadkach mogli odnaleźć siebie lub 
członków swoich rodzin i znajomych na starych fotografiach. Instytucja 
opiekuje się takŜe zabytkowym, pochodzącym z końca XVIII wieku wiatra-
kiem, gdzie odbywają się lekcje z zakresu edukacji regionalnej. W Muzeum, 
ściśle współpracującym ze szkołą, co roku pracują jako wolontariusze 
uczniowie z miejscowego gimnazjum. Ich praca polega między innymi na 
opracowywaniu kart przedmiotów. 

________________ 

48 Muzeum Regionalne w Rogoźnie działa 1983 r. Siedziba muzeum jest w zabytkowym, 
klasycystycznym budynku Ratusza Nowomiejskiego zbudowanego w latach 1826-1828. Mu-
zeum posiada trzy działy: historyczny, etnograficzny i przyrodniczy. Rocznie Muzeum od-
wiedza ok. 8,5 tys. zwiedzających (wg. danych za rok 2009) www.rck.rogoxno.pl 

49 Muzeum Regionalne Ziemi Sulmierzyckiej im. Sebastiana Fabiana Klonowicza powsta-
ło w 1957 r. Siedzibą muzeum jest zabytkowy ratusz z 1743 r. Rocznie Muzeum odwiedza ok. 
700 zwiedzających (wg. danych za rok 2009) www.sulmierzyce.pl 
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Działania mające na celu przekaz treści kultury regionalnej podejmo-
wane są takŜe w poznańskim Domu Kultury „Stokrotka”50. Istniejące tu 
Bractwo Młodych Miłośników Miasta Poznania kieruje swoje propozycje 
głównie do dzieci i młodzieŜy. Są to spotkania i wycieczki regionalne, pod-
czas których uczestnicy poznają walory przyrodnicze i krajoznawcze mia-
sta, zabytki architektoniczne, muzea, miejsca wydarzeń historycznych  
i obiekty przemysłowe. Natomiast Klub Seniora utworzono z myślą o oso-
bach starszych, spotykających raz w tygodniu w Kawiarence Kulturalnej. 
Inicjatorami tego przedsięwzięcia była grupa studentów psychologii UAM 
oraz mieszkańcy osiedla, na terenie którego działa DK „Stokrotka”. 

Osobną grupą podmiotów podejmujących działania z zakresu edukacji 
regionalnej są jednostki badawcze z kręgu wyŜszych uczelni. Istniejące  
w strukturach Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza Centrum Badań Mi-
gracyjnych, w roku 2010 zrealizowało projekt Bariery i czynniki sprzyjające 
integracji obywateli państw trzecich na rynku pracy, w słuŜbie zdrowia oraz eduka-
cji. Antropologiczne studium przypadku miasta Poznania. Miał on na celu zdia-
gnozowanie czynników sprzyjających oraz barier w dostępie Ŝyjących  
w Poznaniu cudzoziemców pochodzących spoza Unii Europejskiej do 
trzech wymienionych sfer, a następnie poszukiwanie przyczyn zidentyfi-
kowanych problemów integracyjnych oraz próbę sformułowania rekomen-
dacji w zakresie ich rozwiązania. Do badania zostali włączeni zarówno sami 
cudzoziemcy oraz obywatele polscy mający z nimi kontakt, jak urzędnicy 
zajmujący się sprawami imigracji i procesami powstawania wielokulturo-
wego społeczeństwa w Polsce. Wyniki omawianych badań mogą być wyko-
rzystywane w pracach wszelkich instytucji działających na rzecz adaptacji 
imigrantów w lokalnej społeczności miejskiej, ale takŜe przyczynić się do 
lepszego zrozumienia potrzeb i oczekiwań ludzi Ŝyjących z nami, ale rów-
nocześnie „obok” nas.  

W Instytucie Etnologii i Antropologii Kulturowej UAM realizowany jest 
z kolei projekt Heterogeniczność kulturowa ośrodków wielkomiejskich. Cudzo-
ziemcy w Poznaniu51. Ma on wymiar naukowo-poznawczy, ale wiąŜe się 
takŜe z celami społeczno-praktycznymi. Polegają one na opracowaniu „ma-
________________ 

50 Dom Kultury „Stokrotka” w Poznaniu działa od roku 1987. Głównym obszarem dzia-
łalności jest edukacja artystyczna oraz upowszechnianie kultury poprzez prace z uczestni-
kiem stałym, kreacja działań i wydarzeń artystycznych adresowanych do zróŜnicowanego 
wiekiem i zainteresowaniami uczestnika www.dkstokrotka.pl 

51 Instytut Etnologii i Antropologii Kulturowej UAM jest jedną z czołowych placówek  
w kraju w zakresie nauk etnologicznych, i to zarówno ze względu na liczebność i kwalifikacje 
kadry, jak i na jakość i skalę prowadzonych badań oraz nowatorstwo wdraŜanych metod 
kształcenia. Instytut łączy umiejętnie dwa główne nurty studiów: etnologię zorientowaną na 
studia etnohistoryczne, regionalne i folklorystyczne oraz antropologię kulturową, w ramach 
której szczególną uwagę zwraca się na badanie waŜnych aspektów współczesności. 
www.etnologia.amu.edu.pl 
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py imigracyjnej” miasta, przybliŜeniu mieszkańcom Poznania specyfiki 
kulturowej cudzoziemców i ich organizacji. Realizacja projektu ma w efek-
cie słuŜyć lepszemu zrozumieniu idei wielokulturowości, ułatwieniu inter-
personalnej komunikacji interetnicznej, poznaniu odmiennych zwyczajów, 
obyczajów i obrzędów. Wyniki projektu są adresowane do urzędników, 
animatorów kultury oraz mieszkańców Poznania. 

 
 

MASOWY PRZEKAZ TREŚCI REGIONALNEJ 
 
Ostatni sposób przekazu treści kultury regionalnej oparty jest na środ-

kach pośredniego komunikowania, kiedy to przekaz kultury następuje au-
tomatycznie i dociera do odbiorcy masowego. Jeśli za masowe uznamy 
działania organizowane przez instytucje upowszechniania kultury, podej-
mowane zgodnie z działalnością statutową poszczególnych placówek, to w 
układ ten wpisują się załoŜenia animacji społeczno-kulturalnej. Działania 
animacyjne, projektowane nawet w oparciu o rozpoznanie zapotrzebowa-
nia na tego typu działania w środowisku lokalnym, odwołują się często do 
odbiorcy grupowego, wykorzystując metody trafiające do jak największej 
grupy odbiorców. Beneficjentami są osoby korzystające z kultury w sposób 
bezpośredni (uczestnicy masowych imprez plenerowych) oraz w sposób 
pośredni (Internet). 

Do najciekawszych projektów tego rodzaju zaliczyć moŜna chociaŜby 
Szlak kościołów drewnianych wokół Puszczy Zielonka adresowany do mieszkań-
ców Wielkopolski oraz do turystów zainteresowanych unikatową, drew-
niana architekturą sakralną52. Szlak turystyczny łączy w sobie elementy 
krajobrazu naturalnego (walory przyrodnicze Puszczy Zielonki) oraz kultu-
rowe (budownictwo sakralne). Programem objęto 6 miejscowości, leŜących 
na terenie gmin, które naleŜą do Związku Międzygminnego „Puszcza Zie-
lonka”. Istotnym dla społeczności lokalnych jest fakt promowania lokalnego 
dziedzictwa kulturowego oraz aktywizację samych mieszkańców poprzez 
wskazywanie moŜliwości organizowania infrastruktury turystycznej (punk-
ty gastronomiczne i noclegowe).  

Innym ciekawym tego przykładem jest konkurs dla projektantów na 
„Pamiątkę z Polski” realizowany w roku 2009 na zamówienie Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa Wielkopolskiego53. W ramach tego przedsię-
wzięcia realizowany był cykl warsztatów dla młodych projektantów,  
________________ 

52 Dokładny opis projektu oraz przebieg szlaku (wraz z przewodnikiem i mapą) na stro-
nie internetowej www.koscioly-drewniane.pl. 

53 Szczegóły warsztatów i przebieg konkursy na stronie internetowej projektu www. 
nowyfolk.pl. 
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z udziałem twórców ludowych, których celem było zaprojektowanie nowo-
czesnych przedmiotów funkcjonalnych zainspirowanych polskim folklo-
rem, mogących w relacjach międzynarodowych pełnić rolę prezentów. 
WaŜnym aspektem warsztatów było promowanie wielkopolskiego wzor-
nictwa – tradycyjnego (rzemieślnicy reprezentujący branŜę wikliniarską 
oraz rękodzielniczą) i współczesnego (Wielkopolskie Centrum Designu 
związane z branŜą meblarską). Warsztaty miały charakter otwarty dla pu-
bliczności, a beneficjentami projektu (poza grupą projektantów) byli miesz-
kańcy Poznania i okolic zainteresowani współczesnym, wielkopolskim 
wzornictwem.  

WyŜej przywołane egzemplifikacje trzech róŜnych dróg przekazu kultu-
ry i jej społecznego zaangaŜowania dokumentują wagę kaŜdej z tych form 
oraz ich wzajemne dopełnianie się. KaŜda z tych form działalności przy-
czynia się do aktywizacji społecznej w sferze kulturalnej, jednocześnie ofer-
ty te nie są w Ŝadnym stopniu konkurencyjne względem siebie. Warto 
zwrócić uwagę na fakt, Ŝe wiele opisywanych form działań kulturotwór-
czych jest rezultatem zaangaŜowania i współdziałania podmiotów specjali-
zujących się w róŜnych sposobach przekazu treści kultury regionalnej. 

Samoorganizowanie się członków społeczności lokalnych w dostępie do 
kultury sprzyja działaniu we własnym środowisku oraz daje moŜliwość 
samorealizacji. Wyrazem tego jest zakładanie stowarzyszeń fundacji, które 
same ubiegają się o środki finansowe potrzebne na realizację celów statu-
towych. Często są inicjatorami głębokich zmian w środowiskach lokalnych, 
co ma bezpośredni związek z częstą współpracą z samorządem. 

W realizowaniu polityki regionalnej za pośrednictwem instytucji oświa-
towych i upowszechniania kultury waŜna jest działalność lokalnych lide-
rów. Zakres obowiązków wynikający ze stanowiska pracy nie zawsze ma 
bezpośrednie przełoŜenie na aktywną i skuteczną działalność zawodową. 
Wiele inicjatyw to wynik prywatnych starań i poszukiwań, wynikających 
teŜ z charakteru samego lidera (np. inicjatywy pojedynczych nauczycieli lub 
niektórych tylko pracowników instytucji upowszechniania kultury). 

DuŜe znaczenie na społeczne oddziaływanie działań kulturalnych mają 
wszelkie inicjatywy polegające na kooperacji szeroko rozumianych organi-
zacji pozarządowych oraz samorządów z przedstawicielami nauk społecz-
nych (kulturoznawcami, antropologami i socjologami). Badania i eksperty-
zy naukowe o charakterze diagnostycznym, prognostycznym i terapeu-
tycznym ułatwiają rozpoznanie adresatów ofert, ich oczekiwań i potrzeb 
oraz percepcji propozycji/ofert kulturotwórczych. Na podstawie takich 
informacji opracowano i zrealizowano szereg wyŜej opisanych projektów, 
wypracowano teŜ strategie działalności merytorycznej i finansowej instytu-
cji, które są organizatorem działalności placówek w dziedzinie kultury. 
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Warto w tym miejscu podkreślić to, Ŝe współpraca animatorów kultury  
z uniwersyteckimi placówkami naukowymi wiąŜe się ze znacznie mniej-
szymi kosztami aniŜeli w przypadku, gdy ekspertyzy omawianego typu są 
zlecane instytucjom komercyjnym. 

W kaŜdym przypadku badania naukowe prowadzone bezpośrednio 
przez środowisko naukowców (często na zlecenie samorządów) powinny 
mieć bezpośrednie przełoŜenie na praktykę, a potencjalne pomysły powin-
ny być konsultowane ze środowiskiem lokalnym. Wyniki powinny być 
dostępne dla róŜnych grup zainteresowanych w odpowiedniej formie (np. 
upowszechnianie wyników badań zamawianych lub ekspertyz w środowi-
sku lokalnym).  
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PIOTR LANDSBERG 

 
EDUKACJA KULTURALNA W WIELKOPOLSCE 

 
 

W Wielkopolsce zadania związane z edukacją kulturalną realizują róŜ-
nego rodzaju podmioty: instytucje kultury (organizowane zarówno przez 
administrację rządową i samorządową), a takŜe liczne organizacje pozarzą-
dowe. W pierwszej grupie podmiotów, wskazać moŜna między innymi:  
5 teatrów dramatycznych i 1 lalkowy, 3 teatry muzyczne, dwie filharmonie, 
85 muzeów, 720 bibliotek publicznych oraz 433 domy i ośrodki kultury.  

W świetle statystyk liczby obrazujące działalność tych ostatnich mogą 
wydawać się imponujące. Skala działalności tych placówek, angaŜujących 
dzieci, młodzieŜ i dorosłych w róŜne formy aktywnego uczestnictwa  
w kulturze, jest w Wielkopolsce bardzo duŜa. Jej istotne uzupełnienie sta-
nowią przedsięwzięcia realizowane przez biblioteki i muzea. W większych 
ośrodkach działalność edukacyjną prowadzą takŜe instytucje artystyczne 
(teatry i filharmonie), w ośrodkach mniejszych są to kluby i świetlice, uła-
twiające takŜe dostęp do kultury ludności wiejskiej. Według statystyk  
z roku 2007, w omawianym okresie zorganizowano w nich 16 139 róŜnora-
kich imprez dla 3 073 001 uczestników oraz 371 kursów specjalistycznych  
z zakresu języków obcych, plastyki, nauki gry na instrumentach, wiedzy 
praktycznej, tańca towarzyskiego i informatyki. Ośrodki te dysponowały 
łącznie 219 salami widowiskowymi, a takŜe 450 pracowniami specjalistycz-
nymi. Działało w nich 1 549 zespołów artystycznych, skupiających 27 224 
osób54. Warto przy tym zauwaŜyć, Ŝe pod względem liczby domów kultury  
i pracowni specjalistycznych Wielkopolska zajmuje wśród wszystkich re-
gionów pozycję drugą, jeśli chodzi o liczbę pracowni specjalistycznych  
i członków zespołów artystycznych trzecią, a liczbę zespołów – czwartą. 
Liczby te obrazują w sposób znaczący edukacyjny potencjał wielkopolskich 
domów kultury.  

Omawiając zbiór podmiotów, realizujących zadania z zakresu edukacji 
kulturalnej, nie sposób jest pominąć organizacji pozarządowych, których 
dokładną liczbę działających na terenie Wielkopolski trudno jest określić.  
O duŜej liczebności fundacji i stowarzyszeń świadczyć moŜe chociaŜby fakt, 
iŜ w ogłaszanych corocznie przez samorząd Województwa Wielkopolskie-

________________ 

54 Prezentowane dane zebrane są w raporcie Kultura w 2007 r., Główny Urząd Staty-
styczny, Warszawa 2008. 
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go otwartych konkursach ofert na zadania z zakresu kultury w latach 2007 – 
2010 zgłoszonych zostało odpowiednio 596, 827, 768 i 577 projektów. 

Charakterystykę odbiorców działań edukacyjnych trudno jest przed-
stawić w sposób ogólny. Wśród omówionych wcześniej podmiotów wiele 
jest takich, które w sposób bardzo świadomy konstruują swoją ofertę pro-
gramową, kierując ją do konkretnego odbiorcy. Do takich naleŜą chociaŜby 
filharmonie realizujące koncerty dla dzieci, teatry umieszczające w swym 
repertuarze pozycje lekturowe i muzea realizujące rodzinne imprezy plene-
rowe, słuŜące prezentacjom dawnych zwyczajów. Dobrym przykładem 
świadomego poszukiwania adresatów proponowanych działań jest funk-
cjonowanie poznańskiej Opery, w repertuarze której znaleźć moŜna spektakle 
wyraźnie kierowane do koneserów, odbiorców sporadycznie bywających  
w tego rodzaju instytucjach oraz młodych widzów. Inaczej rzeczy mają się  
w domach kultury. Przywoływane wcześniej wyniki badań jakościowych 
nad ich funkcjonowaniem stanowią podstawę do wysunięcia tezy, iŜ  
w działalności wielu domów kultury nie istnieje świadomość misji, ani teŜ 
wiedzy na temat potrzeb odbiorców proponowanych działań. Osoby, które 
wzięły udział w badaniach, stwierdziły, iŜ najliczniejszą grupą jej odbior-
ców, w przypadku domów i ośrodków kultury, są dzieci i młodsza mło-
dzieŜ. Drugą znaczącą grupą są seniorzy. Oznacza to, Ŝe istnieją takie grupy 
wiekowe, które pojawiają się w tego rodzaju instytucjach stosunkowo rzad-
ko: gimnazjaliści, licealiści, studenci oraz osoby pracujące. Jest to powaŜny 
sygnał, Ŝe oferta domów i ośrodków kultury powinna mieć inny kształt, 
uwzględniający potrzeby róŜnych grup wiekowych55. Podobne konkluzje 
wysnuć moŜna z Raportu z badań nad muzeami, dla których organizatorem 
jest samorząd Województwa Wielkopolskiego. Wykazały one między in-
nymi to, Ŝe wiele tego rodzaju placówek nie uwzględnia w swojej ofercie 
lekcji muzealnych bieŜących programów nauczania w szkołach56. Brakuje tu 
czasem takŜe zróŜnicowania wspomnianych zajęć pod kątem wieku, a co za 
tym idzie – kompetencji kulturowych odbiorców. W przywoływanym juŜ 
wcześniej „Raporcie o edukacji kulturalnej” postawiona jest teza, Ŝe pomi-
mo deklaracji, iŜ w podejmowanych działaniach edukacyjnych uwzględnia 
się potrzeby innych grup wiekowych, to w praktyce edukacja kulturalna 
ograniczana jest do oddziaływań na dzieci i młodzieŜ. Zdaniem autorki, 
badania od lat pokazują zarówno wielostronną degenerację systemu eduka-
cji kulturalnej, jak i wymykanie się społeczeństwa, a w szczególności mło-
dzieŜy spod jego wpływu. Trudno nie zgodzić się takŜe z opinią, iŜ współ-
________________ 

55 P. Kieliszewski, M. Poprawski, P. Landsberg, P. Gogołek: op. cit. 
56 W. Dohnal: Działalność edukacyjna muzeów wielkopolskich w opinii nauczycieli. Ra-

port z badań ankietowych, opracowany na zlecenie Zarządu Województwa Wielkopolskiego. 
Poznań, 2006. 
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cześni odbiorcy działań edukacyjnych (nawet dzieci) nie dają się dzisiaj 
wtłoczyć w ramy procesu hierarchicznej edukacji kulturalnej, takiej, w któ-
rej jasno ustalona jest strona edukująca i edukowana, gdzie działa autorytet 
pedagogiczny oraz istnieje kontrola nad edukowanymi. Ich kompetencje 
kulturowe są mocno zróŜnicowane, czasem wyŜsze niŜ edukatorów, którzy 
w związku z tym muszą zacząć traktować ich jak zindywidualizowanych 
partnerów w sytuacji dialogu, a nie jak homogeniczną masę biernych od-
biorców, którzy potrzebują uprzystępnionych treści57. 

 
 

JAKA EDUKACJA KULTURALNA? 
 
Dzięki edukacji kulturalnej moŜliwe jest kształtowanie Ŝyciowej orienta-

cji, rozwijanie wraŜliwości, zdolności i zainteresowań jednostek oraz grup 
społecznych. Jej zakładanym rezultatem jest wyŜsza jakość Ŝycia, wykracza-
jąca ponad wymiar egzystencji bytowej, czemu towarzyszy zdolność i wola 
określonej partycypacji w Ŝyciu kulturalnym58. Wpływa ona, a przynajmniej 
wpływać powinna, na poziom wykształcenia ludzi. Z całą pewnością ma 
kluczowe znaczenie dla istnienia, ale takŜe i konceptualizacji obrazu osoby, 
którą określamy mianem „człowieka kulturalnego”. Jak jest obecnie po-
strzegany kulturalny mieszkaniec naszego kraju? Z przeprowadzonych  
w roku 2008 badań wynika, Ŝe jest to człowiek przede wszystkim wykształ-
cony, lecz posiadający nie tylko specjalistyczną wiedzę, ale takŜe wiedzę 
bardziej ogólną. Jego zainteresowania wykraczają poza ramy Ŝycia co-
dziennego. Kolejną istotną cechą człowieka kulturalnego jest jego „obycie”, 
zatem umiejętność zachowania się w róŜnych sytuacjach, znajomość zasad 
dobrego wychowania. W zakresie semantycznym „obycia” mieści się rów-
nieŜ „bywanie” w róŜnego rodzaju instytucjach kultury. To równieŜ osoba, 
która dobrze posługuje się językiem polskim, posiada odpowiednio bogate 
słownictwo. PowyŜszy zbiór uzupełniają ogólne normy grzeczności, naka-
zujące traktowanie innych ludzi z szacunkiem oraz umiejętność budowania 
dobrych, Ŝyczliwych i eleganckich relacji z innymi ludźmi59. Warto zauwa-
________________ 

57 B. Fatyga: op. cit. 
58 D. Jankowski, Edukacja kulturalna, czyli jaka? W: D. Jankowski (red.), Edukacja kultu-

ralna. Szkoła i rodzina, Kalisz 1993; D. Jankowski, Wprowadzenie; takŜe Wartości – aktyw-
ność artystyczna – paradygmaty działalności kulturalnej, w: D. Jankowski (red.), Edukacja 
kulturalna i aktywność artystyczna, Poznań 1996. 

59 W. Burszta, M. Duchowski, B. Fatyga, J. Nowiński, M. Pęczak, E. Sekuła, T. Szendlak: 
Raport o stanie i zróŜnicowaniach kultury miejskiej w Polsce. Warszawa: Ministerstwo Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego, 2009. 

 
 



 62 

Ŝyć, Ŝe wśród cech konstytuujących współczesnego „kulturalnego” Polaka 
dość wysoko sytuuje się wspomniane „bywanie”, zatem korzystanie z kul-
tury zinstytucjonalizowanej. „Typ idealny” człowieka kulturalnego odbiega 
od rzeczywistości w sposób bardzo dramatyczny. W tej sytuacji słusznym 
wydaje się być postulat autorki „Raportu o edukacji kulturalnej” mówiący  
o tym, Ŝe najwaŜniejszymi kwestiami, wymagającymi podjęcia natychmia-
stowych działań są: ulegające ciągłej erozji potrzeby kulturalne, niska jakość 
Ŝycia zbiorowego Polaków, a takŜe nowe metody pracy edukacyjnej na 
polu kultury i szkolenia kadr. 
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MARCIN POPRAWSKI  

 
KULTURA JEST WSZĘDZIE.  

MOBILNOŚĆ ORAZ SKRACANIE DYSTANSU  
ZE WZGLĘDU NA ZAMIESZKANIE UCZESTNIKA KULTURY 

W WIELKOPOLSCE 
 

ZaangaŜowanie mieszkańców regionu60 w Ŝycie kulturalne uwarunko-
wane jest dostępem do wydarzeń kulturalnych i miejsc, w których realizo-
wane są działania kulturalne. Aktywność uczestników kultury w celu do-
tarcia do kultury ująć moŜna w dwojaki sposób. Z jednej strony jest to 
przemieszczanie się publiczności w celu dotarcia do przestrzeni, obiektu, 
sceny działań kulturalnych. Mówić moŜna w tym przypadku o mobilności 
realnej. Z drugiej strony dostrzec warto docieranie do zjawisk kulturalnych 
bez konieczności realnej zmiany miejsca. Dzięki tej mobilności wirtualnej 
słuchacz, czytelnik, widz posiada dostęp do treści kulturalnych z własnego 
domowego fotela, czy biurka. Kolejne techniczne innowacje w zakresie me-
diów elektronicznych (zapoczątkowane przed laty popularyzacją kolejnych 
mediów analogowych, rejestratora i odtwarzacza dźwięku, radia, telewizji, 
w końcu Internetu) sprawiły, Ŝe realne przemieszczanie do miejsc kultury 
przestało być koniecznością, warunkiem niezbędnym, by uczestniczyć  
w wydarzeniu.  

Mobilność realna jest dziś w zdecydowanej większości przypadków 
świadomym wyborem wynikającym z róŜnorodności potrzeb, poczucia 
smaku, artykułowania konkretnych, specjalistycznych Ŝyczeń61. Dzięki do-

________________ 

60 Wnioski zawarte w poniŜszym artykule oparte są na badaniach jakościowych – wy-
wiadach fokusowych realizowanych przez zespół badaczy z Instytutu Kulturoznawstwa 
UAM  
w roku 2010 w 6 miastach powiatowych Wielkopolski: Jarocinie, Kępnie, Wolsztynie, Turku, 
Czarnkowie i Gnieźnie. Przedmiotem scenariusza badania były zagadnienia potencjałów  
i deficytów kulturalnych miast powiatowych w Wielkopolsce, co stanowi strategiczne zagad-
nienie dla rozwoju kultury w całym regionie.  

61 Znaczną ilość interesującego materiału dotyczącego stanu i róŜnorodności potrzeb kul-
turalnych oraz spędzania czasu wolnego mieszkańców polskich miast róŜnej wielkości odna-
leźć moŜna w Raporcie o stanie i zróŜnicowaniu kultury miejskiej, przygotowanym na potrzeby 
Kongresu Kultury Polskiej 2010 realizowanym na zlecenie Ministerstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego przez zespół badaczy pod kierunkiem W. Burszty. Autor artykułu zaanga-
Ŝowany był równieŜ w niniejszy projekt jako osoba koordynująca badania jakościowe reali-
zowane w Świnoujściu i Szczecinie, członkowie zespołu Instytutu Kulturoznawstwa UAM 
badali równieŜ w kontekście wspomnianego raportu 2 miasta w Wielkopolsce. Dostęp 
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tarciu do wybranych miejsc moŜliwe staje się wspólnotowe spotkanie  
z kulturą, nawiązanie i wzmocnienie międzyosobowych więzi, wspólne 
spędzenia czasu „na mieście” (wyjście do teatru z przyjaciółmi, do kina  
z rodziną itp.). W XXI wieku mobilność realna odbiorcy kultury w Wielko-
polsce nie wiąŜe się wyłącznie z ofertą kulturalną duŜego miasta, jakim jest 
Poznań, dotyczy równieŜ mniejszych ośrodków, np. Kalisza, Konina, 
Ostrowa Wielkopolskiego, a takŜe innych miejsc w województwie, gdzie 
zlokalizowane są kina, galerie, teatry, miejsca realizacji projektów kultural-
nych, duŜe festiwale (np. Jarocin). Mieszkaniec Wielkopolski posiada dziś 
moŜliwość dość prostego (choć oczywiście wymagającego poniesienia pew-
nych kosztów) dostępu do światowych metropolii kulturalnych. Jeśli ze-
chce, moŜe skorzystać z oferty kulturalnej scen artystycznych, muzeów, 
filharmonii, teatrów operowych, galerii w Berlinie (bezpośrednie połączenie 
kolejowe, zmierzająca ku końcowi budowa autostrady od wschodnich 
krańców województwa w kierunku Berlina), w Londynie (tanie loty z po-
znańskiego lotniska). Ta potencjalna mobilność dotyczy bardziej zmoty-
wowanych uczestników kultury, zdecydowanych ponieść pewien koszt 
dotarcia do treści kulturalnych. Celem przemieszczających się Wielkopolan 
są równieŜ stolice ościennych województw. Dotyczy to zwłaszcza osób za-
mieszkujących obrzeŜa województwa: np. Kępnianie podróŜujący do Wro-
cławia, Katowic, Opola, Łodzi, Krakowa lub mieszkańcy Turku podróŜują-
cy do Łodzi, Warszawy.  

Część mieszkańców województwa, zwłaszcza osoby mieszkające w Po-
znaniu lub jego sąsiedztwie, posiada nie tylko chęci, ale równieŜ moŜliwo-
ści i środki w docieraniu do kultury. Zdecydowana większość mieszkańców 
wielu wielkopolskich miejscowości spotyka się jednak z obiektywnymi ba-
rierami, utrudniającymi lub uniemoŜliwiającymi realną mobilność kultural-
ną. Obiektywne bariery w dostępie do kultury dotyczą nie tylko osób nie-
pełnosprawnych ruchowo, ale takŜe są związane z dojazdem wszystkich 
osób z obrzeŜy województwa, względnie miejsc odległych od przestrzeni, 
w których realizowane są projekty kulturalne, zwłaszcza gdy nie ma dosta-
tecznej liczby dogodnych połączeń komunikacyjnych. Do znaczących barier 
naleŜy równieŜ brak pieniędzy, by kupić bilet wstępu lub opłacić przejazd 
na określone wydarzenia.  

Podsumowując, powiedzieć moŜną, Ŝe do znaczących przeszkód, stoją-
cych na drodze osób chętnych, by uczestniczyć w wydarzeniach w miej-
scach oddalonych od ich miejscowości (w których często nie ma zadowala-
jącego dostępu do kultury), naleŜą m.in.: 

                                                                                                                        
(13.06.2011) do całości Raportu na http://www.kongreskultury.pl/library/File/Raport 
KultMiej/kult.miej_raport(1).pdf 
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– odległość oraz czas potrzebny, by dotrzeć i wrócić do domu, 
– niedostateczna ilość lub niedogodny rozkład połączeń komunikacyjnych, 
– zniechęcająca jakość przemieszczania się środkami transportu, 
– w duŜych miastach trudność z dotarciem samochodem do centrum, 

oraz brak miejsc parkingowych na terenie lub w okolicy instytucji i miejsc 
realizacji działań kulturalnych, 

– środki finansowe potrzebne do skorzystania z oferty zlokalizowanej 
poza miejscem zamieszkania (cena biletu oraz koszty dojazdu i powrotu), 

– warunki rodzinne, np. konieczność opieki nad dziećmi lub ludźmi sę-
dziwymi, brak moŜliwości skorzystania z usług opiekuńczych na czas ak-
tywności kulturalnej, brak równoległej oferty dla dzieci, która pozwoliłaby 
rodzicom uczestniczyć w działaniach kulturalnych, 

– warunki dostępu dla niepełnosprawnych ruchowo 
Spora część osób, dla których powyŜsze utrudnienia stanowią nieprze-

kraczalną barierę w dostępie do kultury, moŜe wszelako dotrzeć do treści 
kulturalnych z pomocą innych środków, mediów i wirtualnych narzędzi.  

Drugi, zdecydowanie odmienny model kontaktu z kulturą skłania do 
pozostania we własnej przestrzeni, we własnym domu. Sprzyja mu coraz 
większa dostępność kultury za sprawą mediów elektronicznych, komuni-
kacji cyfrowej, rzeczywistości wirtualnej. Mieszkaniec Wielkopolski moŜe 
skorzystać we własnym domu nie tylko z oferty telewizji i radia, ale rów-
nieŜ bardziej szczególnych, atrakcyjnych narzędzi, np. z internetowej 
transmisji koncertu filharmoników berlińskich. MoŜe słuchać radia interne-
towego, które zapewnia dostęp do kilkudziesięciu tysięcy specjalistycznych, 
prezentujących wszystkie gatunki muzyczne stacji. Medium Internetu 
umoŜliwia równieŜ dostęp do cyfrowych obrazów, zasobów muzealnych 
najwaŜniejszych galerii. Dzięki telewizji cyfrowej, satelitarnej i Internetowi 
na wyciągnięcie ręki są róŜnorodne gatunki kina. RównieŜ ksiąŜki w formie 
elektronicznej docierają coraz szerszym kanałem komunikacyjnym do czy-
telników. Media elektroniczne dają szeroki dostęp do programów telewi-
zyjnych, radiowych, multimedialnych mogących wypełnić waŜną rolę  
w edukacji kulturalnej. Korzystanie z tych ogromnych zasobów wymaga 
jednak pewnej minimalnej umiejętności selekcji treści, zorganizowanie do-
stępu, a takŜe minimalnego nakładu finansowego, by zakupić sprzęt do 
odbioru treści elektronicznych, cyfrowych, czasem opłacić dostęp do pew-
nych bardziej atrakcyjnych zasobów cyfrowych.  

Pozornie szeroka i łatwa dostępność wirtualnej mobilności kulturalnej 
związana jest w bardzo wielu przypadkach z ograniczeniami i przeszko-
dami stojącymi przed sporą grupą potencjalnych uczestników kultury. 
Wskazać moŜna m.in.: 
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– niewystarczające środki finansowe osób, by nabyć sprzęt, narzędzia 
cyfrowe itd.,  

– brak środków finansowych potrzebnych na utrzymanie łączności (in-
stalacja Internetu, abonamenty, dostęp do zasobów), 

– brak czasu potrzebnego na skorzystanie z bardziej ambitnej, wymaga-
jącej uwagi oferty ulokowanej w zasobach cyfrowych (niesprzyjające wa-
runki odbioru, trudność w odizolowaniu się od reszty świata, telefonów, 
rozmów z domownikami na czas korzystania z oferty kulturalnej, dotyczy 
to np. przedstawienia teatralnego, transmitowanego koncertu), 

– warunki mieszkaniowe potrzebne do skorzystania z oferty, 
– warunki rodzinne, np. konieczność opieki nad dziećmi lub osobami 

sędziwymi, 
– ciągle niska powszechność edukacji medialnej wśród osób starszych, 

brak umiejętności obsługi narzędzi, zwłaszcza komputera.  
Dostrzec moŜna więc liczne bariery, dla usunięcia których nie ma pro-

pozycji systemowych. Wszelako naleŜy zauwaŜyć starania licznych pod-
miotów, zarówno niezaleŜnych organizatorów, jak instytucji, by poprawić 
dostępność wydarzeń i aktywność kulturalną osób, które zmuszone są do 
pokonania znacznych odległości dla skorzystania z oferty kulturalnej. 
Pierwszy sposób to realizowanie projektów i aktywności kulturalnych  
w odległych miejscach województwa, docieranie do miejsc kulturalnie zde-
faworyzowanych, małych miast i miasteczek, które nie mają szans samo-
dzielnie sprowadzić najlepszych artystów. Coraz więcej festiwali i instytucji 
dostrzega tę niszę i wyprowadza „w teren” wydarzenia kulturalne najwyŜ-
szej światowej jakości, opuszczając duŜe miasta i mury instytucji (przykła-
dem moŜe być festiwal Polish Guitar Academy prezentujący gwiazdy gitary 
klasycznej w kościołach, pałacach, salach w kilkunastu miastach regionu, 
takŜe tych odległych od stolicy województwa, jak np. Kępno i Turek). Wiele 
duŜych instytucji kulturalnych zlokalizowanych w stolicy regionu rozsze-
rza ofertę skierowaną do mieszkańców odległych miejsc. Nie tylko zachęca-
ją do przyjazdu, ale równieŜ same organizują wydarzenia w miejscach za-
mieszkania Wielkopolan. W zakresie mobilności wirtualnej coraz więcej 
wydarzeń dostępnych jest za pośrednictwem profesjonalnie przygotowa-
nych, aktualizowanych, komunikatywnych stron internetowych (np. 
www.maltafestival.pl).  

Miejsca odległe od aktywnych ośrodków kulturalnych, mniejsze miej-
scowości, w których nie funkcjonują publiczne instytucje kultury, posiadają 
w wielu miejscach Wielkopolski wartościowy substytut w postaci pręŜnie 
działających w dziedzinie kultury parafii (miejsca koncertów, a nawet fe-
stiwali takich jak na Świętej Górze w Gostyniu albo w Murowanej Goślinie). 
Kościoły parafialne stanowią zresztą przestrzeń wydarzeń (głównie mu-
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zycznych) równieŜ w miastach, w których funkcjonują publiczne ośrodki 
kultury (np. kościoły w Jarocinie, kościoły franciszkanów, dominikanów, 
karmelitów w Poznaniu, świątynia w Turku). Przestrzenie parafialne sprzy-
jają teŜ aktywności kulturalnej seniorów, młodzieŜy, dzieci. W miejscowo-
ściach nie objętych zasięgiem instytucji działają – choć borykając się z du-
Ŝymi trudnościami, zwłaszcza finansowymi i lokalowymi – równieŜ inne 
oddolne inicjatywy w postaci klubów zainteresowań oraz nieformalnych 
grup działających na rzecz utrzymania pamięci i dziedzictwa kulturowego. 
Ten wymiar niesformalizowanej działalności kulturalnej w miejscach bez 
domów kultury, bibliotek i muzeów wymaga znacznie większego upo-
wszechnienia, wsparcia finansowego i merytorycznego oraz mobilizacji 
potencjalnych lokalnych liderów kulturalnych. Inicjatywy te bowiem naj-
częściej wynikają z autentycznego, głębokiego zrozumienia kulturowego 
kontekstu danej okolicy i są odpowiedzią na duchowe potrzeby mieszkań-
ców.  
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PRZEMYSŁAW KIELISZEWSKI 

 
KULTURA OBYWATELSKA – WSPÓŁPRACA KULTURALNA. 

SYNERGIA, WSPÓŁDZIAŁANIE, BARIERY W RELACJI  
SEKTORÓW PUBLICZNEGO, PRYWATNEGO  

I OBYWATELSKIEGO W DZIEDZINIE KULTURY  
W WIELKOPOLSCE 

 
 
 

KULTURA OBYWATELSKA JAKO WSPÓŁPRACA 
 

„(...) Sądzimy, Ŝe wszystkie rozwaŜania dotyczące zarówno przemian 
współczesnej kultury, jak i kształtu polityki kulturalnej, powinny uwzględ-
niać ich związek z procesami kształtowania się społeczeństwa obywatel-
skiego”62. Ten fragment raportu Kultura Polska 1989–1997 jest dziś być moŜe 
jeszcze bardziej aktualny. 

Teoretyk społeczny, Francis Fukuyama, zdiagnozował współczesną rze-
czywistość jako „złoŜony obszar intermediujących instytucji”63, włączając 
weń sferę publiczną, biznes, organizacje woluntarystyczne, instytucje 
edukacyjne, media, kluby, unie, kościoły oraz organizacje charytatywne. 
Sformułowanie tak szerokiego i pojemnego konceptu podyktowane zosta-
ło silnym przekonaniem o fundamentalnej wspólnocie celów oraz obsza-
rów aktywności społeczeństwa, tradycyjnie dzielonej na trzy sektory. Dla 
Fukuyamy społeczeństwo obywatelskie jest właśnie taką przestrzenią 
działania instytucji, organizacji, grup społecznych i jednostek rozciągającą 
się pomiędzy rodziną, państwem i rynkiem, w której ludzie podejmują 
wolną debatę na temat wartości składających się na wspólne dobro oraz 
dobrowolnie współdziałają ze sobą na rzecz realizacji wspólnych intere-
sów64.  

We współczesnej rzeczywistości gospodarki wolnorynkowej, równieŜ  
w wymiarze regionalnym i lokalnym, mamy coraz częściej do czynienia  
________________ 

62 A. Siciński, Społeczeństwo obywatelskie a kultura, w: T. Kostyrko (red.), Kultura Polska 
1989–1997. Raport, Instytut Kultury, Warszawa 1997, s. 441.  

63 Zob. Francis Fukuyama, The Great Disruption: Human Nature and the Reconstitution of So-
cial Order, Free Press, New York 1999; tenŜe, Social Capital, Civil Society and Development, 
„Third World Quarterly” 2001, nr 1; tenŜe, Trust, The Free Press, New York 1995, s. 45 

64 Piotr Frączak, Maria Rogaczewska, Jakub Wygnański, Głos w dyskusji na temat wizji roz-
woju społeczeństwa obywatelskiego w Polsce, 2005, s. 4; dostępne na: http://www.ngo.pl/files/ 
ekonomiaspoleczna.pl/public/tezy/Glos.pdf (01.06.2010). 
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z regularnym stykaniem się ze sobą działań organów władz publicznych, 
do których obowiązków naleŜy wykonywanie zadań publicznych 
w szeroko definiowanej sferze społecznej, w tym kultury, z działaniami 
sektora organizacji społecznych oraz sektora rynkowego. Te ostatnie po-
dejmują na zasadzie dobrowolności róŜnorakie działania w tej samej sferze, 
co administracja publiczna. Model traktujący trzy sektory w odseparowaniu 
od siebie nie odpowiada współczesnym potrzebom i moŜliwościom. Budo-
wanie opozycji między tym, co publiczne, wartościami społecznymi a ryn-
kiem jest wręcz szkodliwe. Rzeczywistości te traktować naleŜy jako wzajem 
się uzupełniające i dopełniające, konsekwentnie zachęcać do współpracy, 
czyli wymiany wiedzy, doświadczeń oraz dzielenia się odpowiedzialnością 
przez podmioty kooperujące. Skuteczność tak pojętego współdziałania 
międzysektorowego pokazują sukcesy odnoszone w ramach dobrze pojętej 
współpracy w sferze edukacji kulturalnej i działań artystycznych w woje-
wództwie wielkopolskim. Największe problemy wynikają z niezrozumienia 
funkcji poszczególnych podmiotów, wartości, którymi się kierują, ich im-
manentnych cech, celów, które sobie stawiają, oraz kryteriów, według któ-
rych powinny być oceniane. Przedsiębiorca będzie kierował się w sposób 
oczywisty chęcią osiągnięcia zysku, dlatego w jego działaniach najczęściej 
będą występowały nowatorskie i kreatywne metody działań. Organizację 
społeczną będzie zazwyczaj cechowała bezinteresowność, pewna sponta-
niczność i zdolność szybkiego reagowania na potrzeby konkretnych ludzi  
i wspólnot. W wypadku tych podmiotów, realizujących interes publiczny ze 
środków samorządowych, urzędnik – powołany przez obywateli dla obsłu-
gi wspólnych interesów i opłacany z podatków tychŜe obywateli – winien 
być mniej kontrolerem, a bardziej doradcą, który wprowadza przedsiębior-
cę czy organizację społeczną w – często skomplikowany – system przepi-
sów prawnych. 

Nieefektywna współpraca pomiędzy sektorem finansów publicznych  
i organizacjami pozarządowymi czy biznesem jest powaŜnym mankamen-
tem Ŝycia kulturalnego w Wielkopolsce. Wynika m.in. ze słabości wielu 
organizacji społecznych, a takŜe skomplikowanych i niedostosowanych 
przepisów prawa. W obu tych zakresach istnieje moŜliwość prowadzenia 
przez samorząd aktywnej polityki. MoŜe ona polegać na wspieraniu orga-
nizacji społecznych poprzez doradztwo, pomoc w zakresie infrastruktury  
i finansowania projektów, których realizację samorząd moŜe im zlecić. 
Największym jednak problemem wydaje się częste traktowanie przez  
administrację publiczną oraz instytucje kultury podmiotów z dwóch pozo-
stałych sektorów jako konkurenta, a nie partnera w realizacji zadań pu-
blicznych, czyli wspólnych. MoŜe to równieŜ wynikać z zakodowanego  
w świadomości hierarchicznego podziału: publiczne, społeczne, prywatne.  
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ROLA SAMORZĄDU WOJEWÓDZKIEGO W PERSPEKTYWIE  
ZASADY POMOCNICZOŚCI 

 

Władztwo samorządu regionalnego jest ograniczone. Wynika to z ustro-
jowo niezaleŜnej pozycji pozostałych samorządów: powiatowych i gmin-
nych. O trudnościach w kreowaniu spójnej polityki regionalnej wspomnia-
no juŜ we wstępie do niniejszego opracowania. W sensie horyzontalnym 
ograniczenie samorządu wojewódzkiego i innych samorządów wynika teŜ 
z faktu, Ŝe są one – obok biznesu i organizacji społecznych – przedstawicie-
lem tylko jednego z aktywnych sektorów, w dodatku ograniczanym demo-
kratyczną zasadą pomocniczości.  

Zasada pomocniczości stosuje się w równym stopniu do działań rządu  
i samorządów. Wyznacza ona perspektywę relacji między poszczególnymi 
sektorami. Zasada ta, zwana takŜe zasadą subsydiarności, przynaleŜy do 
ogólnego dziedzictwa filozofii społecznej. Najwyraźniej została sformuło-
wana, a takŜe teoretycznie rozwinięta, w katolickiej nauce społecznej65. Za-
sada ta w sposób bezpośredni reguluje relacje zachodzące między jednostką 
(osobą) a róŜnymi formami społeczeństwa. Ogólnie rzecz ujmując, sprowa-
dza się ona do tego, Ŝe zorganizowani w róŜnych układach obywatele rzą-
dzą swoimi sprawami w granicach praw, a państwo (samorząd) podejmuje 
tylko te działania, których sami obywatele wykonać nie potrafią i nie mogą. 
Podstawowe jest uznanie kryterium dające pierwszeństwo mniejszego 
przed większym, zdecentralizowanego przed scentralizowanym, dynamiki 
________________ 

65 W encyklice papieŜa Piusa XI zatytułowanej Quadragesimo anno (1931) czytamy: ,,Co 
jednostka z własnej inicjatywy i własnymi siłami moŜe zdziałać, tego nie wolno wydzierać na 
rzecz społeczeństwa; podobnie niesprawiedliwością, szkodą społeczną i zakłóceniem ustroju 
jest zabieranie mniejszym i niŜszym społecznościom tych zadań, które mogą spełnić, i prze-
kazywanie ich społecznościom większym i wyŜszym. KaŜda akcja społeczna z uwagi na cel  
i ze swej natury ma charakter pomocniczy; winna pomagać członkom organizmu społeczne-
go, a nie niszczyć ich lub wchłaniać”. Zob. Pius XI, Quadragesimo anno 

(http://ekai.pl/bib.php/dokumenty/quadrogesimo_anno/quadrogesimo_anno .html).  
Zasada pomocniczości stała się takŜe przedmiotem innej encykliki papieskiej – Mater et 

magistra napisanej przez Jana XXIII w 1961 roku. W nowej rzeczywistości po drugiej wojnie 
światowej zasada ta formułowana była w sposób następujący: „Obowiązuje jednak zawsze 
zasada, Ŝe interwencja gospodarcza, choćby była bardzo szeroko zakrojona i docierała do naj-
mniejszych nawet komórek społecznych, winna być tak wykonywana, by nie tylko nie hamowa-
ła wolności działania osób prywatnych, lecz przeciwnie, by ją zwiększała, jeśli tylko są całkowi-
cie zachowane podstawowe prawa kaŜdej osoby ludzkiej”65. W encyklice tej zasada subsydiar-
ności ujmowana jest jako swego rodzaju wyznacznik interwencji państwa, która polegać ma na: 
„popieraniu, pobudzaniu, pomocy i uzupełnianiu podejmowanych przez jednostki inicja-
tyw”. Takie jej rozumienie zostało teŜ potwierdzone przez papieŜa Jana Paweł II w encyklice 
Centesimus annus. Zob. Jan Paweł II, Centesimus annus 

(http://ekai.pl/bib.php/dokumenty/centesimus_annus/centesimus_annus1.html). 
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przed statyką. Zasada pomocniczości wymaga znalezienia równowagi mię-
dzy moŜliwie nieskrępowaną aktywnością obywatelską a interwencją pań-
stwa (dla „wspólnego dobra”). Swe zastosowanie odnajduje najczęściej  
w odniesieniu do instytucji państwa. W swym negatywnym aspekcie miała 
ona za zadanie rozgraniczenie zadań, kompetencji i odpowiedzialności. 
Państwo winno być aktywne w Ŝyciu społeczeństwa dla podtrzymywania  
i stymulowania podsystemów społecznych, a w konsekwencji dla tworze-
nia obywatelom warunków do rozwijania ich własnych inicjatyw, wysiłków 
i osiągania efektów. Szczególnie interesujący jest aspekt pomocniczości na-
zywany „pomocniczością poziomą” (horyzontalną). W raporcie stanowią-
cym efekt seminarium brukselskiego z 2002 roku Przemyśleć na nowo zasadę 
pomocniczości stwierdza się, Ŝe: „pomocniczość horyzontalna opiera się na 
komplementarności i współdziałaniu obywateli oraz instytucji publicznych; 
jej celem jest usprawnianie i ulepszanie dobra publicznego. (...) Organizacje 
obywateli i jednostki mają prawo do prowadzenia działalności ukierunko-
wanej na interes ogólny bez ubiegania się o upowaŜnienie lub zezwolenie 
władz publicznych”66.  

Ta „samodzielna działalność obywateli musi być popierana przez wła-
dze publiczne”67 z wykorzystaniem róŜnych form wsparcia, w tym finan-
sowego.  

Wypada się zastanowić, czy obecny sposób działania samorządu woje-
wódzkiego i innych samorządów w Wielkopolsce w dziedzinie kultury 
spełnia ów postulat i pozwala na pełne wykorzystanie potencjałów po-
szczególnych sektorów. Trzeba z całą stanowczością podnieść, Ŝe zasada 
pomocniczości odnosi się w takim samym stopniu do władz państwowych, 
jak i samorządowych. Niebezpieczeństwo zatrzymania procesów decentra-
lizacji na poziomie regionów i samorządów wydaje się bardzo realne, 
szczególnie w regionach o słabej aktywności społecznej. Dzieje się tak mimo 
wielkiego sukcesu samorządności w pierwszych 20 latach po 1989 r. Takie 
niebezpieczeństwo wynika równieŜ z niedoskonałego ustroju. Brak jedno-
mandatowych okręgów wyborczych do Sejmu68 – ograniczający budowanie 
pozycji i autorytetu lokalnych liderów o bardzo silnym mandacie społecz-
nym, a takŜe coraz większa dominacja w samorządach partii politycznych 
finansowanych z budŜetu państwa, powoduje zawłaszczenie przez nie lo-
kalnej i regionalnej przestrzeni społecznej. Zjawisko to jest mniej widoczne 
w gminach małych i wiejskich, w których partie są słabiej obecne, a obyczaj 
głosowania „na sąsiada” głębiej zakorzeniony. Mimo tego wyjątku, tenden-
________________ 

66 Charlotte. Roffiaen, Rethinking the principle of subsidiarity. Brusseles report, March 2003 
(Active Citizenship Network), s. 7. 

67 TamŜe, s. 2. 
68 Po raz pierwszy wprowadzono jednomandatowe okręgi wyborcze do Senatu w 2011 r. 
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cje ogólne i brak oczekiwanych reform na poziomie państwa naleŜy ocenić 
bardzo krytycznie ze względu na widoczne spowolnienie rozwoju społe-
czeństwa obywatelskiego.  

Tym bardziej warto popierać oddolne inicjatywy zmierzające do oŜy-
wienia aktywności społecznej, gdyŜ lokalne potrzeby, równieŜ kulturalne  
i edukacyjne, są najdoskonalej identyfikowane przez organizacje społeczne 
ze względu na ich wyŜej juŜ opisany charakter. Instytucje kultury, jak wy-
nika z badań, nie zawsze potrafią odpowiadać tak dobrze na potrzeby lo-
kalnych środowisk i stanowić dla nich punkt odniesienia. Dlatego w niektó-
rych aktywnych społecznościach, stymulowanych przez samorząd, mogą 
być zastępowane przez działania organizacji pozarządowych. Ogólnopol-
skim „Samorządowym Liderem Zarządzania 2010. Współpraca gmin i po-
wiatów z organizacjami pozarządowymi” zostało wielkopolskie miasto za 
projekt: „Jarocin – Gmina Obywateli. Udział III sektora w zarządzaniu gmi-
ną Jarocin”. To 27-tysięczne miasto powiatowe, badane w ramach opraco-
wywanego dla samorządu wojewódzkiego Programu, prowadzi w tym 
zakresie konsekwentną politykę m.in. w interesujących nas zakresach edu-
kacji i kultury. Gmina sukcesywnie wycofuje się z działań, które lepiej  
i efektywniej wykonują organizacje pozarządowe, prowadzi dla nich punkt 
informacyjny, organizuje szkolenia, wspiera pozyskiwanie przez nie środ-
ków zewnętrznych. Przekazuje im teŜ w zarządzanie instytucje oświatowe  
i kulturalne, nie bojąc się krytyki ze strony zachowawczych środowisk.  
W ten wzorcowy sposób realizuje zasadę subsydiarności. 

Wykorzystanie tych dobrych i sprawdzonych praktyk mogłoby być 
multiplikowane np. na wzór brytyjski. Wspieranie przez samorząd regio-
nalny podmiotów, które wdroŜyły z sukcesem określone rozwiązania, oraz 
odwzorowywanie tych dobrych praktyk z uwzględnieniem lokalnych kon-
tekstów w innych ośrodkach w Wielkopolsce – oto zadania warte podjęcia. 
Samorząd wojewódzki mógłby np. organizować warsztaty prowadzone 
przez samorządowców i urzędników, którzy z sukcesem wdraŜali w swo-
ich gminach i powiatach określone zmiany. Mógłby to być jeden z regional-
nych mechanizmów zmiany.  

Choć najczęściej rozwój kultury w lokalnych społecznościach jest ogra-
niczony z powodu niewdraŜania nowoczesnych metod zarządzania i nie-
moŜność przekonania władz lokalnych do zmian, to jednak spotkać moŜna 
teŜ przykłady wprowadzania konkurencji wymuszającej w dłuŜszym okre-
sie te pozytywne zmiany. Taka sytuacja ma miejsce w największym bada-
nym mieście powiatowym – Gnieźnie. Samorząd powiatowy, nie mając 
takiego obowiązku ustawowego, powołał do Ŝycia centrum kultury, które 
realizuje nowoczesny model zarządzania i edukacji kulturalnej. Dzieje się to 
w pewnej konkurencji do miejskiego domu kultury, co samo w sobie jest 
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czynnikiem zmiany, ale wymaga duŜo większych nakładów. Z kolei świet-
nie i na wielu polach działający dom kultury w Czarnkowie, podejmując  
i wspierając bardzo wiele oddolnych inicjatyw społecznych, spowodował 
utrwalenie się modelu, w którym nie wykształciły się organizacje pozarzą-
dowe, reprezentujące poszczególne grupy. Jeśli mówić o badaniach spo-
łecznych zmieniających rzeczywistość społeczną, to panel ekspertów zorga-
nizowany w tamtejszym ośrodku w ramach przygotowywania dla woje-
wództwa strategii unaocznił konieczność powołania stowarzyszenia.  
Powód jest oczywisty: zmieniona Ustawa o działalności poŜytku publicz-
nego i wolontariacie nie pozwala, by ośrodek ubiegał się o środki samorzą-
dowe nie ujęte w budŜecie instytucji na działanie np. chóru, orkiestry czy 
innych projektów artystycznych. 

W niektórych sytuacjach instrumentem samorządu wojewódzkiego jest 
pomoc finansowa dla innych samorządów. Jest on jednak stosowany rzad-
ko i tak powinno pozostać. Samorządy gminne i powiatowe potrzebują w 
obszarze kultury bardziej wsparcia w zakresie know how, np. w sferze 
prowadzenia instytucji kultury, współpracy z organizacjami społecznymi, 
pozyskiwania środków zewnętrznych. Wynika to wprost z prowadzonych 
przez Fundację Kultury Polskiej, Regionalne Obserwatorium Kultury i In-
stytut Kulturoznawstwa UAM badań „Kulturalne potencjały i deficyty 
miast powiatowych”. Taką ofertę mógłby – w interesie regionu – stworzyć 
samorząd wojewódzki we współpracy z wyspecjalizowanymi jednostkami 
mu podległymi (np. istniejące centra kultury i sztuki w dawnych miastach 
wojewódzkich) lub zewnętrznymi (m.in. stowarzyszenia gmin, powiatów, 
przedsiębiorców, Regionalne Obserwatorium Kultury). O celowości wyjścia 
z taką propozycją świadczy dobitnie przypadek Kępna – miasta uczestni-
czącego w badaniach, które zgłosiło takie zapotrzebowanie i realizowało je 
wespół z zewnętrznymi ekspertami. 

W tym miejscu naleŜy przeanalizować dotychczasową politykę samo-
rządu wojewódzkiego wobec organizacji społecznych działających w obsza-
rze kultury. O charakterze i skali tej polityki daje pojęcie m.in. wielkość 
środków w konkursach ofert na działania kulturalne oraz stosunek wska-
zanych kwot do łącznego budŜetu na kulturę (dobrze obrazuje to tabela  
w rozdziale poświęconym finansowaniu). Podstawową pozycję w tym bu-
dŜecie stanowi dotacja dla 19 instytucji kultury. Tymczasem kwota  
w otwartym konkursie ofert dla organizacji pozarządowych działających  
w obszarze kultury liczona wraz z 1 milionem zł na ochronę zabytków – to 
łącznie zaledwie 3,7% wszystkich wydatków na kulturę samorządu woje-
wódzkiego. NaleŜy zaznaczyć, Ŝe na tle kraju Wielkopolska jest, mimo to, 
jednym z regionalnych liderów i przeznaczała na konkursy ofert w obszarze 
kultury jedne z największych kwot: 3.000.000 zł w 2008 r. oraz 2.656.000 zł  
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w 2009 i w 2010 r. Z drugiej strony jednak naleŜy pamiętać, Ŝe to jeden  
z dwóch największych regionów w Polsce, a o aktywizacji organizacji poza-
rządowych nie moŜe być mowy bez znaczącej zmiany proporcji względem 
dominujących instytucji kultury. Wobec niemoŜności zwiększania wydat-
ków samorządów na kulturę, konieczna jest zmiana wspomnianych pro-
porcji. Konkretna propozycja w tym zakresie znajduje się w uzasadnieniu 
do celu szczegółowego nr 3 Programu (s. 205-207). 

 
 

DZIAŁALNOŚĆ PROJEKTOWA JAKO PŁASZCZYZNA DIALOGU  
I WSPÓŁPRACY MIĘDZYSEKTOROWEJ 

 
Realizacja projektów moŜe stanowić grunt dla spotkania trzech sekto-

rów: publicznego, prywatnego i obywatelskiego. Uzupełniające się cechy  
i predyspozycje organizacji działających w tych sektorach stanowią poten-
cjał, który koniecznie trzeba wykorzystać. Takie rozwiązanie pozwala na 
stosowanie innowacyjnych rozwiązań, efektywniejsze osiąganie stawianych 
celów. WyŜszość myślenia projektowego nad zbiurokratyzowanym często 
działaniem instytucji publicznych znalazła swe odzwierciedlenie w bada-
niach przeprowadzonych w roku 2006 przez zespół Instytutu Kulturoznaw-
stwa UAM. Z przeprowadzonego wówczas sondaŜu69 wynika wyraźnie, Ŝe 
instytucje publiczne i ich działania nie stanowią czytelnej wizytówki regio-
nu. Pierwsze miejsce w tym rankingu zajął Festiwal Teatralny „Malta”, re-
alizowany w ramach organizacji trzeciego sektora, ale będący takŜe przed-
sięwzięciem o charakterze niemal biznesowym ze względu na znaczący 
udział sponsora z branŜy piwnej. Kolejne wskazane przez ankietowanych 
„wizytówki” Wielkopolski to: „duŜa liczba i jakość sal kinowych” oraz 
działania Centrum Handlu, Sztuki i Biznesu „Stary Browar”, a więc przed-
sięwzięcia działające na zasadach rynkowych. Wysoko uplasował się teŜ 
Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy im. H. Wieniawskiego organizo-
wany przez stowarzyszenie. Oczywiście wskazania odnotowane w sondaŜu 
nie wykluczają pozytywnych aspektów działalności instytucji kultury, któ-
rych największą zaletą pozostaje moŜliwość działania w continuum ze 
względu na pewność otrzymania dotacji w kolejnych latach. 

WaŜne jest jednak zwrócenie uwagi na szczególny wymiar działania 
sektora prywatnego w kulturze, obszaru określanego w literaturze jako 

________________ 

69 J. Schmidt, F. Schmidt, Teatry oraz Filharmonia. SondaŜowe badania ankietowe wśród miesz-
kańców Poznania. Raport cząstkowy z badań, Poznań 2006 (grudzień). Materiał przekazany do 
Urzędu Marszałkowskiego.  
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risky business70. W nim pogodzić trzeba (zwykle kierując się myśleniem nie-
standardowym, opartym na innowacyjności) często sprzeczne w swej isto-
cie: pryncypia rynku, wartości artystyczne i społeczne. Kultura jako katali-
zator kreatywności, będąca kluczowym zagadnieniem Strategii Lizbońskiej 
oraz strategii Europa 2020, stanowi waŜny element działalności Komisji Eu-
ropejskiej71, która rok 2009 ustanowiła Europejskim Rokiem Kreatywności  
i Innowacyjności72. Być moŜe to właśnie owa róŜnica w usytuowaniu  
w kontekście gospodarki (a więc brak dostępu do stałych dotacji) i – co się  
z tym wiąŜe – potrzeba mediacji i podejmowania ryzyka sprawiają, iŜ sek-
tor prywatny stanowi wciąŜ niezagospodarowany potencjał w niektórych 
dziedzinach kultury. Pomimo aprobaty dla zwiększających się zasadniczo 
kwot w konkursach ofert na zadania z dziedziny kultury w województwie 
wielkopolskim naleŜy zauwaŜyć, Ŝe warto wprowadzić systemową zmianę 
w tym zakresie. Brak przykładów w tym względzie w innych wojewódz-
twach nie powinien bynajmniej zniechęcać.  

Konieczne byłoby uzaleŜnienia części budŜetów instytucji kultury od 
ich wyników – finansowych, dotyczących frekwencji, ale teŜ oceny meryto-
rycznej ich działalności. W tym zakresie naleŜałoby wypracować kryteria 
doskonalsze niŜ te stosowane do oceny organizacji pozarządowych w kon-
kursach ofert, w oparciu o wypracowane wzorce w Polsce, jak i w Europie. 
Określenie właściwych kryteriów nie jest łatwym zadaniem, ale warto  
i trzeba je podjąć. NaleŜy teŜ zniwelować dysproporcję polegającą na prze-
znaczaniu dla 19 instytucji kultury zwiększającego się systematycznie ich 
łącznego budŜetu: 82.811.739 zł w 2007, 93.564.495 zł w 2008 roku  
i 96.161.952 zł w 2009 roku, wobec jedynie 2.000.000 zł w 2007 roku, 
3.000.000 zł w 2008 roku i 2.650.000 zł w 2009 roku dla organizacji pozarzą-
dowych. O te stosunkowo niewielkie środki moŜe aplikować blisko 1800 
organizacji społecznych działających w dziedzinie kultury w Wielkopolsce. 
Widać wyraźny przyrost ilości składanych ofert (z 596 do 827 w 2008 r.), 
świadczący o wzroście aktywności społecznej, która była odpowiedzią na 
fakt zwiększenia o 1 mln zł puli środków w konkursie ofert dla organizacji 
pozarządowych. Zmniejszenie tej puli o 350 tys. zł w następnych dwóch 
latach (2009 i 2010) oraz fakt, Ŝe ze środków tych finansowane są razem 
wysokobudŜetowe przedsięwzięcia, które mają niemal zagwarantowaną 
pulę, i małe projekty stowarzyszeń i fundacji z regionu, spowodowało spa-
dek aktywności tych organizacji i ilości ich ofert do 577. 

________________ 

70 Chris Bilton, Risky Business: The Independent Production Sector in Britain’s Creative Indus-
tries, „Cultural Policy” 1999, vol. 6, nr 1.  

71 Zob. http://ec.europa.eu/culture/our-policy-development/doc431_en.htm  
72 Zob. http://www.create2009.europa.eu/about_the_year.html 
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W pewnym sensie pozytywną zmianą jest ustawowe wyłączenie z kon-
kursów ofert instytucji publicznych, które konkurowały w nich z organiza-
cjami pozarządowymi. Konkurencja jest wprawdzie stanem jak najbardziej 
poŜądanym, jednak musiałaby dotyczyć w duŜo większym zakresie samych 
instytucji kultury w ich działalności podstawowej. Obecnym zagroŜeniem 
dla faktycznej demokratyzacji działań w obszarze kultury jest powstawanie 
organizacji społecznych, tworzonych przez dyrekcje i pracowników insty-
tucji kultury w celu pozyskiwania dodatkowych środków, ale równieŜ  
w celu unikania rygoru finansów publicznych. Powodować to moŜe szereg 
nieetycznych działań, z omijaniem prawa włącznie. Taki brak przejrzystości 
nie będzie sprzyjał rozwojowi rzeczywistej oddolnej aktywności kultural-
nej.  

Przedstawiona próba sformułowania definicji modelu oparta jest na sil-
nym przekonaniu o potrzebie współpracy międzysektorowej. Ze względu 
na swą fundamentalność, stanowi to oczywiście najtrudniejszy krok na 
drodze do modernizacji, poszukiwania form inkluzywnych, łączących, a nie 
dzielących, skupiających się na wspólnych celach i wspólnie poszukujących 
najlepszych rozwiązań. Trafnie ujął to Jan Szomburg, pisząc o „dwóch języ-
kach (narracjach), charakterystycznych dla ostatniego dwudziestolecia”73, 
które miały w sobie spory ładunek dominacji i wykluczenia. Dziś musimy 
szukać „języka”, w którym wszyscy mogą się odnaleźć, płaszczyzny 
wspólnej dla nas indywidualnie, ale takŜe jako członków zbiorowości oraz 
sektorów naszej aktywności. Sprawa tego „języka” powinna być domeną 
zarówno polityków, jak i działaczy kultury, ludzi biznesu, naukowców oraz 
społeczeństwa. Niestety, nadal organizujemy się w „sztywnych” ramach 
sektorów, osobno, podczas gdy współczesność wymaga budowania kultury 
rozmowy i współpracy opartych na akceptacji podmiotowości i unikatowo-
ści drugiego podmiotu. Wydaje się to największym wyzwaniem stojącym 
dziś przed Polską i Wielkopolską równocześnie, a kultura zdaje się w tym 
względzie stanowić najbardziej adekwatną przestrzeń spotkania, porozu-
mienia i współpracy.  

 
 
 
 
 
 
 

________________ 

73 Jan Szomburg, Rola kultury w budowaniu polskiego Razem, [w:] J. Sójka, P. Kieliszewski, 
P. Landsberg, M. Poprawski, Instytucje kultury w czasach kryzysu (Poznań 2009), s. 21. 
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PIOTR KĘDZIORA  

 
INFORMACJA I PROMOCJA KULTURY  

W WIELKOPOLSCE 
 
 
Działalność w zakresie informacji i promocji kultury stanowi dziś klu-

czowy aspekt szerokiego dostępu do usług świadczonych przez instytucje 
kulturalne oraz oddolnych inicjatyw środowisk niezaleŜnych, a tym samym 
popularyzacji ogólnie pojętych inicjatyw kulturalnych, w konsekwencji zaś 
promocji regionu w skali krajowej i międzynarodowej. 

Ujmując tę kwestię z innej perspektywy, powiedzieć moŜna, Ŝe poziom 
wsparcia inicjatyw kulturalnych w regionie zaleŜy (i przekłada się na dobrą 
kondycję finansową inicjujących je i zarządzających nimi podmiotów) od 
powszechności wiedzy na temat profilu i zakresu działalności tychŜe pod-
miotów oraz na temat aktualnych wydarzeń, w które są zaangaŜowane. To 
zaś pozostaje pod bezpośrednim wpływem polityki promocyjnej i informa-
cyjnej prowadzonej przez same podmioty lub/i finansujące je organy wła-
dzy lokalnej.  

Współcześnie – co trzeba podkreślić – działalność w zakresie promocji  
i informacji w dziedzinie kultury nie jest w skali regionu odgórnie plano-
wana i prowadzona. Innymi słowy, w Wielkopolsce praktycznie nie istnieje 
jednolita polityka informacyjna i promocyjna w zakresie wsparcia inicjatyw 
kulturalnych, a tym samym – finansowanie tejŜe działalności przez pod-
mioty zaangaŜowane pozostaje poza kontrolą, jaką moŜna by sprawować  
w przypadku wypracowania i wdroŜenia jednolitego programu informacji  
i promocji kultury w regionie.  

Szczególną uwagę naleŜy zwrócić na fakt, iŜ wprowadzenie polityki źle 
sformułowanej lub abstrahującej od dobrych praktyk promocyjnych i in-
formacyjnych skutkować będzie ich ujednoliceniem i homogenizacją, a co 
za tym idzie: ograniczeniem wsparcia strategicznego i finansowego dla 
działań informacyjnych i promocyjnych o charakterze innowacyjnym i nie-
szablonowym. Nie ulega wątpliwości, iŜ, w dobie konwergencji mediów  
i nieustannie poszerzającego się zakresu dostępnych kanałów promocji  
i informacji, tylko oryginalne, niebanalne działania mają szansę przynieść 
optymalne efekty w postaci powszechności wiedzy na temat zakresu i pro-
filu działalności danego podmiotu, a takŜe szeroko dostępnej informacji na 
temat aktualnie przygotowywanych lub odbywających się wydarzeń kultu-
ralnych, które ów podmiot zainicjował i realizuje. 
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Kluczowym aspektem działalności informacyjno-promocyjnej instytucji 
i organizacji działających w sferze kultury w Wielkopolsce jest wymiana 
wiedzy na temat zakresu ich działalności oraz na temat wydarzeń, które 
inicjują i realizują. Wzajem siebie informować muszą poszczególne ośrodki 
aktywności społecznej, nie moŜe być teŜ deficytu informacji w relacjach 
między centrum regionu (miastem Poznań) a miastami powiatowymi i po-
zostały skupiskami mieszkańców. Do załoŜeń diagnozy aktualnego stanu 
działań w zakresie informacji i promocji kultury w Wielkopolsce zaliczyć 
naleŜy poniŜsze stwierdzenia: 

1. Działania innowacyjne i nieszablonowe stanowią, obok tradycyjnych 
form upowszechniania informacji i promocji kultury, kluczowy warunek 
ich efektywności. Innowacyjność działań w w/w zakresie, które prowadzą 
instytucje kulturalne finansowane przez samorząd oraz instytucje pozarzą-
dowe finansowane poprzez rozmaite formy dotacji, ma bezpośredni zwią-
zek z dostępnym dziś szerokim wachlarzem narzędzi wspierających te 
działania (reklama wizualna, publikacje, działania marketingowe w Inter-
necie, itp.). 

2. Działania w tym zakresie, choćby najbardziej oryginalne lub przeciw-
nie – oparte na tradycyjnych formach upowszechniania informacji i promo-
cji kultury, powinny spełniać warunek umoŜliwiający prowadzenie ich  
w ramach spójnej i jednolitej polityki kulturalnej regionu. Istnieje zatem 
konieczność analizy mechanizmu regulującego działania w w/w zakresie 
ze szczególnym uwzględnieniem: 

a. samodzielności, 
b. elastyczności, 
c. mobilności; 

3. Działania w tym zakresie stają dziś wobec konieczności konkurowa-
nia z powszechnie obecnymi przekazami odnoszącymi się do sfery rozryw-
ki. Istnieje więc konieczność określenia konkurencyjności działań w w/w 
zakresie względem działań informacyjnych i promocyjnych w obszarze 
rozrywki.  

Przyjęcie powyŜszych załoŜeń ma na celu: 
1. Określenie tzw. dobrych praktyk, a więc takich, które spełniają wy-

mogi dotyczące informacji i promocji w kontekście aktualnie dostępnych  
i powszechnie uŜywanych kanałów informacji i środków promocji, przy 
załoŜeniu, iŜ konieczne jest dziś konkurowanie z informacją i promocją wy-
darzeń rozrywkowych w sposób właściwy z jednolitą polityką kulturalną 
regionu. 

2. Zweryfikowanie działań w w/w zakresie pod kątem moŜliwości po-
wiązania ich z nadrzędnym, wdroŜonym w regionie programem prowa-
dzenia działalności w zakresie informacji i promocji kultury w celu zwięk-
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szenia konkurencyjności wobec działań w zakresie informacji i promocji 
wydarzeń rozrywkowych, m.in. poprzez korzystanie z praktyk innowacyj-
nych, nieszablonowych. 

3. DostrzeŜenie tego współzawodnictwa (promocji wydarzeń kultural-
nych i przekazów odnoszących się do sfery rozrywki) i określenia jego cha-
rakteru pozwoli z jednej strony dostrzec szansę skutecznego promowania 
wartościowych wydarzeń kulturalnych z wykorzystaniem współczesnego 
języka reklamy i promocji, z drugiej – pomoŜe w określeniu granic popula-
ryzacji, po przekroczeniu których sztuce grozi trywializacja. 

4. Wzrost konkurencyjności przekazów informacyjnych promujących 
inicjatywy kulturalne poprzez wykorzystanie tzw. dobrych praktyk mają-
cych swe strategiczne wsparcie w jednolitej polityce kulturalnej regionu. 

 
 

INFORMACJA KULTURALNA W SŁUśBIE PROMOCJI KULTURY  
W REGIONIE 

 
Przyjmijmy, iŜ w zakres niezbędnych informacji udostępnianych przez 

dany podmiot działający w sferze kultury wchodzi: 
1.  Profil działalności instytucji kultury lub organizacji pozarządo-

wych; 
2.  Przegląd najwaŜniejszych wydarzeń i inicjatyw organizowanych 

przez dany podmiot; 
3.  Strategia i planowanie zmian w profilu działalności ze względu na 

potrzeby społeczne oraz nowe inicjatywy wypracowane w trakcie działal-
ności w sferze kultury; 

4.  BieŜąca informacja na temat przygotowywanych i odbywających 
się wydarzeń kulturalnych zainicjowanych lub/i realizowanych przez dany 
podmiot. 

Punkty 1–4 stanowić powinny konieczne minimum informacji udzielanej 
przed dany podmiot w celu upowszechnienia swej działalności. Jednocześnie 
przyjęcie tego zakresu informacji za punkt wyjściowy przyszłej polityki in-
formacyjnej moŜe w pozytywny sposób wpłynąć na wymianę informacji na 
temat instytucji i organizacji pozarządowych działających w sferze kultury 
w skali całego Regionu, więc w przypadku, gdy informacje określone  
w punktach 1-4 dotyczą podmiotu działającego w innym miejscu niŜ to,  
w którym odbywa się jego promocja. 
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BADANIA SONDAśOWE 
 
1. Dostęp do informacji  kulturalnej :   

W badaniach przeprowadzonych w ramach przygotowania Programu 
rozwoju kultury w województwie Wielkopolskim na lata 2011–2020 uwzględnio-
no problematykę dostępności informacji kulturalnej oraz stopnia ich wy-
starczalności w kontekście potrzeb kulturalnych mieszkańców sześciu miast 
powiatowych Wielkopolski. Z badań przeprowadzonych w miastach Re-
gionu wynika, Ŝe dostęp do rzeczonych informacji kulturalnych oceniony 
został pozytywnie. Na stwierdzenie „Informacje o odbywających się w mie-
ście imprezach kulturalnych są łatwo dostępne” odpowiedź ZDECYDO-
WANIE TAK zaznaczyło 13,5% ankietowanych, odpowiedź RACZEJ TAK – 
50,5%, TRUDNO POWIEDZIEĆ – 19,8%, RACZEJ NIE – 12,4%, zaś odpo-
wiedź ZDECYDOWANIE NIE zaznaczyło 3,8% uczestników ankiety.  
W badaniach sondaŜowych wykonanych wśród studentów poznańskich 
uczelni na zlecenie Operatora Kandydatury Miasta Poznania do Europej-
skiej Stolicy Kultury 2016 (maj/czerwiec 2010) wskazano, iŜ na wyŜej 
wspomniane stwierdzenie odpowiedź ZDECYDOWANIE TAK zaznaczyło 
6,9% ankietowanych, TAK – 44,5%, NIE WIEM – 17,7%, NIE – 26,2% oraz 
odpowiedź ZDECYDOWANIE NIE zaznaczyło 4,7% uczestników ankiety. 
W ogólnym ujęciu na szczególną uwagę zasługuje fakt, iŜ – jak wskazują 
powyŜsze dane – ponad połowa badanych określiła dostępność do informa-
cji na temat oferty kulturalnej w sposób pozytywny. Oznacza to, Ŝe pod-
stawowy zakres przedmiotowy informacji kulturalnej wskazany wcześniej 
spełnia swe zadanie w sposób efektywny i wystarczający (lub teŜ, Ŝe re-
spondenci nie mają rozbudzonych i skonkretyzowanych oczekiwań  
w dziedzinie kultury). 

 
2.  Źródła informacji  kulturalnej :  

W ramach przytoczonych wcześniej badań zapytano równieŜ o najczę-
ściej wykorzystywane źródła informacji na temat wydarzeń kulturalnych 
odbywających się w mieście. W badaniach przeprowadzonych w sześciu 
miastach powiatowych za najistotniejsze źródło tego rodzaju informacji 
uznano plakaty, afisze i billboardy. Odpowiedź taką wskazało aŜ 82,6% 
badanych. Kolejnym co do częstości wskazań źródłem są znajomi (75,7%). 
Dalsze wskazania to lokalne gazety (31,8%) i ulotki (23,3%). Zdecydowanie 
mniej popularne są lokalne radio i telewizja (15,2%), lokalne portale infor-
macyjne (13,8%), portale społecznościowe (13,4%) oraz fora internetowe 
(10,1%). Rolę całkowicie marginalną, jeśli chodzi o czerpanie informacji  
o wydarzeniach kulturalnych, pełnią newslettery wysyłane do zaintereso-
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wanych przez organizatorów (0,8%).  W badaniach przeprowadzonych  
w Poznaniu odpowiedzi na przywołane wcześniej pytanie wskazują, iŜ 
najwaŜniejszym źródłem informacji na temat wydarzeń kulturalnych  
w mieście jest równieŜ zewnętrzna reklama wizualna (plakaty, afisze, bil-
boardy). Odpowiedź taką wskazało 80,4% ankietowanych, kolejnym źró-
dłem wskazanym przez badanych są znajomi (54,4%), następnie portale 
informacyjne (31,1%), portale społecznościowe (27,8%) oraz radio i telewizja 
(27,0%). Efektywność źródeł informacji o wydarzeniach kulturalnych  
w poszczególnych miastach pozostaje oczywiście względnie zróŜnicowana 
(róŜnice między miastami powiatowymi oraz róŜnice między miastami 
powiatowymi a centrum Regionu – miastem Poznań). Jednak wskazać 
moŜna, iŜ dla mieszkańców badanych miast najistotniejsze są wciąŜ trady-
cyjne formy przekazu informacji: plakat oraz wiadomości uzyskane od zna-
jomych. 

Problematyczny wydaje się w tym kontekście względnie niski poziom 
efektywności źródeł elektronicznych (portale informacyjne, portale spo-
łecznościowe) w działaniach z zakresu informacji kulturalnej i promocji 
kultury w danym mieście. ZauwaŜyć przy tym naleŜy, iŜ przeprowadzone 
badania dotyczyły w znacznej mierze wydarzeń kulturalnych odbywają-
cych w tzw. „Twoim mieście”. Jednak na tej podstawie moŜna wnioskować, 
iŜ wymiana wiedzy na temat wydarzeń kulturalnych miedzy róŜnymi mia-
stami zapośredniczona przez media elektroniczne (najkorzystniejsze pod 
względem nakładów finansowych, skali geograficznej przedsięwzięcia oraz 
szybkości aktualizacji informacji) sytuuje się równie niskim bądź niŜszym 
poziomie.  

Przestrzeń wirtualna jest zatem sferą, która pozostaje dla kultury wciąŜ 
nie do końca zagospodarowana. Stoi za tym wynikająca z przeprowadzonych 
badań konieczność swoistej rekomendacji danego wydarzenia kulturalnego, 
bez której informacja o nim pozostaje nieefektywna. Ze względu na specyfikę 
rynku reklamowego w Polsce, w tym w Wielkopolsce, wnioskować moŜna, iŜ 
jedną z tychŜe rekomendacji jest skala nakładów finansowych, jaką uwidacz-
niają kampanie reklamowe na nośnikach wizualnej reklamy zewnętrznej. 
Stanowi to swoisty asumpt do pozytywnej oceny wydarzenia. 

 
3.  Po pierwsze, WIEDZIEĆ! 

Interesujące wnioski moŜna wyciągnąć z pytań pośrednio dotyczących 
aspektów działalności promocyjnej i informacyjnej w danym mieście. Po 
pierwsze, ocena bogactwa oferty kulturalnej oraz świadomość jej róŜnorod-
ności bezwzględnie uzaleŜniona jest od promocji i informacji, skoro aŜ 
55,7% ankietowanych maturzystów zadeklarowało, Ŝe z oferty domów kul-
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tury (swoistego probierza oferty kulturalnej) korzysta „bardzo rzadko” lub 
„nigdy”. 

Po drugie, na pytanie „Czy miasto ma strategię rozwoju kultury?” co 
piąty respondent odpowiedział „nie mam zdania/wiedzy” (20,8%), zaś aŜ 
42,6% ankietowanych odpowiedziało „trudno powiedzieć”. Wobec co trze-
ciego ankietowanego odpowiadającego jednoznacznie: „tak” (11,9%) lub 
„nie” (25,7%), nie mająca wiedzy reszta wyraźnie wskazuje, iŜ wiedza  
o „kierunku” rozwoju kultury w danym mieście jest niedostępna, a zatem 
nie wsparta działaniami promocyjnymi i informacyjnymi. 

W końcu, po trzecie i najwaŜniejsze, na pytanie, czy „wysoki poziom 
kultury moŜe wypromować miasto”, aŜ 47,2% ankietowanych odpowie-
działo „zdecydowanie się z tym zgadzam”, a 29,4% – „zgadzam się z tym”. 
Pokazuje to, jak wielki potencjał w promocji i informacji widzą młodzi 
mieszkańcy miast, w których przeprowadzono badania. 

Innym aspektem poruszanego tu problemu informacji kulturalnej  
i promocji wydarzeń kulturalnych w mieście jest – dostrzeŜone podczas 
badań – poczucie zmarginalizowania ankietowanych mieszkających poza 
miastem badania. Dla wielu z badanych problem z dostępem do oferty kul-
turalnej w mieście, w którym nie mieszkają, nie wiąŜe się z dojazdem na 
miejsce, w jakim odbywa się dane wydarzenie, a z brakiem informacji  
o nim. Innymi słowy, brak działań promocyjnych i informacyjnych poza 
bezpośrednim obszarem działalności danej instytucji kulturalnej bądź orga-
nizacji pozarządowej inicjującej i organizującej wydarzenia kulturalne istot-
nie ogranicza ilość osób w nim uczestniczących. Mowa tu o 15,8% przeba-
danych maturzystów – trzeciej co do wielkości grupy ankietowanych. Tę 
oczywistą, jak się zdaje, tezę umieszczać jednak naleŜy w kontekście nieza-
planowanych i zarządzanych w nieodpowiedni sposób działań z zakresu 
promocji i informacji kulturalnej. 

Na stwierdzenie „Chcę, aby wydarzenia kulturalne w mieście odnoto-
wane były przez krajowe media" ogólna liczba maturzystów ze wszystkich 
miast, w których przeprowadzono badania, wskazujących odpowiedź 
„zdecydowanie się z tym zgadzam” wyniosła 45,3%, zaś „zgadzam się  
z tym” wyniosła 26,9%. Pokazuje to pewne pragnienia i ambicje młodych 
ludzi związane z promocją ich miasta oraz wydarzeń kulturalnych w nim 
organizowanych. Na pytanie o aspekty „dobrej oferty kulturalnej” ogół 
ankietowanych wskazał odpowiedź: „dobrze wypromowana” w 24,3% 
przypadków. Co istotne, młodzi mieszkańcy Jarocina w znacznej mierze 
częściej wskazywali tę odpowiedź niŜ maturzyści z takich miast,  
jak Wolsztyn czy Czarnków. MoŜna wnioskować, Ŝe nauczeni przykładem 
znanego od lat w całej Polsce Festiwalu Muzyki Rockowej w Jarocinie mło-
dzi mieszkańcy tego miasta bez skrupułów wskazali promocję jako czynnik 
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waŜniejszy, wyczuwając niejako siłę tego czynnika w formułowaniu oferty 
kulturalnej, kształtowaniu wizerunku miasta, jako „bogatego w kulturę”. 

 
 

ZEWNĘTRZNA REKLAMA WIZUALNA 
 
Deklarowanie przez badanych, Ŝe reklama zewnętrzna jest dla najczęst-

szym źródłem informacji, moŜe sugerować specyficzny sposób odbioru 
komunikatów informacyjnych i promocyjnych, który ograniczałby się do 
podstawowych informacji związanych z czasem i miejscem, w jakim się 
odbywa się dane wydarzenie kulturalne, opcjonalnie wzbogaconych o inte-
resującą formę graficzną, informacje na temat sponsorów, adresy interne-
towe stron poświęconych danemu wydarzeniu bądź jego uczestnikom, 
miejsce zakupu biletów. 

Drugą z rekomendacji (względnie niezaleŜną od podjętych przez orga-
nizatorów wysiłków w celu do rozpowszechnienia informacji i promocji 
danego wydarzenia kulturalnego) jest rekomendacja przyjaciół, znajomych  
i rodziny. W tym przypadku zakres przykazywanej wiedzy na temat dane-
go wydarzenia wydaje się tyleŜ ograniczony, co zaleŜny od indywidual-
nych gustów, na które działalność promocyjna i informacyjna instytucji 
kultury lub organizacji pozarządowych nie ma wymiernego wpływu. Na 
wiedzę tę składają się bowiem równieŜ osobiste przekonania dotyczące nie 
tylko choćby wartości artystycznej danego wydarzenia, ale równieŜ szeroki 
kontekst samego uczestnictwa w wydarzeniu wespół ze znajomym gronem 
osób. Przykładem dobrze obrazującym rolę tejŜe rekomendacji jest poznań-
ski Stary Browar, który w badaniu sondaŜowym wykonanym wśród stu-
dentów poznańskich uczelni jest najbardziej atrakcyjnym kulturalnie miej-
scem. Jednocześnie wydarzenia odbywające się w nim promowane są przez 
tak waŜną dla ankietowanych reklamę zewnętrzną w bardzo specyficzny 
sposób, nie tyle z naciskiem na ilość plakatów i billboardów, co raczej na 
jakość przekazu, a co najwaŜniejsze – szczególne miejsca ich pojawiania się. 
Tym samym, umiarkowana skala nakładów na reklamę zewnętrzną, a jed-
nocześnie duŜe zaufanie badanych do oferty kulturalnej Starego Browaru 
wsparte w umiarkowanym stopniu promocją za pośrednictwem mediów 
elektronicznych wskazywać mogą, iŜ rekomendacja płynąca ze strony grona 
znajomych, przyjaciół i rodziny stanowi tutaj kluczowy element promocji. 

W skali regionu Wielkopolski do wydarzeń promowanych między  
innymi dzięki reklamie zewnętrznej zaliczyć moŜna koncert zespołu  
RADIOHEAD w ramach inicjatywy Poznań dla Ziemi, jak równieŜ koncerty 
organizowane w ramach Festiwalu MALTA. Jednocześnie sam Festiwal 
MALTA uchodzić moŜe za przykład wydarzenia, o którym wiele informacji 
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udostępnionych było tą drogą. W obu przypadkach mowa o wydarzeniach 
intensywnie wspieranych przez Urząd Miejski Miasta Poznania ze względu 
na wytyczne strategii promocji miasta POZnan* – miasto know how. 

Szczególną uwagę naleŜy zwrócić na fakt, iŜ w kaŜdym z większych 
miast Regionu w sposób rozpowszechniony wykorzystuje się przestrzeń 
miejską do promowania wydarzeń zarówno kulturalnych, jak rozrywko-
wych. Nierzadko granicząca z działalnością nielegalną praktyka rozwiesza-
nia plakatów w kaŜdym z moŜliwych miejsc miasta istotnie wpływa na 
upowszechnienie informacji na temat zbliŜającego się wydarzenia. Jedno-
cześnie zauwaŜyć naleŜy, Ŝe praktyki te ograniczają się najczęściej do wy-
darzeń w danym mieście, a tym samym musiałyby zostać skorelowane  
z zamiarem upowszechniania informacji w skali całego regionu, z oczywi-
stym zastrzeŜeniem pełnej legalności takiego przedsięwzięcia promocyjno-
informacyjnego. Jednocześnie, duŜa popularność tego typu działalności 
promocyjnej moŜe spotkać się z niedogodnością wynikającą z faktu zbyt 
duŜego nasycenia przestrzeni miejskiej informacjami dotyczącymi wyda-
rzeń kulturalnych, zaś w pierwszej kolejności pod względem nakładów 
nośników reklamowych – wydarzeń rozrywkowych. 

  
 

PORTALE INFORMACYJNE I SPOŁECZNOŚCIOWE  
(OFICJALNE PROFILE INSTYTUCJI I ORGANIZACJI) 

 
Istotne z punktu widzenia jednolitej polityki informacyjnej i promocyj-

nej jest współdziałanie instytucji oraz organizacji działających w sferze kultu-
ry w celu wymiany informacji między odległymi geograficznie ośrodkami 
aktywności społecznej, poszczególnymi miastami, w których prowadzona 
jest działalność kulturalna. Działania te miałyby na celu wielokierunkową 
wymianę wiedzy na temat oferty kulturalnej miast wchodzących w skład 
Aglomeracji Poznańskiej, a takŜe całej Wielkopolski.  

Na szczególną uwagę w tej kwestii zasługuje ogólnodostępny charakter 
mediów elektronicznych, takich jak portale informacyjne oraz portale spo-
łecznościowe. Zarówno w jednym, jak i drugim przypadku informacja doty-
cząca działań w sferze kultury danej instytucji bądź organizacji trafić moŜe 
do duŜej liczby odbiorców. MoŜliwe jest równieŜ szczegółowe sprofilowanie 
przekazu na potrzeby konkretnego odbiorcy, jakim jest np. gimnazjalista, 
maturzysta, student, emeryt, itp. Jednocześnie w zakres zagroŜeń wynikają-
cych z uŜycia powyŜszych kanałów przekazu informacyjnego naleŜy włą-
czyć fakt, iŜ dana informacja kulturalna pojawić się moŜe w kontekście sze-
rokiego strumienia rozmaitych, nieuporządkowanych informacji, a przez to 
zostać niezauwaŜona. 
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Przekładem wortalu informacyjnego skupionego na działalności kultu-
ralnej w Wielkopolsce jest Wielkopolski Informator Kulturalny, który dzia-
ła pod auspicjami Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej i Centrum Animacji 
Kultury w Poznaniu. NaleŜy uznać, Ŝe w sposób optymalny pełni on funk-
cję wymiany wiedzy w obrębie Regionu, jednocześnie pozostaje otwarty na 
intencje nadawców poszczególnych komunikatów informacyjnych i promo-
cyjnych, gdyŜ pozostawia im moŜliwość dodawania nowych artykułów. 
ZauwaŜyć jednak trzeba zjawisko negatywne: strona wbpkultura.pl nie jest 
wykorzystywana przez wiele konkretnych ośrodków kulturalnych, gdyŜ 
brakuje im dyscypliny, jaką naleŜałoby załoŜyć w przypadku przyjęcia jed-
nolitej polityki informacyjno-promocyjnej w sferze kultury w Wielkopolsce. 

Do grona podmiotów działających w sferze kultury, które korzystają  
z Wielkopolskiego Informatora Kulturalnego, zaliczyć naleŜy wszystkie Woje-
wódzkie Jednostki Organizacyjne podległe Departamentowi Kultury Urzę-
dy Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego: 

 
Jednostka organizacyjna Strona internetowa 
Wojewódzka Biblioteka Publiczna i Centrum 
Animacji Kultury w Poznaniu 

www.wbp.poznan.pl; 
www.wbpkultura.pl 

Muzeum Pierwszych Piastów na Lednicy www.lednicamuzeum.pl 
Muzeum Początków Państwa Polskiego www.mppp.pl 
Muzeum Martyrologiczne w śabikowie www.zabikowo.home.pl 
Muzeum Okręgowe Ziemi Kaliskiej w Kaliszu www.muzeum.kalisz.pl 
Muzeum Okręgowe w Lesznie www.muzeum.leszno.pl 
Muzeum Okręgowe im. St. Staszica w Pile www.muzeum.pila.pl 
Muzeum Narodowe Rolnictwa i Przemysłu Rol-
no-SpoŜywczego w Szreniawie 

www.muzeum-szreniawa.pl 

Muzeum Ziemiaństwa w Dobrzycy-Zespół Pała-
cowo-Parkowy 

www.dobrzyca-muzeum.pl 

Centrum Kultury i Sztuki w Kaliszu www.ckis.kalisz.pl 
Centrum Kultury i Sztuki w Lesznie  www.ckisleszno.kei.pl 
Centrum Kultury i Sztuki w Koninie www.ckis.konin.pl 
Polski Teatr Tańca – Balet Poznański www.ptt-poznan.pl 
"Film-Art" Instytucja Filmowa www.film-art.eu 
Teatr im. Al. Fredry w Gnieźnie www.teatr.gniezno.pl 
Teatr Nowy im. T. Łomnickiego w Poznaniu www.teatrnowy.pl 
Teatr im. W. Bogusławskiego w Kaliszu www.teatr.kalisz.pl 
Filharmonia Poznańska www.filharmonia.poznan.pl 
Teatr Wielki im. Stanisława Moniuszki www.opera.poznan.pl 
Muzeum Okręgowe w Koninie www.muzeum.com.pl 

 
 Stanowi to dobry przykład róŜnicowania oferty kulturalnej Regionu  

w zaleŜności od profili działalności poszczególnych podmiotów korzystają-
cych z tej formy promocji. Jednocześnie na szczególną uwagę zasługuje 



 86 

fakt, iŜ w ramach wortalu wbpkultura.pl nie pojawiają się informacje na 
temat inicjatyw pozarządowych oraz prywatno-biznesowych. Obok zalety, 
jaką jest względna przejrzystość prezentowanej oferty kulturalnej, nie spo-
sób nie zwrócić uwagi na wadę, jaką jest niepełny zakres informacji o wy-
darzeniach w danym mieście. 

WaŜne w kontekście wykorzystania mediów elektronicznych przez insty-
tucji i organizacje działające w sferze kultury jest uŜywanie w działalności 
informacyjno-promocyjnej portali społecznościowych, takich jak Facebook, 
Twitter i MySpace. Jednocześnie uwidacznia się zasadnicza róŜnica między 
profilem działalności w tym zakresie charakterystycznym dla instytucji bez-
pośrednio podległych władzom lokalnym a profilem organizacji samorzą-
dowych. Te drugie zdecydowanie śmielej wkraczają w sferę, która, jak wy-
nika z przeprowadzonych badań, skutecznie promuje swą działalność za 
pośrednictwem wymiany rekomendacji między uŜytkownikami tychŜe 
portali. 

MoŜna przyjąć, iŜ dynamiczny rozwój wymienionych portali w Polsce 
w ostatnich miesiącach przyczynił się do wystarczająco wzmoŜonej aktyw-
ności na tym polu, aby uznawać obecność na portalach społecznościowych 
za konieczność. Wspomniany wcześniej Stary Browar działający jako cen-
trum kultury i rozrywki przekazuje codziennie szereg informacji bieŜących 
na temat wydarzeń, które się odbywają lub w najbliŜszych czasie będą mia-
ły miejsce. Inicjatywa KontenerArt w analogiczny sposób zapewnia uŜyt-
kownikom Internetu pełen zakres wiedzy na temat swej działalności. 

Działalność na polu portali społecznościowych nie jest, oczywiście, je-
dyną tego typu aktywnością w Internecie. Znakomita większość oficjalnych 
profili organizacji działających w sferze kultury posiada równieŜ własne 
strony internetowe pełniące funkcje wizerunkowe, ale i informacyjne. 

 
 

CENTRA INFORMACJI TURYSTYCZNEJ / MIEJSKIEJ 
 
Funkcję wymiany informacji między miastami Regionu pełnią równieŜ 

tzw. Centra Informacji Miejskiej oraz Centra Informacji Turystycznej. Nale-
Ŝy jednak zauwaŜyć, iŜ w zakres ich działalności (poza CIM Poznań) naj-
częściej wchodzi informowanie o bieŜącej działalności instytucji kultural-
nych bezpośrednio podległych władzom lokalnym danego miasta. Często 
teŜ we wspomnianych punktach brakuje informacji na temat wydarzeń 
kulturalnych inicjowanych przez organizacje pozarządowe (fundacje, sto-
warzyszenia, prywatny biznes), jak równieŜ na temat wydarzeń kultural-
nych w innych miastach Regionu. 
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PRZEMYSŁAW KIELISZEWSKI, MICHAŁ MĘKARSKI  

 
KULTURA W WIELKOPOLSCE W PERSPEKTYWIE  

BADAŃ SONDAśOWYCH – OFERTA KULTURALNA 
 
 
DOBÓR PRÓBY I GŁÓWNE PROBLEMY BADAWCZE 

 
Wybierając ośrodki miejskie, w których miały odbyć się badania, zespół 
badawczy dokonał intencjonalnego wyboru sześciu miast powiatowych. 
Wyniki nad aktywnością kulturalną mieszkańców stolicy Wielkopolski są 
znane, choć niepublikowane. Badania takie były prowadzone na przełomie 
2006 i 2007 przez Instytut Kulturoznawstwa UAM74. Stan kultury w metro-
poliach – co oczywiste – róŜni się od tego, jaki właściwy jest mniejszym 
ośrodkom, dlatego teŜ zespół skupił się w swych badaniach właśnie na 
nich. Potencjały i deficyty kulturalne zbadano zatem w: Czarnkowie, 
Gnieźnie, Jarocinie, Kępnie, Turku i Wolsztynie. Niemal we wszystkich tych 
ośrodkach liczba mieszkańców nie przekracza 30 tys. (wyjątek stanowi 
Gniezno, które liczy blisko 70 tys. mieszkańców). Wymienione miasta łączy 
znaczna odległość od stolicy Wielkopolski – od 51 km (w przypadku najbli-
Ŝej leŜącego Gniezna) do aŜ 170 km (w przypadku odległości, jaka dzieli 
Kępno od Poznania). RóŜne połoŜenie geograficzne badanych miast na ma-
pie województwa oraz, po części, wynikające z niego róŜnice historyczne  
i mentalnościowe były waŜnym powodem, dla którego owe ośrodki zostały 
wybrane. Badając kulturę w Wielkopolsce, zespół pragnął dostrzec w spo-
sób najszerszy jej specyfikę i róŜnorodność – a nie byłoby to moŜliwe bez 
zbadania (często pomijanych i marginalizowanych) miast leŜących na 
obrzeŜach województwa. Dlatego teŜ przy wyborze miast powiatowych tak 
istotne znaczenie miało usytuowanie powiatów. Powiat turecki traktować 
naleŜy jako swoistego reprezentanta ściany południowo-wschodniej, po-
wiat kępiński – ściany południowej, powiat gnieźnieński – ściany wschod-
niej, powiat czarnkowsko-trzcianecki – ściany północnej, a powiat wolsz-
tyński – ściany zachodniej województwa wielkopolskiego.  
Dzięki temu w tej części diagnozy moŜliwe jest ukazanie szerokiego  
i wieloaspektowego spojrzenia na kulturę w Wielkopolsce – nie ograniczając 
się do problemów znacznych aglomeracji miejskich. Niewątpliwą wartością 

________________ 

74 J. Schmidt, F. Schmidt, Teatry oraz filharmonie. Raport cząstkowy z badań ankietowych, Poznań, 
styczeń 2007. Materiał wykonany na zlecenie i przekazany do Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Wielkopolskiego. 
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niniejszej części jest uchwycenie ogromnych potencjałów, które drzemią  
w kaŜdym z przebadanych miast oraz róŜnorodności kultury w wojewódz-
twie, a z drugiej strony – wskazanie problemów i deficytów związanych  
z upowszechnianiem kultury – pozwala stworzyć jego pełny obraz. Nazwa-
nie i dostrzeŜenie pewnych trudności, z którymi boryka się ono w zbadanych 
miastach (i szerzej – w całym województwie), stanowi pierwszy krok w kie-
runku uruchomienia mechanizmów  poprawy.  
Grupą podlegającą badaniu są uczniowie ostatnich klas szkół ponadgimna-
zjalnych. Z wyjątkiem Gniezna (gdzie zostały zbadane trzy szkoły – dwa 
licea oraz technikum) w kaŜdym mieście powiatowym wybrano do badania 
największe liceum ogólnokształcące. W sumie uzyskano opinię 726 osób. 
Wśród respondentów, którzy prawidłowo wypełnili metryczkę, 67,5% sta-
nowiły uczennice (477 osób), a 32,5% uczniowie (230 osób) – co odzwiercie-
dla ogólnopolską tendencje większej liczby uczących się kobiet niŜ męŜ-
czyzn w liceach ogólnokształcących.  
Liczba respondentów w poszczególnych miastach oraz procent całości: 

• Czarnków  – 129 (17,8%) 
• Gniezno  – 164 (22,6%) 
• Jarocin  – 112 (15,4%) 
• Kępno  – 101 (13,9%) 
• Turek  – 113 (15,5%) 
• Wolsztyn  – 107 (14,7%) 

W kaŜdym badanym mieście zespół badawczy pragnął uzyskać opinię mi-
nimum stu respondentów – cel ten został w pełni zrealizowany. Liczba 
przebadanych uczniów w Gnieźnie została zwiększona do 164, gdyŜ miasto 
było największym pod względem liczby mieszkańców ośrodkiem.  
Zespół badawczy poprosił o opinię maturzystów, poniewaŜ są to ludzie 
młodzi, którzy stoją przed wyborem drogi zawodowej, mający z reguły 
rozbudzone lub sprecyzowane zainteresowania i krytyczne spojrzenie na 
otaczającą rzeczywistość. Ponadto w juŜ niedługim czasie staną przed wy-
borem drogi Ŝyciowej – część z nich wyruszy na studia do innych miast.  
O tym, czy wrócą do rodzinnych stron, decydować będzie wiele czynników 
– jednym z nich jest satysfakcja z poziomu lokalnej oferty kulturalnej.  
Aby uzyskać jak największy przekrój maturzystów, a jednocześnie móc 
porównywać wyniki badań w poszczególnych miastach, zdecydowano się 
na zbadanie w niemal wszystkich miastach powiatowych tych samych pro-
fili klas maturalnych (wyjątkami są Jarocin i Kępno, w których, z powodu 
znacznej ilości uczniów w klasie, zbadano trzy profile). Wybrano zatem 
cztery zróŜnicowane profile: humanistyczny, matematyczno-fizyczny, bio-
logiczno-chemiczny i geograficzny.  
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Tabela  1  
Profile klas respondentów 

Profil klasy  
Liczebność % 

Humanistyczny 202 28,7 
Matematyczno-fizyczny 179 25,5 
Biologiczno-chemiczny 213 30,3 
Geograficzny 109 15,5 

 
Tabela  2  
Profile klas respondentów w badanych miastach 

Miasto  
Czarnków Gniezno Jarocin Kępno Turek Wolsztyn 

Liczeb-
ność 69 27 25 29 28 24 Humani-

styczny 

% 53,5 16,5 22,3 29,3 24,8 27,9 
Liczeb-
ność 27 20 33 43 28 28 Matematycz-

no-fizyczny 

% 20,9 12,2 29,5 43,4 24,8 32,6 
Li-
czebno
ść 

22 56 54 27 28 26 Biologiczno-
chemiczny 

% 17,1 34,1 48,2 27,3 24,8 30,2 
Li-
czebno
ść 

11 61   29 8 
Geograficzny 

% 8,5 37,2   25,7 9,3 
 
Badanie zostało przeprowadzone w szkołach maturzystów przy pomocy 
ankiety audytoryjnej, która nieznacznie się róŜniła w poszczególnych mia-
stach (w aspektach: oceny lokalnych wydarzeń kulturalnych, oceny instytu-
cji kultury występujących w danym mieście oraz częstotliwości korzysta-
nia z ich oferty). Dzięki zastosowanemu, niemal identycznemu kwestiona-
riuszowi ankiety, moŜliwe są zarówno porównania wyników poszczegól-
nych miast, jak i wyciąganie ogólnych ocen i tendencji charakterystycz-
nych dla całej grupy respondentów.  
Przeprowadzenie badania wśród maturzystów szkół średnich pozwoliło do 
analizy dodać kategorię miejsca zamieszkania, dlatego zespół badawczy jest 
w stanie jeszcze pełniej zbadać róŜnice w ocenie poziomu kultury, przepły-
wie informacji o ofercie kulturalnej czy uczestnictwie w wydarzeniach kultu-
ralnych, które wynikają z odległości od lokalnych centrów kultury.  
W przypadku szkół podstawowych i gimnazjów w małych ośrodkach miej-
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skich miejsce zamieszkania uczniów zazwyczaj jest połoŜone w pewnej bli-
skości od placówki oświatowej (rodzice posyłają dziecko do najbliŜszej 
szkoły). Natomiast w przypadku szkół średnich, gdzie o rekrutacji decydują 
uzyskane wyniki, mamy do czynienia z większą liczbą uczniów mieszkają-
cych poza miastem edukacji. Wśród respondentów najliczniejszą grupą 
osób są maturzyści, którzy mieszkają na wsi w tym samym powiecie – sta-
nowią oni 41,5% wszystkich uczniów. Kolejna grupa to 45,7% responden-
tów, mieszkających w mieście badania lub innym mieście znajdującym się 
na terenie powiatu. Warto zwrócić uwagę na fakt, iŜ 12,8% przebadanych 
maturzystów mieszka w znacznym oddaleniu od miasta, gdyŜ pochodzi  
z miejsc poza granicami badanych powiatów. Najwięcej takich osób jest  
w Wolsztynie (gdzie osoby mieszkające poza granicami powiatu wolsztyń-
skiego stanowią aŜ 38,5% wolsztyńskich maturzystów). Godne uwagi są 
takŜe wskazania uczniów z Czarnkowa i Kępna: w miastach tych ponad 
połowa wszystkich przebadanych licealistów mieszka na wsi połoŜonej na 
terenie powiatu. Największą liczbę uczniów wywodzących się z samego 
miasta moŜna zaobserwować w Jarocinie – blisko połowa z nich wskazała, 
Ŝe mieszka w tym samym mieście, w którym się aktualnie uczy (49,5%). 
 
Tabela  3  
Miejsce zamieszkania respondentów w badanych miastach 

Miasto  
Czarnków Gniezno Jarocin Kępno Turek Wolsztyn 

Liczeb-
ność 

47 72 54 34 41 26 
Miasto  
badania 
 % 36,7  46,2  49,5  34,0  36,3  27,1  

Liczeb-
ność 

  4 19   9   4   8   3 
W innym 
mieście w 
powiecie  %   3,1  12,2    8,3    4,0   7,1  3,1  

Liczeb-
ność 

76 46 27 56 56 30 
Na wsi w 
powiecie 

% 59,4  29,5  24,8  56,0  49,6  31,3  
Liczeb-
ność 

  1 19 19   6   8 37 
W mieście/ 
wsi poza 
granicami 
powiatu 

%   0,8  12,2  17,4   6,0   7,1  38,5  

 
Tabela  4  
Miejsce zamieszkania respondentów 

Miejsce zamieszkania  
liczebność % 

Miasto badania 274 39,0 
W innym mieście w powiecie   47   6,7 
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Na wsi w powiecie 291 41,5 
W mieście/wsi poza granicami powiatu   90 12,8 

 
W ankiecie poproszono badanych o podanie wykształcenia posiadanego 
przez ich rodziców. Najczęściej spotykanym wykształceniem rodziców re-
spondentów było średnie zawodowe (34,6% ojców i 26,6% matek maturzy-
stów legitymowało się takim poziomem wykształcenia). Największe róŜnice 
w aspekcie poziomu wykształcenia między rodzicami moŜemy zauwaŜyć, 
analizując drugie co do ilości wskazań poziomy edukacyjne. W przypadku 
ojców – niemal co trzeci z nich (30,7%) posiada wykształcenie zasadnicze 
zawodowe. Natomiast co czwarta matka (26,5%) ma wyŜsze (magisterskie 
lub lekarskie) wykształcenie. Ukończeniem studiów magisterskich moŜe 
wykazać się jedynie 14,7% ojców.  
 
Tabela  5  
Wykształcenie ojca  

Wykształcenie ojca  
liczebność % 

Podstawowe   14 2,0 
Zasadnicze zawodowe 213 30,7   
Średnie ogólnokształcące   46 6,6 
Średnie zawodowe 240 34,6   
Pomaturalne/policealne   35 5,0 
Licencjackie/inŜynierskie   44 6,3 
WyŜsze magisterskie lub lekarskie 102 14,7   

 
Tabela  6  
Wykształcenie matki 

Wykształcenie matki  
liczebność % 

Podstawowe 17 2,4 
Zasadnicze zawodowe 123   17,6   
Średnie ogólnokształcące 96 13,7   
Średnie zawodowe 186   26,6   
Pomaturalne/policealne 58 8,3 
Licencjackie/inŜynierskie 34 4,9 
WyŜsze magisterskie lub lekarskie 185   26,5   

KULTURA BLISKA W PERSPEKTYWIE BADANYCH 
 
Wśród zadań, jakie postawiono przed osobami badanymi, znalazło się 
określenie stopnia zgodności ze stwierdzeniami odnoszącymi się do kultu-
ry, a dotyczącymi poziomu ich satysfakcji z korzystania z oferty i działań 
podejmowanych przez władze lokalne oraz funkcjonujące instytucje kultu-
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ralne. Respondenci mieli przy tym do dyspozycji pięciostopniowy zestaw 
odpowiedzi: „zdecydowanie tak”, „raczej tak”, „trudno powiedzieć”, „ra-
czej nie”, „zdecydowanie nie”. Odpowiedziom tym przypisana została pię-
ciostopniowa skala, gdzie najwyŜsza wartość przypisana jest odpowiedzi 
„zdecydowanie tak” (5), a najniŜsza „zdecydowanie nie” (1). Dzięki temu 
moŜliwe jest obliczenie wartości liczbowej, określającej poziom średniej 
zgodności z proponowanymi tezami.  
 Ze stwierdzeniem: „Jestem dumny/dumna z poziomu Ŝycia kulturalnego 
w moim mieście”, w sposób zdecydowany zgodziło się 3,2% badanych. 
Odpowiedzi „raczej tak” udzieliło 31,2%, „trudno powiedzieć” 41,4%, ra-
czej nie 18,9%, a „zdecydowanie nie” – 5,3%.  Średnia wartość  zgodności75  
 
Wykres  1  
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Wykres  2  

________________ 

75 Średnia wartość zgodności jest średnią arytmetyczną wszystkich wskazań badanych, obli-
czoną przez przypisanie poszczególnym twierdzeniom (ujętym na pięciostopniowej skali 
Likerta) wartości liczbowych – od odpowiedzi „zdecydowanie tak” (5) do wskazań „zdecy-
dowanie nie” (1). Zatem im wyŜsza średnia wartość zgodności – tym większa przychylność 
respondentów do tez zawartych w danym twierdzeniu i większa ich zgodność z proponowa-
nymi przez badaczy sformułowaniami. 
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Średnia - Duma z poziomu Ŝycia kulturalnego 
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z proponowanym stwierdzeniem, biorąc pod uwagę wszystkie przebadane 
miasta, wynosi w tym przypadku 3,08. Odchylenia od niej są nieznaczne, 
choć warto zauwaŜyć, Ŝe najwyŜszym poziomem dumy z kulturalnego Ŝy-
cia miasta cechują się młodzi mieszkańcy Jarocina (3,49), a najniŜszym – 
Gniezna (2,78). 
Z istnieniem duŜej liczby imprez kulturalnych, spełniających potrzeby re-
spondentów, w sposób zdecydowany zgodziło się 3,7% badanych, „raczej 
tak” odpowiedziało 23,6%, „trudno powiedzieć” 26,9%, „raczej nie” 35,6%, 
a „zdecydowanie nie” 10,2%. Średnia wartość zgodności wynosi w tym 
przypadku 2,75. Podobnie jak w poprzednio omawianej sytuacji – najniŜszy 
wskaźnik (2,49) osiągnęło Gniezno, a najwyŜszy (3,11) Czarnków.  
 
Wykres  3  
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Wykres  4  

Średnia – Duma z poziomu Ŝycia kulturalnego 
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Średnia - DuŜa ilość imprez kulturalnych 

3,11
2,49

3,08
2,65 2,53 2,70

0

0,5

1

1,5

2

2,5

3

3,5

Czarnków Gniezno Jarocin K ępno Turek Wolsztyn

Śr: 2,75

 

Ze stwierdzeniem, iŜ „informacje o odbywających się w mieście imprezach 
kulturalnych są łatwo dostępne”, w sposób zdecydowany zgodziło się 
13,5% osób badanych, odpowiedź „raczej tak” wybrało 50,5%, „trudno po-
wiedzieć” 19,8%, „raczej nie” 12,4%, a „zdecydowanie nie” 3,8%. Średnia 
wartość zgodności wyniosła 3,58. 

Wykres  5  
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Średnia - Łatwy dostęp do oferty kulturalnej 
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Kolejne ogniwo badania miało na celu sprawdzenie poziomu akceptowania 
tezy, iŜ władze miasta właściwie wpływają na kierunki rozwoju kultury w 
mieście, uwzględniając przy tym oczekiwania i potrzeby respondentów. Ze 
stwierdzeniem tym w sposób zdecydowany zgodziło się 4% badanych, „ra-
czej tak” odpowiedziało 24,5%, „trudno powiedzieć” 40,7%, „raczej nie” 
22,6%, a „zdecydowanie nie” 8,2%. Średnia punktowa wartość zgodności 
wyniosła w tym przypadku 2,94, przy czym najwyŜszą wartość tego wskaź-
nika odnotowano w Jarocinie (3,41), a najniŜszą w Gnieźnie (2,58). 

 
Wykres  7  
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Średnia - Władze miasta właściwie wpływają na kierunki rozwoju kultury w 
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Przeprowadzony sondaŜ miał równieŜ na celu zbadanie finansowej dostęp-
ności imprez kulturalnych. W związku z tym, osoby badane poproszone 
zostały o ustosunkowanie się do tezy: „Imprezy kulturalne odbywające się 
w mieście są często zbyt drogie dla osób takich jak ja”. W stopniu zdecydo-
wanym zgodziło się z nią jedynie 2,8% badanych, „raczej tak” odpowiedzia-
ło 10,5%, „trudno powiedzieć” 19,7%, „raczej nie” 50,4%, a „zdecydowanie 
nie” 16,6%. Średnia wartość zgodności wyniosła w tym przypadku 2,32 
punktów, bez istotnych odchyleń w przypadku poszczególnych miast. 
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Zastosowane narzędzie badawcze zawierało równieŜ tezę dotyczącą zmian, 
które mają na celu oŜywienie kulturalnego Ŝycia w mieście. Z tym, Ŝe „kul-
tura w mieście potrzebuje większej stymulacji, wpuszczenia świeŜego po-
wietrza”, w sposób zdecydowany zgodziło się aŜ 30% ogółu respondentów, 
33,9% odpowiedziało „raczej tak”, 25,6% pozostało niezdecydowanych, 
„raczej nie” 8,7%, a zdecydowanie się z tym nie zgodziło zaledwie 1,7%. 
Średnia zgodności z omawianym stwierdzeniem wyniosła 3,82 punktu, 
przy czym najwyŜszą, zatem najmniej korzystną, wartość tego wskaźnika 
osiągnął Turek (4,04), a najniŜszą (3,35) Jarocin.  
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Średnia - Kultura w mieście potrzebuje świeŜości 
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Zagadnienie to koreluje bezpośrednio z kolejnym, dotyczącym oceny róŜ-
norodności oferty kulturalnej. Ze stwierdzeniem, iŜ „miasto posiada róŜno-
rodną ofertę kulturalną i kaŜdy moŜe znaleźć w niej coś dla siebie”, zgodzi-
ło się w sposób zdecydowany 5,8% badanych, „raczej tak” odpowiedziało 
28,1%, „trudno powiedzieć” 36,7%, „raczej nie” 21,7%, a „zdecydowanie 
nie” 7,6%. Średnia wartość zgodności wyniosła w tym przypadku 3,03 
punktów, przy czym najkorzystniej oceniona została oferta Jarocina (3,40), a 
najsłabiej Kępna (2,80).  
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Ostatnia z kwestii, dotyczących zgodności, koncentrowała się na potrzebie 
prowadzenia badań nad kulturą w poszczególnych miastach. Z tym, Ŝe 
„istnieje potrzeba badań opinii mieszkańców dotyczących kultury, by do-
stosować ofertę do ich oczekiwań i potrzeb”, w sposób zdecydowany zgo-
dziło się aŜ 39% respondentów, „raczej tak” odpowiedziało 33,1%, „trudno 
powiedzieć” 20,7%, „raczej nie” 5,4 %, a „zdecydowanie nie” 1,8 %. Średnia 
wartość zgodności okazała się stosunkowo wysoka i wyniosła w tym przy-
padku 4,02 punktów, przy czym najsilniej potrzebę taką odczuwali miesz-
kańcy Turku (4,21), a najsłabiej Jarocina (3,84). 

Wykres  15  

Potrzeba badań opinii publicznej w zakresie kultury

39,0%

33,1%

20,7%

5,4% 1,8%

Zdecydowanie
tak

Raczej tak

Trudno
powiedzie ć

Raczej nie

Zdecydowanie
nie

 

Wykres  14
Średnia – Miasto posiada róŜnorodną ofertę kulturalną 

Śr: 3,03 



 100 

Średnia - Potrzeba badań opinii publicznej w zakresie kultury 
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W prezentowanych wynikach szczególną uwagę zwraca kilka kwestii. 
Pierwszą z nich jest stosunkowo wysoki odsetek odpowiedzi „trudno po-
wiedzieć”, szczególnie w przypadku stwierdzeń dotyczących poczucia du-
my oraz oceny róŜnorodności oferty kulturalnej i kierunków działań władz 
na gruncie kultury. Oznaczać to moŜe, Ŝe dla osób badanych kultura nie jest 
sferą ich najbliŜszych zainteresowań. NaleŜy zaznaczyć jednak, Ŝe pojęcie 
„dumy” moŜe być róŜnie rozumiane i jest pojęciem nieostrym. JednakowoŜ 
duma kierowana wobec pewnego zagadnienia (w tym przypadku oferty 
kulturalnej miasta) niesie ze sobą elementy silnie wartościujące i łączące 
emocjonalną więzią daną osobę z obiektem jej dumy. Niepokojący jest za-
tem tak niski odsetek młodych osób, które deklarują „dumę” wobec lokal-
nej oferty kulturalnej, gdyŜ z pewnością te osoby traktować naleŜy jako 
swoistych ambasadorów regionalnej kultury, biorących, poprzez swoją po-
stawę, udział w jej promocji. Niepokoić moŜe takŜe wysoki (ponad 40%) 
wskaźnik negatywnych ocen oferty kulturalnej, a takŜe bardzo wysoki (po-
nad 70%) wskaźnik potrzeby badań nad lokalną kulturą, których celem 
miałaby być jej poprawa. Ostatnie wskazanie świadczyć moŜe o chęci 
upodmiotowienia, posiadania wpływu na ofertę kulturalną i o potrzebie jej 
dopasowania do oczekiwań młodych mieszkańców wielkopolskich powia-
tów. 
Respondentom zadano takŜe pytanie dotyczące oceny oferty kulturalnej 
miasta. Opinię, iŜ „jest ona bardzo bogata i właściwie kaŜdy znajdzie tutaj 
coś dla siebie”, wyraziło ogółem zaledwie 2% badanych. Najwięcej wskazań 
odnotowano w Jarocinie (3,7%) i Czarnkowie (3,1%), najmniej w Turku 
(0,9%). Zdecydowanie więcej osób zgadza się ze stwierdzeniem, Ŝe „miej-
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scowej kulturze brakuje nieco do ideału, ale oferta jest całkiem bogata”. 
Odpowiedź taką wskazało 19,7% wszystkich badanych. I znów najwięcej 
wśród nich stanowili mieszkańcy Jarocina (32,1%) i Czarnkowa (28,7%). 
Stosunkowo wysokim wskaźnikiem wykazać się moŜe Wolsztyn (23,1%). 
Najmniej wskazań oceniających miejscową kulturę w ten sposób odnoto-
wano w Turku (9,8%) i Gnieźnie (11,7%).  
Najwięcej wskazań pojawiło się w przypadku odpowiedzi, iŜ „kultura stoi 
na przeciętnym poziomie – nie moŜna powiedzieć, Ŝe jest specjalnie bogata, 
ale i uboga” (54,3%). Odsetek ten jest bardzo zrównowaŜony niemal we 
wszystkich badanych miastach (wynosi od 50-55%), z wyjątkiem Turku, 
gdzie jest on nieco wyŜszy (65,2%). W ocenie sytuacji kultury w mieście 
stosunkowo niewielu respondentów nie miało zdania w przedmiotowej 
kwestii. Odsetek ten wyniósł zaledwie 5,4%. Poza ocenami pozytywnymi, 
umiarkowanie pozytywnymi oraz neutralnymi pojawiły się teŜ gorsze. Wi-
doczne jest to we wskazaniu odpowiedzi, iŜ „kultura pozostawia dość duŜo 
do Ŝyczenia”, którą wskazało łącznie 16,5% badanych. Najwięcej takich 
wskazań odnotowano w Gnieźnie (25,9%) i Kępnie (21,8%), najmniej –  
w Jarocinie (8,3%), Wolsztynie (9,6%) i Czarnkowie (10,9%). Stosunkowo 
niewielu respondentów wskazało odpowiedź, iŜ „w mieście kultura trak-
towana jest bardzo źle” – ogółem 2,1%. Na uwagę zasługuje fakt, iŜ wska-
zania takie nie pojawiły się w ogóle w dwóch spośród badanych miast –  
w Turku i Jarocinie.  
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Tabela  7  
Ocena oferty kulturalnej w poszczególnych miastach 

  Miasto 
  Czarnków Gniezno Jarocin Kępno Turek Wolsztyn 

Ogółem 

liczebność 4 3 4 1 1 1 14 Jest bardzo 
bogata % 3,1 1,9 3,7 1,0 0,9 1,0 2,0 

liczebność 37 19 35 15 11 24 141 Jest całkiem 
bogata % 28,7 11,7 32,1 14,9 9,8 23,1 19,7 

liczebność 71 87 55 50 73 54 390 Stoi na 
przeciętnym 
poziomie 

% 55,0 53,7 50,5 49,5 65,2 51,9 54,4 

liczebność 14 42 9 22 21 10 118 Pozostawia 
dość duŜo 
do Ŝyczenia 

% 10,9 25,9 8,3 21,8 18,8 9,6 16,5 

liczebność 1 3  7  4 15 Kultura 
traktowana 
jest bardzo 
źle 

% 
0,8 1,9  6,9  3,8 2,1 

liczebność 2 8 6 6 6 11 39 Nie mam 
zdania % 1,6 4,9 5,5 5,9 5,4 10,6 5,4 

liczebność 129 162 109 101 112 104 717 Ogółem 
% 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

 
Respondenci poproszeni zostali takŜe o określenie, które spośród podanych 
aspektów działalności instytucji i organizacji kulturalnych są dla nich waŜ-
ne. Paleta odpowiedzi obejmowała: dobrą informację i promocję imprez, 
róŜnorodność oferty, cenę wstępu oraz pomysłowość w realizacji imprez. 
Do oceny słuŜyła pięciostopniowa skala ocen, gdzie 1 oznacza mało waŜne, 
5 – bardzo waŜne. 
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Zbiorcze zestawienie ocen wskazuje na to, Ŝe najistotniejszym aspektem 
działalności kulturalnej jest pomysłowość (czynnik ten uzyskał ocenę 4,42 
punktu), następnie róŜnorodność imprez (4,25), informacja i promocja 
(4,20), a najmniej istotne okazały się koszty udziału w przedsięwzięciach 
kulturalnych (3,69).  
Ciekawie rozkładają się róŜnice we wskazaniach w poszczególnych mia-
stach. Na przykład promocję i informację za bardzo istotną uznało ponad 
50% respondentów z Jarocina i Wolsztyna, a tylko niespełna 40% osób ba-
danych z Kępna. RóŜnorodność imprez za bardzo istotny czynnik uznało 
ponad 60% badanych z Turku i Wolsztyna, a tylko niecałe 50% z Czarnko-
wa. Aspekt ceny wstępu na imprezy okazał się niezwykle waŜny dla blisko 
50% mieszkańców Wolsztyna i Gniezna, a tylko 35,7% młodych czarnko-
wian. Za bardzo istotny czynnik „pomysłowość” uznało ponad 70% turko-
wian, blisko 70% badanych mieszkańców Czarnkowa i tylko niespełna 60% 
Gniezna. Mając na względzie fakt, iŜ analiza omawianego wcześniej stopnia 
zgodności z tezami dotyczącymi Ŝycia kulturalnego prezentowała najmniej 
korzystne wartości wskaźników w przypadkach Gniezna i Kępna, a takŜe 
(rzadziej) Wolsztyna i Turku, moŜliwe jest tu ostroŜne wysunięcie dalszych 
wniosków. Promocja i informacja wydaje się być istotniejsza w miejscach, 
gdzie zaspokojenie potrzeb kulturalnych osiąga stosunkowo wysoki po-
ziom. RóŜnorodność uznawana jest za bardzo istotną cechę w miejscach, 
gdzie, zdaniem osób badanych, jej brakuje. Czynnik pomysłowości koreluje 
ze stwierdzeniem, iŜ „kultura wymaga świeŜości”, i osiąga znaczące 
wskaźniki w miejscach, gdzie poziom zgodności z tym ostatnim sytuuje się 
na wysokim poziomie.  
Respondenci poproszeni zostali równieŜ o określenie tego, jakie są, ich zda-
niem, cechy dobrej oferty kulturalnej. Przy czym, z dostępnej ośmiopunk-
towej puli mogli wybrać co najwyŜej dwie odpowiedzi. Najwięcej wskazań 
osiągnęły odpowiedzi: „tania, na kaŜdą kieszeń” (cechę tę wskazało 36,9% 
badanych), następnie „łatwo dostępna” (36,1%), „dostosowana do potrzeb 
róŜnych grup społecznych” (33,9%) i „popularna, przyciągająca duŜą liczbę 
widzów/uczestników” (33,8%). Rzadziej wskazywano ofertę „dobrze wy-
promowaną i poprzedzoną dobrą informacją” (24,3%) czy „otwartą na po-
mysły kreatywnych ludzi” (22,6%). Nadzwyczaj rzadko pojawiały się od-
powiedzi, Ŝe dobra oferta kulturalna powinna być „skierowana do konkret-
nych odbiorców, nawet jeśli jest ich niewielu” (7,5%) oraz „droga, gdyŜ 
tylko rzeczy ekskluzywne są wartościowe” (1,3%).  
Zbiorcze zestawienie ukazuje, iŜ dla młodych mieszkańców Czarnkowa 
najwaŜniejszą cechą dobrej oferty kulturalnej jest jej dostosowanie do po-
trzeb róŜnych grup społecznych (42,4% wskazań), Gniezna i Kępna – łatwa 
dostępność (odpowiednio 43,5% i 38,4%), Turku – popularność i zdolność 
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do przyciągania duŜej liczby uczestników (46,9%), a Jarocina i Wolsztyna – 
jej niska cena (odpowiednio 35,5% i 45,1%). RóŜnice wskazań nie wydają się 
w tym przypadku szczególnie istotne. Na uwagę zasługuje jednak to, Ŝe 
młodzi mieszkańcy Wielkopolski za dobrą uznają ofertę egalitarną, mogącą 
zostać przyjętą przez duŜą liczbę osób, niezaleŜnie od poziomu kulturo-
wych kompetencji. Wniosek taki wypływa z marginalnego potraktowania 
takiej cechy oferty kulturalnej, która polega na skierowaniu jej do konkret-
nych odbiorców. Rozkład wskaźników świadczyć teŜ moŜe o braku aspira-
cji do uczestnictwa w kulturze innej niŜ popularna. 
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Jakkolwiek rozkład popularności źródeł informacji o wydarzeniach kultu-
ralnych w poszczególnych miastach jest względnie zróŜnicowany, jeden 
element pozostaje w nich stały. Dla mieszkańców badanych miast najistot-
niejsze są wciąŜ tradycyjne formy przekazu informacji: plakat i billboard 
oraz wiadomości uzyskane od znajomych. Prezentowane wyniki pozostają 
w tej kwestii w całkowitej zgodności z wynikami badań przeprowadzonymi 
wśród studentów poznańskich uczelni76. Trudno zaprzeczyć, iŜ współcze-
śnie Internet pełni istotną rolę w rozwoju młodych ludzi. Jednak przytacza-
ne wyniki skłaniają do wysnucia wniosku, iŜ przestrzeń wirtualna jest sferą, 
która pozostaje dla kultury wciąŜ nie do końca wykorzystana i zagospoda-
rowana.  
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(materiały niepublikowane). 
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wiedzy”. W Wolsztynie lista instytucji obejmowała: Wolsztyński Dom Kul-
tury, Bibliotekę Publiczną Miasta i Gminy Wolsztyn im. Stanisława Platera 
oraz trzy oddziały Muzeum Regionalnego: Muzeum Marcina RoŜka, Mu-
zeum Roberta Kocha oraz Skansen Budownictwa Ludowego. Uzyskane 
wyniki pokazują, Ŝe stosunkowo liczna grupa badanych nie posiada wiedzy 
na temat działalności wymienionych instytucji. 16,5% nie jest zorientowana 
w kwestii działań prowadzonych przez dom kultury, 29,4% przez bibliote-
kę, 37,3% – Muzeum Marcina RoŜka, 39,2% – Muzeum Roberta Kocha,  
a 24,5% przez skansen. Średnia ocen, jakie uzyskały te wolsztyńskie insty-
tucje, wynosi odpowiednio: 3,45, 3,40, 2,92, 2,94 i 3,68. Osoby badane po-
proszone zostały takŜe o określenie częstotliwości korzystania z oferty po-
szczególnych instytucji. Wyniki te zaskakują, gdyŜ okazuje się, Ŝe 23,4% 
badanych nigdy nie brało udziału w imprezach realizowanych przez dom 
kultury, 61,3% przez bibliotekę, 77,6% – Muzeum Marcina RoŜka, 72% – 
Muzeum Roberta Kocha, a 42,1% – skansen. Pełny rozkład częstotliwości 
prezentuje poniŜsza tabela. 
 
Tabela  8  
Częstotliwość korzystania z oferty poszczególnych instytucji kultury w Wolsztynie 

 Częstotliwość 
korzystania – 
Dom Kultury 

Częstotliwość 
korzystania – 
Biblioteka 

Częstotliwość 
korzystania – 
Muzeum RoŜka 

Częstotliwość 
korzystania – 
Muzeum Kocha 

Częstotliwość 
korzystania – 
Skansen 

 liczeb-
ność 

% liczeb-
ność 

% liczeb-
ność 

% liczeb-
ność 

% liczeb-
ność 

% 

Nigdy 25 23,4 65 61,3 83 77,6 77 72,0 45 42,1 
Bardzo 
rzadko 

46 43,0 22 20,8 20 18,7 24 22,4 41 38,3 

Sporadycz-
nie 

25 23,4 8 7,5 4 3,7 4 3,7 17 15,9 

Często 10 9,3 7 6,6   2 1,9 4 3,7 
Regularnie 1 0,9 4 3,8       
Ogółem 107 100,0 106 100,0 107 100,0 107 100,0 107 100,0 

 
W Czarnkowie ocenie maturzystów poddane zostały następujące instytucje: 
Czarnkowski Dom Kultury, Kino „Światowid”, Muzeum Ziemi Czarnkow-
skiej oraz Miejska Biblioteka Publiczna. Poziom nieznajomości działalności 
instytucji w tym mieście jest o wiele niŜszy niŜ w Wolsztynie  
i wynosi: 3,9% w przypadku domu kultury, 12,4% w przypadku kina, 19,4% 
– muzeum i 20,3 – biblioteki. Średnia uzyskanych ocen przedstawia się od-
powiednio: 3,59, 2,46, 2,96 i 3,64. Jeśli chodzi o częstotliwość korzystania  
z oferty instytucji w Czarnkowie, zaledwie 5,4% badanych nie brało nigdy 
udziału w przedsięwzięciach domu kultury, 17,1% – kina, 40,3 – muzeum,  
a 34,9% – biblioteki. Większość ankietowanych korzysta z oferty instytucji 
kultury bardzo rzadko lub sporadycznie. Pozytywną stroną wyników jest 
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to, Ŝe więcej niŜ co piąty maturzysta często uczestniczy w imprezach domu 
kultury. Pełen zakres danych znajduje się w tabeli poniŜej. 
 
Tabela  9   

Częstotliwość korzystania z oferty poszczególnych instytucji kultury w Czarnkowie 

 Częstość Korzysta-
nia – Dom Kultury 

Częstość Korzysta-
nia – Kino 

Częstość Korzysta-
nia – Muzeum 

Częstość Korzysta-
nia – Biblioteka 

 liczebność % liczebność % liczebność % liczebność % 
Nigdy 7 5,4 22 17,1 52 40,3 45 34,9 
Bardzo 
rzadko 

39 30,2 62 48,1 56 43,4 43 33,3 

Sporadycznie 49 38,0 37 28,7 20 15,5 20 15,5 
Często 28 21,7 6 4,7 1 0,8 14 10,9 
Regularnie 6 4,7 2 1,6   7 5,4 
Ogółem 129 100,0 129 100,0 129 100,0 129 100,0 

 
W Gnieźnie zapytano o Miejski Ośrodek Kultury, Teatr im. Aleksandra 
Fredry, Muzeum Początków Państwa Polskiego, Klub Muzyczny „Młyn” 
oraz Centrum Kultury „Scena to dziwna”. Brak wiedzy o działalności Miej-
skiego Ośrodka Kultury zadeklarowało 9,1%, teatru – 6,7%, muzeum – 
7,9%, klubu muzycznego – 8,5%, a ośrodka „Scena to dziwna” – 28% bada-
nych, przy czym jest to instytucja działająca 2 lata. Średnia ocen, uzyska-
nych przez poszczególne instytucje wynosi w tym przypadku kolejno: 3,13, 
3,16, 2,75, 4,05 i 3,43. Jeśli chodzi o częstotliwość uczestnictwa w przedsię-
wzięciach oferowanych przez poszczególne instytucje, w imprezach reali-
zowanych przez ośrodek kultury nigdy nie uczestniczyło 26,4%, w spekta-
klach Teatru im. Aleksandra Fredry – 17,8%, muzeum – 35,2%, klubu „Młyn” 

Tabela  10  

Częstotliwość korzystania z oferty poszczególnych instytucji kultury w Gnieźnie 

 

Częstotliwość 
korzystania – 
Miejski 
Ośrodek 
Kultury 

Częstotliwość 
korzystania – 
Teatr 

Częstotliwość 
korzystania – 
Muzeum 

Częstotliwość 
korzystania – 
Klub Muzycz-
ny Młyn 

Częstotliwość 
korzystania – 
Centrum 
Kultury Scena 
to dziwna 

 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 

Nigdy 43 26,4 29 17,8 57 35,2 53 32,5 77 47,2 
Bardzo  
rzadko 

68 41,7 62 38,0 63 38,9 20 12,3 39 23,9 

Sporadycznie 39 23,9 55 33,7 32 19,8 42 25,8 35 21 
Często 11 6,7 15 9,2 5 3,1 36 22,1 11 6,7 
Regularnie 2 1,2 2 1,2 5 3,1 12 7,4 1 0,6 
Ogółem 163 100,0 163 100,0 162 100,0 163 100,0 163 100,0 
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– 32,5%, a ośrodka „Scena to dziwna” – 47,2% badanych. Większość z nich 
korzysta z oferty sporadycznie lub bardzo rzadko. Na uwagę zasługuje 
dość duŜa grupa – więcej niŜ co piąty badany – korzystająca regularnie  
z przedsięwzięć klubu „Młyn”. Pełne dane zawarte są w tabeli 10. 
Wśród instytucji, o które pytano w Jarocinie, znalazły się: Jarociński Ośro-
dek Kultury, Kino „Echo”, Muzeum Regionalne, jego oddział zwany 
„skarbczykiem” (pełniący rolę galerii i jednocześnie miejsca spotkań wielu 
stowarzyszeń i grup nieformalnych) oraz Bibliotekę Publiczną Miasta  
i Gminy Jarocin. Wiedzy na temat działalności ośrodka kultury nie posiada 
8% badanych, kina – 2,7%, muzeum – 25%, skarbczyka – 33,3%, a biblioteki 
– 18%. Poziom średnich ocen wynosi odpowiednio: 3,39, 3,89, 3,14, 2,95  
i 3,54. Jeśli chodzi o częstotliwość korzystania z imprez realizowanych 
przez instytucje, 8,9% badanych nigdy nie brało udziału w przedsięwzię-
ciach organizowanych przez ośrodek kultury, 7,1% – kina, 38,7 – muzeum, 
63,4 – skarbczyka, a 33,9% – biblioteki. Warto zwrócić uwagę na to, Ŝe pra-
wie co piąty jarociński maturzysta często bierze udział w wydarzeniach 
domu kultury, a ponad co piąty często korzysta z oferty miejscowego kina. 
 
Tabela  11  

Częstotliwość korzystania z oferty poszczególnych instytucji kultury w Jarocinie 

 

Częstotliwość 
korzystania – 
Jarociński 
Ośrodek 
Kultury 

Częstotliwość 
korzystania – 
Kino 

Częstotliwość 
korzystania – 
Muzeum 

Częstotliwość 
korzystania – 
Skarczyk 

Częstotliwość 
korzystania – 
Biblioteka 

 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 

Nigdy 10 8,9 8 7,1 43 38,7 71 63,4 38 33,9 
Bardzo  
rzadko 

36 32,1 29 25,9 52 46,8 34 30,4 38 33,9 

Sporadycznie 42 37,5 43 38,4 14 12,6 6 5,4 21 18,8 
Często 21 18,8 27 24,1 1 0,9 1 0,9 8 7,1 
Regularnie 3 2,7 5 4,5 1 0,9   7 6,3 
Ogółem 112 100,0 112 100,0 111 100,0 112 100,0 112 100,0 

 

 

 

 

 

 

W Turku lista placówek kulturalnych obejmowała: Miejski Dom Kultury, 
Kino „Tur”, Muzeum Rzemiosła Tkackiego, Miejską i Powiatową Bibliotekę 
Publiczną oraz Klub MłodzieŜowy prowadzony przez Stowarzyszenie 
„Przystań”. 13,3% badanych deklaruje brak wiedzy na temat działań po-
dejmowanych przez dom kultury, 2,7% nie zna oferty kina, 26,5% – mu-
zeum, 25,7% – biblioteki i aŜ 47,8% – klubu. Średnia ocen, jakie uzyskały 
wymienione placówki, wynosi odpowiednio: 3,51, 2,65, 2,89, 3,39 i 3,34. Ana-
liza częstotliwości korzystania z oferty wymienionych podmiotów pozwala 
na stwierdzenie, Ŝe 18,6% badanych nigdy nie korzystało z oferty domu kultu- 
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ry, 8% kina, 38,9% muzeum, 47,8 biblioteki, a 77% klubu. Zdecydowana 
większość maturzystów z Turku korzysta z oferty sporadycznie lub bardzo 
rzadko. 
 
Tabela  12  

Częstotliwość korzystania z oferty poszczególnych instytucji kultury w Turku 

 
Częstotliwość 
korzystania – 
Dom Kultury 

Częstotliwość 
korzystania – 
Kino 

Częstotliwość 
korzystania – 
Muzeum 

Częstotliwość 
korzystania – 
Biblioteka 

Częstotliwość 
korzystania – 
Klub Młodzie-
Ŝowy 

 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 

Nigdy 21 18,6 9 8,0 44 38,9 54 47,8 87 77,0 
Bardzo  
rzadko 

44 38,9 29 25,7 51 45,1 27 23,9 9 8,0 

Sporadycznie 33 29,2 57 50,4 18 15,9 17 15,0 12 10,6 
Często 13 11,5 15 13,3   12 10,6 3 2,7 
Regularnie 2 1,8 3 2,7   3 2,7 2 1,8 
Ogółem 113 100,0 113 100,0 113 100,0 113 100,0 113 100,0 

 
W Kępnie badanymi instytucjami były: Kępiński Ośrodek Kultury, Kino 
„Sokolnia”, Muzeum Ziemi Kępińskiej im. Tadeusza Piotra Potworowskie-
go, Samorządowa Biblioteka Publiczna oraz Powiatowa Biblioteka Publicz-
na. Deklaracje nieznajomości oferty wynoszą: 31% w przypadku ośrodka 
kultury, 8% – kina, 15% – muzeum, 23,2% – biblioteki samorządowej i 8,9% 
– biblioteki powiatowej. Średnie wartości ocen kształtują się kolejno na po-
ziomie punktów: 3,17, 2,25, 2,87, 3,28 i 3,47. Wskaźniki częstotliwości ujęte 
zostały w poniŜszej tabeli. 40,6% maturzystów nie korzystało nigdy z oferty 
ośrodka kultury, 15,8% – kina, 35,6% – muzeum, 47,5% – biblioteki samorzą- 

Tabela  13  

Częstotliwość korzystania z oferty poszczególnych instytucji kultury w Kępnie 

 

Częstotliwość 
korzystania –
Ośrodek 
Kultury 

Częstotliwość 
korzystania – 
Kino 

Częstotliwość 
korzystania – 
Muzeum 

Częstotliwość 
korzystania – 
Samorządowa 
Biblioteka 

Częstotliwość 
korzystania – 
Powiatowa 
Biblioteka 

 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 
liczeb-
ność 

% 

Nigdy 41 40,6 16 15,8 36 35,6 47 47,5 30 30,0 
Bardzo  
rzadko 

24 23,8 50 49,5 44 43,6 27 27,3 30 30,0 

Sporadycznie 22 21,8 28 27,7 18 17,8 16 16,2 27 27,0 
Często 9 8,9 6 5,9 2 2,0 8 8,1 13 13,0 
Regularnie 5 5,0 1 1,0 1 1,0 1 1,0   
Ogółem 101 100,0 101 100,0 101 100,0 99 100,0 100 100,0 
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dowej, a 30% – biblioteki powiatowej. Warto zauwaŜyć, Ŝe tak wysoki odse-
tek osób nie biorących udziału w przedsięwzięciach ośrodka kultury wyni-
kać moŜe z faktu, iŜ funkcjonuje on od niedawna, po kilkunastoletniej prze-
rwie.  
Osobom badanym przedstawiona została lista tez, dotycząca róŜnych 
aspektów kulturalnego Ŝycia w ich mieście. Podobnie jak w jednym z wcze-
śniej omawianych pytań, mieli oni przy tym do dyspozycji pięciostopniową 
paletę odpowiedzi: „zdecydowanie tak”, „raczej tak”, „trudno powiedzieć”, 
„raczej nie”, „zdecydowanie nie”. Odpowiedziom tym przypisana została 
pięciostopniowa skala ocen, gdzie najwyŜsza wartość oznacza „zdecydo-
wanie tak”(5), a najniŜsza „zdecydowanie nie”(1). Dzięki temu moŜliwe jest 
obliczenie wartości liczbowej, określającej poziom średniej zgodności z pro-
ponowanymi tezami. 
Z twierdzeniem, iŜ „mieszkańcy miasta potrafią zorganizować dobrą im-
prezę kulturalną”, w sposób zdecydowany zgodziło się 2,7% badanych, 
odpowiedzi „raczej tak” udzieliło 30,4%, „trudno powiedzieć” 41,9%, „ra-
czej nie” 20%, a „zdecydowanie nie” 5%. Średnia wartość zgodności z tym 
stwierdzeniem wynosi 3,06 punktu. Odchylenia od niej są nieznaczne, choć 
warto zauwaŜyć, Ŝe najlepiej o mieszkańcach, jako organizatorach wyda-
rzeń kulturalnych, myślą młodzi mieszkańcy Jarocina (3,5) i Czarnkowa 
(3,34), a najgorzej – Gniezna (2,66). 
 
Wykres  21  

Mieszkańcy potrafią zorganizować dobrą imprezę kulturalną
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Wykres  22  

Średnia - Mieszkańcy miasta potrafią zorganizować dobrą imprezę 
kulturalną  

3,34
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Śr: 3,06

 
Kolejne twierdzenie dotyczyło oceny aktywności własnej grupy wiekowej. 
Z tezą, iŜ młodzi ludzie są aktywni i współtworzą kulturę w mieście, zde-
cydowanie zgodziło się 6,6% badanych, odpowiedzi „raczej tak” udzieliło 
37%, „trudno powiedzieć” 34,6%, „raczej nie” 19%, a „zdecydowanie nie” 
2,9%. Średnia wartość zgodności dla proponowanego stwierdzenia wynosi 
3,25 punktu, bez istotnych odchyleń w przypadku poszczególnych miast.  
Wykres  23  

Młodzi ludzie są aktyw ni i w spółtw orzą kulturę w  mieście
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Średnia – Mieszkańcy miast potrafią zorganizować  
dobrą imprezę kulturalną 

Śr: 3,06 

Młodzi ludzie są aktywni i współtworzą kulturę w mieście 
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Następna teza dotyczyła działalności w mieście wybitnych artystów. Zgo-
dziło się z nią w sposób zdecydowany 1,8%, „raczej tak” odpowiedziało 
11,8%, „trudno powiedzieć” 41,9%, „raczej nie” 34%, a „zdecydowanie nie” 
10,5%. Średnia wartość zgodności z tezą wyniosła tu 2,6 punktu, podobnie 
jak poprzednio – bez istotnych odchyleń w przypadku poszczególnych 
miast.  
Wykres  24  

W mieście działa w ielu w ybitnych artystów
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Kolejne twierdzenie miało na celu zbadanie poziomu zgodności z określo-
nymi priorytetami rozwoju miast. Z tezą, iŜ „miasta są juŜ zadbane  
i rozwinięte materialnie w wystarczającym stopniu, a teraz przyszedł czas 
na silne inwestowanie w kulturę”, zgodziło się w zdecydowany sposób 
15,4%, odpowiedzi „raczej tak” udzieliło 38,1%, „trudno powiedzieć” 
23,6%, „raczej nie” 16,6%, a „zdecydowanie nie” 6,3%. Średnia wartość 
zgodności wobec tego stwierdzenia wynosi 3,4 punktu, przy czym najwyŜ-
szy poziom zgodności wykazali w tym przypadku młodzi mieszkańcy 
Wolsztyna (3,77), a najniŜszy Gniezna (2,90). 
Następnie porównano rodzimą ofertę kulturalną z ofertami innych miast o 
podobnej wielkości. Z tezą, Ŝe w rodzimym mieście propozycje kulturalne 
są lepsze od tych, które znaleźć moŜna w podobnej wielkości miastach w 
Wielkopolsce, w zdecydowany sposób zgodziło się 6,5% badanych, odpo-
wiedzi „raczej tak” udzieliło 22,3%, „trudno powiedzieć” 42,7%, „raczej 
nie” 20,5%, a „zdecydowanie nie” 8%. Średnia wartość zgodności wobec 
proponowanego stwierdzenia wynosi 2,99 punktu, największa w Jarocinie 
(3,37), a najmniejsza w Gnieźnie i Kępnie (po 2,71).  

W mieście działa wielu wybitnych artystów 
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Wykres  25  

Miasto jest na tyle zadbane i rozwinięte materialnie, Ŝe nadszedł 
czas na inwestycje w kulturę
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Wykres  26  
 

Średnia - Nadszedł czas na inwestycje w kulturę  
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Miasto jest na tyle zadbane i rozwinięte materialnie, Ŝe nadszedł czas  
na inwestycje w kulturę 

 

Średnia – Nadszedł czas na inwestowanie w kulturę  
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Wykres  27  

Oferta kulturalna w  mieście jest lepsza niŜ w  innych miastach w  regionie
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Średnia - Oferta kulturalna w mieście jest lepsza niŜ innych miast w 
regionie  
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Kolejne oceny dotyczyły infrastruktury kultury. Z tym, Ŝe miasto posiada 
dobrą bazę instytucjonalno-kulturalną (np. nowoczesne lub wyremontowa-
ne budynki instytucji kultury), zgodziło się w sposób zdecydowany 2,1% 
badanych, „raczej tak” odpowiedziało 23%, „trudno powiedzieć” 33,1%, 
„raczej nie” 30,7%, a „zdecydowanie nie” 11%. Średnia zgodności wyniosła 

Oferta kulturalna w mieście jest lepsza niŜ w innych miastach w regionie 

Średnia – Oferta kulturalna w mieście jest lepsza niŜ innych miast 
w regionie 

Śr: 2,99 
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w tym przypadku 2,74 punktu, najwyŜsza była w Jarocinie (3,04), najniŜsza 
w Turku (2,42).  
Wykres  29  

Miasto posiada dobrą bazę kulturalno-infrastrukturalną
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Średnia - Miasto posiada dobrą bazę kulturalno-infrastrukturalną 
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Ostatnia z tez dotyczyła osób zajmujących się kulturą w mieście. Ze stwier-
dzeniem, iŜ kulturą zajmują się ludzie kompetentni i otwarci na pomysły 
innych, zgodziło się zdecydowanie 4,8% badanych, „raczej tak” odpowie-

Miasto posiada dobrą bazę instytucjonalno-kulturalną 

Średnia – Miasto posiada dobrą bazę instytucjonalno-kulturalną 

Śr: 2,74 
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działo 27,7%, „trudno powiedzieć” 47,3%, „raczej nie” 14%, a „zdecydowa-
nie nie” – 6,2%. Średnia wartość zgodności wobec proponowanego stwier-
dzenia wyniosła 3,11 punktu, najbardziej przekonani do kompetencji 
wspomnianych osób są licealiści z Czarnkowa (3,5) i Jarocina (3,22), naj-
mniej Kępna (2,91). 
 
Wykres  31  
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Średnia - Kulturą w mieście zajmują się ludzie kompetentni i otwarci na 
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Średnia – Kulturą w mieście zajmują się ludzie kompetentni  
i otwarci na pomysły innych 
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Jednym z podstawowych celów prowadzenia badań nad kulturą w sześciu 
powiatowych miastach Wielkopolski było określenie deficytów tej sfery. Słu-
Ŝyło temu między innymi pytanie o braki w ofercie kulturalnej. Zestaw od-
powiedzi zawierał dwanaście róŜnorakich zjawisk, przy czym respondenci 
poproszeni zostali o wybór najwyŜej trzech, które uznali za najistotniejsze.  
W ogólnym zestawieniu do najczęstszych wskazań naleŜą: słaby repertuar 
kina lub (w niektórych miastach) jego brak (62,7%), mała liczba koncertów 
(55,1%), brak ciekawych imprez dla młodzieŜy (41%) i klubów (30,7%). Rzad-
sze wskazania dotyczyły miejsc, w których moŜna rozwijać swoje pasje 
(14,9%), małej liczby przedstawień teatralnych (16,8%), miejsc, które w cie-
kawy sposób byłyby zaaranŜowane do celów kulturalnych (13,8%), przed-
sięwzięć z udziałem młodych, pomysłowych twórców (13,4%). Odnosząc 
się do poszczególnych miast, stwierdzić moŜna, Ŝe mieszkańcom Czarnko-
wa najbardziej brakuje odpowiedniego repertuaru w kinie (65,4%), koncer-
tów (55,1%) oraz ciekawych imprez dla młodzieŜy (52,8%). W przypadku 
maturzystów z Gniezna, wskaźniki te wyniosły odpowiednio: 61,3%, 54,0% 
i 31,3%, Kępna 66,7%, 51,5% i 36,4%. Podobnie jest w Turku, gdzie z funk-
cjonowania kina niezadowolonych jest 75,0% badanych, koncertów brakuje 
58,0% maturzystów, a ciekawych przedsięwzięć dla młodzieŜy – 45,5%.  
W przypadku Wolsztyna wskaźniki te wynoszą 82,8%, 52,5% i 45,5%. Ina-
czej jest w Jarocinie, gdzie Ŝaden ze wskaźników nie przekroczył wartości 
50%, a najczęściej wskazywanymi deficytami były: mała liczba koncertów 
48,2%, słaby repertuar kina (38,2%), brak ciekawych imprez dla dzieci  
i młodzieŜy (35,5%), a takŜe klubów muzycznych (31,8%) oraz brak przed-
stawień teatralnych (24,5%).  
Jedna z trudniejszych kwestii, jaka postawiona została przed respondenta-
mi, dotyczyła strategii rozwoju kultury w mieście na najbliŜsze lata. 
Uczniowie mieli odpowiedzieć na pytanie, czy ich zdaniem miasto posiada 
taką strategię, mając do dyspozycji następującą skalę odpowiedzi: „zdecy-
dowanie nie”, „raczej nie”, „trudno powiedzieć”, „raczej tak”, „zdecydo-
wanie tak” oraz „nie mam zdania/wiedzy”. Problematyczność pytania wy-
nikała z dwóch względów. Po pierwsze, większość samorządów nie tworzy 
osobnych sektorowych strategii dla kultury. Praktyka jest taka, Ŝe samorzą-
dy realizują zadania z zakresu kultury, mając do dyspozycji bardzo ogólnie 
określone cele, skupiając się przy tym niemal wyłącznie na zarządzaniu 
operacyjnym, przy braku zarządzania strategicznego. Po drugie natomiast, 
skierowanie tego rodzaju pytania do maturzystów stwarzało ryzyko napo-
tkania na nie dość wysokie ich kompetencje w tym zakresie. Kwestię tę  
zdecydowano się pomimo wspomnianych wątpliwości poruszyć ze wzglę-
du  na  wagę  odczuć  dotyczących  kierunków rozwoju kultury w miastach.  
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Wykres 33 

 
 
Tam, gdzie respondenci dostrzegają w jakimś stopniu obecność strategii, 
czy ukierunkowanych działań samorządu, wykazują większe zadowolenie  
z oferty kulturalnej. Najwięcej wskazań odnotowano w przypadku odpo-
wiedzi „trudno powiedzieć” – aŜ 42,6%. Sporo badanych uznało, Ŝe nie 
posiadają w przedmiotowej kwestii dostatecznej wiedzy (20,8%). Odpo-
wiedź „zdecydowanie tak” wybrało w tym przypadku niespełna 1% bada-
nych, „raczej tak” 11,1%. Najwięcej tych ostatnich odnotowano w Jarocinie 
(19,8%), Czarnkowie (15,5%) oraz Wolsztynie 12,1%, mniej w Kępnie (5,9%), 
Turku (6,3%) i Gnieźnie (7,4%). Rozkład odpowiedzi negatywnych był  
w tym przypadku następujący: „zdecydowanie nie” opowiedziało się ogó-
łem 7,9% badanych, najwięcej w Kępnie (14,9%) i Gnieźnie (13%), najmniej 
w Jarocinie (1,8%) i Czarnkowie (3,1%). Z kolei „raczej nie” odpowiedziało 
ogółem 16,8% maturzystów, najwięcej w Gnieźnie (22,2%) i Turku (20,7%),  
a najmniej w Jarocinie (9,9%). 
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Tabela  14  
Opinie dotyczące posiadania przez miasto strategii rozwoju kultury 

  Miasto 
  Czarnków Gniezno Jarocin Kępno Turek Wolsztyn 

Ogółem 

liczeb-
ność 

4 21 2 15 9 6 57 
Zdecydowanie 
nie 

% 3,1 13,0 1,8 14,9 8,1 5,6 7,9 
liczeb-
ność 

17 36 11 18 23 16 121 
Raczej nie 

% 13,2 22,2 9,9 17,8 20,7 15,0 16,8 
liczeb-
ność 

55 65 50 51 48 38 307 
Trudno powie-
dzieć 

% 42,6 40,1 45,0 50,5 43,2 35,5 42,6 
liczeb-
ność 

20 12 22 6 7 13 80 
Taczej tak 

% 15,5 7,4 19,8 5,9 6,3 12,1 11,1 
liczeb-
ność 

1  1 1 1 2 6 
Zdecydowanie 
tak 

% 0,8  0,9 1,0 0,9 1,9 0,8 
liczeb-
ność 

32 28 25 10 23 32 150 
Nie mam 
zdania/ 
wiedzy % 24,8 17,3 22,5 9,9 20,7 29,9 20,8 

liczeb-
ność 

129 129 162 111 101 111 107 
Ogółem 

% 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

 
 
Respondenci poproszeni zostali takŜe o wskazanie grup, którym oferuje się 
najmniej, jeśli chodzi o wydarzenia kulturalne. Najwięcej głosów skoncen-
trowało się tu na młodzieŜy – grupie bliskiej osobom badanym. Odpowie-
dzi takiej udzieliło 28,7% uczniów. Wskazań tych było więcej niŜ w przy-
padku grupy osób wykluczonych lub najbardziej zagroŜonych społecznym 
wykluczeniem: bezrobotni, bezdomni, niemajętni. Wskazanie młodzieŜy, 
jako grupy, której poświęca się najmniej uwagi w ofercie kulturalnej, róŜni-
ło się znacząco w poszczególnych miastach: najwięcej w Wolsztynie 
(39,6%), nieco mniej w Kępnie (35,3%), Czarnkowie (31,1%), podczas gdy w 
Jarocinie zaledwie 19,6%. Sporo odpowiedzi skoncentrowało się takŜe na 
innych grupach: osobach mieszkających poza miastem (ogółem 15,8%), lu-
dziach w średnim wieku – pracujących (ogółem 13,5%) oraz seniorach (ogó-
łem 11,6%).  
 
 
 
 
 

Wśród miast, gdzie osoby mieszkające poza miastem uznano za najbardziej 
poszkodowane, jeśli chodzi o ofertę kulturalną, znalazły się Kępno (21,2%), 
Jarocin (18,6%) i Gniezno (18,2%). W niewielkim stopniu problem ten jest 
dostrzegany przez mieszkańców Turku (8,4%). Pracujący w wieku średnim 
otrzymali najwyŜszy odsetek wskazań w Jarocinie (18,6%), najmniej- 
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szy w Czarnkowie (9,2%). Z kolei seniorzy są postrzegani jako grupa po-
krzywdzona przez zbyt skromną ofertę kulturalną najbardziej przez miesz-
kańców Turku (16,8%), a najsłabiej Kępna (5,9%). 
 
Tabela  15  

Grupa najbardziej wykluczona z Ŝycia kulturalnego w poszczególnych miastach 

  Miasto 
  Czarnków Gniezno Jarocin Kępno Turek Wolsztyn 

Ogółem 

liczeb-
ność 

2 2 2 5 2 5 18 
Dzieci 

% 1,7 1,3 2,1 5,9 1,9 5,5 2,7 
liczeb-
ność 

37 44 19 30 23 36 189 
MłodzieŜ 

% 31,1 27,7 19,6 35,3 21,5 39,6 28,7 
liczeb-
ność 

11 23 18 9 17 11 89 
Osoby pracu-
jące, w śred-
nim wieku % 9,2 14,5 18,6 10,6 15,9 12,1 13,5 

liczeb-
ność 

33 42 24 17 37 20 173 
Bezrobotni, 
bezdomni 

% 27,7 26,4 24,7 20,0 34,6 22,0 26,3 
liczeb-
ność 

17 14 16 5 18 6 76 
Osoby starsze 

% 14,3 8,8 16,5 5,9 16,8 6,6 11,6 
liczeb-
ność 

19 29 18 18 9 11 104 
Osoby miesz-
kające poza 
miastem % 16,0 18,2 18,6 21,2 8,4 12,1 15,8 

liczeb-
ność 

 5  1 1 2 9 
Inne 

%  3,1  1,2 0,9 2,2 1,4 
liczeb-
ność 

119 159 97 85 107 91 658 
Ogółem 

% 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

 
Analiza przedstawionych danych powinna być wskazówką dla samorzą-
dów lokalnych, które mogą z nich wyciągnąć szereg konkretnych wnio-
sków. Podstawowe są te, dotyczące podmiotowego traktowania mieszkań-
ców, np. poprzez badania ich potrzeb i preferencji. Nie dotyczy to tylko 
miast objętych badaniem. Inną waŜną kwestią jest usytuowanie instytucji 
kultury w Ŝyciu mieszkańców miast powiatowych. 60-70% negatywnych 
wskazań w konkretnym zakresie powinno być dla samorządu istotną mo-
tywacją do zmian lub korekt. 
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PRZEMYSŁAW KIELISZEWSKI, MICHAŁ MĘKARSKI  

 
KULTURA W WIELKOPOLSCE W PERSPEKTYWIE  

BADAŃ SONDAśOWYCH – ZNACZENIE KULTURY 
 
 
Przedstawiany artykuł powstał dzięki przeprowadzonym w 2010 roku 

badaniom ilościowym zrealizowanym w sześciu wielkopolskich miastach 
powiatowych. Stanowiły one pierwszy etap procesu badawczego. Przy po-
mocy ankiety audytoryjnej koordynatorzy poszczególnych miast dotarli do 
wybranych szkół ponadgimnazjalnych i wśród wylosowanych klas prze-
prowadzili badanie sondaŜowe uŜywając zestandaryzowanego narzędzia 
badawczego. Jednym z głównych celów badania było określenie znaczenia  
sfery kultury dla młodego pokolenia mieszkańców badanych miast. Bada-
nia ilościowe młodzieŜy uczącej się w szkołach średnich w Czarnkowie, 
Gnieźnie, Kępnie, Turku, Wolsztynie i Jarocinie przeprowadzone zostały  
w IV kwartale 2010 roku. 

Osobami badanymi w sondaŜu byli maturzyści, którzy najprawdopo-
dobniej podejmą studia w innym mieście niŜ to, w którym się obecnie uczą. 
Postawiono pytanie o czynniki wpływające na wybór określonego miasta 
studiów. Pewnym wyjątkiem od reguły jest w niniejszym badaniu Gniezno 
– zdecydowanie największe miasto powiatowe, o własnym potencjale  
i ofercie w zakresie edukacji wyŜszej. Blisko 9% maturzystów gnieźnień-
skich zadeklarowało, Ŝe nie chce studiować poza Gnieznem. Deklaracje 
takie pojawiły się równieŜ w Kępnie (3%) i Jarocinie (3,7%) oraz w Turku 
(0,9%). RównieŜ w tych miastach istnieje skromniejsza oferta w zakresie 
studiów wyŜszych. W Wolsztynie i Czarnkowie wskazania takie nie pojawi-
ły się w ogóle. 

Maturzystom zadano pytanie o czynniki, które – poza względami na-
ukowymi (dostępność kierunku, prestiŜ uczelni) – będą miały wpływ na 
wybór określonego miejsca studiów. NaleŜało wskazać dwa najistotniejsze 
czynniki spośród wymienionych w ankiecie. Najwięcej (67%) maturzystów 
wskazało na perspektywę atrakcyjnej, dobrze płatnej pracy w przyszłości. 
To bardzo racjonalne wskazanie zdecydowanie dominowało wobec zapre-
zentowanych poniŜej: 
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Jako miasto z najciekawszą ofertą kulturalną wielkopolscy maturzyści 
wskazywali Poznań – 57%, co jest w pewnym sensie oczywiste i wiąŜe się 
teŜ z większą znajomością najbliŜszej metropolii. Takie miasta jak Gdańsk, 
Toruń, Katowice, Lublin otrzymały wskazania w okolicach 1%, zawsze 
atrakcyjna Warszawa – 9,2% (najwięcej wskazań w Turku i Jarocinie). Cie-
kawie rzecz ma się z innymi metropoliami, które w granicznych powiatach 
kępińskim i tureckim stanowią konkurencję dla Poznania. W Kępnie beza-
pelacyjnym liderem dla maturzystów jest Wrocław – 67% wskazań, o 10 
punktów procentowych więcej niŜ średni wynik Poznania w Wielkopolsce. 
Poznań otrzymał w Kępnie (podobnie jak Warszawa) jedynie 8,2% wska-
zań, co jest teŜ wynikiem słabszym od Krakowa 11,3%. Największą bolącz-
ką kępnian moŜe być kwestia nieatrakcyjności Poznania ze względu na wy-
jątkowo słabe połączenie drogowe i kolejowe. Inaczej rzecz ma się w Turku. 
Mimo duŜej odległości od Poznania (50,4% wskazań) i bliskości Łodzi 

Wykres  1
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(8,8%), to ostatnie miasto nie stanowi obecnie konkurencyjnej alternatywy 
dla Poznania w tym zakresie. Wysoko w rankingu młodych turkowian pla-
sują się z kolei Warszawa (19,5%) i Wrocław (10,6%). 

 
Tabela  1  
 

Miasto 
 

Czarnków Gniezno Jarocin Kępno Turek Wolsztyn 
Ogółem 

Warszawa liczebność 3 8 18 8 22 5 64 
 % 2,3 5,0 17,8 8,2 19,5 5,2 9,2 
Wrocław liczebność 10 15 5 65 12 14 121 
 % 7,8 9,3 5,0 67,0 10,6 14,6 17,4 
Gdańsk liczebność 1 1   3 1 6 
 % 0,8 0,6   2,7 1,0 0,9 
Kraków liczebność 15 10 4 11 6 13 59 
 % 11,7 6,2 4,0 11,3 5,3 13,5 8,5 
Łódź liczebność  3 1 1 10  15 
 %  1,9 1,0 1,0 8,8  2,2 
Toruń liczebność 4 4    1 9 
 % 3,1 2,5    1,0 1,3 
Lublin liczebność 1    1 1 3 
 % 0,8    0,9 1,0 0,4 
Katowice liczebność 1 2     3 
 % 0,8 1,2     0,4 
Poznań liczebność 92 110 73 8 57 57 397 
 % 71,9 68,3 72,3 8,2 50,4 59,4 57,0 
Inne liczebność 1 8  4 2 4 19 
 % 0,8 5,0  4,1 1,8 4,2 2,7 
Ogółem liczebność 128 161 101 97 113 96 696 
 % 100,0 100,00 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

 
 

 

MIASTO Z NAJCIEKAWSZĄ OFERTĄ KULTURALNĄ 
 
Opinię na temat przywiązywania wagi przez ludzi młodych do kultury 

w ich mieście moŜemy poznać dzięki wartościowaniu przez nich następują-
cych stwierdzeń. 

Ze zdaniem: „Chcę, by kultura była duŜo waŜniejsza w codziennym Ŝy-
ciu mieszkańców mojego miasta niŜ teraz”, całkowicie zgadza się 26% osób 
badanych, raczej zgadza się 29,1%, indyferentnych pozostaje 31,3%, a 7,5% 
raczej się z nim nie zgadza, 6,2% całkowicie się z nim nie zgadza. Mimo 
pewnych róŜnic pomiędzy poszczególnymi miastami moŜna stwierdzić, Ŝe 
młodzieŜ przywiązuje znaczną wagę do wzrostu znaczenia kultury w Ŝyciu 
mieszkańców swojego miasta.  
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Wykres  2  

Chcę by kultura była w aŜniejsza w  codziennym Ŝyciu 
mieszkańców

29,1%

31,3%

6,2%

7,5%
26,0%

Zdecydowanie
tak

Raczej tak

Trudno
pow iedzie ć

Raczej nie

Zdecydowanie
nie

 
Miasto Średnia 
Jarocin 3,86 
Kępno 3,75 
Czarnków 3,72 
Turek 3,65 
Gniezno 3,42 
Wolsztyn 3,32 
Ogółem 3,61 

 
Wykres  3  

Chcę by było wiecej miejsc związanych z 
kulturą nie tylko w centrum miasta

35,5%

3,4%

23,8%

6,1%

31,3%

Zdecydowanie
tak

Raczej tak

Trudno
powiedzie ć

Raczej nie

Zdecydowanie
nie

 
Miasto Średnia 
Turek 4,01 
Czarnków 3,94 
Kępno 3,90 
Jarocin 3,85 
Wolsztyn 3,75 
Gniezno 3,71 
Ogółem 3,85 

Chcę by kultura była waŜniejsza w codziennym Ŝyciu  
mieszkańców 

Chcę by było więcej miejsc związanych z kulturą nie tylko  
w centrum miasta 
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Młodzi Wielkopolanie z miast powiatowych chcą teŜ, by Ŝycie kultural-
ne toczyło się wokół nowych przestrzeni, skupionych nie tylko w centrum 
miasta, ale równieŜ w innych jego częściach. Dwóch na trzech (66,8%) an-
kietowanych zdecydowanie lub umiarkowanie popiera takie rozwiązanie. 
23,8% nie ma przekonania w tym względzie, a bardziej lub mniej sceptycz-
ne jest 9,5% badanych. Poglądy takie są bardziej wyostrzone wobec średniej 
w Turku, Czarnkowie i Kępnie. 

Przebadani uczniowie wyraŜają takŜe pragnienie, by Ŝycie kulturalne 
toczyło się wokół nowych przestrzeni i nie było zamknięte w ścianach bu-
dynków instytucji kultury. W Czarnkowie, Turku i Kępnie zanotowano 
największe oczekiwania pod tym względem.  

 
Wykres  4  

Chcę by Ŝycie kulturalne nie było zamknięte w  
budynkach 

36,1%

2,5%

19,9%

7,5%

34,0%

Zdecydow anie
tak

Raczej tak

Trudno
pow iedzie ć

Raczej nie

Zdecydow anie
nie

 
Miasto Średnia 
Czarnków 4,17 
Turek 4,12 
Kępno 4,01 
Jarocin 3,77 
Gniezno 3,74 
Wolsztyn 3,72 
Ogółem 3,92 

 
Młodzi Wielkopolanie chcą teŜ odgrywać większą rolę w kreowaniu 

kultury. 35,2% zgłasza taką potrzebę zdecydowanie, niemal taki sam odse-
tek w sposób bardziej umiarkowany (36,3%). 20,2% nie wyraŜa w tym 
względzie zdecydowanych poglądów, umiarkowanie negatywnie wypo-
wiada się 5,4%, a negatywnie – 2,8% badanych. Zdecydowanie najwięcej 
wskazań pozytywnych w tym zakresie pojawiło się w Czarnkowie. 

Chcę by Ŝycie kulturalne nie było zamknięte w budynkach 
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Wykres  5  
 

Chcę by większą rolę w kreowaniu kultury mieli młodzi ludzie

36,3%

2,8%

35,2%

5,4%

20,2%
Zdecydowanie
tak
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Trudno
powiedzie ć

Raczej nie

Zdecydowanie
nie

 
 
 

Miasto Średnia 
Czarnków 4,16 
Jarocin 4,07 
Kępno 4,00 
Wolsztyn 3,92 
Turek 3,90 
Gniezno 3,75 
Ogółem 3,96 

 
 

Taki rozkład opinii moŜe wskazywać na zdominowanie sektora kultury 
w badanych miastach powiatowych przez osoby bardziej dojrzałe. Nato-
miast silna potrzeba „wyjścia z budynków” moŜe wynikać z dominacji pu-
blicznych instytucji kultury. Z drugiej strony jednak na pytanie o to, czy 
więcej działań kulturalnych powinna być skierowana do środowisk subkul-
turowych, opinie młodzieŜy są duŜo bardziej wywaŜone czy nawet 
oszczędne. Blisko 1/3 jest w tym względzie indyferentna – 30,7%, raczej 
negatywnie nastawionych jest 14,7%, a negatywnie 6,4%. Pozytywnie wy-
powiada się w tym zakresie 22,8%, a umiarkowanie pozytywnie 25,4%, co 
jednak i tak łącznie daje 48,2% pozytywnych wskazań. 

Chcę by większą rolę w kreowaniu kultury mieli młodzi ludzie 
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Wykres  6  

Chcę by więcej działań kulturalnych było kierowanych do 
środowisk subkulturowych
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nie

 
Młodzi ludzie widzą natomiast potrzebę, by w procesie rozwoju kultury 

współdziałały ze sobą róŜnorakie podmioty, np. prywatne przedsiębior-
stwa, instytucje publiczne i organizacje pozarządowe. 23,4% zdecydowanie, 
a 35,2% w sposób mniej zdecydowany popiera takie rozwiązania. 29,5% jest 
w tym zakresie umiarkowanych bądź niezdecydowanych, 9% sceptycznych, 
a 2,8% – nastawionych negatywnie. NaleŜy przyznać, Ŝe pytanie w tym za-
kresie mogło nie zostać właściwie zrozumiane. Dla odbiorców kultury, nie 
znających mechanizmów jej funkcjonowania, jest raczej obojętne, kto jest or-
ganizatorem zdarzeń kulturalnych. Są raczej zainteresowani ich efektem. 

 
Wykres  7  

Chcę by w  procesie rozw oju kultury w spółdziałały ze 
sobą róŜnorakie podmioty
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Chcę by więcej działań kulturalnych było kierowanych  
do środowisk subkulturowych 
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Chcę by w procesie rozwoju kultury współdziałały ze sobą  
róŜnorakie podmioty 
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Młodzi ludzie wiąŜą teŜ duŜe nadzieje z rozpoznawalnością swojego 
miasta dzięki wydarzeniom kulturalnym, odnotowywanym przez ogólno-
polskie media. Chęć, by takie wydarzenia odbywały się w mieście powia-
towym, w którym uczą się osoby badane, deklaruje stanowczo 45,3% mło-
dzieŜy, 26,9% bardziej umiarkowanie, co daje w sumie 72,2%. Mniejsza 
część badanych jest indyferentna – 18%. Bardziej sceptyczni (6,5%) i nega-
tywnie ustosunkowani (3,3%) stanowią mniejszość. Najwięcej wskazań  
w tym zakresie odnotowano w Jarocinie, jakby na potwierdzenie polityki 
promowania miasta m.in. za pomocą festiwalu rockowego. Podobnie wyso-
kie aspiracje zgłaszane są w Czarnkowie i Turku. NajniŜsze w Gnieźnie  
i Wolsztynie. 

 
 
Wykres  8  

Chcę by w mieście odbywały się wydarzenia kulturalne 
odnotowywane przez ogólnopolskie media
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Miasto Średnia 
Jarocin 4,26 
Turek 4,26 
Czarnków 419 
Kępno 4,06 
Wolsztyn 3,83 
Gniezno 3,76 
Ogółem 4,05 

Chcę by w mieście odbywały się wydarzenia kulturalne  
odnotowywane przez ogólnopolskie media 
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Zapytano teŜ o korzyści wynikające z dobrego stanu kultury w mieście: 
„Czy kultura moŜe być waŜnym impulsem dla bardziej zrównowaŜonego 
rozwoju lokalnej społeczności?” W pięciostopniowej skali na całkowity brak 
znaczenia lub małe znaczenie kultury w tym zakresie wskazało 10,4% re-
spondentów. Zdecydowana większość przyjmuje, Ŝe kultura stanowi sto-
sunkowo waŜny (31,5%), waŜny (39,4%) lub bardzo waŜny (18,6%) czynnik 
rozwoju własnej społeczności lokalnej. Da się tu zaobserwować racjonalne 
podejście do tematu i wywaŜenie poglądów – brak idealizmu. Kultura jest 
waŜnym, ale nie jedynym czynnikiem rozwoju, dlatego przypisuje się jej 
równieŜ odpowiednie miejsce w hierarchii. Najwięcej skrajnie pozytywnych 
wskazań w tym zakresie pojawiło się w Jarocinie, Kępnie i Czarnkowie 
(powyŜej 20%), najmniej w Turku (8,9%), z kolei najwięcej skrajnie i umiar-
kowanie negatywnych w Gnieźnie (16,1%), Czarnkowie i Wolsztynie (po-
wyŜej 12%). NajwyŜszą średnia dla tego pytania występuje w Jarocinie. 

Wykres  9  

Kultura jako impuls do zrów now aŜonego rozw oju lokalnej 
społeczności

39,4%
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Ze stwierdzeniem, Ŝe wysoki poziom kultury moŜe wypromować mia-

sto w Polsce, zgodziło się ponad ¾ ankietowanych. Przy czym w sposób 
zdecydowany tej tezie przyklasnęło 58,9% młodych jarocinian i 50,4% 
mieszkańców Czarnkowa. MoŜe to wynikać z jednej strony z ugruntowanej 
strategii promocji Jarocina poprzez kulturę (Jarocin Festiwal, ostatnio Pol-
ska Akademia Gitary i Muzeum Polskiego Rocka) czy niespodziewanej 
promocji medialnej organizowanego od kilku lat Festiwalu Spieczonego 
Bliźniaka w Czarnkowie. RównieŜ w Gnieźnie, które posiada historycznie 
silny kapitał w tym względzie, oraz w Turku, który od niedawna coraz sil-
niej promuje się jako miasto Józefa Mehoffera, zauwaŜa się przychylność do 

Kultura jako impuls dla zrównowaŜonego rozwoju lokalnej  
społeczności 
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powyŜszego stwierdzenia. Wśród ogółu badanych pojawiło się jedynie 6,1% 
wskazań, Ŝe wysoki poziom kultury jest nieistotnym lub mało waŜnym 
czynnikiem promocji miasta w Polsce. 

Wykres  10  

Kultura czynnikiem  umoŜ liwiającym wypromowanie miasta w Polsce
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Jeszcze więcej pozytywnych i jednoznacznie pozytywnych wskazań uzy-

skało stwierdzenie, Ŝe wysoki poziom kultury moŜe być oznaką dobrze roz-
winiętego miasta (w sumie 80,6% wszystkich osób badanych). Najmniejszy 
entuzjazm w tym zakresie przejawiają młodzi mieszkańcy Wolsztyna, naj-
większy Czarnkowa, Jarocina i Turku. Negatywne i zdecydowanie negatywne 
oceny takiemu stwierdzeniu wystawiło łącznie jedynie 4,5% respondentów. 

 Wykr es  1 1  

Wysoka kultura jako oznaka rozwinietego miasta 
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Kultura czynnikiem umoŜliwiającym wypromowanie miast w Polsce 

 

Wysoka kultura jako oznaka rozwiniętego miasta 
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Czy wysoki poziom kultury moŜe sprawić, Ŝe mieszkańcy wielkopol-
skich miast powiatowych nabiorą zwyczaju korzystania z oferty kulturalnej 
na co dzień, a nie od święta? W tym względzie respondenci wykazali się 
optymizmem. 73,1% młodych Wielkopolan pozytywnie lub bardzo pozy-
tywnie ocenia takie stwierdzenie. Umiarkowanych pozostało 20,7%, jedynie 
4,5% dystansuje się od takiego stwierdzenia, a 1,7% je odrzuca.  
 

Wykres  12  

Wysoki poziom kultury jako impuls do upow szechnienia jej na co dzień
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Wobec stwierdzenia, Ŝe „wysoki poziom kultury moŜe wpłynąć na 

oŜywienie turystyczno-gospodarcze”, respondenci wykazali nieco mniejszy 
optymizm. Ale i tak 29,4% wskazało 5 w pięciostopniowej skali, 39% wska-
zało 4. Łącznie 68,4% respondentów pozytywnie lub bardzo pozytywnie 
oceniło niniejsze stwierdzenie. Umiarkowanych w tym zakresie pozostało 
22,5% osób badanych. Sceptycznie i negatywnie do tego stwierdzenia od-
niosło się łącznie 9,1% respondentów. W kolejności najbardziej pozytywnie 
to stwierdzenie oceniali uczniowie z liceów w Czarnkowie, Jarocinie, Tur-
ku, Kępnie, Gnieźnie i Wolsztynie. 

Podobnie oceniono stwierdzenie, Ŝe wysoki poziom kultury moŜe 
„przynieść zwiększenie potencjału twórczego i intelektualnego mieszkań-
ców regionu oraz moŜe zmienić ich styl Ŝycia i wpłynąć na większą róŜno-
rodność ich aktywności”. Wskazuje to na fakt doceniania kultury, która 
obok np. czynników technologicznych moŜe stanowić czynnik rozwoju lub 
teŜ usposabiać mieszkańców do przystosowywania się do rynku pracy, 
podejmowania inicjatyw, umiejętności korzystania z czasu wolnego. 

Wysoki poziom kultury jako impuls do upowszechnienia jej na co dzień 
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Wykres  13  

Wysoki poziom kultury jako impuls do oŜywienia turystyczno-gospodarczego
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Wykres  14  

Wysoka kultura jako czynnik czyniący miejskie Ŝycie lepszym i ciekaw szym 
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Na pytanie, „czy kultura i jej wysoki poziom mogą sprawić, Ŝe moje 

miasto będzie miejscem, w którym Ŝyje się lepiej i ciekawiej niŜ obecnie”, 
najbardziej pozytywnych odpowiedzi udzielili uczniowie z Turku, Czarn-
kowa i Kępna. W wymiarze ogólnym 76% respondentów odpowiedziało 
pozytywnie lub zdecydowanie pozytywnie na to pytanie, 17,5% pozostało 
neutralnych wobec niego, a 6,4% odpowiedziało na nie raczej lub zdecydo-
wanie negatywnie. Kultura zatem stanowiłaby waŜny czynnik w ocenie 
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atrakcyjności miast powiatowych i jakości Ŝycia w nich w opinii młodych 
Wielkopolan. Stanowić to moŜe wskazówkę dla lokalnych samorządów, 
chcących przyciągnąć na powrót swych mieszkańców, którzy po studiach 
szukają dla siebie miejsca pracy, prowadzenia działalności i zamieszkania.  

Jednak odpowiedź wprost na pytanie o to, czy poprawa stanu kultury 
moŜe „przyczynić się do tego, Ŝe młodzi ludzie chętniej będą decydowali 
się na powrót po studiach do miasta powiatowego”, w którym się uczyli, 
nie jest juŜ tak jednoznaczna. 62,6% badanych odpowiedziało pozytywnie 
(25,7%) lub zdecydowanie pozytywnie (36,9%), 24,4% pozostało neutral-
nych wobec tej kwestii, a 13% oceniło ją raczej lub zdecydowanie negatyw-
nie. W miastach powiatowych istnieją więc szczególne oczekiwania dla 
rozwoju kultury i mogą one stanowić czynnik podejmowania decyzji o po-
zostaniu lub powrocie do „rodzinnego” miasta po studiach. Jednak mło-
dym ludziom trudniej jest wprost warunkować swój powrót jedynie na 
podstawie tego czynnika. Jest to naturalne. Często Ŝyczymy dobrze jakie-
muś miejscu, niezaleŜnie od tego, czy w nim Ŝyjemy. Współczynnik pozy-
tywnych deklaracji w tym zakresie jest i tak duŜy, świadczy o ogromnym 
przywiązaniu do „małej ojczyzny”, gdyŜ spora część ludzi młodych pragnie 
raczej „spróbować swoich sił”, „wyrwać się z rodzinnych stron”, „podbijać 
świat”. NaleŜy jednak zauwaŜyć pewną rozbieŜność w tym względzie po-
między takimi miastami jak Czarnków i Jarocin, w których respondenci 
deklarują pozytywne postawy w tym zakresie powyŜej średniej, a Wolszty-
nem, gdzie 16,7% ocenia je negatywnie, a 33,7% indyferentnie. 

 
Wykres  15  
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Odpowiedź na kolejne pytanie moŜe pokazywać potrzebę rozwoju in-
frastruktury kulturalnej w mniejszych ośrodkach oraz nadzieję, Ŝe aktyw-
ność środowisk kulturalnych w danym miejscu i jakość ich produkcji będą 
skłaniać lokalne władze do inwestycji w tym zakresie. Na pytanie, czy wy-
soki poziom kultury moŜe „pozytywnie wpłynąć na inwestycje w infra-
strukturę kulturalną (np. nowe miejsca, obiekty, przestrzenie, sceny)”, po-
zytywnie odpowiedziało 73,4% badanych, przy czym zdecydowanie tak 
odpowiedziało 41,8%, a raczej tak 31,6%. Indyferentnie ten związek po-
strzega 18,9%, a negatywnie 5,3% i zdecydowanie negatywnie 2,4% osób 
badanych. Jednak róŜnica w deklarowanych nadziejach w tym względzie 
pomiędzy najbardziej optymistycznymi uczniami z Czarnkowa i Turku  
a najbardziej pesymistycznymi z Wolsztyna moŜe skłonić do zastanowienia 
zarówno władze lokalne, powiatowe i regionalne. 

 
Wykres  16  

Wysoka kultura jako czynnik pozytywnie wpływajacy na 
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Ostatnim zagadnieniem z tego zakresu było pytanie, czy wysoki poziom 

kultury moŜe „wpłynąć na zmianę postrzegania mieszkańców danego mia-
sta przez osoby spoza niego”. Odpowiedzi zdecydowanie pozytywnej  
w tym zakresie udzieliło 39,3% respondentów, pozytywnej 31,4%, indyfe-
rentnej 20,9%, raczej negatywnej 5% i zdecydowanie negatywnej 3,4%. 
Świadczy to o duŜym przywiązaniu do kultury jako czynnika kształtujące-
go nie tylko wizerunek zbiorowy (promocja miasta), ale równieŜ indywidu-
alny, o duŜym znaczeniu dla pozytywnego identyfikowania mieszkańców 
danego miasta przez pryzmat kojarzonej z miastem aktywności kulturalnej 
(znane imprezy, festiwale, działalność lokalnych stowarzyszeń kultural-
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nych czy edukacyjnych, istnienie znaczących instytucji). To oczekiwanie, by 
odpowiedź na pytanie: „Skąd jesteś?”, rodziła u rozmówcy konkretne pozy-
tywne skojarzenia z miejscem pochodzenia: „A tak, słyszałem. Macie tam 
taki znakomity ośrodek kultury, festiwal”.  

 
Wykres  17  
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MARCIN POPRAWSKI 

 
KULTURA W WIELKOPOLSCE W PERSPEKTYWIE  

BADAŃ JAKOŚCIOWYCH: KULTURALNE POTENCJAŁY  
I DEFICYTY MIAST POWIATOWYCH 

 
 
Przedstawiany artykuł ma charakter podsumowania społecznych badań 

jakościowych realizowanych w sześciu miastach w Wielkopolsce, stanowiły 
one drugi etap postępowania badawczego realizowanego w roku 201077. 
Metodą badawczą były zogniskowane wywiady grupowe (panele eksper-
tów) z udziałem osób reprezentujących środowiska opiniotwórcze w danej 
społeczności lokalnej miasta powiatowego. Celem badań fokusowych było 
określenie potencjałów i deficytów sektora kultury występujących na po-
ziomie miast powiatowych. Jest to istotne uzupełnienie badań sondaŜo-
wych. Zogniskowane wywiady grupowe zorganizowane zostały z pomocą 
lokalnych partnerów w Kępnie, Gnieźnie, Czarnkowie, Wolsztynie, Turku  
i Jarocinie w październiku 2010 roku. Drugim celem opracowania jest 
wskazanie zaobserwowanej róŜnorodności w zakresie sposobów prowa-
dzenia działalności kulturalnej (a właściwie prowadzenia lokalnych polityk 
kulturalnych) przez samorządy lokalne. DostrzeŜenie tego wewnątrzregio-
nalnego zróŜnicowania skłania ku sformułowaniu róŜnych profili miast, ze 
względu m.in. na prowadzoną w nich w sposób bardziej lub mniej konse-
kwentny lokalną politykę kulturalną.  

Badania fokusowe przeprowadzono w grupach gromadzących czoło-
wych przedstawicieli instytucji i środowisk zajmujących się upowszechnia-
niem kultury, animacją, administrowaniem i zarządzaniem kulturą w mia-
stach powiatowych. Uczestnicy badania fokusowego wskazali zawsze po 
kilkanaście zakresów dyskutowanej problematyki, ich stanowiska diagno-
zowały kształt obecnej kultury w perspektywie potencjałów i deficytów. 
Przedstawiane niŜej wnioski zbudowane są w oparciu o materiał, który 
istnieje w postaci pisemnej transkrypcji kompletnych nagrań. Dla ułatwie-
nia percypowania wniosków z badań kaŜde zestawienie danych pochodzą-
cych z badania jakościowego poprzedzone zostanie krótką charakterystyką 
danego miasta, oraz zakończone syntetycznym profilem kulturalnym mia-
sta, opartym na wypowiedziach osób badanych, poświęconych tak poten-
cjałom, jak i deficytom miasta.  
________________ 

77 Artykuł stanowi część opracowania badań jakościowych realizowanych w związku  
z projektem „Kulturalne potencjały i deficyty miast powiatowych” współfinansowanym przez 
Narodowe Centrum Kultury z programu Obserwatorium Kultury. 
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KĘPNO 
 
PołoŜone 170 km na południe od Poznania. Przed reformą administra-

cyjną mieściło się w granicach województwa kaliskiego. Znane jest między 
innymi z unikatowego dwupoziomowego dworca kolejowego z krzyŜo-
wym usytuowaniem peronów oraz kolekcji obrazów Tadeusza Piotra Po-
tworowskiego, zgromadzonych w Muzeum Ziemi Kępińskiej. Liczy 15.200 
mieszkańców. Na powiat składa się 7 gmin o łącznej liczbie 56.700 miesz-
kańców. Instytucje kultury w powiecie to m.in.: Gminny Ośrodek Kultury 
w Perzowie, w Kępnie: Kępiński Ośrodek Kultury z kinem „Sokolnia”, Mu-
zeum Ziemi Kępińskiej im. Tadeusza Piotra Potworowskiego, Całodzienny 
Klub Seniora „Pod śurawiem”, 8 bibliotek publicznych. Na terenie powiatu 
znajdują się 4 szkoły ponadgimnazjalne: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Słupi, w Kępnie: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1, Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych Nr 2, Liceum Ogólnokształcące Nr 1, a takŜe jedna 
szkoła wyŜsza: WyŜsza Szkoła Zarządzania „Edukacja” w Kępnie. Naj-
większe w powiecie zakłady reprezentują przemysł drzewny i meblarski,  
w tej drugiej branŜy działa teŜ duŜa ilość drobnych zakładów. Spośród me-
diów lokalnych wymienić moŜna: „Ilustrowany Tygodnik Powiatowy”, 
„Kurier Lokalny Powiatu Kępińskiego”, Radio i Telewizja SUD, 
www.kepno.net. 

 
 

POTENCJAŁY KULTURALNE KĘPNA 
 
1. Społeczność obywatelska – współodpowiedzialność za kulturę.  
Dominującym potencjałem wskazywanym w badaniach są ludzie, 

mieszkańcy Kępna, jednostki i grupy osób aktywnych twórczo i organiza-
cyjnie, osoby zarówno młode, jak i starsze, uczniowie i seniorzy, zrzeszeni 
w stowarzyszeniach i grupach. Wspólnota lokalna posiada duŜą liczbę osób 
działających w dziedzinie kultury w ramach wolontariatu, pasjonatów, 
którzy „nakręcają atmosferę” działania w zakresie kultury. Do tej aktywno-
ści zaliczyć moŜna działania byłych mieszkańców, przebywających obecnie 
za granicą (relacje z wykorzystaniem narzędzi internetowych), jak teŜ ab-
solwentów wracających po studiach do Kępna. DuŜe wraŜenie robi ilość, 
tradycja i realne zaangaŜowanie organizacji pozarządowych, głównie sto-
warzyszeń, działających w zakresie kultury. One nadają ton lokalnej dzia-
łalności kulturalnej. Kultura funkcjonowała w Kępnie bardzo długo bez 
domu kultury, inicjatywy istniały bez lokalu, etatów i instytucji. To spowo-
dowało w sposób mniej lub bardziej sformalizowany przejęcie wielu obo-
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wiązków byłego domu kultury przez te organizacje. Inną ich część przejął 
wydział kultury urzędu miasta, co jednak nie przesądza o stopniu ich nie-
zaleŜności. W ostatnich latach organizacje pozarządowe i samorząd Kępna 
coraz skuteczniej ubiegają się o środki finansowe ze źródeł wojewódzkich, 
ogólnopolskich oraz europejskich. Stowarzyszenia wprowadzone są juŜ w 
przestrzeń sieci internetowej, gdzie swobodnie operują nowymi narzę-
dziami komunikacji, wzmacniają środowisko. Silną grupą o znaczeniu kul-
turotwórczym jest równieŜ prawie tysięczna grupa absolwentów liceum w 
Kępnie, którzy działają w sposób zorganizowany. Wartym podkreślenia 
przejawem siły organizacji pozarządowych jest inicjatywa pomocy skrom-
nemu, reaktywowanemu domowi kultury. Obserwować moŜna uświado-
mioną potrzebę wsparcia instytucji publicznej ze strony organizacji poza-
rządowych, ze środków zewnętrznych przez te ostatnie pozyskiwanych.  
W ten sposób odwraca się trend, kierunek oddziaływania i współpracy. 
Organizacje z reguły znacznie bardziej zainteresowane są pieniędzmi i za-
sobami instytucji, tutaj praktyka jest odwrócona, stowarzyszeniom zaleŜy 
na silniejszej instytucji i są skłonne ją realnie współtworzyć, takŜe z samo-
dzielnie pozyskanych środków finansowych. Aktywność kulturalną insty-
tucje kultury współtworzą z organizacjami pozarządowymi. Twórcy i anima-
torzy działający w Kępnie oczekują specyficznie pojętej instytucjonalizacji, 
która wynika z potrzeby zorganizowania i skoordynowania działań kultu-
ralnych i edukacyjnych w mieście, by zapewnić większą skuteczność kultu-
ralnego oddziaływania na społeczność lokalną. Kępno posiada obecnie ak-
tywne, przyciągające mieszkańców, zabiegające o środki finansowe organiza-
cje pozarządowe i grupy inicjatywne, jednak obiekty naleŜące do instytucji 
kultury nie zapewniają zadowalających warunków dla szerokiej współpracy, 
są po prostu za małe. Pewien potencjał infrastrukturalny stanowi budynek 
dawnej synagogi, którego adaptacja pozwoli na rozwój muzeum. Wielką 
szansą mógłby być oryginalny dwukondygnacyjny dworzec kolejowy, bę-
dący własnością PKP. Obsługuje on krzyŜowy układ torów kolejowych. Wo-
bec znaczącego ograniczenia ilości pociągów zatrzymujących się w Kępnie, 
obiekt idealnie nadawałby się na cele kulturalne. DuŜy, gotowy potencjał  
w całym Powiecie Kępińskim stanowią liczne, wyremontowane ze środków 
europejskich sale wiejskie o charakterze kulturalno-społecznym.  

2. Środowisko twórców i animatorów – sztuki wizualne. Kępno posia-
da duŜą tradycję w zakresie ruchu amatorskiego oraz działalności profesjo-
nalistów w zakresie sztuk wizualnych, przede wszystkim malarstwa. Posta-
cią ikoniczną jest tu Tadeusz Piotr Potworowski, jeden z najbardziej utalen-
towanych twórców z nurtu działających w ParyŜu Kapistów, związany 
korzeniami z powiatem kępińskim. Miasto posiada od 21 lat galerię sztuki 
współczesnej, włączoną do Muzeum Ziemi Kępińskiej, moŜe poszczycić się 
tradycją i współczesnym sukcesem plenerów malarskich, integrujących go-
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ścinnych i lokalnych artystów, wykładowców akademii sztuk pięknych  
i pasjonatów malarstwa, młodzieŜ, dzieci, osoby starsze. Ten potencjał obec-
ny jest zarówno w szkołach, jak i w organizacji pozarządowej koordynującej 
działania środowiska.  

3. Prorozwojowa postawa władz miasta. Kluczową i nie dającą się 
przecenić okolicznością ostatnich lat jest zaangaŜowanie władz miasta  
w działania na rzecz stworzenia nowych warunków pracy dla osób i orga-
nizacji zajmujących się szeroko pojętą działalnością kulturalną. Badania  
z roku 2010 ujawniają zrozumienie władz miasta dla znaczenia rozwoju 
kultury oraz – za jej pośrednictwem – rozwoju społeczności lokalnej, dla 
potrzeb środowisk twórców i animatorów kultury. Działalność kulturalna 
postrzegana jest przez samorząd jako docelowo bardzo skuteczny sposób 
integracji społeczności lokalnej. 

4. Tradycja kulturowa, historia ludzi i miejsc – straŜnicy pamięci  
o kulturach. Kępno posiada równieŜ potencjał wynikający z historii i usy-
tuowania miasta, który w duŜej mierze kształtuje równieŜ mieszkańców  
i ich postawy. Miasto zlokalizowane jest na skrzyŜowaniu waŜnych szla-
ków. Było zawsze „miastem przybyszów”, „miastem trzech religii i trzech 
kultur”, miejscem na styku trzech dawnych zaborów, obecnie i dawniej na 
styku Śląska i Wielkopolski. Współcześnie ta tradycja kultywowana jest 
m.in. poprzez inicjowanie spotkań międzykulturowych, ekumenicznych.  
O potencjale tym przypominają liczne środowiska osób dbających o pamięć  
i tradycje związane z Kępnem. 

 
Deficyty kulturalne Kępna 

 
1. Infrastruktura kulturalna. Przeszkodą dla prowadzenia większości 

działań kulturalnych jest znaczący brak lub zdecydowanie niezadowalająca 
wielkość i jakość infrastruktury lokalowej. W związku z brakiem miejsca 
utrudniona staje się współpraca instytucji i organizacji pozarządowych, 
współdziałanie to wymaga wielu wyrzeczeń i determinacji partnerów. 
Kępno nie ma teŜ Ŝadnej sali koncertowej. Pewną szansą mogłoby być za-
gospodarowanie wspomnianego juŜ wyŜej dwupiętrowego dworca PKP, 
jak równieŜ tzw. dworca zachodniego. Na przeszkodzie tej moŜliwości stoi 
jednak trudny dialog z PKP. RównieŜ wiele lat przerwy w działalności do-
mu kultury (jego formalny brak) stanowiło duŜe wyzwanie i utrudnienie 
dla stanu kultury w Kępnie.  

2. Brak specjalistów. DuŜym utrudnieniem dla działań kulturalnych  
w Kępnie, zwłaszcza w zakresie edukacji kulturalnej, jest bardzo niewielka 
ilość osób posiadających właściwe, specjalistyczne kompetencje w zakresie 
animacji kulturalnej, edukacji artystycznej, jak i innych profesji, specjalności 
niezbędnych dla funkcjonowania instytucji kultury zgodnie z ich celami. 
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Stosunkowo niewielkie zaplecze lokalnych twórców nie pozwala uzupełnić 
tych deficytów. Niedostatek ten dotyczy równieŜ kadry organizacyjnej, 
menedŜerów kultury. 

3. Edukacja kulturalna i artystyczna. Istnieje duŜe zapotrzebowanie na 
zajęcia z zakresu amatorskiej twórczości artystycznej zarówno dla dzieci, 
jak i osób starszych, seniorów z duŜą ilością wolnego czasu (szansę stanowi 
tu rozwijający się uniwersytet trzeciego wieku). Istotnej luki w edukacji 
artystycznej i kulturalnej szkoły systemowo nie wypełniają. Jedynie grupa 
aktywnych nauczycieli stara się zagospodarować tę przestrzeń.  

4. Kultura w mediach lokalnych. Daje się zauwaŜyć potrzeba stałego 
miejsca dla kultury w prasie i mediach lokalnych, nie ma jednak w Kępnie 
trwałych, stałych rozwiązań w tym zakresie. Deficyt informowania z wy-
przedzeniem o wydarzeniach kulturalnych przekłada się na nie zawsze 
zadowalającą wiedzę o wydarzeniach i frekwencję. 

5. Marginalizacja Kępna. Kępno ma ograniczony, wręcz – utrudniony  
i pogarszający się dostęp do stolicy regionu i jego oferty kulturalnej, a takŜe 
twórców, animatorów, absolwentów, którzy mogliby pracować dla Kępna. 
Wynika to z ograniczania połączeń kolejowych, jakość drogi, jak teŜ samej 
odległości (170km), na której przebycie trzeba poświęcić przynajmniej  
3 godziny jazdy w jedną stronę. Funkcję kulturalnego centrum przejmuje 
Wrocław. Kępno często nie jest postrzegane przez osoby z nim niezwiązane 
jako miasto Wielkopolskie. Jest równieŜ lekcewaŜone przez media ogólno-
polskie, które często w informacjach wycinają je z mapy regionu, umiesz-
czając skrajny powiat poza województwem. Mieszkańcy Kępna czują się 
Wielkopolanami, nie tylko z przyczyn więzi historycznej, mimo Ŝe wielu 
mieszkańców pracuje we Wrocławiu, jak równieŜ korzysta z jego oferty 
kulturalnej. Bliskość Wrocławia obecnie silnie oddziałuje na przekonania  
i toŜsamość mieszkańców Kępna, zwłaszcza osób aktywnych zawodowo.  

 
 

PROFIL kulturalny Kępna 
 
1) Siła i tradycja organizacji społecznych kształtujących Ŝycie kulturalne, 
2) Nastawienie władz do kultury w ostatnim czasie (2010) wsparcie dla 

modernizacji i uspołecznienia, pozyskiwania nowych środków na kulturę, 
3) Zły stan infrastruktury utrudniający efektywną działalność kulturalną, 
4) Zdecydowane nastawienie na pozyskiwanie środków zewnętrznych 

przez organizacje pozarządowe, 
5) Niska rozpoznawalność społeczna (wśród mieszkańców miasta) 

zmian i nastawienia samorządu do problemów kultury – brak „okrętów 
flagowych”,  
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6) Aktywność na rzecz przeciwdziałanie marginalizacji Kępna na mapie 
Wielkopolski wobec niedostatecznej inicjatywy Poznania o podtrzymanie 
związków z Kępnem, jak teŜ wobec silnych wpływów metropolii wrocław-
skiej. 

 
 

GNIEZNO 
 
Miasto, połoŜone 50 km na wschód od Poznania, przed reformą admini-

stracyjną znajdowało się w województwie poznańskim. Znane jest kaŜde-
mu jako pierwsza stolica i miejsce chrztu Polski, siedziba Prymasa Kościoła 
Rzymskokatolickiego. Liczy 69.554 mieszkańców, skomunikowane z Po-
znaniem dobrą relacją PKP, PKS i dobrą droga samochodową. Na powiat 
składa się 10 gmin, o łącznej liczbie mieszkańców 140.000. Instytucje kultury 
w powiecie: Gminny Ośrodek Kultury w Niechanowie, Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury w Kłecku, Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji w Witko-
wie; w Trzemesznie: Dom Kultury, Muzeum Regionalne; w Lednogórze: 
Muzeum Pierwszych Piastów na Lednicy oraz Wielkopolski Park Etnogra-
ficzny; w Gnieźnie: Miejski Ośrodek Kultury, Centrum Kultury “Scena To 
Dziwna”, Muzeum Początków Państwa Polskiego, Muzeum Archidiecezji 
Gnieźnieńskiej, 10 bibliotek publicznych. Na terenie powiatu znajduje się 13 
szkół ponadgimnazjalnych: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Witkowie; 
w Trzemesznie: Zespół Szkół Gimnazjum i Liceum oraz Zespół Szkół Po-
nadgimnazjalnych; w Gnieźnie: I LO, II LO, III LO, Zespół Szkół Ekono-
miczno-OdzieŜowych, Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1, Zespół 
Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2, Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 3, 
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 4, Zespół Państwowych Szkół Me-
dycznych, Zespół Państwowych Szkół Muzycznych. W Gnieźnie funkcjonuje 
5 uczelni wyŜszych: Kolegium Europejskie UAM w Poznaniu, Gnieźnieńska 
WyŜsza Szkoła Humanistyczno – MenedŜerska „Millenium”, Państwowa 
WyŜsza Szkoła Zawodowa, Prymasowskie WyŜsze Seminarium Duchowne 
– Wydział Teologiczny UAM sekcja w Gnieźnie. Największe w powiecie 
zakłady reprezentują przemysł monopolowy, spoŜywczy, cięŜki, energe-
tyczny. Jako przykłady mediów lokalnych wskazać moŜna: „Przemiany na 
Szlaku Piastowskim”, „Gnieźnieński Tydzień”, Radio Gniezno, TV Gnie-
zno, wirtualnegniezno.pl. 
Potencjały kulturalne Gniezna 

 
1. Historia miasta i jego dziedzictwo kulturowe. Na określony przez 

lata profil Gniezna rozpoznawany w całym kraju składają się następujące 
skojarzenia: pierwsza stolica kraju, siedziba Prymasa Kościoła Rzymskoka-
tolickiego z Katedrą Gnieźnieńską. Paradoksalnie ten potencjał, jeśli będzie 
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nietrafnie wykorzystany, moŜe stanowić obciąŜenie. Przekonanie i przy-
wiązanie władz oraz duŜej części mieszkańców do tradycyjnie określonego 
genius loci Gniezna moŜe bowiem hamować lub utrudniać realizację bar-
dziej innowacyjnych pomysłów na ofertę kulturalną. Umiejętne wykorzy-
stanie tego potencjału w połączeniu z otwarciem na tendencje moderniza-
cyjne zaowocować powinno rozkwitem miasta.  

2. Atuty charakteryzujące większe miasta. Podkreślić naleŜy podsta-
wowe atuty, których brak w mniejszych miastach powiatowych: uczelnie 
wyŜsze, stała scena dramatyczna, muzeum o zasięgu ponadregionalnym 
(Muzeum Początków Państwa Polskiego), dwie ostatnie instytucje finanso-
wane z budŜetu samorządu wojewódzkiego. Zjazdy Gnieźnieńskie, jako 
wydarzenie polityczno-kulturalne o zasięgu międzynarodowym, stanowią 
waŜny znak rozpoznawalny miasta.  

3. Publiczność kulturalna o zróŜnicowanych potrzebach. Istnieje spora 
ilość mieszkańców zainteresowana róŜnorodną, a takŜe specjalistyczną ofer-
tą, w tym publiczność jazzowa. Miejscowi odbiorcy są edukowani równieŜ 
poprzez ofertę Poznania, w której uczestniczą regularnie ze względu na 
bliskość i stosunkową łatwość dojazdu. Powoduje to jednak duŜo mniejsze 
zadowolenie z własnej oferty kulturalnej, ze względu na moŜliwość jej ła-
twego skonfrontowania z ofertą metropolii. 

4. Alternatywa domów kultury. Szczególnym walorem gnieźnieńskiego 
Ŝycia kulturalnego jest od niedawna istnienie dwóch ośrodków kultury, ich 
swoista konkurencja oraz wzajemne uzupełnianie: tradycyjny i alternatyw-
ny, konserwatywny i nowatorski dom kultury, co dotyczy zarówno prezen-
towanych treści kulturalnych, jak i metod pracy oraz działań promocyjnych 
(np. róŜnica w nośnikach informacji o wydarzeniach kulturalnych: trady-
cyjny afisz vs rowerzyści z reklamą odtwarzaną przez głośniki z mp3). Sta-
nowi to waŜny element twórczego rozwoju kultury w mieście. Warto pod-
kreślić, Ŝe organizatorem nowej inicjatywy jest starostwo powiatowe, nie 
mające w tym zakresie obowiązku, ani zbyt wielu podobnych przykładów 
w innych powiatach w Polsce. 

5. RóŜnorodna oferta kulturalna. Składa się na nią bogata paleta moŜ-
liwości: od tradycyjnych form edukacji kulturalnej po stałe wydarzenia jaz-
zowe, piosenkę poetycką, spotkania literackie, scenę rockową – klub Młyn, 
teatr alternatywny i teatr dramatyczny, alternatywne i innowacyjne inicja-
tywy Centrum Kultury eSTeDe (Scena To Dziwna) oraz Fundacji Mury, 
nowe festiwale, kawiarenkę didŜejską. 

6. Bliskość stolicy regionu. Gniezno dysponuje ułatwionym dostępem 
do wydarzeń kulturalnych w Poznaniu, połączeniem kolejowym oraz 
czterdziestominutowym dojazdem samochodem. Czy więc Gniezno moŜe 
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być satelitą metropolii w dziedzinie kultury? Ta moŜliwość moŜe stać się 
atutem, ale takŜe słabością i utrudnieniem dla organizatorów kulturalnych 
w Gnieźnie, a wydarzenia poznańskie stanowić konkurencję dla imprez 
gnieźnieńskich.  

 
 
Deficyty kulturalne Gniezna 

 
1. Przekonania mieszkańców. Mieszkańcy Ŝywią prowincjonalne prze-

konania o braku inicjatyw kulturalnych w ich mieście, w najlepszym przy-
padku są ukierunkowani na ofertę poznańską, w najgorszym – nie uczestni-
czą w ogóle w wydarzeniach kulturalnych. Daje się zauwaŜyć niski poziom 
ciekawości, zainteresowania pozyskiwaniem informacji na temat lokalnych 
wydarzeń kulturalnych 

2. Dominacja perspektywy instytucjonalnej. Władze miasta są niedo-
stateczne zaangaŜowanie w zmiany organizacyjne i jakościowe w kulturze. 
Zbyt mała jest aktywność władz miasta w zakresie wprowadzania zmian 
jakościowych w kulturze, zwłaszcza w podległych instytucjach. CiąŜy 
nadmiernie instytucjonalna perspektywa pojmowania kultury i Ŝycia kultu-
ralnego. Interesy polityczne utrudniają realizację odwaŜniejszych propozy-
cji i projektów (przypadek „Ogrodu wolności” i Fundacji Mury). Większość 
finansowanych ze środków gnieźnieńskich imprez związana jest z instytu-
cjami, podmioty pozarządowe i prywatne animujące kulturę mają trudność 
z pozyskaniem środków.  

3. Konserwatywne pojmowanie kultury przez elity miasta. Zacho-
wawczość dotyczy równieŜ znacznej części środowisk twórczych, co powo-
duje trudność w skutecznym aktywizowaniu środowiska twórców, brak 
przenikania się środowisk, brak ciekawości, co się dzieje u „sąsiadów”. Daje 
o sobie znać frustracja wynikająca z ilości pomysłów, które nie dochodzą do 
skutku przez utrudnienia polityczne i administracyjne. Konwencjonalne 
postrzegania specyficzności Gniezna, kolebki chrześcijaństwa polskiego  
i polskiej państwowości dominuje i ogranicza Ŝycie kulturalne. Bogactwo 
tradycji jest więc zasobem i stabilizuje toŜsamość kulturową, ale równieŜ 
stanowi obciąŜenie, usypia, nie motywuje do poszukiwań. 

4. Brak duŜej sali widowiskowej. Obiekt przeznaczony m.in. na wyda-
rzenia kulturalne w tak znacznym ośrodku na pewno znalazłaby swoje 
zastosowanie. 

5. Dotychczasowy brak zgodnej współpraca między gminą i powia-
tem. Nieporozumienie między samorządami dwóch szczebli mają, oczywi-
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ście, skutki negatywne, ale teŜ spowodowały powołanie konkurencyjnej 
instytucji kultury, co w sumie przyczyniło się do oŜywienia.  

 
 

PROFIL kulturalny Gniezna 
 
1. Konkurencja domów kultury na modelowej osi rozpiętej między kon-

serwującym i modernizujący nurtem w kulturze, 
2. Dominujący konserwatywny pogląd na metody organizowania dzia-

łalności kulturalnej, 
3. WyŜsze wymagania i aspiracje odbiorców gnieźnieńskich wynikające 

z bliskości Poznania i dostępności jego oferty (ale teŜ: prowincjonalne prze-
konania mieszkańców miasta o nieatrakcyjnej ofercie lokalnej),  

4. Niewiele miejsca w polityce miasta dla trzeciego sektora – niski stan 
uspołecznienia kultury, 

5. Dziedzictwo kulturowe Gniezna jako jego siła i słabość (konserwo-
wanie dziedziczonego potencjału, brak motywacji do poszukiwania no-
wych zasobów i dziedzin aktywności). 

 
 

CZARNKÓW 
 
Miasto połoŜone jest 75 km na północ od Poznania, nad Notecią, na 

skraju Puszczy Noteckiej. Przed reformą administracyjną mieściło się  
w granicach województwa pilskiego. Czarnków znany jest między innymi 
ze skoczni narciarskiej – jednej z niewielu zbudowanych na nizinach. Słynie 
z duŜych imprez, smacznych produktów mlecznych i oryginalnego piwa 
oraz ze zjazdu bliźniaków. LeŜy w Powiecie Czarnkowsko-Trzcianeckim, 
będąc kulturowo jego dominującym ośrodkiem. Czarnków liczy 12.000 
mieszkańców, komunikację z Poznaniem zapewnia PKS, połączenie kole-
jowe moŜliwe jest ze stacji PKP w Trzciance. Miasto Trzcianka liczy 24.226 
mieszkańców, a jego odległość od Poznania wynosi ok. 95 km. Powiat liczy 
8 gmin o łącznej liczbie 88.000 mieszkańców. Instytucje kultury w powiecie 
to: Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w KrzyŜu Wielkopolskim, Miejsko-
Gminny Ośrodek w Wieleniu, Gminny Ośrodek Kultury w Lubaszu, Gmin-
ny Ośrodek Kultury w Połajewie; w Czarnkowie: Miejskie Centrum Kultury 
(z kinem „Światowid”) oraz Muzeum Ziemi Czarnkowskiej; w Trzciance: 
MłodzieŜowy Dom Kultury oraz Muzeum Ziemi Nadnoteckiej, 8 bibliotek 
publicznych. Na terenie powiatu znajduje się 10 szkół ponadgimnazjalnych. 
Są to: Zespół Szkół Specjalnych w Gębicach, Zespół Szkół w Białej;  
w Czarnkowie: Liceum Ogólnokształcące, Zespół Szkół Ponadgimnazjal-
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nych, Centrum Edukacji Zawodowej; w Trzciance: Liceum Ogólnokształcą-
ce, Zespół Szkół Technicznych, Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych; w Krzy-
Ŝu Wielkopolskim: Liceum Ogólnokształcące oraz Zespół Szkół. Największe 
w powiecie zakłady reprezentują przemysł geotermiczny, spoŜywczy, 
drzewny, metalowy (w tym aluminiowy). Wymienić moŜna następujące 
media lokalne: dzienniknowy.pl, „Nadnoteckie Echa”, „Tygodnik Notecki”, 
www.czarnkow.info, www.trzcianka.prv.pl. 

 

 
Potencjały kulturalne Czarnkowa 

 
1. Silne instytucje i ich dobra współpraca. Aktywny lider Ŝycia kultu-

ralnego przyciągający niezaleŜnych animatorów i twórców. Czarnków 
posiada bardzo aktywne i dobrze zmotywowane do działania instytucje 
publiczne, w tym przede wszystkim wyróŜniający się dom kultury. Pla-
cówką tą kieruje charyzmatyczny, doświadczony dyrektor, który przyciąga 
niesformalizowane grupy i jednostki kształtujące Ŝycie kulturalne miasta 
oraz dba o jakość oferty i jej dostępność. W ten sposób tworzy się przestrzeń 
dla niezaleŜnych działań twórczych. W Czarnkowie występuje skuteczna 
koegzystencja programowa instytucji kultury, szkół i przedszkoli, a istot-
nym przedmiotem współpracy jest edukacja kulturalna. Współdziałanie 
dotyczy równieŜ muzeum i biblioteki publicznej. Warto zwrócić uwagę na 
zadania angaŜujące jednocześnie dzieci i osoby starsze (np. czytanie dzie-
ciom przez „adoptowanych” dziadków i babcie). Podnoszeniu jakości edu-
kacji kulturalnej słuŜy między innymi stała współpraca z najlepszymi insty-
tucjami specjalistycznymi z Poznania (Centrum Sztuki Dziecka i objazdowy 
projekt festiwalowy „Ale kino”), a takŜe uczestnictwo instytucji w projek-
tach europejskich. Podejmowane są ciekawe próby słuŜące odciągnięciu 
rodzin od zakupów jako głównej formy wspólnego spędzania wolnego 
czasu. Niebanalna jest teŜ edukacja kulturalna dorosłych podejmowana 
przez dzieci. 

2. Wysoki poziom satysfakcji mieszkańców. Mieszkańcy Czarnkowa 
wykazują duŜy poziom satysfakcji z Ŝycia kulturalnego w mieście, docenia-
ją jego róŜnorodność. Idzie to w parze z poziomem zadowolenia z jakości 
Ŝycia w Czarnkowie, postrzeganiem przestrzeni miejskiej jako atrakcyjnej. 
Zadowolenie wynika z dostępności solidnej bazy dla aktywności kultural-
nej, a takŜe z interesującej architektury tworzącej klimat małego, przytulne-
go miasta (latarnie gazowe, wyremontowany rynek z fontannami). Warto 
odnotować istnienie w gminie Czarnków nowatorskich podmiotów kultu-
ralno-edukacyjnych równieŜ poza miastem, w środowisku wiejskim (Fun-
dacja Gębiczyn). Działalność uniwersytetu trzeciego wieku słuŜy włączaniu 
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starszego pokolenia w inicjatywy kulturalne, a czarnkowskie Łazienki są 
przykładem miejsca, w którym spędzają wolny czas rodziny z dziećmi. 

3. Historyczne wielokulturowe dziedzictwo (miejsca i ludzie). W Czarn-
kowie podjęto wysiłek skutecznego wprowadzenie wiedzy o wielokulturo-
wej specyfice dziedzictwa miasta do edukacji szkolnej. Zawiązały się mię-
dzypokoleniowe grupy miłośników historii (przykładów ich aktywności 
dostarczają wydawnictwa, organizowane spotkania, rozmaite formy dzia-
łania Muzeum Regionalnego), moŜna mówić o silnej identyfikacji z etosem 
wielkopolskim oraz z walką o polskość Wielkopolski (Powstanie Wielko-
polskie). 

4. Nastawienie władz miasta na modernizację i aktualizacje metod  
i oferty kulturalnej. Rządzący Czarnkowem świadomie tworzą przestrzeń  
i warunki dla pozainstytucjonalnych animatorów kultury, sprzyjają spro-
wadzaniu wysokiej jakości usług w tej sferze i aktywizacji lokalnych śro-
dowisk w zakresie edukacji kulturalnej. 

5. Zadowalający poziom infrastruktury. Zaplecze lokalowe i sprzętowe 
pozwala na prowadzenie róŜnorodnej działalności kulturalnej.  

6. Istnienie imprezy flagowej rozpoznawalnej na forum ogólnopol-
skim. Święto bliźniaków, nazwane Dniem Spieczonego Bliźniaka, zostało 
wyróŜnione w plebiscycie wielkopolskim, posiada teŜ spory potencjał przy-
ciągania publiczności zagranicznej. RównieŜ inne lokalne imprezy cykliczne 
chlubić się mogą ustaloną renomą (Salon Wielkopolski, przegląd „Dziew-
czynka z zapałkami”). Rozpoznawalna jest takŜe lokalna marka kulinarna 
Browar Czarnków.  

 
 

Deficyty kulturalne Czarnkowa 

 
1. Niedostateczne sformalizowanie inicjatyw trzeciego sektora. Po-

niewaŜ aktywne czarnkowskie instytucje chętnie zapraszały podmioty nie-
formalne, nie wykształciła się potrzeba zakładania stowarzyszeń i fundacji. 
ZauwaŜyć jednak moŜna w ostatnich miesiącach pozytywną zmianę (m.in. 
za sprawą edukacyjnych funkcji niniejszego projektu badawczego). Przeła-
mywany jest lęk niezaleŜnych animatorów i twórców przed formalnościami 
i dokumentami, odrzucane fałszywe poczucie niezniszczalności i bezpie-
czeństwa w dotychczasowej formule funkcjonowania (np. chóru i orkiestry) 
przy domu kultury.  

2. Brak dostrzegania i wsparcia inicjatyw lokalnych przez władze wo-
jewódzkie. Gmina w ostatniej edycji konkursu ofert otrzymała tylko jeden 
grant w wysokości 4 tys. zł. 
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3. Słabe wykorzystanie potencjału starszego pokolenia. Emerytowani 
nauczyciele oraz inne osoby wykształcone i doświadczone są gotowe bar-
dziej zaangaŜować się w wolontariat w obszarze kultury, a szczególnie 
edukacji kulturalnej. 

4. Słabe oddziaływanie ośrodka miejskiego na tereny wiejskie. Zaob-
serwować moŜna trudności z aktywizowaniem mieszkańców wsi, brak 
wśród nich nawyków uczestnictwa i widoczna jest niechęć do zerwania  
z modelem spędzania czasu wolnego przed telewizorem, a z kolei lokalna 
TV kablowa nie dociera na wieś. 

 
 

PROFIL kulturalny Czarnkowa 
 
1. Silne instytucje i silny lider przyciągający inicjatywy nieformalne, 
2. Dobre praktyki współpracy instytucji ze szkołami i przedszkolami, 

równieŜ o zasięgu międzynarodowym, 
3. Mała ilość stowarzyszeń i prawnej niezaleŜności organizacji, 
4. Dbałość o infrastrukturę kultury, 
5. ZaangaŜowanie ludzi w wieku emerytalnym w sprawy społeczne, 
6. DuŜy poziom satysfakcji mieszkańców – dobra jakość Ŝycia, ugrun-

towane tradycje lokalne, 
7. Lokalne marki kulturalne – od ludycznego święta bliźniaków po Sa-

lon Wielkopolski. 
 
 

WOLSZTYN 
 
Miasto leŜy 70 km na zachód od Poznania. Przed reformą administra-

cyjną mieściło się w obrębie województwa zielonogórskiego. Z Wolsztynem 
związani byli Józef Hoene Wroński (dziewiętnastowieczny filozof, matema-
tyk i fizyk) oraz Robert Koch (mikrobiolog, laureat Nagrody Nobla). Miejsce 
to słynie z jedynej w Europie czynnej parowozowni i lokomotywy Pm 35-2, 
zwanej „Piękną Heleną”. Miasto liczy 13.402 mieszkańców. Komunikacja  
z Poznaniem zapewniają PKP i PKS. Powiat obejmuje jedynie 3 gminy,  
o łącznej liczbie 55.737 mieszkańców. Wymienić moŜna następujące instytu-
cje kultury w powiecie: Gminny Ośrodek Kultury w Przemęcie, Gminny 
Ośrodek Kultury w Siedlcu, w Wolsztynie: Wolsztyński Dom Kultury, To-
warzystwo Kultury Ziemi Wolsztyńskiej, Regionalna Inicjatywa Społeczna, 
Muzeum Marcina RoŜka, Muzeum Roberta Kocha, Muzeum Regionalne, 
Skansen Budownictwa Ludowego Zachodniej Wielkopolski. W kaŜdej gmi-
nie działa biblioteka publiczna. Na terenie powiatu znajdują się 4 szkoły 
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ponadgimnazjalne. Są to: Zespół Szkół Technicznych i Rolniczych w Powo-
dowie, Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Przemęcie, w Wolsztynie: Ze-
spół Szkół Ogólnokształcących i Profilowanych, Zespół Szkół Zawodo-
wych. Działa teŜ jedna szkoła wyŜsza: Sekcja Zamiejscowa Wydziału Teo-
logicznego UAM w Poznaniu – WyŜsze Seminarium Duchowe Misjonarzy 
Oblatów Maryi Niepokalanej w Obrze. Największe w powiecie zakłady 
przemysłu naleŜą do branŜy spoŜywczej i meblarskiej. Dominuje tu gospo-
darka rolna i przemysł lekki. Wśród mediów lokalnych wymienić moŜna: 
TV Karat, Radio Zachód, „Głos Wolsztyński”, „Wasz Dzień po Dniu”, mo-
jemiasto.wolsztyn24.pl. 

 
 

Potencjały kulturalne Wolsztyna 
 
1. Aktywna działalność na gruncie kultury muzycznej oraz folkloru. 

Uczestnicy sesji fokusowej z dumą odnosili się do działalności podmiotów, 
realizujących zadania na gruncie edukacji muzycznej oraz upowszechniania 
muzyki. W grupie tej znajdują się: Szkoła Muzyczna I stopnia, prywatna 
Szkoła Muzyczna „Yamaha”, Zespół Pieśni i Tańca „Kębłowo” oraz Powia-
towa Wolsztyńska Orkiestra Dęta. Zespół „Kębłowo” działa od roku 1976  
w filii Wolsztyńskiego Domu Kultury w Kębłowie. Traktowany jest przez 
mieszkańców jako „Kębłowskie Mazowsze”, dla podkreślenia rangi w lo-
kalnej kultury. Jego koncerty są nieodzownym elementem waŜnych uroczy-
stości odbywających się na terenie powiatu. WaŜnym społecznym atutem 
działalności zespołu jest jego wielopokoleniowość, skupia ludzi w róŜnym 
wieku: dzieci, uczniów, studentów, osoby pracujące. Podobny jest skład 
innego waŜnego podmiotu Ŝycia kulturalnego – Powiatowej Wolsztyńskiej 
Orkiestry Dętej. Imprezą muzyczną, z którą wiązane są duŜe nadzieje, jest 
Międzynarodowy Festiwal Country. W 2010 roku odbył się po raz pierwszy 
i cieszył się ogromnym zainteresowaniem mieszkańców. 

2. Unikatowe zabytki techniki. Parowozownia Wolsztyn jest jedyną  
w Europie z czynną lokomotywownią, z której codziennie wydawane są 
parowozy do prowadzenia planowych pociągów pasaŜerskich na trasach 
do Poznania i Leszna. MoŜna obejrzeć tu warsztaty, maszyny i urządzenia 
oraz inne obiekty zaplecza technicznego słuŜące utrzymaniu i naprawie 
parowozów. Nie jest to skansen ani muzeum specjalnie utworzone dla pre-
zentacji parowozów i ich zaplecza, ale mający ponad 100 lat wciąŜ czynny 
obiekt. Z parowozownią związany jest takŜe międzynarodowy konkurs 
piękności „Miss Świata Parowozów”. To wybór najpiękniejszej dziewczyny 
na tle dostojnych parowozów – impreza z której mieszkańcy miasta są 
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dumni. Doroczna Parada Parowozów przyciąga ogromne rzesze miłośni-
ków kolei z całego świata. 

3. Amatorska twórczość plastyczna. Międzynarodowe Plenery Malar-
skie są organizowane od roku 2000 przez Starostę Wolsztyńskiego. Ich ce-
lem jest promowanie sztuki na terenach wiejskich. Towarzyszą im liczne 
imprezy oraz spotkania związane z poznawaniem regionu, kulturą i oby-
czajami Wielkopolski. SłuŜą one przede wszystkim integracji artystów  
z róŜnych stron świata oraz stwarzaniu moŜliwości obserwacji powstawa-
nia dzieł oraz odbioru sztuk plastycznych wśród mieszkańców wsi. Co ro-
ku plenery odbywają się w innym miejscu Powiatu Wolsztyńskiego. 

4. Promocja i informacja. Wolsztyn jednym z pierwszych miast powia-
towych Województwa Wielkopolskiego, które promowało swoje zasoby  
i osiągnięcia z wykorzystaniem nowoczesnych technologii oraz profesjo-
nalnej identyfikacji wizualnej. Zarówno samorząd powiatu, jak i gminy 
posiadają swoje logotypy, znajdujące miejsce w wielu materiałach wizual-
nych. KaŜdy z nich odwołuje się do lokalnych zasobów kulturowych lub 
przyrodniczych. Hasło promocyjne miasta: „Wolsztyn pełną parą!” odwo-
łuje się do omawianych wcześniej zabytków techniki. Hasło powiatu: 
„Wolsztyn: słońce, jeziora, lasy” identyfikuje ów obszar z ciekawymi rekre-
acyjnie walorami przyrodniczymi. Ponadto, niemal kaŜdy z działających tu 
podmiotów kulturalnych posiada własną stronę internetową. Istnieje takŜe 
kilka portali wielotematycznych o charakterze lokalnym. Społeczność lo-
kalna wykazuje duŜą aktywność w odbiorze informacji, jedno z forów notu-
je codziennie powyŜej 2000 odsłon swojej witryny. 

 

Deficyty kulturalne Wolsztyna 
 
1. Trudności w dotarciu z ofertą kulturalną do młodzieŜy. Wynika to 

w części z ogólnopolskiej tendencji coraz mniejszej obecności kultury  
w szkołach oraz zawłaszczania czasu wolnego uczniów przez róŜnego typu 
często obowiązkowe zajęcia dodatkowe. Przekłada się to często na niezbyt 
wysoką frekwencję podczas bardziej wymagających imprez. 

2. Słaba aktywność młodych mieszkańców. Daje się zauwaŜyć brak 
młodych ludzi w radach gminy i powiatu. Nie ma stowarzyszeń, w których 
młodzi ludzie mogliby szlifować swoje zdolności organizacyjne i kształto-
wać aktywną postawę. Być moŜe symptomem pozytywnej jest zgłoszony  
w ostatnim czasie postulat odnowienia tradycji szkolnego DKF-u. 

3. Braki w zakresie infrastruktury kultury. Szczególnie brakuje  
w Wolsztynie wielofunkcyjnej sali na około 500 osób, która byłaby wyko-
rzystywana na potrzeby organizowania koncertów i róŜnych innych wyda-
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rzeń kulturalnych. Obecnie trzeba zadowolić się salą na 200 osób, ale bez 
stałych krzeseł, z wolną przestrzenią. 

4. Niedowartościowanie kultury w budŜetach samorządu miasta i po-
wiatu. Spotkać się moŜna z opinią, Ŝe „za mało pieniędzy jest przeznaczana 
na kulturę, więcej na sport”. Brak teŜ znaczącego mecenasa kultury w po-
wiecie 

5. Deficyt dialogu społecznego. Brakuje współpracy i koordynacji mię-
dzy samorządowymi jednostkami kultury a organizacjami pozarządowymi. 
Ten niedostatek jest odczuwalny, a jako jego podłoŜe wskazuje się często 
osobiste urazy. W jakimś zakresie dialog zastępczo toczy się w przestrzeni 
Internetu. 

 
 

PROFIL kulturalny Wolsztyna 
 
1. Dobre instytucje i zespoły muzyczne domagają się właściwej infra-

struktury 
2. Deficyt skutecznej współpracy międzysektorowej, a nawet dialogu 
3. Mała ilość stowarzyszeń, szczególnie dojmująca w młodszej grupie 

wiekowej 
4. Zbyt małe nakłady na kulturę w budŜetach samorządów 
5. Silna marka unikatowej parowozowni i działań kulturalnych z nią 

związanych 
6. Aspiracje miasta w kierunku bycia waŜnym ośrodkiem kulturalnym 

w Wielkopolsce  
7. Dobre hasło reklamowe – „Wolsztyn: pełną parą!” 
 
 

TUREK 
 
Miasto połoŜone jest 140 km na południowy-wschód od Poznania, 

przed reformą administracyjną mieściło się w obrębie województwa koniń-
skiego. Okolice znane są z wydobywania węgla brunatnego, a takŜe pro-
duktów mlecznych z duŜą zawartością marketingu (sery „Turek”) oraz 
polichromii i witraŜy zaprojektowanych w całości przez Józefa Mehoffera, 
zdobiących kościół Najświętszego Serca Pana Jezusa. Miasto liczy 29.789 
mieszkańców. Komunikację z Poznaniem zapewniają: autostrada A2, PKS 
(PKP jedynie ze stacji poza powiatem – Konin i Koło). Na powiat składa się 
dziewięć gmin. Liczba jego mieszkańców wynosi łącznie 85.250. Instytucje 
kultury w powiecie to między innymi: Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury  
w Dobrej, Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Tuliszkowie, Gminny 
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Ośrodek Kultury w Brudzewie, Ośrodek Upowszechniania Kultury  
w Przykonie, Gminny Ośrodek Kultury w Władysławowie, w samym Tur-
ku: Miejska i Powiatowa Biblioteka i działające przy niej wydawnictwo  
„Bibliotheca Turcoviana”, Miejski Dom Kultury, Muzeum Rzemiosła Tkac-
kiego i działające w ramach jego struktur kino "Tur". Na terenie powiatu 
znajdują się trzy szkoły ponadgimnazjalne: Zespół Szkół Rolniczych CKP  
w Kaczkach Średnich, w Turku: Zespół Szkół Technicznych, Zespół Szkół 
Ogólnokształcących, jedna policealna: Centrum Szkoleniowe „Wiedza”, 
jedna wyŜsza: Zamiejscowy Wydział Budownictwa i Instalacji Komunal-
nych PWSZ w Koninie. Największe w powiecie zakłady przemysłu naleŜą 
do sektorów drzewnego, energetycznego, tekstylnego, mleczarskiego, me-
blarskiego, produkcji trumien. Wybrane media lokalne to gazeta „Echo 
Turku”, portale internetowe: www.miastoturek.pl, www.powiat.turek.pl, 
www.terazturek.pl i www.turek.net.pl. 

 

Potencjały kulturalne Turku 
 
1. Współpraca podmiotów w mieście. Pod kuratelą samorządu istnieje 

szeroka współpraca podmiotów: biblioteki, domu kultury, muzeum, a takŜe 
organizacji społecznych. Ma ona równieŜ charakter współfinansowania 
przedsięwzięć. Na terenie miasta pręŜnie działa w obszarze kultury 7 roz-
poznawalnych organizacji pozarządowych. Warto zwrócić uwagę na pracę 
Centrum Organizacji Pozarządowych i Wolontariatu, które z pewnością (po 
dokoaniu pewnej korekty działalności) będzie mogło silnie wpływać na 
rozwój oddolnych inicjatyw. Współpraca, szczególnie w zakresie działań 
wokół renowacji, promocji i udostępnienia dzieła Mehoffera i wiedzy  
o związkach artysty z miastem, obejmuje równieŜ parafię. Ciekawą formą 
włączania do współpracy emerytowanych nauczycieli i pasjonatów miasta 
jest wyłonienie z nich grupy przewodników wycieczek. 

2. Umiarkowanie i polityka zrównowaŜonego rozwoju. Politykę kultu-
ralną miasta charakteryzuje podejście długodystansowe i długofalowe pla-
nowanie, obywa się bez rewolucyjnych zmian. Stabilna współpraca łączy 
organizacje społeczne i instytucje kultury, przy czym te ostatnie mają zde-
cydowaną przewagę w kreowaniu działań. Bardzo ciekawym przykładem 
jest działalność biblioteki poszerzona o profesjonalnie prowadzoną działal-
ność wydawniczą w postaci serii ksiąŜek „Bibliotheca Turcoviana”. 

3. Europejski Mehoffer – marka kulturalna. Odkrycie na nowo skarbu, 
jaki znajduje się w sercu miasta, w postaci dzieła wybitnego twórcy, Józefa 
Mehoffera – malarza, witraŜysty i grafika, ucznia Jana Matejki, zaowocowa-
ło próbą wykreowania nowej marki kulturalnej: „Turek – miasto w klimacie 
Mehoffera”. Oddolny ruch wspierany przez władze miejskie w formie 
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utworzenia muzeum i zgromadzenia w nim zebranych z Polski ekspona-
tów, opracowań, organizacji sesji naukowych, przekształcił się w profesjo-
nalny projekt inwestycyjny. Polegał on na przystosowaniu Ratusza Miej-
skiego na potrzeby muzeum, a przede wszystkim na renowacji polichromii 
i witraŜy autorstwa Józefa Mehoffera. Projekt uzyskał najwyŜsze oceny  
w konkursie na środki inwestycyjne UE w obszarze kultury w roku 2009. 
Uzyskał teŜ promesę Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, a w 2010 
roku środki z Wielkopolskiego Regionalnego Programu operacyjnego,  
z działania 6.2 Rozwój kultury i zachowanie dziedzictwa kulturowego, 
Schemat II – Projekty promocyjne. Ten pozytywny respekt dla tradycji mo-
Ŝe teŜ mieć swoje negatywne skutki w postaci dominacji pewnej narracji 
konserwatywnej. Odkrycie dla szerszego odbiorcy (raczej wyedukowanego 
i o wyŜszych potrzebach kulturalnych) dzieła i postaci Mehoffera jest jed-
nak niezmiernie inspirujące i cenne.  

4. Pozytywne nastawienie samorządu do kultury. Władze samorządo-
we traktują kulturę jako czynnik rozwoju, podnoszenia jakości Ŝycia miesz-
kańców i promocji zewnętrznej miasta. Odczuwalne jest wzajemne zrozu-
mienie, chęć rozmowy, kontaktu, pomocy i dialogu. Przejawem tego były 
przeprowadzone po raz pierwszy w ubiegłym roku, nieczęsto spotykane  
w małych ośrodkach miejskich, badania mieszkańców dotyczące ich po-
trzeb, równieŜ kulturalnych. 

5. Rozwój znaczących inicjatyw w sektorze obywatelskim. Aktywność 
w tej sferze przejawia się m.in. w ramach działań stowarzyszenia „Przy-
stań”. Charakteryzują się one duŜą ilością pomysłów, kreatywnym i do-
brym zarządzaniem. Stowarzyszenie prowadzą ludzie z pasją, społecznicy. 
Jest cenione w mieście i rozpoznawane jako działające oddolnie, „robiące to, 
czego chcą dzieci i młodzieŜ, na co jest zapotrzebowanie, dające wolną rękę 
pomysłom innym i dlatego to się sprawdza”. W tym obszarze rodzi się teŜ 
inicjatywa europejskiego festiwalu beatboxu SCRABB. Działania te warto 
prezentować jako przykłady dobrych praktyk. 

6. Dobry stan bazy instytucjonalnej i środków na kulturę. Zaplecze 
dla działań kulturalnych rozszerza się i ulega poprawie równieŜ dzięki po-
zyskiwanym środkom europejskim. Wkrótce zostanie otwarte Muzeum 
Mehoffera, dobiegnie renowacja kościoła z polichromiami Mehoffera, wy-
korzystanego często jako miejsce koncertów. Tym celom słuŜy teŜ nowo 
oddana hala sportowo-widowiskowa. Ilość pozyskanych środków ze-
wnętrznych na cele kulturalne jest imponująca. 

 
Deficyty kulturalne Turku 
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1. Charakter działania centrum wolontariatu. Mimo wartościowych za-
łoŜeń i samego faktu istnienia, w opinii osób badanych centrum nie spełnia 
swej misji. Potrzebne jest zapraszanie do niego osób kompetentnych w wie-
lu dziedzinach – obsługi księgowej, prawnej, znajdowania źródeł finanso-
wania projektów, przygotowania aplikacji w tym zakresie oraz rozliczania 
projektów. 

2. Brak zainteresowania kulturą przez biznes. To obojętność skutkuje 
trudnościami w pozyskaniu większych sum pieniędzy na działania kultu-
ralne (m.in. ze strony Tureckiej Izby Gospodarczej). Brak więc solidnego 
mecenatu lokalnego, albo raczej świadomości ze strony potencjalnych spon-
sorów w zakresie wagi kultury dla rozwoju lokalnych społeczności. Niewy-
korzystany pozostaje potencjał duŜych marek, firm w regionie (np. sery 
„Turek”). 

3. Przewaga etatowych form zatrudnienia i działań w ramach instytu-
cji kultury. Istnieje oczywiście wątpliwość, czy lokalna społeczność jest juŜ 
przygotowana na podjęcie innego modelu funkcjonowania kultury. Pozo-
staje zbadać dokładnie, czy wykształciły juŜ się struktury społeczne i nawy-
ki wystarczające do tego, by wprowadzić znaczące mechanizmy uspołecz-
niające.  

4. Słabo wykształcone struktury „elity” kulturalnej. Jej niedostatki do-
strzec moŜna, analizując uczestnictwo w imprezach kulturalnych, podej-
mowanie oddolnie znaczących problemów społecznych w ramach działań 
obywatelskich. Ten brak szerokiego zaangaŜowania powodować moŜe  
w konsekwencji niski poziom zadowolenia z jakości Ŝycia, brak aprobatyw-
nego podejścia równieŜ do pozytywnych zjawisk i małomiasteczkowość w 
jej złym znaczeniu. 

5. Dotychczasowy brak diagnozy potrzeb społeczeństwa. NiemoŜność 
określenia rekomendacji w tym zakresie powoduje trudności kształtowania 
we właściwym kierunku polityki kulturalnej miasta. 

6. Trudności z zaistnieniem w mediach. Zarówno w regionalnych, jak 
w ogólnopolskich nie są relacjonowane znaczące zjawiska i wydarzenia 
kulturalne promujące Turek. 

 

PROFIL kulturalny Turku 
 
1. Konsekwentne działania we wdroŜenia projektu „Turek: miasto  

w klimacie Mehoffera”, samorząd stawiający na kulturę, 
2. Regionalny lider w pozyskiwaniu środków europejskich na kulturę, 
3. Zadowalający stan infrastruktury kultury w mieście, 
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4. Współpraca międzysektorowa oparta na stabilnych instytucjach kul-
tury, z potrzebą większego udziału organizacji pozarządowych i nurtu mo-
dernizującego, 

5. Wobec braku diagnozy potrzeb mieszkańców, miasto włącza się  
w projekty badawcze w tym zakresie, 

6. ZagroŜenie ze strony małomiasteczkowego stylu Ŝycia i przejawiają-
cego się niezadowolenia, które moŜe się zmienić poprzez większe zaanga-
Ŝowanie mieszkańców, 

7. Trudne miejsce Turku na skraju Wielkopolski w bliskości do metropo-
lii łódzkiej. 

 
 

JAROCIN 
 
Miasto jest połoŜone około 70 km na południe od Poznania. Przed re-

formą administracyjną mieściło się w granicach administracyjnych woje-
wództwa kaliskiego. Znane jest w Polsce z legendarnego festiwalu muzyki 
rockowej, a osobom bliŜej zainteresowanym zarządzaniem w kulturze –  
z niekonwencjonalnych i odwaŜnych sposobów prowadzenia działalności 
kulturalnej, gdzie większość zadań z tego zakresu realizowana jest przez 
organizacje pozarządowe. Jarocin liczy 27.000 mieszkańców, komunikacja  
z Poznaniem zapewniają PKP i PKS. Powiat składa się z 4 gmin, łączna licz-
ba ich mieszkańców wynosi 71.000. Instytucje kultury w powiecie to m.in.: 
Gminny Ośrodek Kultury w Jaraczewie, Ośrodek Kultury i Rekreacji – Mic-
kiewiczowskie Centrum Turystyczne w śerkowie, Muzeum im. A. Mickie-
wicza w Śmiełowie, Muzeum Wojen Napoleońskich w Witaszycach. W sa-
mym Jarocinie działają następujące instytucje: Jarociński Ośrodek Kultury, 
Muzeum Regionalne i Miejska Biblioteka Publiczna z kilkoma filiami. Cechą 
charakterystyczną lokalnej oświaty jest duŜy odsetek uspołecznionych szkół 
podstawowych i gimnazjalnych.  

Największe w powiecie zakłady naleŜą do branŜ: odzieŜowej, drzewno-
meblarskiej, elektromaszynowej, rolno-spoŜywczej. Media lokalne repre-
zentują m.in.: „Ziemia Jarocińska”, „Gazeta Jarocińska”, „Japi”, www. 
jarocin.info, www.jarocin.net,  

 

Potencjały kulturalne Jarocina 
 
1. Społeczność obywatelska wsparta systemowymi instrumentami 

władz lokalnych. W Jarocinie działa szereg organizacji społecznych o tra-
dycyjnych korzeniach (chóry, zespoły), są teŜ nowoczesne organizacje sku-
pione wokół projektów. Jednym z elementów genius loci miejsca są właśnie 
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ludzie: aktywni, współpracujący, entuzjastyczni. Liczne grono mieszkań-
ców włącza się aktywnie w działania kulturalne w swoim otoczeniu. Jest to, 
powiedzieć moŜna, charakterystyczne dla wielu miejsc w południowej 
Wielkopolsce.  

2. Jarocin Festiwal. To tradycja, marka, element odróŜniania się i dumy. 
Powstające właśnie nowoczesne Muzeum „Spichlerz Rocka” stanowi kolej-
ne wzmocnienie tej marki. Najstarszy w Polsce, legendarny festiwal rocko-
wy, z silnie zakorzenionym elementem buntu przeciw systemowi PRL, ko-
lebka wielu znanych zespołów polskiej sceny muzycznej jest na nowo silnie 
kojarzony w Polsce. Jego wykorzystanie do promocji marki miasta nie jest 
łatwe wobec wyrosłej silnej konkurencji podobnych imprez oraz braku po-
siadania tytularnego sponsora. Jednak władze miasta konsekwentnie i w 
sposób systematyczny próbują odzyskiwać utracone podczas lat zawiesze-
nia Festiwalu pole. 

3. DuŜe doświadczenie i skuteczność w zdobywaniu środków ze-
wnętrznych. W tej sferze Jarocin jest bardzo skuteczny: wchodząc w róŜne-
go rodzaju sojusze i współprace, pozyskuje środki z funduszy europejskich, 
ministerialnych, regionalnych. Muzeum „Spichlerz Rocka” otrzymało naj-
większą dotację w WRPO 2010, działanie 6.2 Rozwój kultury i zachowanie 
dziedzictwa kulturowego, Schemat II – Projekty promocyjne, podobnie jak 
drugi ściągnięty do Jarocina festiwal – Polska Akademia Gitary (który reali-
zowany przez organizację pozarządową uplasował się na 3 miejscu w ran-
kingu dofinansowanych projektów, zaraz po dwóch projektach realizowa-
nych przez samorządy Kalisza i Poznania). Środków pozyskanych w ten 
sposób na projekty teatralne, filmowe, edukacyjne i infrastrukturalne 
wpływa w związku z jarocińskimi inicjatywami ponadprzeciętnie duŜo. Te 
działania są bardzo mocno wspierane przez władze miasta, a takŜe przez 
powołane przez nie samorządowe centrum wsparcia dla NGO z doradz-
twem prawnym, księgowym, szkoleniami. 

4. Polityka kulturalna władz miasta. Samorząd postrzega kulturę jako 
atut (poprzednie hasło reklamowe „Jarocin: tu wszystko gra”), ale teŜ 
wprowadza rewolucyjne rozwiązania systemowe (np. łączenie bibliotek 
szkolnych i publicznych). Innowacyjne i skuteczne działania zostały nagro-
dzone ogólnopolskim tytułem „Lidera zarządzania 2010” w zakresie 
współpracy samorządu z organizacjami pozarządowymi. WyróŜnione współ-
działanie wiąŜe się m.in. z bardzo wysokim odsetkiem usług kulturalnych  
i edukacyjnych zleconych do realizacji organizacjom społecznym. NaleŜy teŜ 
podkreślić wagę stosowanego mechanizmu konkurencji między podmiotami 
(konkursy), przy staraniu, by kierować aktywność liderów w obszary słuŜące 
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rozwojowi miasta i wykorzystywać potencjał istniejących organizacji. 
Wszystko to sprawia, Ŝe mówić moŜna o strategicznym podejściu do kultury. 

5. Infrastruktura. Istniejąca baza zasadniczo zapewnia realizację więk-
szości potrzeb kulturalnych (istnieją: kino, odnowiony ośrodek kultury, 
dobrze wyposaŜone biblioteki, kompleks sportowo-rekreacyjno-hotelowy, 
odnowiony i oŜywiony latem rynek, remontowany Pałac Radolińskich). 
Wyjątek i wyzwanie stanowi infrastruktura dla stałej sceny, gdyŜ stary am-
fiteatr nie spełnia swojej funkcji. 

6. Nasycenie ofertą kulturalną. Wydarzenia tu organizowane oddziału-
ją poza teren powiatu, Jarocin nazywany jest „prowincjonalnym miastem  
z wydarzeniami z metropolii”. Choć nie dorównuje on wielkością innym 
miastom, stał się waŜnym ośrodkiem w południowej Wielkopolsce, a z jego 
oferty artystycznej i edukacji kulturalnej w istocie licznie korzystają liczni 
odbiorcy spoza powiatu. 

 
 

Deficyty kulturalne Jarocina 
 
1. Brak wspólnego kalendarza imprez. Brak systemu zbierania i udo-

stępniania operatorom i uczestnikom informacji o wydarzeniach w mieście 
powoduje nieprzewidziane dublowanie się terminów, które w średniej 
wielkości mieście powiatowym moŜe powodować kłopoty z frekwencją. 

2. Krytycznie nastawiona prasa lokalna. Przedstawiciele mediów odbie-
rają działania kulturalne jako przedłuŜenie działań władzy, stąd niedosta-
tecznie informują o nich. Modernizujące działania samorządu w obszarze 
kultury nie są rozumiane i popularyzowane w prasie. Skuteczna informacja  
o ofercie kulturalnej przekładałaby się na większe uczestnictwo odbiorców. 

3. Brak dotychczas zgodnej współpraca między gminą i powiatem. 
Podjęcie współpracy mogłoby np. zaowocować przeniesieniem dobrych 
praktyk w uspołecznianiu szkół podstawowych i gimnazjalnych na szkoły 
ponadgimnazjalne, a takŜe pozytywnie wpłynąć na inne sfery działalności 
samorządów.  

4. Brak duŜych sponsorów, mogących wspierać kulturę. Ten fakt jest 
szczególnie widoczny przy organizacji większych imprez. Najlepszy przy-
kład na to stanowi brak nominalnego sponsora Jarocin Festiwal, który po-
mógłby tej imprezie wejść do polskiej czołówki festiwalowej.  

5. Mało aktywni nauczyciele. Zbyt mały jest wkład pedagogów w ak-
tywizowanie młodzieŜy do uczestnictwa i korzystania z oferty kulturalnej. 
Oczekiwanie zmiany w tym względzie pojawiło się podczas panelu eksper-
tów i zostało z wielu ust potwierdzone. 



 157  

PROFIL kulturalny Jarocina 
 
1. Miasto rozpoznawalne w skali ogólnopolskiej z prowadzenia nowo-

czesnej i skutecznej polityki kulturalnej (łączenie publicznych i szkolnych 
bibliotek, preferowanie działań projektowych) i jej powiązania z edukacją 
kulturalną, 

2. Silna marka regionalna wykorzystywana do promocji miasta: Jarocin 
Festiwal,  

3. Ogólnopolski lider zarządzania w zakresie uspołeczniania usług spo-
łecznych, w tym kulturalnych i edukacyjnych – wspieranie rozwoju organi-
zacji pozarządowych i aktywności obywatelskiej, 

4. DuŜa ilość aktywnych stowarzyszeń, pozyskiwanych projektów, zna-
czących kooperantów i imprez, 

5. Skuteczność w pozyskiwaniu duŜych środków zewnętrznych na kul-
turę,  

6. Ośrodek kulturalny o duŜym oddziaływaniu w Wielkopolsce i rozpo-
znawalności w Polsce, 

7. Lider innowacyjnych zmian i stosowania dobrych praktyk w kulturze 
na skalę ponadregionalną. 

 
 

WNIOSKI 
 
Wyniki badań przeprowadzonych w sześciu wielkopolskich miastach 

powiatowych ukazują, Ŝe kaŜde z nich dysponuje odrębnymi potencjałami  
i deficytami. Nie jest moŜliwe w sposób rzetelny poddać istniejące w nich 
zjawiska pewnym indukcyjnym uogólnieniom. JednakŜe wiele z nazwa-
nych podczas paneli ekspertów deficytów i potencjałów w danym mieście 
moŜe mieć równieŜ odniesienie do innych, przejawiając się moŜe w mniej 
nasilony lub zauwaŜany sposób. Dlatego metoda porównawcza w tym za-
kresie wydaje się dodatkowo inspirująca zarówno dla badaczy, jak i przede 
wszystkim dla badanych miast, ich społeczności i samorządów78. 

Ponadto, na podstawie prowadzonych badań stwierdzić moŜna, Ŝe: 

________________ 

78 Przedstawione wnioski zostały przekazane Władzom Samorządu Województwa Wiel-
kopolskiego w listopadzie 2010 roku jako materiał słuŜący sformułowaniu Programu Rozwo-
ju Kultury w Województwie Wielkopolskim. Treść prezentowanego zestawienia przekazana 
została równieŜ przedstawicielom samorządów lokalnych z badanych miast, zaproszonych 
na inauguracyjne seminarium Regionalnego Obserwatorium Kultury UAM, poświęcone 
potencjałom i deficytom miast powiatowych, realizowane 13 grudnia 2010 r. w Instytucie 
Kulturoznawstw UAM.  
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1. Większość badanych miast powiatowych posiada wiele szerzej nie 
znanych lub nieodkrytych przez samą społeczność potencjałów o znaczeniu 
lokalnym i regionalnym. 

2. Miasta powiatowe stanowią same w sobie potencjał dla prowadzenia 
skutecznej polityki regionalnej. Ich oddalenie od metropolii moŜe stać się 
atutem, jednak pod warunkiem sformułowania i prowadzenia lokalnej stra-
tegii w oparciu o potencjał kulturalny, posiadane zasoby oraz mechanizmy 
uspołecznienia, aktywizujące społeczność lokalną. 

3. Lokalne środowiska i władze są otwarte na współpracę w zakresie 
badań potrzeb i opinii mieszkańców wg sprawdzonych narzędzi badaw-
czych i we współpracy z ekspertami. 

4. Wśród osób, które wzięły udział w badaniu sondaŜowym, wiele pre-
zentowało neutralne (ambiwalentne) postawy wobec rozmaitych wydarzeń, 
zjawisk i miejsc związanych z kultura. Świadczyć to moŜe o braku zaintere-
sowania wieloma spośród problemów, będących przedmiotem badań. 

5. W większości badanych miast dostęp do usług i dóbr kultury nie jest 
ograniczony barierami finansowymi. Jednak dla większości osób badanych 
dobra oferta kulturalna to taka, która jest tania i dostępna dla kaŜdego. 

6. Ponad połowa młodych mieszkańców badanych miast powiatowych 
ocenia dostępną sobie ofertę kulturalną jako przeciętną. 

7. Młodzi mieszkańcy badanych miast za dobrą uznają ofertę egalitarną, 
mogącą zostać przyjętą przez duŜą liczbę osób, niezaleŜnie od poziomu 
kulturowych kompetencji. Wniosek taki wypływa z marginalnego potrak-
towania takiej cechy oferty kulturalnej, która polega na skierowaniu jej do 
konkretnych odbiorców. Świadczyć to moŜe takŜe o braku aspiracji do 
uczestnictwa w kulturze innej niŜ popularna. 

8. Nie tylko wyniki ankiety jasno ujawniają dramatyczny stan zanie-
dbań w zakresie szkolnej edukacji kulturalnej na poziomie ogólnopolskim. 
Przez ostatnie kilkanaście lat system szkolnictwa nie zachęcał dostatecznie  
do działalności w tym zakresie. Mimo to, lokalni liderzy w miastach powia-
towych, animatorzy docierający do szkół albo wychodzący „na zewnątrz”, 
bardziej zaangaŜowani społecznie nauczyciele wraz z młodzieŜą realizują 
róŜnorakie działania artystyczne. Wpływają one wprost na podwyŜszenie 
kompetencji kulturowych i wzbogacenie doświadczeń uczestnictwa w kul-
turze tych osób. 

9. Informacje o kulturze są przez osoby młode pozyskiwane głównie za 
pośrednictwem tradycyjnych środków przekazu (gazety, plakaty, afisze). 
Rola mediów elektronicznych jest w tym zakresie marginalna i wciąŜ nie-
dostatecznie wykorzystana. 

10. Wśród instytucji kultury, będących przedmiotem badań, są takie, 
których oferta nie jest znana trzem czwartym osób badanych.  
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11. Niemal co trzeci ankietowany jest zdania, Ŝe grupą najbardziej po-
szkodowaną w zakresie oferty kulturalnej jest młodzieŜ, zatem grupa, do 
której sam respondent naleŜy. Świadczyć to moŜe o braku wraŜliwości ba-
danych na problemy związane ze społecznym wykluczeniem. 

12. Zdecydowana większość ankietowanych chciałaby, aby kultura peł-
niła większą rolę w Ŝyciu miasta i dostrzega jej istotną rozwojową rolę. 

13. W kaŜdym z badanych miast istnieje mniejszy lub większy potencjał 
oddolnych inicjatyw społecznych w zakresie kultury. Zmienną – przyczy-
niającą się do ogólnego zaangaŜowania społecznego mieszkańców lub jego 
braku – jest postawa władz lokalnych. Samorząd czasem jest nieświadomy 
tego potencjału, moŜe się równieŜ go obawiać ze względów politycznych, 
podziału wpływów, kontroli nad inicjatywami i środkami finansowymi. 

14. Pewnym problemem, zwłaszcza domów kultury, jest niedostateczna 
oferta i zachęta do uczestnictwa w kulturze skierowana do ludzi aktywnych 
zawodowo. Jedną z podejmowanych prób zmiany w tym zakresie jest edu-
kowanie rodziców przy okazji edukacji kulturalnej dzieci. 

15. Nie tylko w duŜych miastach wojewódzkich, ale równieŜ w mniej-
szych miastach powiatowych istnieje dynamicznie rosnące zapotrzebowa-
nie na zajęcia dla osób starszych, zwłaszcza działań w ramach uniwersyte-
tów trzeciego wieku, oczekujących wysokiej jakości oferty kulturalnej  
i edukacyjnej. Organizatorzy działań kulturalnych powinni zwrócić uwagę 
na to istotne zapotrzebowanie.  

16. W miastach powiatowych grupą o duŜym oddziaływaniu kulturo-
twórczym mogą być absolwenci liceów oraz powracający absolwenci stu-
diów, których potencjał i wiedzę naleŜy jednak świadomie zagospodaro-
wać.  

17. Po raz kolejny trzeba zauwaŜyć mnogość przypadków funkcjono-
wania domów kultury na terenie miast powiatowych, które wpisują się  
w wiele, bardzo odmiennych modeli zarządzania. Tę róŜnorodność naleŜy 
rozpatrywać z perspektywy lokalnych warunków dla funkcjonowania kul-
tury79. Najistotniejszą zmienną jest tu relacja między sektorem publicznym  
i prywatnym, której ton nadaje często ośrodek kultury. MoŜe mieć ona cha-
rakter demokratyzujący, poprzez wspieranie inicjatyw zewnętrznych lub 
dominujący, poprzez narzucanie własnej wizji działań i treści aktywności 
kulturalnych, z pominięciem lub tylko minimalnym angaŜowaniem pod-
miotów społecznych. 

18. Wiele środowisk lokalnych dostrzegło potrzebę tworzenia wizerun-
ku miasta poprzez historyczne ikony – postaci, które mogą istnieć w odbio-
________________ 

79 RóŜnorodność tę dostrzeŜono wcześniej w publikacji pod redakcją autorów niniejszego 
tomu: J. Sójka, M. Poprawski, P. Kieliszewski, Instytucje upowszechniania kultury w XXI wieku, 
Poznań 2009. 
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rze ogólnopolskim jako kulturalne marki związane z danym miastem. Jest 
to kierunek przynoszący spore efekty i satysfakcję mieszkańcom i elitom 
kulturalnym, będący dodatkowym spoiwem dla społeczności lokalnej.  

19. Istnieje duŜa potrzeba stworzenia systemu motywacji (m.in. związa-
nego z warunkami finansowymi) dla osób pracujących w lokalnych instytu-
cjach oraz w ramach projektów kulturalnych realizowanych w mieście po-
wiatowym, aby zachęcić absolwentów szkół artystycznych, kierunków ar-
tystycznych do pracy na prowincji. Niewielka ilość wykwalifikowanych 
profesjonalistów z zakresu edukacji artystycznej i animacji kultury unie-
moŜliwia obecnie w miastach powiatowych osiągnięcie zadowalającej jako-
ści poziomu edukacyjnej artystycznej. 

20. Media lokalne w bardzo niewielkim stopniu słuŜą i zachęcają do ak-
tywności kulturalnej w miastach powiatowych. W wielu miejscach, nawet 
w Jarocinie, wydarzenia kulturalne nie mają swojej stałej rubryki w naj-
większej gazecie lokalnej. Taki stan rzeczy wskazuje na niski stan świado-
mości co do istoty kultury u prowadzących wydawnictwa gazetowe na 
terenie miast powiatowych. Brakuje równieŜ skoordynowanego wspólnego 
kalendarza imprez kulturalnych, który trafiałby w sposób komunikatywny 
do publiczności.  

21. Nie istnieją systemowe rozwiązania podtrzymywania więzi w za-
kresie inicjatyw informacyjnych, wymiany informacji i projektów kultural-
nych pomiędzy stolicą regionu a miastami powiatowymi, społecznościami 
lokalnymi na skraju województwa.  

22. Władze miast powiatowych niedostatecznie zachęcają biznes lokalny 
do sponsoringu kultury, względnie lokalni animatorzy często nie dość pro-
fesjonalnie formułują ofertę współpracy ze sponsorującym podmiotem.  
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PRZEMYSŁAW KIELISZEWSKI, PIOTR LANDSBERG, MARCIN POPRAWSKI, MICHAŁ 

MĘKARSKI 

 

ANALIZA „SWOT”  
DLA ROZWOJU KULTURY  

W WOJEWÓDZTWIE WIELKOPOLSKIM 

 
 
Analiza SWOT jest narzędziem budowania strategii przedsiębiorstw. 

MoŜe być teŜ jednak pierwszym krokiem w procesie konceptualizacji a na-
stępnie wdraŜania wszelkich strategii. Niezbędna była zatem takŜe w pra-
cach nad określeniem strategii rozwoju kultury w Województwie Wielko-
polskim. Sama analiza polega na segregacji informacji i dostępnych danych 
w czterech kategoriach: S (Strengths) – mocne strony; W (Weaknesses) – słabe 
strony; O (Opportunities) – szanse; T (Threats) – zagroŜenia. Dzięki tak jasno 
zarysowanym kategoriom czynników strategicznych moŜna określić dia-
gnozę stanu wielkopolskiej kultury i w konsekwencji nakreślić dalsze kie-
runki jej rozwoju. Ujęcie rzeczywistości społecznej przy pomocy analizy 
SWOT stanowi punkt wyjścia do dalszego myślenia strategicznego. Wiedza 
płynąca z analizy umoŜliwia zauwaŜenie mocnych i słabych stron wielko-
polskiej kultury, co z kolei pomaga wszystkim zainteresowanym konklu-
dować na nowo kulturalne potencjały i deficyty Wielkopolski. DostrzeŜe-
nie oraz nazwanie słabości i zagroŜeń w tym zakresie, powinno z kolei 
stanowić pierwszy krok w kierunku uruchomienia mechanizmów na-
prawczych. Na podstawie sporządzonej analizy SWOT moŜliwe jest okre-
ślenie i wyznaczenie preferowanych kierunków działań rozwojowych  
i strategicznych.  

PoniŜsza analiza została przeprowadzona w oparciu o badania sektora 
kultury w wybranych miastach Wielkopolski z 2010 roku, dane statystyczne 
GUS oraz wcześniejsze raporty z badań, obejmujące swoim zakresem stan 
wielkopolskiej kultury.  
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CZYNNIKI WEWNĘTRZNE 
 
MOCNE STRONY 

 
1. DuŜa liczba instytucji, organizacji pozarządowych oraz przedsię-

biorstw działających w sferze kultury, tworząca potencjał wysokiego po-
ziomu dostępu do usług kultury. 

2. Zadowalający poziom istniejącej infrastruktury instytucji kultury.  
3. Wysoka aktywność organizacji trzeciego sektora w Poznaniu i nie-

których mniejszych ośrodkach miejskich. 
4. Wysoki stopień przedsiębiorczości w regionie. 
5. Istnienie wyŜszego szkolnictwa artystycznego w Poznaniu.  
6. ZamoŜność i wysokie nakłady na kulturę niektórych samorządów. 
7. Znaczący wzrost środków na kulturę w ostatnich latach, w tym tak-

Ŝe środków wydatkowanych na realizację projektów organizacji pozarzą-
dowych. 

8. Młodzi mieszkańcy województwa (maturzyści) dostrzegający istot-
ną rolę i siłę kultury, jej pozytywny wpływ na inne dziedziny Ŝycia. 

9. DuŜa liczba amatorskich grup artystycznych: zespołów muzycz-
nych, grup folklorystycznych, grup tanecznych, teatrów. 

10. Pozycja Poznania jako centrum kulturalnego z wykreowanymi 
ogólnopolskimi i znanymi na świecie markami w obszarze kultury. 

11. Aspiracje Poznania do bycia metropolią oraz działania środowiska 
artystycznego na rzecz rozwoju działalności kulturalnej i zwiększenia jego 
róŜnorodności. 

12. Silna toŜsamość regionalna wyraŜająca się w poczuciu odrębności  
i w duŜej mierze uświadomionym etosie. 

13. Tradycje amatorskiego ruchu muzycznego, czego jednym z przeja-
wów jest duŜa liczba chórów i orkiestr dętych. 

14. Stosunkowo obszerna i usystematyzowana wiedza na temat obsza-
ru kultury wynikająca z przeprowadzonych badań. 

15. Istnienie jednej z nielicznych w Polsce jednostek uniwersyteckich 
zajmujących się stricte badaniem obszaru polityki kulturalnej (Regionalne 
Obserwatorium Kultury UAM). 

16. Istnienie szlaków turystyczno-kulturowych powiązanych z bogac-
twem krajobrazu i przyrody (szlak piastowski, kościoły drewniane, szlak 
cysterski, pałace i dworki). 

17. Istnienie aktywnych ośrodków kulturalnych na obrzeŜach Wielko-
polski (m.in. Kalisz, Turek, Kępno, Czarnków, Wągrowiec, Wolsztyn). 

18. Obecność duŜej liczby teatrów niezaleŜnych, kształtująca jedną  
z waŜniejszych cech kultury stolicy regionu. 
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19. Stosunkowo wysoki udział sektora prywatnego w kształtowaniu 
wydarzeń kulturalnych (przestrzenie Starego Browaru, Aula Artis WSHNiD, 
Stara Drukarnia, szereg agencji impresaryjnych, producenckich i in.). 

20. Zmiana w pojmowaniu roli kultury w Ŝyciu społecznym m.in.  
w związku ze staraniami Miasta Poznania o tytuł Europejskiej Stolicy Kul-
tury 2016, spotkaniami i dyskusjami, które w tym zakresie miały miejsce,  
i uaktywnienie się dzięki temu środowisk niezaleŜnych.  

21. Potencjał rozwojowy związany z osobowością i talentem ludzi kie-
rujących duŜą częścią instytucji kultury. 

22. Wielokulturowość i róŜnorodność (krajobrazowa, historyczna, men-
talna) regionów Wielkopolski – powodująca zaciekawienie i przyciągająca 
odbiorców, mająca wpływ na barwność i specyfikę kultury danego miejsca 
– wyróŜniającą je od innych.  

23. Wykraczanie niektórych, choć bardzo niewielu, ośrodków kultury 
poza sztywne ramy zarówno mentalne (łączenie wielu dziedzin kultury), 
jak i organizacyjne, lokalowe (wyjście poza cztery ściany budynków).  

24. Kulturotwórcza rola parafii, wspólnot religijnych, kościoły jako 
miejsca realizacji projektów kulturalnych, zwłaszcza w mniejszych miej-
scowościach. 

 
SŁABE STRONY 
 

1. Brak jasno określonej polityki kulturalnej (strategii) gmin oraz brak 
wspólnej polityki kulturalnej samorządów Poznania, Województwa, gmin  
i powiatów wielkopolskich. 

2. DuŜe zróŜnicowanie nakładów na kulturę poszczególnych samo-
rządów. 

3. Niedostatek zarządzania strategicznego w kulturze, koncentracja 
jedynie na zarządzaniu operacyjnym. 

4. Brak efektywnego wykorzystania istniejących instrumentów praw-
nych i administracyjnych do oddziaływania na rozwój kultury (przedsię-
biorczości i kreatywności, konkurencyjności). 

5. Anachroniczne formy upowszechniania kultury w wielu instytu-
cjach, brak innowacyjności w kreowaniu usług kulturalnych i docierania  
z ofertą do mieszkańców.  

6. Jeden z najniŜszych wskaźników wydatków na kulturę w budŜetach 
wielkopolskich gospodarstw domowych w Polsce. 

7. Wysoki poziom etatyzacji sektora kultury (dominacja instytucji pu-
blicznych, a w nich dominacja etatowych form zatrudniania pracowników). 

8. Niedostateczna współpraca pomiędzy samorządami gminnymi, 
gminnymi a powiatowymi i wojewódzkim, instytucjami kultury między 
sobą w podejmowaniu inicjatyw kulturalnych. 
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9. Brak siedzib oraz sal umoŜliwiających działalność artystyczną nie-
których waŜnych instytucji kultury w mieście Poznaniu (Polski Teatr Tańca 
– Balet Poznański, Filharmonia Poznańska, Orkiestra Kameralna Amadeus).  

10. Zbytnie skoncentrowanie najwaŜniejszych projektów, usług i insty-
tucji kulturalnych w stolicy regionu. 

11. Słabość kadr zarządzających kulturą, szczególnie w wielu mniej-
szych ośrodkach – brak kompetencji w zarządzaniu, pozyskiwaniu środ-
ków zewnętrznych. 

12. Nikłe powiązanie edukacji szkolnej z edukacją kulturalną – brak re-
gionalnego programu w zakresie podnoszenia kompetencji kulturowych 
mieszkańców. 

13. Niedostateczne zaangaŜowanie działań kulturalnych w ukierunko-
wane wsparcie rozwiązywania problemów społecznych w regionie. 

14. Zbyt niski budŜet Województwa na działania kulturalne realizowa-
ne poza instytucjami kultury. 

15. Brak systemu motywacji finansowej dla instytucji kultury. 
16. Brak systemu oceny działalności instytucji kultury poza frekwencją  

i właściwym wydatkowaniem środków budŜetowych. 
17. Brak mechanizmów zachęcających biznes do udziału w przedsię-

wzięciach kulturalnych (takich jak np. nagroda dla „Mecenasa Roku”). 
18. Brak mechanizmów promujących aktywność i konkurencję wśród 

instytucji i organizacji pozarządowych (inicjatywa kulturalna roku, stowa-
rzyszenie roku).  

19. Pomoc stypendialna i nagradzanie głównie jednostek, przy braku 
dowartościowania róŜnych form współpracy, działań zespołowych. 

20. Niedostateczny udział mediów regionalnych, szczególnie elektro-
nicznych, w promocji kultury z obrzeŜy regionu w Wielkopolsce. 

21. Brak szkoleń dla sektora kultury w zidentyfikowanych obszarach 
słabości oraz subregionalnych centrów debat – obserwatoriów, np. w daw-
nych miastach wojewódzkich (Kalisz, Konin, Leszno, Piła). 

22. Konserwatyzm niektórych znaczących ośrodków miejskich, powo-
dujący zbyt małą otwartość na nowe zjawiska kulturowe i wymianę kultu-
rową z innymi ośrodkami w Polsce i w Europie. 

23. Słabość profesjonalnej krytyki dziennikarskiej w obszarze kultury, 
nie podejmującej się kształtowania rzeczywistych gustów i kompetencji 
kulturowych.  

24. Niski udział przedsięwzięć artystycznych, w które zaangaŜowani są 
twórcy kreujący najbardziej znaczące nurty we współczesnej sztuce w Pol-
sce i Europie. 

25. Niechęć części środowisk (głównie pracowników etatowych sekto-
ra) kultury do zmian systemowych i reform.  



 165  

26. Nikła ilość instytucji kulturalnych zarządzanych projektowo, gdzie 
kaŜde przedsięwzięcie jest planowane, realizowane i ewaluowane (rozli-
czane) jako projekt. 

27. Słabe wykorzystanie Internetu jako taniego narzędzia komuniko-
wania i promocji wydarzeń i działań kulturalnych (niedostateczna aktyw-
ność zarówno organizatorów jak i odbiorców oferty kulturalnej). 

28. Zbyt słaby głos młodego pokolenia wyraŜającego swoje oczekiwania 
kulturalne; mała ilość młodzieŜy uczestnicząca w procesach decyzyjnych  
w obszarze kultury – a to do niej kierowana jest głównie oferta.  

29. W wielu mniejszych ośrodkach – przestarzała, odpychająca i niewy-
starczająca baza instytucjonalna.  

30. Brak naleŜytej i spójnej, konsekwentnej promocji dobrych praktyk 
(miejsc i imprez kulturalnych), które odniosły sukces i warto je naśladować.  

 
CZYNNIKI ZEWNĘTRZNE (OTOCZENIE) 
  
SZANSE 
 

1. Silny rozwój gospodarczy centralnej części regionu.  
2. MoŜliwość wykorzystania funduszy strukturalnych UE w sferze 

kultury. 
3. Potencjał wynikający z moŜliwości pozyskiwania środków europej-

skich na działalność kulturalną (np. dodatkowych 12,5 mln zł. na projekty 
miękkie z działania 6.2 WRPO na lata 2011–2013 ) 

4. Indywidualizacja potrzeb i wzrost wymagań w odniesieniu do 
usług odbiorców kultury.  

5. Prawne moŜliwości, pozwalające na podejmowanie wspólnych ini-
cjatyw przez jednostki samorządu terytorialnego. 

6. Wzrost przedsiębiorczości w sektorze kultury.  
7. Rozwój cywilizacyjny i kształtowanie się społeczeństwa informacyj-

nego. 
8. Wzrost liczebności nabywców towarów i usług kultury wśród 

mieszkańców wielkich miast (dotyczy to np. zakupu ksiąŜek – lata 2008–
2009 zanotowano, wzrost o 14%!). 

9. Wysoka społeczna akceptacja dla rozwoju i upowszechniania kultury.  
10. Internet – jako medium darmowej lub taniej oraz szeroko dostępnej 

informacji i narzędzie promocji imprez kulturalnych.  
11. Starania Poznania o organizację prestiŜowych imprez, których or-

ganizacja moŜe być wzmocniona potencjałem gmin województwa. 
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12. Szereg zawartych porozumień międzynarodowych o charakterze 
regionalnym, których realizacja moŜe przyczynić się do umiędzynarodo-
wienia współpracy kulturalnej i wymiany dobrych praktyk.  

13. Planowane nowelizacje ustawy o organizowaniu i prowadzeniu 
działalności kulturalnej, dające szczególnie instytucjom artystycznym więk-
szą szansę na rozwój. 

14. Zmiany w ustawie o działalności poŜytku publicznego i o wolonta-
riacie, wzmacniające rolę sektora społecznego w kulturze. 

15. Zwiększony udział odbiorców w przedsięwzięciach kulturalnych 
szansą w ogóle na wzrost aktywności i zaangaŜowania społecznego. 

 
 

ZAGROśENIA 
 

1. Zerwanie ciągłości kulturowej, w tym zmiana systemu wartości za-
graŜająca dialogowi międzypokoleniowemu. 

2. NiŜ demograficzny, starzenie się społeczeństwa, wyludnianie się te-
renów wiejskich, przy jednoczesnym wyludnianiu się centrów miast.  

3. Zmiana charakteru społeczeństwa (w kierunku społeczeństwa ma-
sowego) – atomizacja Ŝycia społecznego, alienacja Ŝycia; zamykanie się  
w enklawach prywatności (domach), a takŜe pojawianie się zjawisk typo-
wych dla społeczeństwa sieciowego – pokoleniu Internetu i cyfrowej rze-
czywistości zastępujące czasem realne Ŝycie.  

4. Odpływ duŜej części młodych elit z obrzeŜy Wielkopolskich do in-
nych atrakcyjnych ośrodków (Wrocław, Warszawa, Kraków, Trójmiasto) – 
równieŜ ze względu na brak konsekwentnej polityki przyciągania ich przez 
metropolię poznańską. 

5. Spadek uczestnictwa w kulturze, a takŜe spadek kompetencji kultu-
rowych odbiorców. 

6. Wzrost liczby osób nie posiadających potrzeb kulturalnych (nie do-
tyczy to oglądania TV – patrz „Diagnoza społeczna 2009”). 

7. Niski poziom edukacji kulturalnej w szkołach publicznych, zwłasz-
cza zaniedbania ostatnich kilkunastu lat wynikające z braku zajęć z muzyki 
i plastyki w szkołach ogólnokształcących. 

8. Zła struktura kosztów instytucji kultury (zbyt wiele pochłaniają 
koszty stałe, zbyt mało działalność merytoryczna). 

9. Brak mechanizmów stymulujących współpracę między gminami  
w obszarze kultury. 

10. Nieufność wobec przedsiębiorczości prywatnej w niektórych seg-
mentach kultury, istniejąca m.in. z powodu funkcjonującego modelu domi-
nacji sektora publicznego (instytucji). 
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11. Postrzeganie regionu jako „sytego”, a więc niewymagającego 
wsparcia finansowego ze środków rządowych. 

12. Postrzeganie regionu jako „mało interesującego”, „mało atrakcyjne-
go kulturowo i turystycznie”. 

13. „Wsobny” dominujący model spędzania czasu wolnego (rodzinnie, 
w domu), co moŜe wpływać na trudności w rozwoju umiejętności społecz-
nych.  

14. Osłabienie lokalnych ośrodków mediów publicznych: TVP i Pol-
skiego Radia oraz zmniejszenie zainteresowania TVP sprawami regional-
nymi. 

15. Absolwenci poznańskich uczelni wyŜszych nie wracają po studiach 
do swoich rodzinnych stron i tym samym nie tworzą ich kulturalnego po-
tencjału. 

16. W większych miastach – trudności z dotarciem oraz zaparkowa-
niem środka transportu przed miejscem, w którym realizowane są działania 
kulturalne, co stanowi czynnik zniechęcający do wyjścia z domu i udaniem 
się do instytucji kultury.  

 
Analiza strategiczna SWOT odnosi się zasadniczo do działalności 

przedsiębiorstw. W tym przypadku jej pierwszy człon – analiza czynników 
wewnętrznych i zewnętrznych – został zastosowany na innym, szerszym 
polu. Pozwoliło to jednak na syntetyczne i wielostronne ujęcie najwaŜniej-
szych cech kulturowej rzeczywistości regionu. NaleŜy mieć świadomość, Ŝe 
jedynie niektóre spośród składników powyŜszych zbiorów stanowią specy-
fikę Wielkopolski.  Pozostałe są udziałem zjawisk o wiele szerszych, obej-
mujących obszar całej Polski, co wynika z uwarunkowań prawnych oraz 
wieloletnich praktyk funkcjonujących w sektorze kultury 

Waga czynników, składających się na powyŜszą analizę jest bardzo 
zróŜnicowana. RóŜny jest takŜe stopień ich empirycznej  uchwytności. Obok 
czynników, takich jak na przykład „wysoka aktywność organizacji trzecie-
go sektora”, mających wymierne odniesienie chociaŜby w liczbie zrealizo-
wanych projektów, pojawiają się takie, jak „silna toŜsamość regionalna”, 
znajdująca odbicie jedynie w deklaracjach Wielkopolan. Zestawienie tak 
róŜnych cech, pozwoliło jednak na pełniejszy opis kultury regionu. Czynni-
ki, które uznać moŜna za najistotniejsze znalazły swoje miejsce w celach, 
priorytetach i działaniach, prezentowanych w dalszej części niniejszego 
Programu. 
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MARCIN POPRAWSKI, PRZEMYSŁAW KIELISZEWSKI, PIOTR LANDSBERG  

 
CELE, PRIORYTETY, DZIAŁANIA I KIERUNKI ROZWOJU 

DLA KULTURY W WIELKOPOLSCE 
 

 
W badaniach zagadnień z zakresu polityki kulturalnej zorientowanych 

na praktykę, działania o charakterze diagnostycznym, zwłaszcza ukierun-
kowanym na rozpoznanie deficytów i potencjałów stanowią podstawę. Ich  
ostatecznym osiągnięciem jest formułowanie rekomendacji, kształtowanie 
wizji zmiany opartej o wnioski badawcze, zdefiniowanie miejsc i zakresów 
wymagających interwencji, wsparcia, stymulacji, dynamizacji podmiotów, 
które władne są podjąć określone działania. Badania prowadzone przez 
zespół związany z Instytutem Kulturoznawstwa UAM motywowane były 
potrzebą sformułowania przez władze regionu programu strategicznego, 
którego celem jest wskazanie kierunków rozwoju kultury w województwie. 
Pojęcie „rozwoju kultury” jest równie wieloznaczne jak sama definicja kul-
tury. Czym jest rozwój kultury? Czy mówimy o ilości wydarzeń, czy ich 
jakości? Czy o rozwijaniu się dziedziny kultury w regionie ma świadczyć 
zwiększająca się ilość instytucji, a moŜe wręcz przeciwnie, instytucje po-
winny oddawać pole inicjatywom obywatelskim i prywatnym, a wówczas 
sytuacja jest bardziej dynamiczna i interesująca z perspektywy oczekiwane-
go rozwoju? Czy rozwój mierzymy większą ilością środków finansowych, 
czy raczej ich bardziej efektywnym i racjonalnym gospodarowaniem? Czy 
wzrost zatrudnienia w sektorze kultury to rozwój, a moŜe rozwojowi słuŜy 
bardziej zwiększenie płac pracowniczych kosztem ilości miejsc pracy? Py-
tanie o rozwój oraz jego wskaźnik jest pytaniem, które przynosi więcej dal-
szych pytań niŜ odpowiedzi. 

 Wysoki stopień złoŜoności zagadnienia rozwoju kultury, jak i wielość 
perspektyw do uwzględnienia, nie powinna wszelako zniechęcać do formu-
łowania celów i priorytetów, czy odsuwać w czasie odpowiedzi na pytania 
o stan dziedziny aktywności kulturalnych w regionie. Badania podjęte  
w Wielkopolsce w roku 2010 przynoszą nie tylko garść nowych informacji, 
ale równieŜ sporo przykładów interesujących i efektywnych, lokalnych 
praktyk w dziedzinie zarządzania aktywnością kulturalną. Te przykłady 
budzą nie tylko nadzieję na poprawę stanu infrastruktury i uczestnictwa  
w kulturze, ale równieŜ trwałe zmiany w świadomości i praktyce postępo-
wania ludzi działających w publicznych i obywatelskich organizacjach kul-
turalnych. Zebrano równieŜ duŜo danych i przykładów ujawniających kry-
zys instytucji kultury oraz brak zrozumienia podmiotów i decydentów, 
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zarówno dla idei rozwoju kultury, jak i społecznego funkcjonowania prak-
tyk z dziedziny kultury.  

Stan wiedzy o blaskach i cieniach sektora kultury w regionie zachęca do 
definiowania i kształtowania wizji rozwoju społecznie cennej dziedziny 
kultury. Posiadając zaplecze empirycznych danych, podjęliśmy się wysiłku 
sformułowania takiej wizji, która wskazuje na podstawowe cele, priorytety  
i kierunki działania, które naleŜy rozwaŜyć i wdroŜyć w celu dynamizacji, 
ale i stabilizacji sektora kultury w regionie wielkopolskim.  

W obliczu posiadanych empirycznych przesłanek, za główny cel pro-
gramu, który byłby ukierunkowany na stwarzanie warunków i stymulo-
waniu rozwoju kultury uznaliśmy: znaczące wzmocnienie pozycji kultury jako 
czynnika rozwoju Wielkopolski i jej mieszkańców. Ten cel główny, z konieczno-
ści sformułowany na wysokim poziomie ogólności, pozostałby wszelako 
banałem, gdybyśmy nie rozwinęli dla jego koniecznego uzupełnienia pod-
stawowych jego zakresów. NaleŜą do nich: a) jakość, róŜnorodności i ilości 
działań oraz marek kulturalnych; b) uaktualnienie metod zarządzania, ko-
munikacji, promocji w działalności kulturalnej; c) społeczne zaangaŜowanie 
kultury; d) efektywne współistnienie tradycyjnych i nowoczesnych treści  
i metod działalności kulturalnej i edukacyjnej; e) współpraca podmiotów 
publicznych, obywatelskich i prywatnych w dziedzinie kultury;  

 

Cel główny (misja) | Program rozwoju kultury… 
 

Znaczące wzmocnienie pozycji kultury  
jako czynnika rozwoju Wielkopolski i jej mieszkańców. 

 
Podstawowymi zakresami celu głównego będą:  
a) jakość, róŜnorodności i ilości działań oraz marek kulturalnych,  
b) uaktualnienie metod zarządzania, komunikacji, promocji w dzia-

łalności kulturalnej, 
c) społeczne zaangaŜowanie kultury,  
d) efektywne współistnienie tradycyjnych i nowoczesnych treści i me-

tod działalności  kulturalnej i edukacyjnej, 
e) współpraca podmiotów publicznych, obywatelskich i prywatnych. 

Tak sformułowany cel główny, uzbrojony w wyŜej wskazane jego za-
kresy prowadzi do wyróŜnienia sześciu celów szczegółowych, których pre-
zentacji dokonano poniŜej w formie bloków treściowych zamkniętych w 
sześć kolejnych priorytetów. KaŜdy z priorytetów zbudowany jest w opar-
ciu o triady problemów, towarzyszą mu zestawy przykładowych działań 
oraz zarys praktycznych wymiarów słuŜących realizacji tak zakreślonych 
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celów szczegółowych. Uwzględniają one moŜliwe podmioty realizujące, 
źródła finansowania oraz wskaźniki realizacji celów.  

 
Cel szczegółowy 1.   
 
Wzrost kompetencji kulturowych Wielkopolan i ich uczestnictwa  

w kulturze. Zniesienie barier w dostępie do kultury 
 

Triada – Priorytet 1.  
 
 

 
 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Podnoszenie kompetencji kulturowych jest jednym z najistotniejszych 
uwarunkowań rozwoju kultury w Wielkopolsce. Powinno ono przyjmować 
postać zespołu działań, stanowiących przeciwwagę do ogólnopolskiej ten-
dencji zmniejszania się zakresu potrzeb kulturalnych społeczeństwa. Wy-
maga to podjęcia systemowych rozwiązań, obejmujących nie tylko odbior-
ców oferty podmiotów realizujących róŜnorakie zadania z zakresu kultury, 
ale takŜe pracowników sektora, animatorów i twórców kultury. Zjawiskiem 
ściśle powiązanym ze stanem kompetencji kulturowych i jakością potrzeb 
kulturalnych społeczeństwa jest poziom uczestnictwa w kulturze, zaanga-
Ŝowania w działania kulturalne jako uczestnik, odbiorca lub obserwator. 
Stopień uczestnictwa w kulturze w duŜej mierze wynika z kompetencji kul-
turowych, istnienia bądź braku nawyków oraz potrzeb kulturalnych. Ich 
kształtowaniu słuŜą róŜnorakie działania edukacyjne. 

Edukacja kulturalna powinna być postrzegana jako jedno z waŜniej-
szych zadań z zakresu kultury, które mogą przed sobą postawić samorzą-

Kompetencje kulturowe 

Uczestnictwo w kulturze 

Dostęp do kultury 
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dy. Jej celem jest wprowadzanie człowieka w świat szeroko pojętej kultury. 
Nasza współczesność jest czasem, w którym zaistniały niespotykane wcze-
śniej zjawiska społeczne i kulturowe. Jednym z nich jest rozbicie jednorod-
nego społeczeństwa, czego konsekwencją jest rozpad ogólnie przyjętego 
stylu Ŝycia i stopniowe jego rozproszenie w wielu róŜnorakich kierunkach. 
Współczesne społeczeństwa często są mieszankami, w których skład wcho-
dzą grupy o rozmaitym rodowodzie kulturowym. I choć społeczeństwo 
Wielkopolski trudno jest nazwać wielokulturowym ze względu na sytuację 
etniczną, religijną lub językową, z całą pewnością moŜna znaleźć w nim 
grupy w odmienny sposób postrzegające zarówno siebie, jak i otaczającą 
kulturową rzeczywistość. Zmiana ta stanowi potęŜne wyzwanie dla insty-
tucji statutowo odpowiedzialnych za edukację kulturalną społeczeństwa. 
Wielość stylów Ŝycia uwarunkowana jest róŜnorodnością preferowanych 
wartości, co powoduje między innymi „destabilizację” wszelkich przyjmo-
wanych wcześniej kanonów.  

Edukacja jest inwestycją. Ma dziś nie tylko wymiar przekazywania 
dziedzictwa, ale odkrywania i rozumienia procesów zmieniającego się 
świata. Pod pojęciem kompetencji kulturowych naleŜy rozumieć ten zakres 
kodów, symboli i znaczeń, bez których jednostki nie mogą się komuniko-
wać między sobą w sposób prowadzący do dialogu. Bez niego nie moŜe być 
mowy o współŜyciu jednostek, współpracy, społeczności lokalnej, społe-
czeństwie obywatelskim, zdolności do komunikowania się. Kultura ma ze 
swej definicji zawsze charakter społeczny. Jednak w kulturze opartej na 
dominacji pojęć wolności, indywidualizmu i samorealizacji nie moŜe być 
mowy o próbie formowania jednostek w oparciu jedynie o przymus, hierar-
chię czy autorytet. ZróŜnicowane programy edukacyjne powinny być reali-
zowane ze świadomością coraz trudniej osiągalnego minimum kompetencji 
kulturowych, ukształtowanych w rodzinnych środowiskach jednostek. 

Kultura współczesna często bywa definiowana przy pomocy kategorii 
niespójności, amorficzności, niestałości, nieciągłości, zmienności. Do waŜ-
nych czynników, oddziałujących na zachodzące w niej procesy, naleŜą zja-
wiska globalizacji i homogenizacji. Ponadto, specyfiką Polski, w tym takŜe  
i Wielkopolski, jest obecność róŜnorakich czynników, wynikających z roz-
poczętej ponad 20 lat temu zmiany ustrojowej. Najistotniejsze z nich to: 
rozkwit kultury popularnej, rozbicie spójnych systemów wartości (w tym 
równieŜ wartości estetycznych), indywidualizacja gustów, uprawomocnie-
nie dotychczas niechętnie przyjmowanych tendencji społecznych i arty-
stycznych. Przemiany ustrojowe, spowodowały takŜe wiele niekorzystnych 
procesów w obszarze zarządzania kulturą. Omawiane procesy nie pocią-
gnęły za sobą stosownej reorientacji w wielu instytucjach kultury. Niektóre 
z nich do dziś są skrajnie niedostosowane nie tylko pod względem ekono-
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micznym, ale takŜe merytorycznym, do nowych porządków. Kultura 
współczesna wymaga zatem od podmiotów realizujących zadania z zakresu 
działalności kulturalnej, obserwacji zachodzących procesów społecznych  
i ich rozumienia. Konieczne jest zatem nieustanne uzupełnianie zasobów 
profesjonalnej, specjalistycznej wiedzy z zakresu problemów kultury, sztuki 
oraz kompetencji kadr sektora kultury. Ponadto uwzględnić trzeba wymóg 
bieŜącego monitorowania najistotniejszych potencjałów i deficytów.  

Działania podejmowane w ramach priorytetu 1. powinny takŜe niwe-
lować obiektywne bariery w dostępie do kultury, na które naraŜeni są 
mieszkańcy wielu miejsc Wielkopolski. Są to bariery dotyczące nie tylko 
osób niepełnosprawnych ruchowo, ale takŜe związane z dojazdem dla osób 
z obrzeŜy województwa, względnie miejsc odległych od przestrzeni,  
w których realizowane są projekty kulturalne, gdzie nie ma dostatecznej 
liczby dogodnych połączeń komunikacyjnych. Do znaczących barier naleŜy 
równieŜ brak pieniędzy na bilet wstępu lub na dojazd na realizowane wy-
darzenia, a takŜe brak dostępu do cyfrowych zasobów kultury. 

      
Działania do Priorytetu 1.  

1/ Działanie 1. Wspieranie rozwoju kompetencji kulturalnych mieszkańców 
Wielkopolski. 

1/ Działanie 2. Wspieranie kompetencji kulturalnych animatorów i pracow-
ników w organizacjach kulturalnych  

1/ Działanie 3. Wspieranie twórców kultury działających na rzecz społecz-
ności  Wielkopolskich 

1/ Działanie 4. Wspieranie czynnego uczestnictwa Wielkopolan w kulturze 

1/ Działanie 5. Usuwanie barier w dostępie do kultury 

1/ Działanie 6. Zwiększanie dostępu do kultury dzięki nowym technologiom 

1/ Działanie 7. Kształcenie twórców i zapewnianie warunków dla ich pozy-
tywnego oddziaływania na społeczności w Wielkopolsce 

1/ Działanie 8. Pozyskiwanie wiedzy o kulturalnych deficytach i potencja-
łach lokalnych społeczności w Wielkopolsce oraz podejmo-
wanie działań na rzecz zmian.  

Powiązania. Priorytet 1. powiązany jest z zapisami następujących Strategii i Progra-
mów:  
a) Strategia Rozwoju Województwa Wielkopolskiego do roku 2020:  

– cel operacyjny 1.3. „Wzrost znaczenia i zachowanie dziedzictwa kulturowego”, 
– cel operacyjny 3.1. „Ograniczanie barier w dostępie do edukacji”, 
– cel operacyjny 4.5 „Ograniczenie skali patologii oraz wykluczeń społecznych”, 
– cel operacyjny 4.6. „Budowa kapitału społecznego na rzecz społeczeństwa oby-
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watelskiego”. 

b) Narodowa Strategia Rozwoju Kultury na lata 2004 – 2020:  
– Program Operacyjny „Edukacja Kulturalna”,  
– Program Operacyjny „Promocja Twórczości”. 

 c) Strategia Polityki Społecznej Województwa Wielkopolskiego:  
– zadanie 6 w ramach priorytetu I „Promowanie i poszerzanie udziału mieszkań-

ców w kulturze”, 
– zadanie 7 w ramach priorytetu I „Ochrona zasobów, standardu jakości Ŝycia ro-

dziny, umoŜliwiających realizowanie funkcji i zadań słuŜących jej rozwojowi”, 
– zadanie 12 w ramach priorytetu I „Rozwój infrastruktury słuŜącej edukacji kultu-

ralnej i uczestnictwu młodego pokolenia w kulturze”. 

d) Strategia Budowy i Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego „e-wielkopolska”: 
– zadanie w ramach celu 1 w zakresie edukacji „Utworzenie wielkopolskiego por-

talu treści informacyjnych z róŜnych dziedzin: ekonomii, prawa, finansów, me-
dycyny, kultury, spraw międzynarodowych, politycznych, naukowych itp.” 

e) Strategia Rozwoju Oświaty w Województwie Wielkopolskim:  
– cel 2.3 „Zapewnienie droŜności systemu kształcenia w perspektywie edukacji 

ustawicznej”. 

d) Raport „Polska 2030” 
– wyzwanie 8. „Poprawa spójności społecznej”. 

 
Podmioty realizacji – w realizację Priorytetu 1. zaangaŜowane będą następujące ro-
dzaje podmiotów: 

– samorządy terytorialne, 
– instytucje kultury, w tym biblioteki, muzea, domy, ośrodki i centra kultury, in-

stytucje artystyczne, 
– szkoły, przedszkola, placówki opiekuńczo-wychowawcze, 
– organizacje pozarządowe,  
– podmioty działające na podstawie przepisów o stosunku państwa do kościoła, 
– podmioty gospodarcze. 

 
Finansowanie: do realizacji działań moŜliwe będzie wykorzystanie środków budŜe-
towych samorządu Województwa Wielkopolskiego, innych samorządów terytorial-
nych, Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, funduszy celowych. 
 
Wskaźniki realizacji – proponowane są następujące wskaźniki realizacji Priorytetu 1.  

– liczba wspartych projektów edukacyjnych, skierowanych do mieszkańców Wiel-
kopolski, 

– liczba wspartych szkoleń lub konferencji, z udziałem osób związanych zawodo-
wo z kulturą, 

– liczba stypendiów Marszałka Województwa Wielkopolskiego, przyznanych 
twórcom kultury, 

– liczba nagród Marszałka Województwa Wielkopolskiego w dziedzinie twórczo-
ści artystycznej, upowszechniania i ochrony dóbr kultury, 

– liczba wspartych projektów, popularyzujących czynne uczestnictwo w kulturze, 
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– liczba zrealizowanych projektów, udostępniających zasoby Internetu, 
– liczba zrealizowanych projektów, mających na celu przybliŜenie mieszkańcom 

Wielkopolski działalności wojewódzkich instytucji kultury, 
– liczba zrealizowanych projektów badawczych z zakresu kultury. 

 
 

Cel  szczegółowy 2.   
 
ZaangaŜowanie większej liczby aktywności kulturalnych do rozwią-

zywania problemów społecznych, zwłaszcza w kontekstach lokalnych  
 

Triada – Priorytet 2.  
 
 
         
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Edukacja kulturalna jest zespołem praktyk, w którym wyróŜnić moŜna 
dwa zasadnicze nurty: animację i upowszechnianie kultury. Ta ostatnia, 
wyrastająca z ideałów oświecenia, traktuje kulturę jako środek słuŜący 
podnoszeniu cywilizacyjnego poziomu społeczeństw. Nadawcy i odbiorcy 
przekazu kulturowego stanowią tu dwie odrębne grupy o róŜnych umiejęt-
nościach i kompetencjach. Upowszechnianie kultury jest zatem procesem 
mającym na celu zaistnienie kultury określanej jako „wysoka” w róŜnych 
środowiskach. Animacja kulturalna to z kolei praktyka, której towarzyszy 
załoŜenie, Ŝe kaŜde środowisko ma własne wzorce, treści kulturowe i po-
trzeby będące przedmiotem działalności animacyjnej. Zadanie animatora 
kultury nie polega więc, tak jak w przypadku działalności upowszechnie-
niowej, na przekazywaniu komuś w sposób autorytatywny wiedzy, ale na 
wydobywaniu ze wzorów kulturowych pewnych elementów w celu akty-
wizacji danej społeczności. Praktyki animacyjne słuŜyć mogą zatem oŜy-
wianiu róŜnorodnych społeczności, niwelowaniu obecnych w nich społecz-

Kultura społecznie zaangaŜowana 

Kultura obywatelska 
Nowy etos Wielkopolan 



 175  

nych problemów. Szczególnie znanymi projektami o takich funkcjach były 
podejmowane w latach 70. XX wieku w Wielkiej Brytanii działania skupio-
ne wokół nurtu „community arts”. Definiuje się tu kulturę w bardzo szcze-
gólny sposób jako wspólną pracę i twórczość. Chodzi tu o aktywizowanie 
określonych grup, z uwzględnieniem społecznych warunków adresatów 
proponowanych działań, mających charakter lokalny, w sposób umoŜliwia-
jący adresatom utoŜsamienie się z określoną społecznością.  

Przedmiotem zabiegów animacyjnych mogą być między innymi zjawi-
ska mieszczące się wokół wielkopolskiej toŜsamości kulturowej, wśród któ-
rych wymienić moŜna ideę pracy organicznej oraz inne aspekty składające 
się na wielkopolski etos. Wśród nowych jego form mogą znaleźć się projek-
ty łączące kulturę gospodarczą z artystyczną, przedsiębiorczość z kreatyw-
nością, ekonomię i sztukę. W ramach priorytetu 2 mieszczą się teŜ działania 
podejmowane w miejscach zagroŜonych kulturową marginalizacją, zlokali-
zowanych w duŜej odległości od metropolii poznańskiej, w ośrodkach ko-
munikacyjnie skazanych na peryferyzację, gdzie dostęp do usług kultural-
nych „wyŜszego rzędu” (teatr, opera, filharmonia, centrum kultury) jest 
zdecydowanie ograniczony. W wielu miejscach usytuowanych na obrze-
Ŝach regionu istnieją i działają organizacje pozarządowe, realizujące róŜno-
rodne projekty artystyczne. Dlatego teŜ konieczne jest umoŜliwienie takich 
form współpracy Województwa z organizacjami pozarządowymi, aby mo-
tywować lokalne społeczności do aktywności i powoływania nowych inicja-
tyw. Konkurowanie tych organizacji (opierających się na zapale i wolunta-
rystycznej działalności lokalnych liderów) z profesjonalnie prowadzonymi 
fundacjami i stowarzyszeniami demotywuje i powoduje spadek aktywności 
tych pierwszych, w szczególności w staraniach o środki samorządowe. 
Wartymi wspierania są takŜe oddolne inicjatywy kulturalne, realizowane 
często przez podmioty o niezinstytucjonalizowanych formach działalności, 
wśród których wyróŜnić moŜna parafie, świetlice, kluby, koła gospodyń, 
straŜ poŜarna. Wizerunek polskiej kultury bez ich udziału nie byłby pełny, 
a rola, jaką pełnią one dla organizowania Ŝycia kulturalnego lokalnych spo-
łeczności, trudna jest do przecenienia.  

Wsparciem dla podmiotów, realizujących zadania z zakresu kultury na 
gruncie lokalnym, powinny być wielkopolskie Centra Kultury i Sztuki, któ-
re, poza róŜnorodnością rozmaitych form działalności artystycznej i eduka-
cyjnej, mogą być wzbogacone o funkcje „centrów debaty – centrów kompe-
tencji” – miejsc dialogu międzykulturowego i międzypokoleniowego. 

 
Działania do Priorytetu 2.  

2/ Działanie 1. Wspieranie aktywności kulturalnych słuŜących rozwiązy-
waniu problemów  społecznych 
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2/ Działanie 2. Wspieranie, oddolnych inicjatyw obywatelskich w dziedzinie 
kultury 

2/ Działanie 3. Wsparcie dla aktualizacji i upowszechniania wielkopolskie-
go etosu pracy organicznej, odnajdywania jego nowych 
znaczeń i aplikacji w kulturach organizacyjnych instytucji 
kultury 

2/ Działanie 4. Wspieranie, propagowanie projektów interdyscyplinarnych 
trwale i skutecznie wiąŜących kulturę gospodarczą i kulturę 
artystyczną, przedsiębiorczość, kreatywność i twórczość, 
zarządzanie, ekonomię i sztukę 

2/ Działanie 5. Wprowadzenie funkcji centrów debat i kompetencji do wy-
branych centrów i ośrodków kultury jako przestrzeni dialo-
gu społecznego gdzie realizowane byłyby projekty prowa-
dzące do podejmowania dialogu międzypokoleniowego oraz 
międzykulturowego, takŜe w zakresie współistniejących 
nurtów kultury: konserwujących i modernizujących  

2/ Działanie 6. Wspieranie lokalnych i regionalnych projektów słuŜących 
propagowaniu kreatywności i twórczości amatorskiej jako 
sposobu oddziaływania na osoby ze środowisk społecznie 
zdefaworyzowanych, zmarginalizowanych 

2/ Działanie 7. Wspieranie lokalnych liderów zmiany, którzy z pomocą pro-
jektów kulturalnych przyczyniają się do zwiększenia jako-
ści Ŝycia w środowiskach lokalnych 

2/ Działanie 8. Wspieranie niezinstytucjonalizowanych form działalności 
kulturalnej, zwłaszcza w środowiskach wiejskich (np. para-
fie, jednostki OSP, koła gospodyń, kluby) 

 
Powiązania. Priorytet 2. powiązany jest z zapisami następujących Strategii i Progra-
mów:  
a) Strategia Rozwoju Województwa Wielkopolskiego do roku 2020:  

– cel operacyjny 1.3. „Wzrost znaczenia i zachowanie dziedzictwa kulturowego”, 
– cel operacyjny 4.5 „Ograniczenie skali patologii oraz wykluczeń społecznych”, 
– cel operacyjny 4.6. „Budowa kapitału społecznego na rzecz społeczeństwa oby-

watelskiego”. 
 
b) Narodowa Strategia Rozwoju Kultury na lata 2004 – 2020:  

– Program Operacyjny „Edukacja Kulturalna”,  
– Program Operacyjny „Rozwój Inicjatyw Lokalnych”. 

 c) Strategia Polityki Społecznej Województwa Wielkopolskiego:  
– zadanie 6 w ramach priorytetu I „Promowanie i poszerzanie udziału mieszkań-

ców w kulturze”, 
– zadanie 16 w ramach priorytetu III „Ograniczanie rozmiarów zagroŜenia demo-

ralizacją i przestępczością wśród młodzieŜy”, 
– zadania 1,3,4 i 5 w ramach priorytetu IV”: „Dzieci i młodzieŜ szansą zdynamizo-

wania rozwoju społeczeństwa obywatelskiego”, „Poszerzanie aktywności oby-
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watelskiej i udziału osób niepełnosprawnych w Ŝyciu społeczności”, „Poszerza-
nie udziału seniorów w działaniach instytucji i organizacji społeczeństwa obywa-
telskiego”, „Włączanie osób zagroŜonych marginalizacją i wykluczeniem  
w działania podmiotów społeczeństwa obywatelskiego”.  

d) Strategia Budowy i Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego „e-wielkopolska”: 
– zadanie w ramach celu 1 w zakresie edukacji „Utworzenie wielkopolskiego por-

talu treści informacyjnych z róŜnych dziedzin: ekonomii, prawa, finansów, me-
dycyny, kultury, spraw międzynarodowych, politycznych, naukowych itp.” 

 
e) Raport „Polska 2030” 

– wyzwanie 10. Wzrost kapitału społecznego Polski”. 
Podmioty realizacji – w realizację Priorytetu 2. zaangaŜowane będą następujące ro-
dzaje podmiotów: 

– samorządy terytorialne, 
– instytucje kultury, w tym biblioteki, muzea, domy, ośrodki i centra kultury, in-

stytucje artystyczne, 
– szkoły, przedszkola, placówki opiekuńczo-wychowawcze, 
– organizacje pozarządowe,  
– podmioty działające na podstawie przepisów o stosunku państwa do kościoła, 
– podmioty gospodarcze. 

 
Finansowanie: do realizacji działań moŜliwe będzie wykorzystanie środków budŜe-
towych samorządu Województwa Wielkopolskiego, innych samorządów terytorial-
nych, Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, funduszy celowych. 
 
Wskaźniki realizacji – proponowane są następujące wskaźniki realizacji Priorytetu 2.  

– liczba wspartych projektów społeczno – kulturalnych, 
– liczba wspartych inicjatyw obywatelskich, 
– liczba wprowadzonych w instytucjach kultury innowacji organizacyjnych, opar-

tych o wielkopolski etos pracy  organicznej, 
– liczba wspartych projektów interdyscyplinarnych, łączących kulturę artystyczną 

z gospodarczą, 
– liczba projektów mających funkcję debaty publicznej, przeprowadzonych w Cen-

trach Kultury i Sztuki, 
– liczba wspartych projektów propagujących twórczość amatorską w środowiskach 

zagroŜonych marginalizacją, 
– liczba wspartych liderów zmiany (Stypendia i Nagrody Marszałka Województwa 

Wielkopolskiego w dziedzinie kultury), 
– liczba wspartych projektów kulturalnych, których adresatami są mieszkańcy 

środowisk wiejskich. 
 

Cel szczegółowy 3.   
 
Polepszenie jakości, zwiększenie róŜnorodności i ilości znaczących 

wydarzeń kulturalnych w Wielkopolsce 
 

Triada – Priorytet 3.  
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Wydarzenia kulturalne i przedsięwzięcia o wysokich walorach arty-
stycznych zdefiniować moŜna jako projekty wyróŜniające się trudno mie-
rzalnym, ale wyjątkowym poziomem artystycznym: udziałem wybitnych 
artystów, ponadregionalną lub międzynarodową współpracą i promocją, 
znaczeniem dla rozwoju kultury (np. premiery, renomowane cykle, festiwa-
le). Jeśli zaistnieją w ogólnopolskim lub międzynarodowym obiegu, z cza-
sem mogą uzyskać miano regionalnych, ogólnopolskich lub międzynaro-
dowych marek kulturalnych.  

Obecność takich wydarzeń zaleŜy w duŜej mierze od warunków, w któ-
rych mogą powstawać i rozwijać się wybitne osobowości artystyczne i me-
nedŜerskie, a takŜe konkurujące ze sobą podmioty realizujące koncerty, 
spektakle, imprezy, festiwale. NaleŜy zatem dąŜyć do tworzenia warunków 
dla rozwoju zarówno samych osobowości, jak i mechanizmów konkurencji, 
czemu moŜe słuŜyć na przykład zrównanie moŜliwości aplikowania  
o środki dla samorządowych instytucji kultury, organizacji społecznych, 
przedsiębiorców oraz koalicji podmiotów z róŜnych sektorów. Regulacji 
wymaga takŜe kwestia dostępności infrastruktury samorządowych instytu-
cji dla organizacji pozarządowych i przedsiębiorców, chcących realizować 
róŜnorakie projekty artystyczne. 

Wydarzenia realizowane w formule dotacji podmiotowej często nie do-
równują poziomem artystycznym projektom podmiotów biorących udział 
w konkursach ofert. Przedsięwzięcia realizowane przez instytucje kultury, 
w przeciwieństwie do tych, które są udziałem organizacji pozarządowych, 
nie są poddawane ocenie merytorycznej przez Ŝadne gremia (komisje)  
z wyjątkiem mediów. Jak wynika z prowadzonych badań, projektowy cha-
rakter przedsięwzięć i taki sposób zarządzania nimi, daje gwarancję więk-
szej efektywności niŜ wtedy, gdy stanowią one część bieŜącej działalności 

Wydarzenia artystyczne 

Marki kulturalne 

Infrastruktura dla 
kultury 
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instytucji. NaleŜy w moŜliwie racjonalnym zakresie uwolnić i przekwalifi-
kować środki na realizację wydarzeń artystycznych z dotacji podmioto-
wych do konkursów ofert, w których konkurować ze sobą powinny insty-
tucje kultury, organizacje społeczne i przedsiębiorcy. Przy czym część środ-
ków w konkursach winna być przyznawana w trybie 2-3 letnim, co umoŜ-
liwi planowanie wydarzeń artystycznych z odpowiednim wyprzedzeniem 
(więcej o tym w opisie celu szczegółowego nr 4). Wysoka jakość produkcji 
artystycznych jest nieodzownym następstwem konkurencji między pod-
miotami, projektowego profilowania wydarzeń artystycznych i takiego 
zarządzania nimi. Część projektów mogłaby równieŜ być finansowana na 
zasadzie promesy, warunkowanej pozyskaniem innych środków. 

Trudno jest wyobrazić sobie wydarzenia kulturalne bez stosownego za-
plecza technicznego, odpowiedniej sali, sceny słuŜącej do występów, dzia-
łań edukacyjnych czy wystaw. Tę infrastrukturę naleŜy jednak rozumieć  
w sposób właściwy. Nie jest wcale konieczne, by kaŜda instytucja arty-
styczna posiadała własną scenę i salę widowiskową, tym bardziej, Ŝe jej 
utrzymanie jest bardzo kosztowne. Przykłady pokazują liczne instytucje 
działające z sukcesem bez własnej przestrzeni. Zarządzanie infrastrukturą 
kultury i zarządzanie kulturą stanowią praktycznie dwa odrębne zagadnie-
nia. Sytuacja ta skłania do namysłu nad pełniejszym niŜ dotychczas wyko-
rzystaniem istniejących zasobów lokalowych. Warto więc stworzyć programy 
regulujące tę kwestię zarówno w odniesieniu do działalności niekomercyjnej, 
jak i komercyjnej. Pozwoli to na zwiększanie przychodów instytucji, a jedno-
cześnie moŜe ograniczyć istniejące problemy finansowe. Problem infrastruk-
tury kultury to takŜe generowanie nowych przestrzeni do prowadzenia dzia-
łalności artystycznej. W Wielkopolsce brakuje z całą pewnością nowoczesnej, 
wielofunkcyjnej sali koncertowo-widowiskowej ze zmienną widownią od 
600 do 3000 osób. Warto takŜe pozyskiwać dla kultury nowe przestrzenie 
poprzez rewitalizację starych obiektów, na przykład poprzemysłowych. 
Korzyść z prowadzenia tego rodzaju działań jest podwójna: słuŜy to nie 
tylko poprawie stanu technicznego budynków, ale takŜe odnowieniu więzi 
społecznych w miejscach zdegradowanych. 

Niezmiernie istotne jest dotowanie „małych projektów – wydarzeń kul-
turalnych” realizowanych przez organizacje pozarządowe na rzecz spo-
łeczności lokalnych (ze szczególnym uwzględnieniem peryferii wojewódz-
twa) oraz wydzielenie do osobnego priorytetu ich działań, by nie konkuro-
wały z realizatorami duŜych wydarzeń kulturalnych w metropolii. Szcze-
gólnie waŜne pozostaje wspieranie inicjatyw w miejscach zlokalizowanych 
w duŜej odległości (70-180 km) od metropolii, w ośrodkach komunikacyjnie 
skazanych na peryferyzację, w których dostęp do usług kulturalnych „wyŜ-
szego rzędu” (teatr, opera, filharmonia, centrum kultury) jest zdecydowanie 
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ograniczony. To zmotywuje lokalne społeczności do powoływania nowych 
inicjatyw, opierających się często na zapale i woluntarystycznej działalności 
lokalnych liderów. Konkurowanie np. profesjonalnie prowadzonych i wy-
sokobudŜetowych projektów z takimi podmiotami demotywuje je i powo-
duje spadek ich aktywności. NaleŜy zatem wprowadzić kryteria odróŜnia-
jące te dwa rodzaje działalności. 

 
Działania do priorytetu 3. 

3/ Działanie 1. Wzmacnianie potencjału infrastruktury dla kultury 

3/ Działanie 2. Wspieranie przedsięwzięć o walorach artystycznych najwyŜ-
szej jakości oraz współdziałanie przy budowaniu z nich 
nowych marek kulturalnych 

3/ Działanie 3. Dotowanie „małych projektów – wydarzeń kulturalnych” 
realizowanych przez organizacje pozarządowe na rzecz 
społeczności lokalnych, ze szczególnym uwzględnieniem pe-
ryferii województwa  

3/ Działanie 4. Wspieranie wielkopolskich marek kulturalnych, projektów 
artystycznych o duŜym oddziaływaniu i rozpoznawalności 
w kraju i za granicą 

3/ Działanie 5. Zwiększanie jakości, róŜnorodności i ilości wydarzeń arty-
stycznych realizowanych na terenie województwa, jak 
równieŜ aktualizacja oferty kulturalnej dla nowych odbior-
ców kultury 

3/ Działanie 6. Pozyskiwanie miejsc dla kultury – redefinicja istniejących 
przestrzeni i obiektów na rzecz aktywności kulturalnych 

 
Powiązania. Priorytet 3. powiązany jest z zapisami następujących Strategii i Progra-
mów:  
a) Strategia Rozwoju Województwa Wielkopolskiego do roku 2020:  

– cel operacyjny 1.3. „Wzrost znaczenia i zachowanie dziedzictwa kulturowego”, 
– cel operacyjny 4.6. „Budowa kapitału społecznego na rzecz społeczeństwa oby-

watelskiego”. 
 
b) Narodowa Strategia Rozwoju Kultury na lata 2004 – 2020:  

– Program Operacyjny „Dziedzictwo kulturowe”. 
 
c) Strategia Rozwoju Turystyki w Województwie Wielkopolskim 

– cel strategiczny 1. „Podnoszenie atrakcyjności turystycznej regionu poprzez lep-
szą ochronę, ekspozycję i organizację zasobów kulturowych i przyrodniczych”  
w ramach priorytetu II „Rozwój walorów turystycznych”,  

– cel strategiczny 2. „Kreowanie nowych walorów turystycznych przyciągających 
turystów, zwłaszcza zagranicznych oraz krajowych z województw ościennych” 
w ramach priorytetu II „Rozwój walorów turystycznych”. 
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d) Strategia Budowy i Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego „e-wielkopolska”: 

– zadanie w ramach celu 1 w zakresie edukacji „Utworzenie wielkopolskiego por-
talu treści informacyjnych z róŜnych dziedzin: ekonomii, prawa, finansów, me-
dycyny, kultury, spraw międzynarodowych, politycznych, naukowych itp.” 

 
Podmioty realizacji – w realizację Priorytetu 3. zaangaŜowane będą następujące ro-
dzaje podmiotów: 

– samorządy terytorialne, lokalne, powiatowe oraz stowarzyszenia samorządów, 
– Samorząd Województwa Wielkopolskiego, 
– instytucje kultury, w tym biblioteki, muzea, domy, ośrodki i centra kultury, in-

stytucje artystyczne, 
– instytucje kultury samorządu województwa wielkopolskiego w szczególności 

centra kultury w Kaliszu, Koninie i Lesznie oraz Biblioteka Wojewódzka i Cen-
trum Animacji Kultury w Poznaniu, 

– szkoły, przedszkola, placówki opiekuńczo-wychowawcze, 
– organizacje pozarządowe,  
– Regionalne Obserwatorium Kultury, 
– podmioty działające na podstawie przepisów o stosunku państwa do kościoła, 
– podmioty gospodarcze. 

 
Finansowanie: do realizacji działań moŜliwe będzie wykorzystanie środków budŜe-
towych samorządu 
Województwa Wielkopolskiego (ze środków własnych, środków przeznaczanych na 
dotacje podmiotowe dla instytucji kultury, środków w otwartych konkursach ofert), 
innych samorządów terytorialnych (samorządy lokalne i powiatowe województwa 
wielkopolskiego – ze środków własnych, środków przeznaczanych na dotacje pod-
miotowe dla instytucji kultury, środków w otwartych konkursach ofert), programów 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego oraz operatorów programów ministe-
rialnych m.in.: Narodowego Centrum Kultury, Narodowego Instytutu Audiowizual-
nego, Instytutu KsiąŜki, Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej; funduszy celowych, 
funduszy strukturalnych UE w ramach programów ministerialnych i wojewódzkich. 
 
Wskaźniki realizacji – proponowane są następujące wskaźniki realizacji Priorytetu 3.  

– liczba nowych inwestycji i miejsc dla kultury w Wielkopolsce, 
– liczba i jakość obiektów wyposaŜonych na nowo z uwzględnieniem częściowej 

zmiany lub rozszerzenia funkcji  istniejących instytucji kultury, 
– procentowy wzrost przychodów własnych, wynikający z udostępniania infra-

struktury przez instytucje kultury 
– liczba regionalnych marek kulturalnych,  
– zmiana proporcji w stosunku środków wydawanych w ramach dotacji podmio-

towych i w konkursach ofert  przez samorząd wojewódzki i samorządy lokalne, 
– liczba wysokich lokat w rankingach, konkursach, waŜnych wydarzeniach, czy fe-

stiwalach w Polsce i w na świecie przez artystów, projekty, instytucje, samorządy, 
– przyrost liczby i aktywności organizacji społecznych ze szczególnym uwzględ-

nieniem peryferii województwa. 
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Cel szczegółowy 4.  
 
Intensyfikacja współpracy między kulturalnymi podmiotami pu-

blicznymi, prywatnymi i obywatelskimi. Zwiększenie współpracy kultu-
ralnej na wszystkich poziomach 

 
Triada – Priorytet 4.  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

  
 
Istnieje potrzeba nazwania istniejących i odkrycia nowych pól współ-

pracy w obszarze kultury w regionie, w metropolii, gminach i powiatach. 
Zbyt łatwo godzimy się na zastany schemat działających wąsko w róŜnym 
zakresie podmiotów: instytucji publicznych – organizacji społecznych – 
przedsiębiorców. Sfera publiczna, która jest wspólnym dobrem, skupia 
uwagę wielu podmiotów: organizacji woluntarystyczno-charytatywnych, 
instytucji edukacyjnych, mediów, stowarzyszeń, parafii, jednostek straŜy 
poŜarnej, wreszcie niesformalizowanych grup, zespołów oraz kreatywnych 
jednostek. 

Zakładając istnienie wspólnych celów oraz obszarów aktywności tych 
podmiotów, naleŜy podjąć próbę wypracowania pól i mechanizmów 
współpracy. Z pewnością początkiem współdziałania winna być debata  
o sposobach realizacji dobra wspólnego. W jego zakres wchodzą takie  
obszary jak podnoszenie kompetencji kulturowych odbiorców-uczestników 
kultury oraz moderatorów działań, wzrost i podnoszenie jakości uczestnic-
twa w kulturze i dostępu do niej.  

Niezwykle waŜną rolę mają tu do odegrania szkoły i uczelnie wyŜsze, 
zarówno o profilach ogólnych, realizujące edukację związaną z przemysła-
mi kreatywnymi oraz kształcące managerów kultury, jak i stricte artystycz-

Współpraca podmiotów 

Synergia sektorów 
Potencjał szkół wyŜszych 

dla kultury 
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ne, kształcąca artystów profesjonalistów. Strategia powiązania ich misji  
z regionem powinna polegać na wzmocnieniu ich pozycji konkurencyjnej 
na mapie Polski i Europy oraz większym związaniu procesu edukacji i ba-
dań z nowymi potrzebami i wyzwaniami regionu, a takŜe zasobem kompe-
tencji i profesjonalnych, międzynarodowych doświadczeń, które winien 
otrzymywać absolwent wspomnianych kierunków. WaŜne jest stworzenie 
nie tylko systemu zatrudniania. DąŜyć naleŜy takŜe do otwarcia perspek-
tyw podejmowania działalności w sektorze kultury (szerzej rzecz ujmując: 
sektorach kreatywnych), jak równieŜ wdroŜenia systemu wiązania przy-
szłości zawodowej z Wielkopolską. Jak wynika z badań – pomimo silnych 
związków kulturowych, Poznań przegrywa w tym względzie w południo-
wej i południowo-wschodniej Wielkopolsce z innymi ośrodkami akademic-
kimi i to nie tylko ze względu na trudności komunikacyjne. 

Współpraca uczelni wyŜszych z instytucjami kultury istnieje w oczywisty 
sposób. Ma jednak często bardziej charakter konserwujący niŜ rozwojowy  
i wspierający konkurencyjność obu rodzajów podmiotów. W tym kierunku 
starają się zmierzać szkoły prywatne i taki rodzaj działań naleŜy rekomen-
dować dla artystycznych szkół wyŜszych w Poznaniu.  

Współpracę najłatwiej kształtować pomiędzy równorzędnymi podmio-
tami lub podmiotami traktowanymi na zbliŜonych zasadach. Uprzywilejo-
wanie publicznych instytucji kultury wobec organizacji i inicjatyw społecz-
nych i prywatnych powoduje osłabienie konkurencji, brak stałej motywacji 
do działań i marketingu wydarzeń na najwyŜszym poziomie. Kontrakto-
wanie działalności artystycznej powinno dotyczyć wszystkich rodzajów 
podmiotów. Nowelizacja Ustawy o organizowaniu i prowadzeniu działal-
ności kulturalnej w zakresie dotyczącym instytucji artystycznych powinna 
wspomóc te rekomendacje. PilotaŜ w tym zakresie mógłby polegać na prze-
kwalifikowaniu niewielkiej części (4-5%) budŜetu instytucji kultury do 
otwartych konkursów ofert. Działanie takie jest niezbędne, jeśli rozwaŜamy 
jakiekolwiek zmiany systemowe w tym zakresie na poziomie regionu. 

Tylko systemowe zmiany są w stanie umoŜliwić rzeczywiste wykorzy-
stanie potencjałów i cech kaŜdego z sektorów, opisanych tu hasłowo: 

a) publicznego: wartości tradycyjne – toŜsamość – wiedza akademicka 
– elitarność – rutyna – kultura jako wartość sama w sobie, 

b) społecznego: wartości społeczne – ruch/proces – wspólnotowość – 
angaŜowanie – eksperyment – kultura jako narzędzie zmiany społecznej, 

c) prywatnego: wiedza pragmatyczna – profesjonalizm zarządzania – 
innowacyjność – wliczenie ryzyka – produkt – kultura jako inwestycja. 

To rozpoznanie potencjałów oraz stworzenie warunków do ich realizo-
wania moŜe dać solidną podstawę do współpracy międzysektorowej,  
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w której cechy te i predyspozycje będą się mogły uzupełniać na zasadzie 
synergii. 

Przesunięcie środków w ramach budŜetu województwa i konieczne ich 
zwiększenie w konkursach ofert spowoduje poszerzenie obszaru konkuren-
cji międzysektorowej w województwie. Taka polityka samorządu woje-
wódzkiego powinna zachęcić samorządy lokalne do podobnych działań, co 
zwiększy konkurencyjność całego sektora w Wielkopolsce.  

Współdziałanie powinno teŜ znaleźć swe miejsce w zakresie edukacji 
kulturalnej i obejmować jednostki samorządu terytorialnego, instytucje 
upowszechniania kultury, szkoły publiczne, prywatne i uspołecznione oraz 
organizacje pozarządowe, tak by kształtować model współodpowiedzialno-
ści, a nie równoległych działań niepowiązanych ze sobą. 

Innym polem współpracy jest wzajemne uczenie się od siebie metod za-
rządzania, wymiana dobrych praktyk, wsparcie merytoryczne i wspoma-
ganie rozwoju kadr na zasadzie mentoringu, praktyk zawodowych lub 
warsztatów. Ponadto warto wprowadzać mechanizmy dopingujące do 
współpracy między samorządami terytorialnymi z terenu województwa 
wielkopolskiego, w celu prowadzenia przez nie niezaleŜnej, ale ukierunko-
wanej na osiągnięcie tych samych celów, co województwo, polityki kultu-
ralnej. Sprawienie, by kultura stała się spoiwem dla samorządów, by moŜ-
liwe było generowanie projektów przekraczających granice gmin i powia-
tów, nie jest zadaniem łatwym. Efekt, jaki moŜliwy jest do uzyskania  
w wyniku podejmowania takich działań, z całą pewnością wart jest naj-
większego wysiłku.  

 
Działania do Priorytetu 4.  

4/ Działanie 1. Wspieranie i premiowanie przedsięwzięć kulturalnych, reali-
zowanych przy współpracy sektora publicznego, prywatne-
go i obywatelskiego 

4/ Działanie 2. Wykorzystywanie dla współpracy kulturalnej potencjału 
uniwersytetów oraz wyŜszych szkół artystycznych w Wiel-
kopolsce 

4/ Działanie 3. Stymulowanie lokalnych samorządów w Wielkopolsce do 
strategicznej i operacyjnej współpracy w dziedzinie kultury  

4/ Działanie 4. Zachęcanie instytucji kultury podległych Samorządowi Wo-
jewództwa do trwałego, systemowego współdziałania z pod-
miotami z sektora obywatelskiego i prywatnego 

4/ Działanie 5. Zachęcanie instytucji kultury podległych Samorządowi Wo-
jewództwa do trwałej i efektywnej współpracy z innymi in-
stytucjami kultury na 4 poziomach: lokalnym, regionalnym, 
krajowym i zwłaszcza międzynarodowym 
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4/ Działanie 6. Upowszechnianie dobrych praktyk międzysektorowej i mię-
dzyinstytucjonalnej współpracy kulturalnej realizowanej 
przez instytucje podległe Samorządowi Województwa. 

4/ Działanie 7. Stworzenie priorytetu finansowania projektów kulturalnych 
zbudowanych na realnej i efektywnej współpracy sektora 
obywatelskiego, prywatnego i publicznego, (wykorzystują-
cych potencjał kaŜdego z sektorów i ich symbiozy)  

 
Powiązania. Priorytet 4. powiązany jest z zapisami następujących Strategii i Progra-
mów:  
a) Strategia Rozwoju Województwa Wielkopolskiego do roku 2020:  

– cel operacyjny 1.3. „Wzrost znaczenia i zachowanie dziedzictwa kulturowego”, 
– cel operacyjny 2.3. „Wzrost udziału nauki i badań w rozwoju regionu”, 
– cel operacyjny 3.2. „Poprawa jakości oraz wzrost róŜnorodności form kształce-

nia”, 
– cel operacyjny 4.6. „Budowa kapitału społecznego na rzecz społeczeństwa oby-

watelskiego”. 

b) Strategia rozwoju edukacji w Województwie Wielkopolskim: 
– cel 2.5 „Rozwijanie aktywnej współpracy róŜnych podmiotów lokalnego Ŝycia 

politycznego, społecznego i gospodarczego na rzecz rozwoju edukacji”. 
 

Podmioty realizacji – w realizację Priorytetu 4. zaangaŜowane będą następujące ro-
dzaje podmiotów: 

– samorządy terytorialne, lokalne, powiatowe oraz stowarzyszenia samorządów, 
– Samorząd Województwa Wielkopolskiego, 
– instytucje kultury, w tym biblioteki, muzea, domy, ośrodki i centra kultury, in-

stytucje artystyczne, 
– instytucje kultury samorządu województwa wielkopolskiego w szczególności 

centra kultury w Kaliszu, Koninie i Lesznie oraz Biblioteka Wojewódzka i Cen-
trum Animacji Kultury w Poznaniu, 

– szkoły, przedszkola, placówki opiekuńczo-wychowawcze, 
– organizacje pozarządowe,  
– Regionalne Obserwatorium Kultury, 
– podmioty działające na podstawie przepisów o stosunku państwa do kościoła, 
– podmioty gospodarcze. 
 

Finansowanie: do realizacji działań moŜliwe będzie wykorzystanie środków budŜe-
towych samorządu Województwa Wielkopolskiego, innych samorządów terytorial-
nych, Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, funduszy celowych. 
Wskaźniki realizacji – proponowane są następujące wskaźniki realizacji Priorytetu 4.:  

– liczba wspartych przedsięwzięć kulturalnych, realizowanych przy współpracy 
sektora publicznego, prywatnego i obywatelskiego, 

– liczba umów, dotyczących współpracy kulturalnej sektora publicznego, prywat-
nego i obywatelskiego, 

– liczba projektów kulturalnych, zrealizowanych przy udziale wielkopolskich 
uniwersytetów oraz wyŜszych szkół artystycznych,  
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– liczba projektów kulturalnych zrealizowanych przez róŜne jednostki samorządu 
terytorialnego, 

– liczba umów o współpracę, zawartych pomiędzy wojewódzkimi samorządowy-
mi instytucjami kultury a organizacjami pozarządowymi, 

– liczba umów o współpracę, zawartych pomiędzy wojewódzkimi samorządowy-
mi instytucjami kultury a podmiotami gospodarczymi (przemysły kreatywne), 

– liczba przedsięwzięć zrealizowanych przez wojewódzkie samorządowe instytu-
cje kultury we współpracy z instytucjami kultury o charakterze lokalnym, ponad-
lokalnym, krajowym, a takŜe operatorami kulturalnymi zza granicy, 

– liczba spotkań, seminariów i konferencji, poświęconych upowszechnianiu do-
brych praktyk, 

– liczba wspartych w ramach otwartych konkursów ofert projektów, opartych na 
współpracy sektora publicznego, prywatnego i obywatelskiego. 

 
Cel  szczegółowy 5.   

 
Zwiększenie skuteczności pracy instytucji kultury w Wielkopolsce,  

w tym wzmocnienie kompetencji menedŜerskich kadr 
 

Triada – Priorytet 5.  
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
Priorytet piąty w ramach programu projektującego szeroko pojęty roz-

wój kultury w regionie dotyczy podniesienia jakości pracy publicznych 
instytucji kultury. Instytucje stanowią tu wszelako nie jedyne, lecz pierw-
szorzędne źródło troski. Wartością nadrzędną jest oczywiście poprawa ja-
kości pracy wszelkich organizatorów i operatorów działań kulturalnych  
w regionie, takŜe tych wywodzących się z sektora społecznego (obywatel-
skiego) oraz prywatnych przedsiębiorców. Zmiana w zakresie metod i mo-
deli zarządzania jest w instytucjach potrzebna najpilniej. Zwiększenie sku-
teczności oddziaływania społecznego instytucji kultury połączone być musi 

Skuteczne zarządzanie 

Kompetencje  
menedŜerskie 

Wiedza z badań 
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z jednej strony z mierzeniem jakości pracy oraz skuteczności kulturo-
twórczego oddziaływania osób i całych organizacji odpowiedzialnych za 
zapewnianie oferty kulturalnej dla społeczności lokalnych.  

Z drugiej strony potrzebny jest atrakcyjny system motywacji dla pra-
cowników zatrudnionych w organizacjach kulturalnych, tak by stworzyć 
właściwe warunki dla dobrej zmiany, uaktualnienia, uskutecznienia metod 
działania. Podobnie, premiowanie całych instytucji za zmianę praktyk na 
bardziej skuteczne i społecznie oddziaływujące stanowić powinno zrąb dla 
nowego systemu finansowania instytucji, zwłaszcza tych podległych Samo-
rządowi Województwa Wielkopolskiego. 

Oprócz motywacji pracownikom instytucji potrzebny jest dostęp do 
wiedzy oraz skutecznego edukowania w zakresie adekwatnych metod po-
stępowania, dobrych praktyk, skuteczności w zarządzaniu i prowadzeniu 
działalności kulturalnej, ukierunkowanej na zróŜnicowane grupy współcze-
snych odbiorców, uczestników kultury.  

Wiedzę pojmować naleŜy nie wyłącznie jako zasób pewnych kompeten-
cji nabywanych przez organizatorów działań kulturalnych podczas szkoleń, 
studiów, konferencji, ale równieŜ poprzez współdziałanie jak i (docelowo) 
samodzielne prowadzenie wiarygodnych badań, za sprawą których moŜna 
uzyskać informacje niezbędne dla aplikacji konkretnych rozwiązań w za-
kresie organizowania działań kulturalnych w lokalnych kontekstach insty-
tucji i wspólnot odbiorców kultury.  

Wspomniane juŜ mierzenie jakości powinno obejmować nie tylko eko-
nomiczną wydajność, rentowność, ale przede wszystkim dotychczas zanie-
dbywane integralne, wielozakresowe mierzenie jakości wielu aspektów ak-
tywności instytucji kultury (wskazanych poniŜej w działaniu 1.).  

Warunki dla pozyskiwania oraz uaktualniania przez pracowników in-
stytucji i organizacji kulturalnych umiejętności menedŜerskich (oraz innych 
wskazanych w działaniach 5. priorytetu) powinny zostać zapewnione 
poprzez stworzenie regionalnych, a zwłaszcza subregionalnych centrów 
kompetencji, opartych na dotychczas istniejących instytucjach podległych 
samorządowi województwa. Ich rola polegałaby na merytorycznym oraz 
organizacyjnym wsparciu dla lokalnych instytucji i środowisk animatorów 
i menedŜerów zajmujących się kulturą. Miejsca takie, a zwłaszcza byłe  
i obecne wojewódzkie centra kultury i sztuki, powinny stanowić miejsca 
debat, konsultacji, szkoleń, konferencji, zbierania i propagowania dobrych 
praktyk i narzędzi prowadzenia działalności kulturalnej „w terenie”.  

Jakościowy skok w zakresie kompetencji i umiejętnego radzenia sobie 
na rynku usług społecznych, usług związanych ze spędzaniem czasu wol-
nego (a w XXI wieku działalność kulturalna konkuruje zwłaszcza z media-
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mi masowymi, Internetem, przemysłem gier i domowych urządzeń słuŜą-
cych rozrywce), wymaga wejścia instytucji na ścieŜkę zarządzania projek-
towego. Model projektowy zapewni większą moŜliwość adekwatnego  
i szybkiego reagowania na potrzeby społeczności lokalnych, da skuteczniej-
szą metodę oceny prawidłowych i nieprawidłowych decyzji podejmowa-
nych w trakcie realizacji działań kulturalnych jako projektów, których ja-
kość moŜe być polepszana, uaktualniana.  

Na poziomie polityki kulturalnej województwa metody mierzenia jako-
ści instytucji powinny być w uczciwy i transparentny sposób spójne ze spo-
sobem dystrybuowania środków publicznych na kulturę. Projekty lepsze  
i organizacje skuteczniej wypełniające misję upowszechniania treści kultu-
ralnych, lepiej oddziałujące i rozwijające wyobraźnię oraz wraŜliwość pu-
bliczności powinny być wskutek prowadzonej ewaluacji premiowane.  
W ten sposób pojawi się szansa na motywowanie takŜe mniejszych ośrod-
ków do szybszego wprowadzania zmian w sposobie zarządzania i wdraŜa-
nia innowacji w instytucjach kultury.  

Zagadnieniem kluczowym dla działalności instytucji w regionie, 
zwłaszcza w mniejszych ośrodkach, jest sposób wyłaniania liderów organi-
zacji, dyrektorów instytucji, szefów projektów, kuratorów. Zasadniczą rze-
czą jest uczynienie metod wyboru lidera instytucji bardziej przejrzystymi  
i ukierunkowanymi na ocenę konkretnego, realnego projektu prowadzenia 
instytucji. Konieczne dla osiągnięcia tego celu jest zadbanie o decyzyjne 
umocowanie i ukonstytuowanie komisji, w której skład wchodziliby przede 
wszystkim i w większości zewnętrzni eksperci, niezwiązani z lokalnym 
samorządem.  

Zmian jakości pracy instytucji w ośrodkach lokalnych regionu nie da się 
dokonać bez pomocy i istotnego zaangaŜowania specjalistów, zwłaszcza 
badaczy, którzy z perspektywy zarówno uniwersyteckiej, jak teŜ praktyki 
działalności kulturalnej, potrafią wskazać dobre rozwiązania dla lokalnych 
kontekstów zmiany, zwłaszcza zarządzania instytucjami oraz wprowadza-
nia nowych skutecznych rozwiązań w zakresie lokalnych i regionalnych 
polityk kulturalnych, ukierunkowanych na poprawę jakości publicznej sfe-
ry kulturalnej.  
Działania do Priorytetu 5.  

5/ Działanie 1. Podjęcie prac nad skonstruowaniem i aplikacją systemu mie-
rzenia jakości działania instytucji podległych Samorządowi 
Województwa w zakresach aktywności: kulturalnej, eduka-
cyjnej, społecznej, menedŜerskiej, promocyjnej oraz współ-
pracy międzysektorowej i międzyinstytucjonalnej. Upo-



 189  

wszechnianie efektów prac na poziomie lokalnym i po-
nadregionalnym.  

5/ Działanie 2. Korzystanie z systemu mierzenia jakości działania instytucji 
kultury przy dystrybucji środków finansowych – premio-
wanie rozwoju i współpracy oraz zmian słuŜących znaczą-
cej poprawie jakości pracy instytucji 

5/ Działanie 3. Powołanie centrów kompetencji, słuŜących wsparciem mery-
torycznym oraz organizacyjnym, szkoleniami, doradztwem 
(nowe metody, wymiana dobrych praktyk, narzędzia pracy, 
kompetencje) dla kadr kultury – nowa funkcja istniejących, 
np. dawnych wojewódzkich ośrodków i centrów kultury.  

5/ Działanie 4. Wzmocnienie kompetencji menedŜerskich pracowników sek-
tora kultury, w tym zwiększenie ilości kadry posiadającej 
kompetencje menedŜerskie oraz komunikującej się w j. an-
gielskim, jak równieŜ stworzenie i propagowanie systemu 
motywacji dla kadr kultury.  

5/ Działanie 5. Propagowanie zarządzania projektowego w instytucjach 
kultury oraz innych adekwatnych dla danego kontekstu or-
ganizacyjnego metod i modeli zarządzania.  

5/ Działanie 6. Korzystanie z potencjału badawczego i dydaktycznego uni-
wersytetów, zwłaszcza jednostek zajmujących się zagad-
nieniami zarządzania w kulturze i polityki kulturalnej 

5/ Działanie 7. Korzystanie z wiedzy ekspertów dla wdraŜania zmian sys-
temowych: think-tanki, obserwatoria 

5/ Działanie 8. Zwiększenie finansowania na rzecz projektów kulturalnych 
poddawanych mierzeniu jakości oraz rewizja metod dys-
trybucji środków finansowych 

5/ Działanie 9. Inicjowanie działań kształtujących lokalnych liderów ak-
tywności kulturalnej. Propagowanie transparentnych metod 
wyłaniania dyrektorów instytucji kultury, selekcji zorien-
towanych na wybór najlepszych projektów zarządzania in-
stytucją – skutecznie oddziaływującą na odbiorców kultury 

 
Powiązania. Priorytet 5. powiązany jest z zapisami następujących Strategii i Progra-
mów:  
a) Strategia Rozwoju Województwa Wielkopolskiego do roku 2020:  

– cel operacyjny 1.3. „Wzrost znaczenia i zachowanie dziedzictwa kulturowego”, 
– cel operacyjny 2.3. „Wzrost udziału nauki i badań w rozwoju regionu”, 
– cel operacyjny 3.2. „Poprawa jakości oraz wzrost róŜnorodności form kształce-

nia”. 
 
Strategia Budowy i Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego „e-wielkopolska”: 

– cel 3 w zakresie edukacji „Prowadzenie interdyscyplinarnych badań naukowych 
nad nowymi metodami dydaktycznymi”. 
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Strategia Polityki Społecznej Województwa Wielkopolskiego: 
– zadanie 6 w ramach priorytetu I „Promowanie i poszerzanie udziału mieszkań-

ców w kulturze”.  
 
– Strategia Zatrudnienia dla Województwa Wielkopolskiego na lata 2007 – 2013: 

– działanie 1.3. „Promocja oraz wspieranie przedsiębiorczości i samo zatrudnienia”. 
 
Raport „Polska 2030”:  

– wyzwanie 6. „Gospodarka oparta na wiedzy i rozwój kapitału intelektualnego”.  
 
Podmioty realizacji – w realizację Priorytetu 5. zaangaŜowane będą następujące ro-
dzaje podmiotów: 

– samorządy terytorialne, lokalne, powiatowe oraz stowarzyszenia samorządów, 
– Samorząd Województwa Wielkopolskiego, 
– instytucje kultury, w tym biblioteki, muzea, domy, ośrodki i centra kultury, in-

stytucje artystyczne, 
– instytucje kultury samorządu województwa wielkopolskiego w szczególności 

centra kultury w Kaliszu, Koninie i Lesznie oraz Biblioteka Wojewódzka i Cen-
trum Animacji Kultury w Poznaniu, 

– szkoły, przedszkola, placówki opiekuńczo-wychowawcze, 
– organizacje pozarządowe,  
– Regionalne Obserwatorium Kultury, 
– podmioty działające na podstawie przepisów o stosunku państwa do kościoła, 
– podmioty gospodarcze. 

 
Finansowanie: do realizacji działań moŜliwe będzie wykorzystanie środków budŜe-
towych samorządu Województwa Wielkopolskiego, innych samorządów terytorial-
nych, Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego i podległych mu instytucji naro-
dowych (np. Narodowego Centrum Kultury), funduszy celowych, środków europej-
skich z Europejskiego Funduszu Społecznego. 
 
Wskaźniki realizacji – proponowane są następujące wskaźniki realizacji Priorytetu 5.: 

– ilość instytucji kultury w regionie poddanych działaniu system mierzenia jakości, 
– ilość decyzji o finansowaniu instytucji kultury podjętych w oparciu o wyniki 

działania systemu mierzenia jakości instytucji kultury (premiujących ośrodki, 
które mogą pochwalić się poprawą jakości pracy), 

– ilość regionalnych i subregionalnych centrów kompetencji działających w zakre-
sie zarządzania w kulturze, 

– ilość szkoleń i uczestników biorących udział w szkoleniach dla pracowników in-
stytucji i organizacji zajmujących się kulturą, 

– ilość i jakość dobrych praktyk w zakresie zarządzania w kulturze oraz lokalnych 
polityk kulturalnych, które są upowszechniane w regionie, 

– zwiększenie liczby pracowników instytucji posiadających przynajmniej podsta-
wowe umiejętności w zakresie posługiwania się językami obcymi,  

– ilość i jakość mechanizmów słuŜących pozytywnej motywacji dla pracowników  
i instytucji do poprawy jakości ich pracy,  

– ilość i jakość projektów realizowanych zgodnie z modelem zarządzania projek-
towego, poddawanych zewnętrznej ewaluacji, 
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– ilość instytucji działających zgodnie z modelem zarządzania projektowego, 
– ilość i jakość projektów badawczych dotyczących kultury i polityki kulturalnej  

w regionie, wspartych przez samorządy lokalne i samorząd wojewódzki, 
– ilość i jakość inicjatyw współpracy samorządów w tym samorządu województwa 

z ekspertami i uczelniami, centrami badawczymi wyspecjalizowanymi w zakre-
sie badania problemów kultury oraz zarządzania w kulturze. 

– ilość i jakość pracy think-tanków oraz grup eksperckich z zakresu polityki kultu-
ralnej działających w regionie przy współpracy z samorządami, 

– ilość konkursów na dyrektorów instytucji kultury w regionie przeprowadzonych 
przy udziale niezaleŜnej komisji ekspertów,  

– liczba spotkań, seminariów i konferencji, poświęconych upowszechnianiu do-
brych praktyk. 

 
 

Cel  szczegółowy 6.   
 
Skuteczna promocja aktywności kulturalnych, przy dbałości o identy-

fikację mieszkańców regionu z wizją lub realnymi argumentami stojący-
mi za działaniami promocyjnymi 

 
Triada – Priorytet 6.  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Jednym z najbardziej istotnych wyzwań stojących przed samorządo-
wymi, instytucjonalnymi i społecznymi podmiotami zajmującymi się kultu-
rą i turystyką kulturalną w regionie jest zbudowanie skutecznie działające-
go systemu promocji działań i projektów kulturalnych słuŜących mieszkań-
com regionu i odwiedzającym go gościom. W pierwszej kolejności naleŜy 
zadbać o systemowe rozwiązanie na rzecz komunikacji wewnętrznej, ukie-
runkowanej na Wielkopolan. Promowanie wydarzeń kulturalnych, reali-

Promocja kultury i regionu 

Skuteczna komunikacja  
z odbiorcami 

Nowe grupy odbiorców 
kultury 
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zowanych na terenie regionu, powinno słuŜyć zwiększeniu świadomości 
istoty, wartości i mocy oddziaływania kultury. Znaczącą treścią wzmacnia-
jącą świadomość posiadanych bogactw kulturalnych, kształtującą poczucie 
przynaleŜności i toŜsamości regionalnej, będzie promowanie kultury specy-
ficznej dla regionu, unikatowej w skali Polski i świata. Kolejną – nie mniej 
waŜną i konsekwentnie prowadzoną działalnością – powinno być promo-
wanie wszystkich istotnych, kulturotwórczych wydarzeń realizowanych 
przez twórców związanych z Wielkopolską poza regionem, zwłaszcza za 
granicą. Dla osiągnięcia podobnych celów niezbędna jest aktualizacja metod 
i narzędzi komunikacji wykorzystywanych przez instytucje kultury i samo-
rządy.  

Szczególnej troski wymaga podjęcie przez podmioty kształtujące polity-
kę kulturalną w regionie, ale równieŜ przez wszelkiego rodzaju organizato-
rów działań kulturalnych, nowych metod współpracy z mediami o duŜym 
oddziaływaniu społecznym. Chodzi o świadome, strategiczne wzmacnianie 
kulturalnej przestrzeni publicznej w zakresie profesjonalnej, kulturowo 
kompetentnej informacji i narracji, oddziaływującej na rzecz wzmocnienia 
kompetencji kulturowych i dostępu do kultury mieszkańców wojewódz-
twa.  

Kluczowym komponentem tak szeroko postrzeganej działalności pro-
mocyjnej muszą być badania – w znaczeniu gromadzenia i bieŜącej aktuali-
zacji wiedzy o rynku usług kulturalnych w Wielkopolsce, w oparciu o dane 
na temat oferty i beneficjentów działań kulturalnych. W tym sensie chodzi  
o działania marketingowe we właściwym sensie terminu, zatem marketing 
naleŜycie pojmowany i praktykowany, nie tylko jako reklama, promocja 
działalności, dbanie o relacje z interesariuszami, publicznością i w końcu 
skuteczna sprzedaŜ biletów, ale przede wszystkim badanie potrzeb i ocze-
kiwań odbiorców oferty kulturalnej. W oparciu o zgromadzoną wiedzę oraz 
aktualizację metod komunikowania moŜliwe będzie pozyskanie nowych 
grup odbiorców oferty kulturalnej, dostrzeŜonych w wyniku systematycz-
nie prowadzonych badań.  

Istotnym deficytem w zakresie promocji kulturalnych zasobów Wielko-
polski jest brak integralnej, spójnie komunikowanej oferty turystyki kultu-
ralnej. Dobrym rozwiązaniem w tym zakresie moŜe być zbudowanie sieci 
produktów kulturalno-turystycznych. Ta integralna oferta powinna być 
łatwo dostępna i przekazywana zarówno w języku polskim, jak teŜ angiel-
skim, poprzez intuicyjne kanały komunikacji. Treścią tej oferty powinno być 
atrakcyjne i kształtujące kompetencje kulturowe spędzanie czasu wolnego 
w wielu zakątkach Wielkopolski. 
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PowaŜne potraktowanie zagadnień promocji kultury w regionie pozwo-
li na podjęcie profesjonalnych działań na rzecz stworzenia narracji o Wiel-
kopolsce jako marce kulturalnej rozpoznawalnej w Polsce i za granicą. Nar-
racja ta, oparta na badaniach potencjałów i deficytów kulturalnych istnieją-
cych w województwie, nie powinna być abstrakcyjną konstrukcją, lecz real-
ną treścią, która stanie się narzędziem wyraŜania toŜsamości kulturowej 
mieszkańców Wielkopolski i przedmiotem ich satysfakcji.  

 

Działania do Priorytetu 6.  

6/ Działanie 1. Promowanie wydarzeń kulturalnych wśród mieszkańców 
Wielkopolski w celu zwiększania świadomości istoty kul-
tury 

6/ Działanie 2. Promowanie wydarzeń kulturalnych realizowanych przez 
twórców i organizatorów z Wielkopolski poza regionem, 
zwłaszcza promocja za granicą. 

6/ Działanie 3. Promowanie unikatowej kultury, specyficznej dla regionu (w 
tym dziedzictwa kulturowego) 

6/ Działanie 4. Wspieranie kulturalnej przestrzeni publicznej – istnienia 
zagadnień kultury w mediach masowych działających na 
terenie województwa 

6/ Działanie 5. Gromadzenie wiedzy na temat kultury w Wielkopolsce –  
w oparciu o badania rynku i beneficjentów aktywności  
i usług kulturalnych 

6/ Działanie 6. Aktualizacja metod i narzędzi komunikowania w zakresie 
systemowych działań na rzecz kultury w regionie, korzy-
stanie z pomocy subregionalnych kompetencyjnych centrów.  

6/ Działanie 7. Włączanie do uczestnictwa w kulturze nowych grup odbior-
ców zdefiniowanych w oparciu o badania rynku usług kul-
turalnych 

6/ Działania 8. Wsparcie dla powstania spójnej oferty turystyki kulturalnej, 
sieci produktów kulturalno-turystycznych, łatwo dostępnej 
dla odbiorców polsko- jak i anglojęzycznych, ofertującej 
atrakcyjne i kształtujące kompetencje kulturowe spędzanie 
czasu wolnego w wielu zakątkach Wielkopolski 
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6/ Działanie 9. Budowanie dla celów promocyjnych oraz identyfikacyjnych 
wizerunku kulturalnego województwa – narracji o Wielko-
polsce jako marce kulturalnej lub przestrzeni wyraŜania 
toŜsamości kulturowej.  

 
Powiązania. Priorytet 6. powiązany jest z zapisami następujących Strategii i Progra-
mów:  
a) Strategia Rozwoju Województwa Wielkopolskiego do roku 2020:  

– cel operacyjny 1.3. „Wzrost znaczenia i zachowanie dziedzictwa kulturowego”, 

b) Narodowa Strategia Rozwoju Kultury: 
– program operacyjny „Media z kulturą”.  

c) Strategia Rozwoju Turystyki w Województwie Wielkopolskim: 
– cel strategiczny 1. „Podnoszenie atrakcyjności turystycznej regionu poprzez lep-

szą ochronę, ekspozycję i organizację zasobów kulturowych i przyrodniczych”  
w ramach priorytetu II „Rozwój walorów turystycznych”,  

– cel strategiczny 1. „Poprawa promocji regionu i produktów turystycznych”  
w ramach priorytetu IV „Rozwój regionalnego marketingu turystycznego”. 

d) Strategia Budowy i Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego „e-wielkopolska”: 
– cel 3 w zakresie edukacji „Prowadzenie interdyscyplinarnych badań naukowych 

nad nowymi metodami dydaktycznymi”.  
 
Podmioty realizacji – w realizację Priorytetu 6. zaangaŜowane będą następujące ro-
dzaje podmiotów: 

– samorządy terytorialne, lokalne, powiatowe oraz stowarzyszenia samorządów, 
– media o zasięgu międzynarodowym, ogólnopolskim, regionalnym i lokalnym,  
– Samorząd Województwa Wielkopolskiego, 
– instytucje kultury, w tym biblioteki, muzea, domy, ośrodki i centra kultury,  

instytucje artystyczne, 
– instytucje kultury samorządu województwa wielkopolskiego w szczególności 

centra kultury w Kaliszu, Koninie i Lesznie oraz Biblioteka Wojewódzka i Cen-
trum Animacji Kultury w Poznaniu, 

– szkoły, przedszkola, placówki opiekuńczo-wychowawcze, 
– organizacje pozarządowe,  
– Regionalne Obserwatorium Kultury, 
– uczelnie i ośrodki badawcze, 
– podmioty działające na podstawie przepisów o stosunku państwa do kościoła, 
– podmioty gospodarcze, zwłaszcza działające w zakresie kształtowania relacji 

społecznych, marketingu, reklamy, doradztwa,  
– organizacje turystyczne oraz przedsiębiorcy zajmujący się turystyką kulturalną. 

 
Finansowanie: do realizacji działań moŜliwe będzie wykorzystanie środków budŜe-
towych samorządu Województwa Wielkopolskiego, innych samorządów terytorial-
nych, Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego i podległych mu instytucji naro-
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dowych (np. Narodowego Centrum Kultury), funduszy celowych, środków europej-
skich przeznaczonych na promocję regionu. 
 
Wskaźniki realizacji – proponowane są następujące wskaźniki realizacji Priorytetu 6.:  

– ilość, jakość, częstość i zasięg działań promocyjnych dotyczących kultury skiero-
wanych do mieszkańców województwa jak teŜ do osób odwiedzających Wielko-
polskę, 

– ilość, jakość, częstość i zasięg działań promocyjnych dotyczących kultury reali-
zowanych za granicą, 

– ilość, jakość, częstość i zasięg działań promujących unikatowe zjawiska w kultury 
związanej z Wielkopolską, 

– ilość, jakość, częstość i zasięg występowania spraw kulturalnych w mediach na 
terenie województwa, 

– ilość i jakość badań rynku i uczestników kultury w województwie, 
– ilość instytucji kultury i samorządów stosujących nowe narzędzia komunikowa-

nia w zakresie spraw kultury,  
– ilość i róŜnorodność nowych grup odbiorców włączanych do uczestnictwa w kul-

turze w Wielkopolsce, 
– istnienie sieci produktów kulturalno-turystycznych łatwo dostępnych dla miesz-

kańców regionu i turystów, 
– zwiększenie liczby pracowników instytucji posiadających przynajmniej podsta-

wowe umiejętności w zakresie posługiwania się językami obcymi, przede 
wszystkim angielskim,  

– ilość i jakość inicjatyw współpracy samorządów w tym samorządu województwa 
z ekspertami i uczelniami, centrami badawczymi wyspecjalizowanymi w zakre-
sie badania problemów kultury, uczestnictwa w kulturze, usług społecznych 
oraz zarządzania w kulturze, 

– istnienie spójnej narracji o Wielkopolsce w kontekście jej marek kulturalnych, 
słuŜącej zarówno promocji regionu, jak i identyfikacji mieszkańców.  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 196 

Cały zestaw priorytetów ilustruje poniŜsza rycina: 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

| Priorytety (triady) Programu Rozwoju Kultury w Województwie Wielkopolskim 
2011–2020 | 

 
 
 
 
 
 

 

6. 

Promocja kultury,         

Skuteczna komunikacja,  

Nowe grupy odbiorców 

5.  
Skuteczne zarządzanie, 

Kompetencje  menedżerskie,  

Wiedza z badań  

4. 

Współpraca podmiotów, 

Synergia sektorów,      

Potencjał  szkół wyższych 

3. 

Wydarzenia artystyczne, 

Marki kulturalne   

Infrastruktura dla kultury 

 

2.  

Społeczne zaangażowanie,  

Kultura obywatelska,        

Nowy etos Wielkopolan 

1. 
Kompetencje kulturowe, 

Uczestnictwo w kulturze,  

Dostęp do kultury 

 
 
 

Rozwój 

Kultury 

[WLKP] 
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JACEK SÓJKA  

 
KULTURA JAKO „KAPITAŁ” 

 
 
NIEBEZPIECZNY UROK METAFOR 

 
Od pewnego czasu przyjęło się mówić o róŜnego rodzaju kapitałach 

(społecznym, kulturowym, kapitale wiedzy itp.), co zawdzięczamy m. in. 
Pierre’owi Bourdieu80. Myśl, która przyświeca zwolennikom takiej termino-
logii, moŜe być wyraŜona następująco. Wiedza, pewne umiejętności spo-
łeczne, zdolność do szybkiego reagowania na zmiany zachodzące w świecie 
– posiadają pewną wartość bowiem decydują o sukcesie ekonomicznym 
całego społeczeństwa a sukces ten jest rzeczą mierzalną. Kultura ma zatem 
znaczenie czy teŜ – jak chcą inni – „kultura się liczy” (culture matters). 
Oczywiście dobrze jest jeŜeli ekonomiści i inni przedstawiciele nauk spo-
łecznych chcą zobaczyć, co decyduje o sile gospodarczej określonych społe-
czeństw i starają się wyliczyć np. jaka jest wartość zaufania pomiędzy pod-
miotami gospodarczymi, jak zmniejszają się koszty transakcyjne81. Trudno 
się jednak spodziewać, Ŝe ekonomista wytłumaczy nam czym tak naprawdę 
jest zaufanie. Tak przynajmniej twierdzą ci, którzy bronią nauk społecznych 
przed ich skolonizowaniem przez ekonomię82. 

Wiedza oczywiście jest kapitałem czyli czymś, co decyduje o naszych 
szansach na rynku pracy. Takim „kapitałem” jest teŜ, na przykład, znajo-
mość języków obcych. Nie trzeba nikogo o tym przekonywać. Kultura ro-
zumiana jako sposób interpretowania świata takŜe jest kapitałem. Tam 
gdzie ludzie podchodzą do czasu jako do czegoś, co zawsze na nich „cze-
ka”, co nigdy nie „ucieka” gorzej mobilizują się do pracy aniŜeli jednostki, 
które przeszły socjalizację w kulturach, w których „czas to pieniądz”.  
A zatem kultura jest naszym wyposaŜeniem, silną stroną, atutem, czymś co 
daje nam przewagę nad innymi ludźmi, a całym społeczeństwom przewagę 
nad innymi społeczeństwami. Jak widać, chodzi tutaj o bardzo potoczne 
rozumienie kapitału lub wyposaŜenia, nie wymagające dalszych rozwaŜań. 

Nie oznacza to jednak, Ŝe oto spotkały się drogi kulturoznawcy i eko-
nomisty. Aby uniknąć nieporozumień naleŜy dodać, iŜ drogi te krzyŜują się 
________________ 

80 Zob. m.in. B. Fine, Social Capital versus Social Theory. Political economy and social sci-
ence at the turn of the millennium. Routledge, Londyn 2001, s. 53. 

81 W kwestii kosztów transakcyjnych zob. O. Williamson, Calculativeness, Trust, and Eco-
nomic Organization. W: tenŜe, The Mechanisms of Governance. Oxford University Press, 
New York, Oxford 1996, s. 250. 

82 B. Fine, op. cit., s 11. 
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wielokrotnie, na przykład tam, gdzie mowa o pewnych wartościach i prze-
konaniach, które wzmagają pracowitość i wydajność jednostek lub teŜ które 
wpływają na decyzje konsumenckie i decydują o kształcie i stylu masowej 
konsumpcji. JednakŜe nie dopatrywałbym się takiego spotkania kulturo-
znawcy i ekonomisty wówczas, gdy obaj zgadzają się, Ŝe kultura jest kapita-
łem83. Wówczas ekonomista zapomina czym jest kapitał, kulturoznawca 
czym jest kultura, obaj – czym są wyraŜenia metaforyczne (co jednak bar-
dziej obciąŜa kulturoznawcę, usytuowanego na pograniczu nauk społecz-
nych i humanistyki).  

Kultura bowiem nie jest czynnikiem, określonym zjawiskiem lub siłą, 
którą moŜna powiązać na zasadzie przyczyny i skutku z określonymi na-
stępstwami. Jak pisał Geertz, kultura jest kontekstem, czymś, dzięki czemu 
poszczególne zjawiska mogą być rozumiane84. Nawet nie wiem, czy ma 
rację Hofstede, gdy mówi o kolektywnym zaprogramowaniu umysłu, pew-
nym zbiorowym software, bowiem program zawsze da się wyodrębnić, opi-
sać w całości, rozebrać na części, a przede wszystkim ma swojego autora – 
programistę. Kultura rozumiana antropologicznie to całość, której jako cało-
ści nigdy nie da się uchwycić. Słusznie pisali Lavoi i Chamlee-Wright: „Kul-
tura jest wszędzie, a zatem dla ekonomistów i innych przedstawicieli nauk 
społecznych pragnących dokonywać porównawczych analiz przyczynowo-
skutkowych nie ma jej nigdzie. Jak moŜna ustalić jak jest waŜna jeŜeli nie 
moŜna jej wyizolować jako odrębnego czynnika?”85 

Podobnie moŜna zapytać, dlaczego miałaby by być podobna do kapita-
łu? Kapitał – jak opisują go ekonomiści – jest jednym z czterech czynników 
produkcji i obejmuje maszyny, budynki, wszelkie urządzenia umoŜliwiają-
ce produkcję. Jego istotą jest odłoŜona w czasie konsumpcja86. Sam kapitał  
w trakcie procesu produkcji zuŜywa się, stąd konieczność jego odtwarzania 
czyli powstrzymywania się od konsumowania wszystkich zysków, które 
produkcja ta przynosi. Czy kultura się zuŜywa, czy w ogóle moŜe być 
„uŜywana”? 

Nawet jeśli porównamy kulturę z wiedzą i powiemy, Ŝe – koniec koń-
ców – kultura to rodzaj wiedzy, to i tak nie przypomina ona kapitału. Wie-
dza nie tylko się nie zuŜywa, ale uŜywana rośnie, poszerza się i pogłębia  
________________ 

83 Nawiązuję tutaj do poglądów wspśłczesnych zwolenników Szkoły Austriackiej. Zob.  
V. R. Storr, Czy powinniśmy ujmować kulturę jako kapitał? Perspektywa Szkoły Austriackiej. 
Tłum. J. Sójka, “Kultura Współczesna” 2008 nr 1, s. 27; zob. takŜe, D. Lavoie, E. Chamlee-
Wright, Culture and Enterprise. The development, representation and morality of business. 
Routledge, Londyn, Nowy Jork 2000. 

84 C. Geertz, The Interpretation of Cultures. Basic Books, Nowy Jork 1973, s. 5. 
85 D. Lavoie, E. Chamlee-Wright, op. cit., s. 23. 
86 Zob. np. G. Bannock i inni, Dictionary of economics. The Economist Books, Londyn 

1998, s. 47. 
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w miarę zdobywania nowych doświadczeń. Im bardziej jej uŜywamy – tym 
więcej jej przybywa. Im więcej posługujemy się obcym językiem – tym le-
piej nim władamy. 

Wniosek z tego płynie jeden. Nie moŜna zapominać o metaforycznym 
charakterze wyraŜenia „kapitał kulturowy”. To samo dotyczy i innych kapi-
tałów społecznych. 

 
 

POLITYKA KULTURALNA I JEJ JĘZYK 
 
Kultura jest dzisiaj na ustach wszystkich. Tzw. kongresy kultury stają 

się wydarzeniami szeroko komentowanymi we wszystkich mediach, a sama 
kultura jest jednym z waŜniejszych elementów programów politycznych. 
Formułuje się strategie rozwoju kultury, a jednocześnie uczestnictwo  
w kulturze jest traktowane jako świadectwo funkcjonowania społeczeństwa 
obywatelskiego. Poprzez kulturę promuje się państwa, regiony, miasta. 
Kulturowy charakter mają projekty rewitalizacji podupadłych dzielnic. 

Co mamy na myśli mówiąc o kulturze? Tym razem nie chodzi o antro-
pologiczne jej rozumienie jako najszerszego kontekstu znaczeniowego 
wszelkich działań komunikacyjnych. Najczęściej chodzi o sztukę czyli sztu-
ki sceniczne, malarstwo, muzykę, fotografię artystyczną, film. MoŜe jednak 
chodzić o instytucje upowszechniające kulturę, o muzea, galerie, kluby dys-
kusyjne. Dla wielu „kultura” oznacza sposoby spędzania czasu wolnego, 
mniej lub bardziej ambitną rozrywkę, uczestnictwo w wydarzeniach spor-
towych, a nawet wyrafinowaną konsumpcję (zainteresowanie egzotyczną 
kuchnią, zdobywanie dogłębnej wiedzy na temat produkcji i odmian wina, 
turystykę kulturową). Wreszcie kultura utoŜsamiana być moŜe z wszelkie-
go rodzaju kreatywnością, innowacyjnością, zdolnością do rozwoju, co 
szczególnie waŜne w tzw. społeczeństwie opartym na wiedzy. 

Powiada się, iŜ kultura zapewnia promocję miasta lub regionu. Znany  
w świecie festiwal lub konkurs (np. pianistyczny lub skrzypcowy) – jak się 
wydaje – lepiej czyni znanym w świecie swoje miasto, aniŜeli reklamy za-
mieszczane w CNN. A juŜ na pewno sukcesy druŜyny futbolowej zapew-
niają taki efekt. Jak czytamy w raporcie „Promocja miast” miesięcznika 
„Press”, „nazwa miasta w nazwie piłkarskiego klubu Lech Poznań dała 
świetne efekty: ekspozycja marki druŜyny w związku z grą w Lidze Euro-
pejskiej w ub. r. przyniosła, według Pentagon Research, 100 mln zł ekwiwa-
lentu reklamowego”87. 

________________ 

87 P. Zieliński, Na rozbiegu. „Press” 2011 nr 6, s. 94. 
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Promocja jest niezbędna w sytuacji, w której miasta, produkty, marki 
itd. konkurują między sobą. Mówimy zatem językiem ekonomii i zarządza-
nia. Adresatem tych komunikatów są inwestorzy oraz turyści, którzy po-
winni zainteresować się tą lokalizacją stosownie do swoich zainteresowań 
(inwestycyjnych lub turystycznych). Ktoś mógłby zapytać, czy kluczowymi 
interesariuszami nie są przede wszystkim mieszkańcy, ale w cytowanym 
raporcie niewiele się o nich mówi. Nacisk połoŜony został na goszczenie 
uczestników imprez sportowych. „To bowiem nie tylko inwestycje w obiek-
ty sportowe, ale teŜ w całą miejską infrastrukturę (przede wszystkim trans-
port), by zapewnić uczestnikom imprez dobre warunki pobytu”88. 

Wszyscy spodziewają się zatem tzw. efektu barcelońskiego, czyli na-
pływu turystów oraz sporych sum do miasta po zakończonej olimpiadzie 
lub mistrzostwach świata. Same igrzyska najczęściej przynoszą straty jeŜeli 
dobrze policzyć ich koszta. Z reguły pomija się koszty budowy stadionów 
oraz róŜne dotacje rządowe89. MoŜna oczywiście utrzymywać, iŜ pieniądze 
przywiezione przez turystów są trudniej policzalne a ich napływ rozłoŜony 
na lata. Warto jednak pamiętać, iŜ podstawą sukcesu barcelońskiego były 
nie tylko stadiony, lecz takŜe drogi. W Polsce na Euro 2012 nie wszystkie 
zapowiadane inwestycje drogowe będą zakończone, a zatem potencjalny 
turysta moŜe się czuć raczej zniechęcony aniŜeli zachęcony. „W końcu jed-
nym z powodów sukcesu turystycznego Barcelony było ulepszenie trans-
portu publicznego. Jak na tym tle prezentuje się Polska – rozkopana i za-
korkowana, z przeładowanymi pociągami, które nie przyjeŜdŜają na czas? 
Aby zachęcić zagranicznych gości do częstszego odwiedzania Gdańska czy 
Wrocławia, trzeba najpierw usunąć trudności komunikacyjne, które do-
prowadzają do wściekłości samych Polaków”.90 Ponadto wiele wskazuje na 
to, iŜ Euro 2012 przypadnie na kolejny rok kryzysu ekonomicznego… . 

To samo dotyczy tzw. efektu Bilbao – niekoniecznie musi wystąpić  
w polskich miastach. Warto teŜ pamiętać, iŜ oba efekty wystąpiły w pań-
stwie, które po latach okazało się fatalnie zadłuŜone. Nie wiadomo do koń-
ca, ile państwo do tych sukcesów dołoŜyło.  

WaŜniejszym problemem jest w tym momencie jednak to, jakim języ-
kiem mówimy o tych zjawiskach? Rynek, konkurencja, marketing teryto-
rialny, promocja – to oczywiście terminy ekonomiczne (w szerokim sensie), 
które wszelako, w ramach konkretnej argumentacji, układają się w określo-
ną całość. Jest to język neoliberalizmu, faworyzujący „rynek” kosztem 
„państwa”, a całość Ŝycia społecznego, włącznie z kulturą, ujmuje się  
________________ 

88 TamŜe, s. 95. 
89 P. Kawalec, Efekt olimpijski to mit, czyli dlaczego Euro 2012 moŜe nam wyjść bokiem? 

Gazeta.pl – www. gazeta.pl, 9 lipca 2011. 
90 TamŜe.  
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w kategoriach transakcji gospodarczych91. Nie twierdzę, iŜ jest to język, 
które nas zniszczy, który zasługuje na miano „NewLiberalSpeak” (Bourdieu), 
niemniej w Polsce, w dyskusji publicznej, mówi się tym językiem bez głęb-
szej refleksji, bez świadomości uwikłania w określone załoŜenia92. 

Mówi się zatem, Ŝe kultura przynosi zyski, właśnie dzięki tzw. kultura-
lizacji gospodarki, w której „znaczenia się produkuje i konsumuje a nie 
przedmioty”93. Bardzo wymowna jest zmiana znaczenia takich terminów 
jak np. „przemysł kulturowy”. Określenia „culture industry” było wyrazem 
zaniepokojenia Adorno i Horkheimera stanem kultury masowej w USA, 
kultury produkowanej na masową skalę w przeciwieństwie do elitarnej, 
awangardowej działalności artystycznej. W latach osiemdziesiątych XX 
wieku pojawiają się „cultural industries” (juŜ w liczbie mnogiej – branŜe kul-
turowe), które miały być charakterystyczne dla nowego typu gospodarki, w 
której w zapomnienie odchodzą tradycyjne branŜe, te bardziej ukierunko-
wane na produkcję „przedmiotów”. Wreszcie pod koniec lat dziewięćdzie-
siątych w oficjalnych dokumentach brytyjskich pojawiają się „creative indu-
stries”: reklama, architektura, handel dziełami sztuki i antykami, rzemiosło 
artystyczne, wzornictwo, moda, film i sztuki wizualne, interaktywne opro-
gramowanie, muzyka, sztuki sceniczne, działalność wydawnicza, usługi 
informatyczne, telewizja, radio itp. UwaŜano wówczas, iŜ wkład tych branŜ 
kreatywnych do PKB Zjednoczonego Królestwa jest większy aniŜeli jakiej-
kolwiek tradycyjnej branŜy związanej z produkcją94. 

BranŜe kreatywne ściśle łączą się z przekazywaniem wiedzy, informa-
tyzacją, społeczeństwem opartym na wiedzy oraz – wprowadzonym przez 
Richarda Florydę – pojęciem klasy kreatywnej. W sumie powstaje nowy 
paradygmat myślenia o gospodarce i społeczeństwie, a takŜe o powinno-
ściach rządów i samorządów. Wspieranie klas kreatywnych sprzyjać ma, na 
przykład, rewitalizacji podupadłych dzielnic wielkich miast. Tak się składa, 
iŜ miasta podupadają w wyniku procesu dezindustrializacji, a zatem natu-
ralnym procesem wydaje się być zastąpienie odchodzących branŜ – kre-

________________ 

91 Zob. C. Bilton, Management and creativity. From creative industries to creative man-
agement, Blackwell Publishing, Oxford 2007, s. 165. 

92 Dopiero w konfrontacji z badaczami europejskimi, uzmysławiamy sobie ten fakt. I to 
nie dlatego, Ŝe oni są tradycyjnie lewicowi. Raczej z tego powodu, iŜ byli bliŜej europejskich 
dyskusji na temat, na przykład, poprzednich europejskich stolic kultury i innych waŜnych 
wydarzeń. Takie wraŜenie wyniosłem z międzynarodowej konferencji „Celebrating Europe. 
How international festivals strenghten civil society” (kwiecień 2010) zorganizowanej przez 
Instytut Kulturoznawstwa UAM, European Festival Project oraz Fundację Kultury Polskiej. 
Brał w niej udział m.in. zmarły niedawno ekspert w dziedzinie polityki kulturalnej Dragan 
Klaić. 

93 J. McGuigan, Cultural Analysis. Sage, Los Angeles 2010, s. 122. 
94 TamŜe, s. 123. 
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atywnymi branŜami przyszłości. Kultura stała się w ten sposób narzędziem 
odnowy miast i ich społeczności oraz stałym elementem polityki społecznej 
(‘culture-led’ regeneration strategies95). 

Program o nazwie Europejska Stolica Kultury (wcześniej znany jako Eu-
ropejskie Miasto Kultury) początkowo honorował miasta w uznaniu dla ich 
wspaniałej przeszłości: Ateny w 1985 roku, rok poźniej Florencję, w 1987 – 
Amsterdam. Jednak w 1990 roku tytuł ten otrzymało Glasgow, co symboli-
zowało zmianę podejścia: nagrodzono potencjał, perspektywę przezwycię-
Ŝenia skutków dezindustrializacji, szansę na zmniejszenie bezrobocia i na 
zwalczenie wielu patologii społecznych. Dzisiaj jednak widać, iŜ niewiele 
zrealizowano z tych zapowiedzi, a – jak twierdzi Jim McGuigan – polityka 
kulturalna nie jest w stanie zastąpić polityki społecznej96.  

Europejską Stolicę Kultury w 2008 został Liverpool, miejsce szczególnie 
wielokulturowe w czasach imperium, miasto Ŝeglarzy i przywiezionej 
przez nich zza Atlantyku muzyki, a w latach sześćdziesiątych XX wieku – 
co nie jest bez związku z tą dawną tradycją – rodzinne miasto zespołu „The 
Beatles”. Wydawało się, Ŝe „miejska regeneracja” za sprawą kultury po-
winna się tutaj powieść wzorcowo. W efekcie jednak, poza chwilową po-
prawą nastrojów mieszkańców, poprawa nie była wielka. To, co się udało 
osiągnąć opłacane było z publicznej kasy, zaś udział firm w sponsorowaniu 
całego przedsięwzięcia był względnie niski. Paradoksalnie, to rządy przede 
wszystkim sponsorowały neoliberalne pomysły, jak twierdzi Jim McGu-
igan97. 

 
 

NIE KAśDY MUSI I MOśE BYĆ KREATYWNY 
 
BranŜe kreatywne nie rozwiąŜą problemu bezrobocia i jego konsekwen-

cji, na przykład w postaci upadku materialnego całych dzielnic. Co więcej, 
zakwestionować moŜna takŜe podział na branŜe kreatywne i tradycyjne. 
śadna twórczość, o ile ma pełnić znaczącą rolę gospodarczą, nie obędzie się 
bez transportu, dróg, infrastruktury miejskiej. Przypomina się lekcja tzw. 
nowej ekonomii z przełomu XX i XXI wieku. Nawet jeśli handel elektro-
niczny wyprze kiedyś handel tradycyjny i wszyscy przeniesiemy się do 
Internetu, to – mówiąc obrazowo – na końcu kaŜdego kabla stoi cięŜarówka 
i czeka na towar, który ma nam dostarczyć. Myśląc o branŜach kreatyw-
nych Chris Bilton pyta: „Czy księgowy lub kierowca, który akurat pracuje 
dla wytwórni filmowej naleŜy do branŜy kreatywnej? A projektant zatrud-
________________ 

95 TamŜe, s. 124. 
96 TamŜe, s. 125. 
97 TamŜe, s. 128. 



 203  

niony przez wytwórcę samochodów – czy jest częścią sektora przemysło-
wego?”98 

Z pewnością dobrze się dzieje, jeŜeli miasta stawiają na rozwój branŜ 
kreatywnych. Warto jednak dyskutować o szczegółach, konkretnych licz-
bach i przykładach z całej Europy. Skoro mowa była o Wielkiej Brytanii 
warto w tym miejscu zacytować Kate Oakley, którą niepokoją oczekiwane 
korzyści, które przynieść ma tak mocno wspierany rozwój branŜ kreatyw-
nych. „Są one niezbyt uzasadnione w kategoriach ekonomicznych, a jeszcze 
mniej w obszarze funkcji społecznych i kulturalnych. Podczas gdy retoryki  
i oczekiwań jest coraz więcej, ilość empirycznych dowodów, na których te 
korzyści mogłyby się opierać, zdaje się maleć”99. 

Samo pojęcie kreatywności ma w sobie spory potencjał – by tak rzec – 
wykluczający. Nie wszyscy mogą być twórczy i innowacyjni, nie kaŜdy 
moŜe naleŜeć do klasy kreatywnej. Nie bardzo wiadomo zatem, w jaki spo-
sób wszelkie społeczne bolączki, często oparte na wykluczeniu społecznym, 
miałyby być uleczone poprzez wspieranie branŜ kreatywnych. Czy polityka 
kulturalna zastąpi politykę społeczną? Badacze narzekają na małą liczbę 
konkretów i rozbuchaną retorykę. „Pojęcia takie, jak: społeczna inkluzja, 
rewitalizacja dzielnic czy rozszerzająca się partycypacja, rozsiane są gęsto 
we wszystkich dokumentach politycznych związanych z przemysłami kre-
atywnymi”100. 

Zastanawiać moŜna się teŜ nad tym, co łączy tak róŜne od siebie po-
szczególne dziedziny branŜy kreatywnej, czy słusznie obejmuje się je jed-
nym terminem i wspiera jako całość. Co więcej, nie uwzględnia się specyfiki 
miejsca. Cały kraj ma rozwijać się w oparciu o tę samą strategię. Tradycyjne 
branŜe związane były z określonym regionem. W jednym wytwarzano stal, 
w innym specjalizowano się w produkcji statków, w kolejnym istniała stara 
tradycja górnicza. Miejscowa specyfika była tu kluczowa. Kreatywność wy-
daje się być jednak niezaleŜna od miejsca. „Zamiast spróbować zrozumieć 
róŜnice pomiędzy gospodarką kreatywną w Glasgow a tą w Kornwalii, 
obecnie próbujemy obsesyjnie powielić jeden model przemysłów kreatyw-
nych w całym kraju. Wygląda na to, Ŝe wszędzie potrzebny jest uniwersy-
tet, jakieś ‘inkubatory’ i ‘ośrodek kreatywny’ z kawiarnią, galeriami i mod-
nymi sklepami lub bez nich”101. 

________________ 

98 C. Bilton, op. cit., s. 161. 
99 K. Oakley, Brytania wcale nie taka cool. Rola przemysłów kreatywnych w rozwoju go-

spodarczym. Tłum. M. Sutowski, w: Ekonomia kultury. Przewodnik Krytyki Politycznej. 
Wydawnictwo Krytyki Politycznej, Warszawa 2010, s. 126. 

100 TamŜe, s. 131. 
101 TamŜe, s. 133. 
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Kate Oakley kreśli te słowa nie jako krytyk neoliberalnej retoryki, lecz 
jako ekspert wielu agencji i ośrodków typu think tank, m.in. Londyńskiej 
Agencji Rozwoju będącej najwaŜniejszym organem władz miasta w tym 
względzie. Problemem, który dyskutowano były rodzaje wsparcia dla ko-
mercjalizacji branŜ kreatywnych Londynu i zwiększenia ich rentowności. 
„Stosunkowo łatwo jest omówić powszechnie stosowane typy interwencji, 
od wsparcia sieciowego, przez tworzenie inkubatorów, po tworzenie po-
wiązań pomiędzy uczelnią a biznesem, ale juŜ niezwykle trudno zaprezen-
tować jakiekolwiek realne dowody na temat ich skuteczności”102. Oczywi-
ście efekty przychodzą po jakimś czasie, ale – jak uwaŜa autorka – juŜ teraz 
naleŜy tworzyć długofalowe systemy monitoringu, aby podczas następnych 
debat za kilka lat dysponować juŜ twardymi danymi. 

Od siebie dodałbym, iŜ kwestionowanie neoliberalnej retoryki nie ozna-
cza jakiegoś kwestionowania roli rynku i ekonomicznego myślenia. Wręcz 
przeciwnie, w duchu ekonomicznym prosi się tutaj o realne wyliczenia  
i wymierne dowody. Tylko w oparciu o taki fundament wszelka polityka 
moŜe być skuteczna. Z kolei owe wyliczenia i niezbędna statystyka nie mo-
gą być przygotowywane tendencyjnie; tutaj kreatywność jest niewskazana! 
Przestrzegał przed tym Chris Bilton twierdząc, Ŝe wciąŜ nie wiemy jaki jest 
potencjał branŜ kreatywnych, jaka powinna być polityka władz w tym 
względzie, w sytuacji gdy ludzie odpowiedzialni za tę politykę sami zama-
wiają, finansują i organizują badania na ten temat. Pojawia się wówczas 
pokusa manipulowania liczbami i faktami. Zamiast polityki opartej na fak-
tach (evidence-based policy) mamy w rezultacie fakty oparte na polityce (poli-
cy-based evidence)103. 

 
 

KULTURA, KREATYWNOŚĆ, KRYTYCZNY DYSTANS 
 
Pisałem juŜ, iŜ wyraŜeń typu „kapitał kulturowy” nie moŜna rozumieć 

dosłownie. NaleŜy odróŜniać to, co metaforyczne od tego, co dosłowne. 
Miasta oczywiście konkurują, w pewnym sensie walczą – o turystę, o inwe-
stora, o moŜliwości organizowania prestiŜowych imprez sportowych, poli-
tycznych, kulturalnych, mających wielką wartość promocyjną. JednakŜe 
miasto nie jest produktem i marką, które mogą zniknąć z rynku w przy-
padku niepowodzenia. Miasto jest przede wszystkim miejscem zamieszki-
wania jego mieszkańców; to ich punkt widzenia tworzy „miasto” i ich wola 
polityczna wyraŜana w wyborach samorządowych. 

________________ 

102 TamŜe, s. 138. 
103 C. Bilton, op.cit., s. 161. 
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Potrzebna jest polityka kulturalna miast i regionów (obok polityki spo-
łecznej). Aby była ona skuteczna i właściwie pełniła swoją funkcję, właści-
wie musi rozpoznawać kulturę, która nie jest zestawem modnych gadŜetów 
lub idei. Kultura (zwłaszcza artystyczna) jest zawsze zdolnością do kre-
atywności i do twórczej refleksji. Nie kaŜdy musi być artystą, lecz kaŜdy ma 
szansę na oryginalną refleksję i twórczą recepcję. Planowanie i tworzenie 
strategii w ramach polityki kulturalnej musi o tej istocie wszelkiej kreatyw-
ności pamiętać. Nie da się zaplanować twórczości. To, co zaplanowane  
i zrealizowane moŜe juŜ nie być sztuką. Z kolei sztuką moŜe stać się culture 
jamming, wyraz sprzeciwu przeciwko utowarowieniu kultury. Ma rację 
Zygmunt Bauman gdy pisze: „Zarządcy muszą bronić powierzonego ich 
pieczy układu określanego jako ‘porządek rzeczy’, czyli tego właśnie ukła-
du, jaki artyści wierni powołaniu sztuki muszą nadwyręŜać, demaskując 
przewrotność jego logiki, a kwestionując jego mądrość”104. 

Polityka kulturalna rozpoznająca naturę kultury zdaje teŜ sobie sprawę 
z roli krytycznego dystansu, w tym dystansu do określonej retoryki i Ŝar-
gonu ekspertów, a co za tym idzie, dystansu do samej siebie. Taka kon-
struktywna ironia bardzo jest potrzebna dzisiaj zarówno artystom jak  
i działaczom kulturalnym i wszelkim innym administratorom kultury. 

 
 

________________ 

104 Z. Bauman, Kultura w płynnej nowoczesności. Narodowy Instytut Audiowizualny, 
Warszawa 2011, s. 125. 
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